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4 А 
W 9tys, iedna z pafzących 
sj V OWey wiofce trzody, 
Ofobliwizey > dakiey 
tam nie było, urody, 
Maiac miłego СТугсуѕ 
imieniem) fąfiada, 
Na tym błoniu, со.у on, pafać zwy. 
kła йада, 
Był w iey trzodzie з baranów naypięz 
knieyfzy, który 
Tom VI, С, r. A U- 
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Uczęfzczał do tąfiedzkiey, rozmna< 
żać obory 5 
Pafterz zakażdym 2 niego odniefionym | 


й glonem; 
Oziębłym, dziękuję сі, nadgradzał 
ukłonem, 
Choć mu baran pożytek czynić, codzień 
'przydzie, 


Тугсуѕ ni mniey, ni więcey przy- 
chylny Dorydzie. 
Z takowego ukłonu (który iey nie mi- 
Był, bo go ufta tylko, nie ferce czy- 
nity”) 
Ргазпаса wzaiemności, nie będąc kon- 
tenta, 
Umyśliła fię ftroić, iak naypiękniey 
w święta. - 
Wiąże rozliczne wftęgi, to na przepych 
plecie 
Warkocz na głowie, to ја w wonne 
"piękrzy kwiecie, 
A złotolsnące Włofy nie zdatne do (plo- 
tki, 
To w pierścionki, to w piórka, to ie 
trefni w lotki, 


Po- 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE ç 
Podobać Пе we wízy(lkim ( myśląc że 
go złowi) 
Daremnie nieydzięcznemu pragnie 
kochankowi. 
Po między foczyftemi czafem chodząc 
brzozy, 
Суйте z (wego, y iega imienia po- 
loży. 
Niewdzięcznik gdy pofirzeże, co zna» 
Gzy brzezina, 
Natychmiaft rozgniewany: ftruże;, 
rznie, wycina, 
Dnia iednego miłości Bóg, co mu na 
lutni 
Graiąc tak młódź wefoła, iak Fau- 
nowie {mutni 
Chwałę fpiewaią, dał liç obaczyć pa- 
fterce 
Mówiąc co cię dolega, co twe trapi 
š ferce; 
Bynaymniey mi nie tayno, wiem o 
wfzyftkim, ale 
Nie myśl o tym, lecz na mnie (puść 
fię poufale.. 
Poydzieć wfzyftko pomyślnie, mam go: 
гоме groty. 


U- 
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Użyię ich, y zaraz (piefzy do robo» 
ty, 
Bierze faydak, łuk, mierzy, pufzcza by» 


fire fuzały 
Darmo, bo pod pafterfkie nogi pod- 


padały, 
/ . . 
Cóż to? (gniewem rufzony krzyknie) 
moie ffówa 


Próżne będą? któż z Bogów obie= 
tnic nie chowa? 
Pódźmy fię mścić! wnet fkrzydła roza 
poftrze, wiatr wionie, 
Szybkim Boga unofząc lotem ku 
| Pafonie. 
Niebiofów famych tyka, wzbiwfzy fç 
do góry, 
Powiewnemi powietrze miefza, ро- 
rze pióry. 
Gdy wiele kraiów, lafów, łąk, pagór- 
ków minie, 
Napada fioftrę Przyiaźń, па iedney 
dolinie, 
Na brzegu fzmerzącego ufpioną ftru- 
myka, 
| _ Wkwiecifty m łożu, cicho fię dą niey 
| przymyka, 
By 


# 
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By ipiącey nie przebudził, widząc iey 
odzierze, 
Zczuci fwoie, а wnie Пе co rychley: 
przebierze, 
Tak fię dobrze do twarzy: chiopczynie 
nadały, 
Де go profa Przyiaźnią,.bydź mniea 
mał świat cały, 
Było, widzieć, iak wtedy y: aaymędr- 
(гус AG 
Błądzity nie uznaiąc w przyiaźni ko» 
chan lä. 
Daliż teraz w tym ftroiu f rzecze Bóg 
gniewliwy] 
Pódźmy fię mócjć, bez. fuku, bez 
ftrzat, bez cięciwy. 
Będaż йе ze mnie podli natrzą(ać pa- 


Si 
Obaczę? y zaraz fie w dalíza podróż: 
bierze, 
Przybywa tam, gdzie Tyrcys, aż:zale- 
wie ftanie, 
Те co ftuchać, z obu  ftron piękne. 
przywitanie, 
Krzyknie. pafterz: o moią przyiaciolko 
miła, 


Iak- 
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Iakżeś bardzo me ferce fobie znie- 
woliła! 
Pòdż ze тпа, pięknie prolze, Zamie(z= 
kay w mey chacie, 
Miło mi z tobą bawić, miło patrzyć 
na cię, 
Racz od frogiego bronić (wą rada Ty- 
rana 
Kochania. Nic йе niebóy (ойро• 
wie przebrana 
Miłość ) 'niechay fię froży, niech po- 
cifki miota, 
Nie bày Пе mówię nie bóy, pftro- 
głowego trzpiota. 
Wielceć obligowany ieltem (rzecze] a 


Ta, 
Niechcę ia mieć takiego Tyrana za 
brata 
Biorę was w fwą porękę, a wkrótce 
uyrzycie 


Skutek. W tym podfłomiane pod- 
chodzę pofzycie 
Barn wefoło fkacząc, iak miał zwy- 
czay, zrana 
Idzie, łafi бе, Tyrcys odpędza bara= 
na, 


Da- 


[\\ 
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Daremny twóy od pani ukłon (Tyrcys 
mówi) 

Cóż wżdy złego uczynił? (rzecze Tyr- 
cyfowi 
Falfzywa przyiaźń] przyznam сі Пе Pa- 
пе, 
Wielkie nad tym baranem mam po- 
licowanie, 


Ot migo na ufługi przyfłała falia- 
; Gda 


Dorys, chcąc na mnie wymódz ( pa- 
fterz odpowiada) 
obowiązku wdzięczności miłość 
[ przyiażń znowu) 
Ту? to tak bezbożnego chwytafz 
fię narowu 
Iakim niewdzięczność? przebóg! fprzy- 
iałam ci póty, . 
Odtąd mieć niechcę (prawy, nie ciers 
pię niecnoty, 
Bądź zdrów. Ten przytrzymuie gwał- 
tem, to fię kłania, 
To przeprafza, to wieczne czyni wy- 
rzekania 
Niewdzięczności, poprawę: przyrzeka 
aż owa 


AVA 


Chy- 
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Chytra lifzka, na iego wywnątrzone 
fłowa, 
Na ukłon, na ufilne praźby, nalega- 
nie | 
Zaledwie (że Пе nieco zatrzyma) 
przy ftanie. 
Widząc łafkawfza pafterz, plackiem do 
А nóg padnie, 
Odpuść zupęłnie: co y otrzymuis 
(nadnie. 
Podnofi go, całuie, ścifka, on ią wza- 
iem, 
Przyiacielfkim, iak bywa w fzczero- 
ści, zwyczaiem, 
Nie mysląc by miał zteyże, co go sci- 
a, dioni, 
Odnieść ranę, którey йе nie ftrzeże 
nie broni. 
Так będąc nayściśleyfzym ściśnieniem 
oieni, 
| Bożek fkalifte (егсе, w wofkowe od: 
| mieni, 
Nadzwyczayney wdzięczności tchnas 
| wfzy w niego ducha, 
| Zapalił oziębłego w kochaniu pas 
U fiucha, 


Głu- 
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Głupiego zwieść to frafzka, mądrego 
to fztuka, 
W niey miłość za przebieglca miey, 
nie za nieuka, 
Odkrywa fię nie rychło zdrada, błąd 
poznawą 
Тутгсуѕ, że nie z przyjaźnią leczz ko- 
'haniem fprawą, 
Widzi iako niecnoty chłopca fztuczna 


praca, 
W więkfzą niż była niechęć, miłość 
przeiltacą. 
Przebóg! (zdziwiony rzecze ) cóż to za 
odmiana? 
Taż to Dorys odemnie wzgardzona, 
kochana? 
Сот ią po tyfiąc razy lżył pafzącą 
fiado? 


Tęż czczę? miłuię, pragnę? o! prze- 
klęta zdrado! 

O podeyście gdzie Пе do iednego rze- 
miofa 

Knowania famołowek fioftra +z bra- 

‚ tem zniofła! 

Так żywo, otwórz oczy, ia (am [rzecze] 

` czynię, 
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Bym fię mścił wyrządzoney obelgi 
dziewczynie 


Kilkakrotnie przez ciebie, wziąłem po- 
Пас czyia 
Ieft, То rzekifzy w mgnieniu fię pod 
niebiofa wzbiia, 
T na kfztałc błyfkawicy przerwawfzy a- 
błoki 
Zniknął, próżno go yźrokiem ściga 
byftrooki 
Pafterz, na nic Пе prozby, na nic płacz 
nie przyda, 
By fię wrócił, a w tym też nadcho- 
dzi Doryda, 


Ciefzy iak może, w (mutnym będące- 


go ftanie, 
Odbieraiąc wzaiemne od niego ko: 
сһапіе. 


WIEK ZŁOTY. 


Co to był za wiek, podług wierfzopi« 
fa, złoty? 
Był nayfzczęśliwfzy, był wiek nie- 
fkażoney cnoty, 
Nie znano .panuiących namietności 
š tlumu, 
Każdy fię rządził światłem wrodzos 
nym rozumu, 
Nie pragnął nad potrzebę, y to, iak 
mógł, mało, 
, Miał co chciał, na niczym mu w ży- 
ciu nie zbywało. 
Nie było przykrey zimy, lata, ni iefie- 
ni, 
Zawfze fię wiofna śmieić, zawfze 
~ May zieleni: 
Nikt winnicy nie'kopie, nikt drzewa 
nie krzefze, 
Tłuftey roli nie orzą radła ni lemie= 
fze, 


Co 


сытара Ет 
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REL 


г 


жата Лы 


14 ZABAWY 
Co teraz ledwo ziemia rodzi uprawioe 


na, 
Tam hoyną fypie ręką kłofy, owoc 
бгопа, 
Тубас rzek mlekiem płynie, kray w 
wfzyftko bogaty, 
Łąki zawfze okryte  tofkofznemi 


J kwiaty, 
Które Zefir igraiąc, lekkim wieniem 
` miifzcze 


Gaie ptaftwem, zwierzyrą napełnia: 
пе pufzcze. |, 
Ani fławia wfpaniałe kunfzt Bogom 
świątynie, 
Ni kto że dał pleciony z złota wie. 
niec fłynie, 
Z proftego im ołtarze budowano drze- 
: wa, 
Ale każdy czci lepiey lepiey chwa- 
ię fpiewa. 
Nie znano co ratufze, grody, trybu- 
nały, 
Przedayne ferca iefzcze łakomftwa 
nie znały, I 
Niefłufzność maietności cudzych nie 
pochłonie, 
О ciemnym niewiedziano w przepa- 
ści Plutonie 
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Niewinność panowała, nie znano co 
: zbrodnie, 

Niezgoda fmutney iefzcze nie tliła 

pochodnie 

Każdy fię w fłowie, każdy w obowiąz- 
kach iści, 

Zyią bez podeyrzenia, boiazni, zas 


wiści, 
Teden drugiego Wząiem, kochał; poki 
obu 
Nie wpędziły przeciawfzy nić Parki 
o grobu. 


Nie ma zbytków, mad innych nikt fię 
nie przefadza, 
Iednakie wfzyftkich dobra, iednako- 
wa władza; 
Nikt fię w podłym podchlebców ' nie 
zakochał gminie 
Nikt w bawełnę co ifina prawda nie 
obwinie, 
O święte obyczaie ! w cóż йе obróci: 
ły? 
Nie wrócifzże fię do nas przodków 
wieku miły? 

Zginęły poczciwości, Cnoty, Wiary 
fzlady, 
Nayfprofnieyfze bezwftydkie dzież 
> ią Пе fzkatady, { 
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Możnieyfzych Пе ofiarą fłabfi faia, 250: 
ła 
Świat teraz bez fumnienia, bez wfty« 
du, bez czoła, 
Gdzież ftary nie łakomy? nie tozwio- 
zły młody? 
Gdzież małżeńfkie odprawia prawa 
miłość gody? 
Straciła (mak w niewinnych uciechach 
zabawa, 
Prożno бе ferce na (we odwołuie 
. prawa. 
Ofiarą intereflu ftawfzy Пе Tyrana, 
Temu cnota, poczciwość, wiarą іеї 
oddana, 
Ten to Bóg wfzyftkim rządzi, y cho- 
ciaż kaydany 
Wkłada tyrańfko, przecie czczony, 
fzanowany, 
Gdy co żąda, tak ważne fa iego rozkazy 
Ze nic cnota, poczciwość, obowią- 
zek waży, 


КУДУ 
N W 
A 
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чое тарылу: POTOP ITOE паламаны начине гаа RO 


MARSYLCZYK y LEW. 


W,Kfiążkach świętych od złego ñiepo- 
EDZIA męża, 

Widzieliśmy oślicę mówiącą y w eza, 

Wąż, wiemy z рИша mówił do żony 
Adama, | 

Oślica ftrofowała w drodze Balaama, 

Homer powiada, Нотег, у mowie bars 
dzo fzczery, 

Ze gadały ęśmiały Пе Achilla ogie“ 
ry. (2) 


tem wiał ТИЛ, mowi, že konie A- 
chillefsa Xante y Balie fynowie Po- 
darga, byty Z niésmiertelnego pokolenia, 


„Tom VI, C. L, B jle ` 


\ 
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Ezop- rzekł iż mielfzkańcy powietrza, 
łąk, la (ów, : 

Rozumu nauczali, ludzi dawnych cza- 
fow. 

Nie wiele go miał, Descartes tych gdy 
machinami |2] 

‚ Nazwał, dużo rozmysłał nad Boga 
dziełami . 

Bardzo zle o nich fądząc, (жду on ro- 

Е zum pęta 

Gdy utrzymuie wyrty y trzy elemen- 

ta, 

ieborak, w fizyce za- 
wiły 

Człeka , zwierzęcia , nie znał nic natu: 


ry тиеу. 


Nie poznawał n 


Głu- 


'уўе dziwić fie nie trzeba, {е o Achillefie 
długo mówiły kiedy dawniey iejęcze po 
Smierci Patrokla plakaty były. 

b] Defcartes był bez wątpienia bar= 
dzo dobrym Geometra , у człekiem ro- 
zumnym » ale iednoftaynie wfzyjikie` ue 
¿zone narody na to fig zgadzaią , Że nie 
trzymał fię Geometryi, ktorą miec był 

| PY 
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Głupich , odważny baiarz, ten pozwo= 
dził (тоате; 

Zoftawmy go a w nafzey pofpiefzay- 
my drodze: ` 

Dnia iednego Maifylczyk; kupcząd 

cy w Afryce 

Wbił do lądu; у wyfiadt, przy аа» 
wney Utyce. 

Przechodząc Пе w pośtżodku, wawozu 
ciemnego 

Na przeciw fobie uyrzał lwa nader fro- 


giego i 

Ten pyfkiem tozpalonym , grzywą co 
wifiała 

Strafzny do Nemeckiego był podobny 
z ciała ; 

Strafzliwa podiożnego boiaźń przerąs 
2а 

Nie był оп Ferkulefem, opadła go fis 
ła 


š : W (zel-s 
powinien {а przewodnika ; Jego угу, 
¿ego trzy elementa ‚ ¿ego Siflema Swiata, 
¿ego wykład Јргеѓуй ciała ludzkiego za 
chimery odwjzyfikich Filozofów ją po~ 
czytane, B2 Roa 
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Wfzelka, y uklęknawfzy o życie de 
czafu, {з 
Profil, głofem łagodnymsdew monar- 
cha lafu 
Który chociaż łagodny, iednak kup= 
czącego 
W drofzcz wprawił ; śmiefzne zwierze 
z powiedział do niego, 
Mamże podług twey woli, wieczerzą 
opuścić ? 
Pofłuchay iadłem obiad, mam chęć 
ci odpuścić, 
Teżeli mi pokażefz, że prawo zabra- 
nia 
Lwu, Marfylczyka w wieczór zieść lub 
wczaś śniadania . 
Na te lwa fłowa w kupca nadzieia wfłą- 
| piła, 
Kiedyś był mądrym, kiedyś umiał rze- 
czy fiła. | 
Miał bydź Xiędzem, iak ięzyk oyczy=. 
. fty łacina 
Mu była, y Świętego, umiał Augu- 
ftyna 
Zaraz dawnym zwyczaiem rozpos 
czął od tego: 


e. 
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Ze to ieft przepifane od prawa Bo= 
fkiego, 

IŻ na naywyżfzy ftopień nie równych 
ftworzenia 

Człowiek ieft wyniefiony do zwierząt 
rządzenia (с) 

Ze tronem iego ziemia, że Bóg gwia- 


SB zdy , nieba (4) 
Stworzył dla oczu iego zabawy, y fe- 
ba. 
Skoñ: ` 


(су Касе pod tytułem (Le fpe- 
Gtacle de la Nature ) Pan Jonwal, mo= 
wi {е wjzyfikie zwierzeta qachowuią 
pofzanowanie względem człeka; iednak 
bardzo iefl БОШО do wiary , Że pier- 
wfe tygry/y у niedzwiedzie , ktore pier- 
wjfzych napadły ludzi, mało im pokam 
gały ufzanowania , ofobliwie w tenczas 
gdy były głodne, 


(d) Były takie narody które === 
{е nie dla czego infzego gwiazdy fwo- 
rzone były , tylko ażeby wnocy оўиле- 
sały ludzi , Długiego czafu R БӘ 

do 
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Skończył że będąc królem Afryka 
poddana 

Nie mogła mieć lwa coby bez grzechu 
ziądł pana, 

Lew wftzymać йе od śmiechu, choć Пе 
śmieie mało 

Nie mógł, у chcąc naczymby iego za: 
leżało 

Panowanie zrozumieć , obdarł do go- 
lego, 

Oftrą {ара Monarchę okręgu całego. 

Uyrzał że ten król wielki, fuknią mu 


ukrywał 

Słabe ciało , które tył małpy utrzy- 
mywał, 

Cienkie podefzwy które grube nogi 
kryły , 

Pięć palców do A co przefz= 
koda były ўз 

Pierfi bez mleka które na nic bydź za- 
żyte , 


Nie шода, czafzkę wazką, oczy w 
czoło wbite. 
Utra, 


— n 


do wyprowadzenia z błędu pychy y теч 
mieię tno 5сі naftey • 
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 Utraciwfzy nie fwoich włofów bardzo 


mało 

Które z łafki fryzera czoło lego wdzia. 
ło 

Taki był w rzeczy famey ten król bez 
‚ korony, - 

Odarty z (жеу ozdoby , fobie зева? 
wiony . 

Poznał że {wey wielkości nie miałby 
y cienia 

Bez igły, krawca, у bez pomocy grze» 
bienia, ⁄ 

Аһ! rzekł do lwa, uznaię że z woli 
natury 


Poftać mam natym świecie nikcze* 
mney figury . 

Mniemałem żem ieft królem , lecz fał= 
fzywe zdanie 

Me było, mocnym będąc tyś fam Ктб. 
lem panie, 

Lecz wiefz że cney ieft dufzy , utrzy- 
mać gniewliwy 

Zapęd, miłość ma ludu fam pan доғ 
brotliwy . 

Bóg wiefz dobrze , ieft więkfzy niżli 
wfzyftkie pany, 
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Od niego był wam niegdyś, przepis 
praw nadany, 
Kiedy z budynku, który był na wody 


fale 


Pufzczony , wfzyftkie zwierze, nie wyi- 


muiąc wcale 

Zadnego , które Noe trzymał nad pół 
lata , 

Wypufzczone powietrzem , odetchnę- 
ło świata , 

Bóg z nami zawarł w tenczas, więczy= 

r, fte przymierze ....... 

Ah! cóż ci fię to ftało, gdy to fłyfzę 
więrze : 

Ze ci ftrach odiął rozum y zdrowe 
mniemanie 

Bóg mówifz z nami traktat zawarł?. /,. 
Tak ieft panie 

Dobroci 'wafzey pole obfzerne otwo- 
rzył 

Tykąć człeka którego na fwóy obraz 
ftworzył 

Zabraniaiąc, mnie ieżli zież na cię 

powiłanie , 

I moiey krwi przypłaci(z nayiaśniey- 
fzy panie, i 

Tyś 


[PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE 25 


Tyś obrazem iet- Bofkim parafia: 
i : ninie? 
W krótce w twoim fzaleńftwie twóy» 
ci rozum zginie. 
Przymierza z Bogiem pokaż mi orygi- 
; nały, 
Gdzie , y kiedy у iakie ręce go pifa- 
| ły; 
Pokażę ia ci ieden ten ieft bez zawo- 


du 

Patrz y bóy fię czterdzieftu tych zębów 
obwodu (e) 

Tych pazurów co ieden mógłby cię w 
kawały 

Rozlzarpać , tey pafzczęki w którąbyś 


wlazł сау. 
Tych 


(e) Tym którzy hifłoryą naturalną 
pifali trzeba było porachować zemby lwa, 
kiedy kto o rycerzu mowi, broni ¿ego o- 
pujżczać nie powinien. Pan St. ийет 
który widział iak w Marfylii rozcinaną 
lwa, nowo 7 Afryki'przywiezionego , 
upewnia że cjterdźiesci miat zembów . 
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Tych oczu, goreiącey tego gardła pa- , 
ry, 

Którego ty wfpominafz , Bóg dał mi 
te dary. 

Zieść cię moie ieft prawo , żadną rzecz 

daremna 

Nie ftworzył ; ten ieft traktat co uczy- 

nil ze mna. 


lego rofiropność nie mniey iak ty, wi- 


dzę zblifka. 
Pozwala оп ieść temu co go głód 
\ przycifka. 


Tyś fam przepuścił przez twe zęby. ty- 
le byków, 

Owiec nic ci niewinnych, nikcze= 
mnych iędyków . 

Со nie były. ftworzone , twym po- 
karmem aby 


З Stały fi fię; wftyd natury żołądek twóy 


fłaby , i 


Bez pomocy kucharza nigdy ptaka z 


między 
Naymnieyfzych , nie firawiłbyś, na co 
trza pieniędzy. © 


Tych 
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Tych gdy nie mafz, iak w pufzczy 
ieść ci fię chcieć będzie? 
la zaś co mnie apetyt zawfze goni 
wfzędzie , 
Mym dobrem y natury, rządząc fię 
š rozkazem , 
Mogłbym ciebie furowo zieść za ie- 
| dnym razem. 
I ftrawiłbym cię łatwo, ani wątpić o 
tym 
 Uniwerfalne paćtum , ieft żyć, umrzeć 
potym, 
Nacz ñ Ше ty co bzdurzylz, у miey za 
rzecz iedną , 
Twoią fkurę, czy robak, czy ia zgry- 
zę biedną. 


Dufza Marfyliczyka nie ginie ' па 
świecie , 
' Choć na nią miey uwagę, królu w 
twym bankiecie . 


Zapewne iet у moia nieśmiertelna ; 
ale ARE 


P óydź 
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Pódź precz, nie zatrudnia у Пе, o субу 
rozum wcale, 


leść ia twego rozumu rezonuiące- 
go 

Niechcę, ale pokarmu fzukam mniey 
lichego. 


Twego mi trzeba ciałą , tłuftfze żeby 
było ; 

Wolałbym , w twey zaś dufzy, піс 
mię nie Кио 


Nad tym ciałem mafz prawo nayias 
śnieyfzy panie. 
Lecz czyż nie ieft łafkawy , ten co iadł 
śniadanie? 


` Opuściłem , bym zyfkał złota, progi 


"/ fwoie; 
Zofławuiąc w Masfylii, żonę dzieci 
dwoie. 


Te niefzczęśliwe dzieci ieżli ziefz mnie 
w żalu 
Do nędzy przywiedzione póydą do 
fzpitalu. 
Ą 
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А ia nie mamże żony? którą kar- 
mić trzeba? 
Iefzcze nie biega lwiątko co mi dały 
тера, 


z3 Ж "уэ + + 
Nie mogąc twego fzarpać rodzaiu nis 
kczemnie , 
Со fię lęka wfzyftkiego , ma pokarm. 
odemnie ss.. e : 


Lecz czemuż porzuciłeś twe fzczęśli- 
we kraie 9? 

Co w oliwne, y cytryn, obfituią ga- 
ie? 

Czemu żonę ? od Boga у krainę wzię* 
са? 

Gdzieś fpokoynie Łazarza, z Magda- 
lena Swiętą 

Czcił? dla zyfku, do mego przyież: 
dżafz powiatu £ 

Ze umifz ofzukiwać , byś pokazał świa- 
tu 2 


I dla nieroftropności „twey chcefz by 
cierpiała 


Głód 
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Głód moia familia 2 у nic iesć nie 
miała £ 


Gadayże? ...;... Ieftem zbity , nayia- 
śnieyfzy panie 

Dla twoich łap у zębów w tym zoftaię 
ftanie ; 


Ze we wfzyftkim тоу rozum z twoim, 
y mą mową 
Zgadzam , tak ieft pół świata ieść drus 


gą połową 

Muf, tak Bóg rozkazał dla dobra na= 
{zego . 

Ale Chiześcianita widać mizerne= 
50; 

Częfto który od Turka fiebie okupu- 
ie, 

Bardziey rozbóynik , złoto iak człeka 
Сас 


W Tunifie chciałem bawić , póty póki 
nowy 

Rok nie przyidzie , tam fłużyć ieftem 
ci gotowy . 


Roż 
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Rozkaz panie odemnie , na to będzie 
dany , 
бу < ci na dzień dawane były dwa ba- 


rany. 


Rod; ci ie oddawać miefiąc RJ: dru- 
gi, 

Korrefpondenci со fa do twoiey uftu- 
gi. 


Zofławię tu w zafławie, баде bym 
trwał w wierze, 
ay mi fię podoba rzek król 


to przymierze s 


* Iak ro coš mi nie dawno nim zawrós 
cił głowe. 

Póydź do Kadyfa , trzeba zapifać us 
mowę 


Natzą , ‚ Day zafław, gdy zaś nie do: 
trzymafz Пома, 

Zadna exkuza, żadna nie pomoże mo- 
wa. 


Ziem cię, ytwoia dufza nie zoftanie 
w ciele А z 


Wes 


, 
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Według prawa o którym, mówiłeś mi 
wiele. 


Kontrakt był podpifany', każdy go 
zachował ; 

Każdy bowiem znich obu na nim 
profitował ; 


І taki w każdym czafie, traktat był 

05 widziany, 

Cô z krzywdą owiec, nafze czyniły 
łwy pany: 


€ SO VS 
O NZ CE 
GROBEM 
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[ҮШҮ Co A 
== Y 
J > М 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 38. 


— 


NA OBRAZY 
STAROŻYTNYCH POLAKÓW 


z rozkazu 
JEGO KROLEWSKIEY МОЅСІ, 
Do Biblioteki Zamkowey ` 
ZEBRANE; 


O D A. 


Inde тие Reipublice guod imitere capias 
; Livius, 


— U U 


Zacnych'dufz wielkie cienie, którym 
los łakomy 

Zabrał w plonie, co tylko miał czło- 
wiek znikomy , 

А бажа próżna fzwanku trwalfzą część 


Ifiot 
‘Nad gwiazdmi zatlone wzniofła koło: 
Wroty; 2 


Tom VI. С.т. с. Jes 
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jeśli, choćbym Orfea życiowrotney 
ręki 

Brząknał palcem po niciach arfy złos ` 
toiękicy ; 

Trudnó was w fan pierwotny rymem 
rzeobrazić , 

Daycie 06. widzieć, w czym was nie 

potrafi fkazić. | 


рїсйпе w niezwiędłą młodość спусћ 
Artyitów dłonie 

Daty wam w tchnącey karcie żywot y 
po zgonie; 

А czas oftre kły , chocia wfzyftko pod 
móc bierze ; 

Sam Йе dziwiąc ich fztuce, ztępił na 
papierze. 


W wafzych twarzach, cofaiąc pęd 
= wftecznego świata 

Po żyżney myśl przeftrzeni w płód 
rycerfki lata ; 

Nim ią winy prawnucze mieniąc № na- 
ród podiy 

O żałofny fzwank аму i dzierżaw 
przy wiodły, 


Віа» 
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Błahać to folga w (mutkach > przec 
ie ofładza, 
vI fen, choć lubym kłamftwem zmyfł 
obłędny zdradza, 
Batwiąc w kfztałcne powaby bezcielne 
š widziadła ; 
Miło być y przez marne fortunnym 
zwierciadła , 


ież 


Мус Пе! czy i z niemey karty miedź 
chrapliwa 

2 groźnym бе dzielnych mężów po- 
krzykiem ozywa? 

Na który , gdzie {wez wieków lody 
maią leże , 

Dziki Bałchan i Gockie drżą od 
ftrachu wieże , 


Cofa fię Don zdumiały do pieluch ta. 
iemnych ; 

I Dniepr brudney krwie z nurtów do- 
bywfzy podziemnych, 

Toczy przez Roxolańfkie uiufzony 
włości 

Broń kruchą, rdzawe hełmy Y zbu- 
twiałe kości, 


C 2 Ich 


, 
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Ich fława y pod Carfkim grodem Trae 


ckie ieńce 


„Wlekąc w pętach , na fzumnych brae 


mach chlubne wieńce 
Lackim mieczem wyżłobia у napify 
wierne ; 
Gdzie niegdyś Jan pohańce ztlukł na- 
С rodożetne г 


Inni poważnym luftrem tadney bły- 
fzcząc togi, 

Lub w zafzczyt świetnych Tyar przy- 
brani dwutogi ; 

Słyfzę, iak filnym zdięci miłości łań- 
cuchem ; 


fednym mówią ięzykiem, a iednym 


tckną duchem; 


Mniey względni na prywatnych uraz 
zyfki fzkodne , 

Niofą powfżechney Matce myśl у fer- 
ce zgódne ; 

Rzadki tłumiąc naiemnym walne rady 
giofem RZA 

Długich prac trudne dzieło gnuśnym 
zwalał tizofem « 


Ie- 
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ledney dzieci. OQyczyżny, iedney 
członki głowy 

Powierzywfzy iednemu rząd całey bue 
dowy 

Wiernie ftoią przy Królu: ieśli złość 
wybiegła 

Z kluby ,rzadzey wierzgała, prędzey 
fic poftrzegła, 


Cnota iefzcze fzacunek ,bączne 2а» 
nia wiarę, 

Nieufność miała 'fzranki , wściekła 
dumą miarę, 

Podłość coś więcey czoła, zyfki mniey 
łakome 

Były ; fwobodzie rozum y prawa zna- 
iome, 


Zgoda, madra podległość , praw prze: 
S ftroga pilna 
Sprawiła, iż im żadna moc nie była 
filna: 
Ni kray za nich , igrzyfko poftronnych 
ięzyków 
Chował fobie tyranów obcym niewol- 
ników, 


Сту 
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Czy to był wiek ze złota шапу prą- · 
wdziwie ? 

Czy błędna zazdrość w głębfzey to- 

nąc perfpektywie 
Łacniey fię bez fpolników dawa zwieść 
obłudzie? 
To pewna, żerząd zawfze był zły, le- 
pfi ludzie , 


Wytłoczeni na ftęplu Rarożytney cno- 


ty 

Pięknieyfzą mieli dufzę pod barwą 
proftoty ; 

Zywfzą (polnego dobra miłość, ktò- 
rey władza 


I fabe krzepi fiły , у trudy ofładza. 


Blizfi wieków fortunnych , gdy iefzcze 
атубу 
Ë бауу y honoru trzymał węzeł ści- 


у. > 
Prętfzey W przeciwney dobie dopaść 
mogli rady, 
Dofyć mocni z równemi na koło fą- 
йау. 


Lecz 
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Lecz jak ziarno obficiey rodzi па 
nowinie ; 

I rumień przy (wych zrzódłąch czy- 
ftym nurtem płynie, 

І drzewo młodociane buyniev, ftrzela 
w lefie : 

_ Każda rzecz Fwórca w foim pofta 

SE wit zakrelie , 


/ 
í 


‚ Błochy w twych dzielach zawfze świat 

koleia chodził : 

Po złotym, z podleyfzego krufzcu 
wiek fię zrodził: 

Srebro miedzi plac dało : kto wie, na 
fze (yny 

Po żelaznych rodzicach, czy- mie be- 

x da z gliny ! 


Już бе w nas cecha pierwfzych lat do 
fzczętu Пака, 

Rdza gnuśnego letargu mefką broń 
pożaria : 

Wolność z kluby wypasta pod hafłem 
prywaty. 

Ciśnie fłabfzych , iży równych, de- 
рсе Majeflaty, 


Nie 
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Nie mafz Капі, chyba gdzieś w ftatu- 
cie, па zbrodnie ; 

Przemoga Кше prawa, złość ie rwie 
fwobodnie ; 

Przedayna Sprawiedliwość tam ugina 
(zalo 

Gdzie złoty gwicht, lub groźny bły- , 

{Ка miecz ze ftali. 


Owy! co niegdyś berłem  rządząc 
kray poważnym 

W głuchych śmierci łożyfkach zdięci 

fnem żelaznym 

Ufpiwfzy martwe zwłoki na Wawel- 
fkiey górze, 

Płacicie fkazitelney winny hołd na: 
turze, j 


Podnieście chwilę czoła z prochni- 
ftey otchłanie ; 

Przemożny Władyfławie, waleczny Ste- 

fanie ! 

Patrzcie , w co wafza idzie ziemia 
ftarodawna, pesus 

Słabość ја z rak upufzcza , złość fzar 

pie bezprawna ! 
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2 (орі by Attyla, у Tamerlan dzi- 
ki, 

Lub, których gdzieś żbutwiałe na- 
zwifka kroniki, 

Pafą móle , fzkodliwfzych nie popeł- 
nił zbrodni Š 

Co dzis rozum wydziwia przy nauk 
pochodni! 


Obcy gwałt w ścifłą ligę z kraiową 
niezgodą 

_ Wfzedłfzy , ni byftry wicher z mor- 
fka fprzeczny wodą 

Trwożliwą łódź miotaiąc po zgubie 
wilgotney 5 

Grozi ciofem Oyczyźnie klęfki nieod- 
wrótney ! 


U Stoi trofkliwa Zwierzchność , a w nie 
sforaym tłumie 
Zawifnych na Пе duchów ledwo ra= 
dzić umie: 
Zawrót iey ufać niechce: żal ferce 
tym głębiey. 
Porze , że ią kołace cudzy a (wóy gnę: 


bi, 


Po- 


A 
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| Potrzeba o ratunek woła nieuchron - 
| пу, 
| - Zewfząd Пе z narzekąniem Żal ozywa 
| plonny, 
Pełno gwaru, iako gdy pfzczól roifko 
lata, 
А lada ie garść piafku złotego roz- 
miata › 


Komu daią przypadki у rozum y спо- 


| ślepotę ; 

Próżno fię targa w fidłach ptak nicią 
шегу, 

Bez głowy nowemi fię co raz wikia 
Prose 


W hoynym prac у łafk wafzych ob- 

fizuiąc darze 

Stawim w potomnych fercach wdzię- 
czności ołtarzę., 

Nie tufząc , by zapadły wiek za nas 
fze (prawy 

Na edrodne obrazy rzucił wzrok ła- 
Жазу. 


Ма 
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Na губу, dobry ' nafz Królu, mam 
ewną nadzieję , 

Gdy fpoyrzy wizerunek hoyne łzy 
wyłleie, 

А czytaiąc w orartym z farb zazdros 
fnych czele : 

Słodycz , mądrość у miłość kraiu, rze- 

knie śsmiele: 


Godny w lepfzey panować, Monar- 
cho , krainie | 

Na teżeś trafił czafy , byś w włafney 
dziedzinie 

Za cudze przewinienia, a żądzę po- 
prawy 

Doznawał od niewdzięcznych niena- 
wiści krwawey? 


Rozważaląc twych przodków dzieła 
znakomite , 

Ich wady, z których na kray klęfki 

'. nieodbite 

Przyisć miały , z obu chciałeś berło. 
Polikie wfławić , 

Iść za iednych przykładem , a drugie 
poprawić, 


Nie 
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Nie dała podła zawiść, dla nikcze- 
mnych zyfków 

Tyfiąc na cię hartownych rzucaiąc po- 
cifków , 

А Bog raczey chciał żeby ztwey pra: 
cy niezłomney 

Z cudzego plon zaliewu zbierał czas 

potomny , 


Sluchay wieku obecny , yty, co na 
ро еп! 

Naftąpi(z ! rak odwiecznym los- wy- 
kował młotem: 

Ta była zawfze dola fiedzacych na 
tronie, 

Cierpieć wiele za życia, a Пупас ро 

zgonie , 
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NASLADOWANIE 
Ору HoRACYUSZA 


Quis deliderio fit pudera 


+... онча 


2 okolicznosci Jmc Pana 
KLEMENSA 
BRANICKIEGO 
KaszT: KRak: Нет: W, K, 

Do 
Jmc Pana 

Мо УСТЕ СЕНА S 
JAKUBOWSKIEGO 
Brygadyera woy/k Francuzkiehs, 


00, 


Jaki nayutęfkliw(ży żal y w iakiey 
= mierze 
Gdy nam froga śmierć głowę nay< 
drożfzą zabierze , 


Być 
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Być powinien naucz nas wielka Mel- 
pomeno 
Maiąc rząd nad żalami y tragiczna 
fceną.. 


Którey Jowifz tak wdzięczny głos dał 
że przez üfzy 

Przefzywfzy {erce , famey grunt przee 
nika dufzy 

Dat y lutnią tak cudna, y tytmy tak 
dzielne 

Że zdołaią wyroki miękczyć nieśmier- 

- telne. 

I więc ów Erilius Polfki Dezpoto- 
mny ; 

W naywyżlzey fławie kończy dom Ja- 
xow ogromny 

Ow uważny Fabius: w dziełach nie- 


fkwapliwy 

Оу Kato 6 fwobody oyczylte gorli- 
wy. 

Ож miłośnik oyczyżny Ѕсуріо nie- 
winny 


Ow Lukullus wfpaniały rządny do- 
broczynny 

Wiekuiftym (пет zafnał ani Пе ocuci 

Chyba go nieśmiertelne wfkszefzenie 
przywróci? 

Któs 
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Króremu ку chwalebńy; у fłufzno- 
ści włafna 

S$ieftra gruntowna wiara, y treść pra- 
wdy iafńa | 

Kiedyż równego znayda ? w tyfiączney 
gromadzie | 

Aby żył, y umićrał, w tak pięknym 
przykładzie? 

Z wielu on dobrych płaczem zfzedł 
lecz w tey żałobie 

Nikomu opłakańfzy równie iako to- 
bie 

Роу; W irgiliufzu , boś goz całey fi- 


Szczerze kochał , y wżaiem iemu by- 
łeś miły ; 

Ach darmo przez pobożne Hymny 
trudzifz nieba 

Raczey пуа? czy płakać, czy wins 
fzować trzeba ? 

Ze kończąc wiek doczelny, wieczne 

zaczął lata 

W niebie ief, у iak ftoñce iaśnieie dla 
świata: 

I choćbyś miał wdzięcznieyfze niż Ore 
feufz ftrony 

Za którym fzły w Thracyi dęby y ie- 


fiony 
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Choćbyś z twą lutnią pofzedł w pod- | 
ziemne krainy | 

О powrot miłey dufzy profząc Pro: | 


żerpi пу г 
Nie wróci (16 do martwey twarzy krew 
oftygia 
2 Bo komu ta Bogini włos życia uftrzy- 
| gia; 
| І kogo raz Merkury zagnał w ciemne 
trzody 
Przez żadne niezmiękczony żalobne ob- 
chody 
I czarną lafką powrot na światło za- 
grodził, 
Darmobyś płakał ‚ darmo & Elizu 
chodził. 
Twardy to żal, lecz gdy iuż trudno 
; go odprofić 
Zdaie пе lżey kto zdoła cierpliwie go 
znofić, 
Ile myśląc , że mufiał umrzeć, alć czy» 
ny 
Тере dobre, nieznaią śmiertelney rui- 
| ny, ; 
I BEMIONTO YYY POTOP RCD 
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MOWA 
Jegomosci Pana 
AUGUSTA KICK LITEGO 
Popkomorzyca ZAKROCZYMSKIEGO 
Miana w Collegium Nobilium S.J, 
przed danym 7 nauki Prawą 
publicznym dowodem 


К.1772 d. 24 Lipca, 


m EE Oy 


Prawa pofpolirego w narodżie Pol- 
fkim pierwfzego nadawcę ; zwycięz= 
twy domowemi przez dobroć ferca, obe 
cemi przez Wwoyny mściwość wfławio» 
nego Monarchę, dla zafzczepienia kra- 
iowey fprawiedliwości imieniem у rze. 
Сга (prawiedliwego Kazimierza dwiema 
niemal odległy wiekami , krwi od Pia- 
fla. (plywaiacey potomek, w rzadach 


Tom VI, Суг. D Kro. 
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Króleftwa naftępca ; (ате Polfki рга» 
wodawca Kazimierz W. w kliędze fwo- 
iey ziemfkiey , albo iako teraz miano- 
wać ieft zwyczay, w Koronnym Sta- 
tucie takową w naypożnieyfzą poto: 
mność zaleca pochwałą . 


Nieżwyciężony Kazimierz ftawiwfzy 
fobie ża przykład Rzymfkich prawoda- 
wców ze wfzelką pilnością ułożone wy- š 
dał kfięgi ; y uczynił fkuteczne uftawy, 
przez które Rzeczpofpolitą przyltoy- 
пеші ozdobił obyczaiami y fłufznemi 
tak woyny iako pokoiu prawami u- 
twierdził « 

' \ 

Dwie włafności prawodawcy `w za- 
lecie fprawiedliwego Kazimierza Wy- 
mienił praw uftanowca Kazimierz: oby- 
czaiów przyftoynych zafadzenie, y praw 
ftutznych przypifasie, a tego oboyga 
w Rzymfkim prawodawćtwie znamie= 


nite przykłady . 


Prawa bez obyczaiów, że fkutku nie 
ofiagaią, tym bardziey iż w zepfuciu na- 
odu im fa podług Tacyta licznieyfze, 

tym 


— 


1 
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tym rzadfzego nawet znayduia czytel- 
nika , піс nad to pewnieyfzego; oby- 
czaie choć naylepfze bez praw fkute- 
czney pórhocy , iż Пе utrzymać długo 
fame przez бе nie fa zdolne , rzucone 
przez hiltoryą nawet kraiową z pilno- 
ścią oko łatwo upatruie. 


Obyczaiów w narodach panowanie 

im powolniey z ofoby na ofobę prze- 
chodzi, тут ief filnieyfze do praw pod 
fwoję moc podbicia; praw zwierzchność 

„Szym ieft na wfzyftko powfzechniey 
baczrieyfza , tym w fzczegulności o- 
yczaiów dobroć mocniey utrzymuie, 


„,  Obyczaiów przyftoynych тое у 
fila zafadza fię na tym , że tak we wnę- 
trznych jako też w powierzchownych 
Prawach dobrego kfztałtuią człowie= 
Ка; praw fłufznych to ief dzieło , iż w 
udzkim towarzyftwie dobrego czynią 
, Obywatela. Czlowiek w żądzach wnę- - 
 Hznych y zwierzchnym poftępowaniu 
Częścią dla ułomności przyrodzenia, 
częścią dla obłędliwości rozfądku po- 
tzebuie od prawa pewnych dla fiebie 
рг tak 
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tak w fadzeniu i ko czynieniu reguł ; 
obywatel w fpołeczności żyjąc, aby Ка» 
żdemu co ieft należyta wyrządzał, a 
nie był drugiemu uciążliwy , grunt do- 
brego człowieka mieć koniecznie powi- 


‘nien, Takowym wczynieniu ze wfpół- 


obywatelami, takowym w poftępowaniu 
towarzyfkim , daniu 2 fiebie przykładu 
prawom podległości ftawi (е każdy o= 
bywatel, iakim iet natchniony we- 
wnatrz duchem , napoiony zdaniem па 
umyśle , rządzący. Пе taiemnym prawi- 
diem człowiek. Prywatny y па urzę- 
dzie obywatel, zawfze fię do fumien- 
ności prawdziwey, rzetelności bie о- 
błudney , uczynney bliźniemu uprzey= 
mości człowieka odwoływać mufi. 


Słulznie tedy Kazimierz W. fławiąc 
pierwiaftkowe prawodawćtwo {prawie- 


dliwego Kazimierza , za grunt fłufzney 


y wielkiey iego pochwały zakłada о» 
byczaiów рггуПоупусћ zafzczepienie, 
у uftaw przepilanie fprawiedliwych ; 
przyzwoicie famże poddanych fwoich 
na dobrych kfztałtuiac obywatelów 


każdemu mianowicie Rycerfkiego ftanu 
lu- 
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ludziom to za naypierwfzy chce podać 
ftatut; iż wizelki człowiek. w fzczegul 
nosci , który Пе poczciwym być mie- 
ni , przyftoynemi obyczaiami y prawa | 
zachowaniem uzbroiony być powinien. 


‚ Obądwa zaś prawodawcy Kazimie - 
rzowie , iż za wzór y przykład Rzym- 
ikie prawa fobie ftawili, o-fprawiedii - 
wym przodku fwoim у o fobie famym - 
to wyznaie Król y Prawodawca wiel- 
ki, drugi Kazimierz. Widzieli dobrze 
za fundament całego praw Rzymikich 
budowania to założono , iż fprawiedlie 
wość ieft dufza , owfzem zupełną iftotą 
prawa, uważali mocne oftrzeżenie, iż 
ani prawo , ani kontrakt żaden ważno- 
ści mieć nie poże , ieśli ieft przeciwny 
obyczaiów przyftoyności ; uznali iż o - 
bywatelfkie poltępki у wzaiemne udzie- 
lanie iedni drugim przemyfłu, pracy, y 
rzeczy, co ieft treścią wfzelakich w 
ludzkiey fpołeczności umów, zafadza- 
Ją (ię na fzczerości niezawodney, uczyn- 
ności wzaiemney , ludzkości nad ро» 
trzebą wfpółobywatela zferca lituią- 


š сеу йе 
= To 


ZABAWY 
Toza przewodnictwem, upomnieniem, 
przykazaniem y ftanowiącą powaga nay- 
pierwfzych kraiowych prawodawców u- 
ważyliśmy w regułach kontraktów: za” 
miany, naymowania, pożyczania, depo- 
zytu у f(ekweftru, podług pracowitego 
właściwym porządkiem z rozlicznych 
y różnie rozrzuconych praw Rzymfkich 
ułożenia [mci Pana Domata wielkiego 
prawnika wydzielone prawu pofpolite-, 
mu łożąc godziny, Со za poftępek w 
nauce dobrego człowieka, y razem о- 
bywatela kfztałtującey odnięśliśmy, ро« 
ruczamy to wyfokiemu zdaniu Ofób tak 
prawodawczą iako wykonywaiącą до- 
ftoynością nayznakomitfzych , których 
w oyczyźnie znamienite fprawiedliwo- 
ści przykłady, za fłufzne y nieomylne 
dla nas prawo, a łafkawą corocznie . 
przytomność, za naymocnieyfzy do na- 
uk powab zniewygafłą w fercach wdzię- 
cznością poczytamy . 
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NA DZIEN IMIENIN , 
Jaśnie О: Xrążęcra JMCI 
AUGUSTA ALEXANDRA ` 

Na Klewaniu y Zukowie 

CZARTORYSKIEGO 
WoiEwoDY GENERAŁA ZIEM / 
REVESSA KICH 
ODA: 


Gdzie krwie zacność , gdzie honor, 
: gdzie dobroć y rada, 
Gdzie pierwfzy po Monarchach Maie- 
° fłatzafiada. 
Pozwól, Xiążę у tym domu złożyć 
: hołd powinny 
Temu , co wziął łafk tyle z ręki do- 


broczynney. , 
`7 Nie 


` 
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Nie pochlebnyg tu гутет, podłych 
dufz ponętą 

Споге chwałę , z darów, (wych wielką 
y kontenta ; 

Głos powlzechny powtarzam : chyba 

| fię świat myli, 

Те: echo zdań iego próżnym tonem 

"kwili. 


Prywatnych wielbić (prawy dobrze fię 
nadarza, 

Kto ma miłość za świadka , wdzięczność 
za ріѓагға ; 

Spiewać Króle , Xiażęta ffodkim Muz 
ięzykiem 

Ten godnie może ‚Кто ma naród po» 
ręcznikiem. 


Оп, iako ie na pierwfzych dofłoień- 
ftwach fadzi , 

Tak zna naylepiey , co w nich dobrze, 
a со wadzi; 

On ich fędzia iedyny : iego wierne 
zdanie 


Ja- 
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Jakie było o tobie zawfze , uchay | 
Panie, 


Niewyczerpanym wieki od kolebki 
świata 

Lecąc pędem, prowadzą. y ludzie y 
lata: 

Тубас znika, tyfiąc ich codziennie 
nadpłynie : 

Ledwo bez przywar człowiek w tym fię 
znaydzię gminie, 


Któryby przy fortunie , imieniu, kre- 
dycie , 

Samey cnoty prawidłem rządząc całe 
życie, 

Wfzyftkim miły bez braku fercami ich - 
władał, 

A prawem cześć у Паме dziedzicznym 

` pofiadat , : 


Szczęśliwy ftokroć , bo mu to tylko 
Szy 
Со 


ZABAWY 


58 


Co krefom nie przefkoczney, natury 
podlega , 

ARE A насе lat przemoga dzielney fkar> 

| е: | 

| bów dufzy | 

| Буйга czalów koleją nigdy nie poru- | 

i i zy. 


Aa „On fobie zawfze panem : z mętney 

| wytrawiony 

| Młodości Ë przez pochlebne nie patrzy 

zafłony,; | 

Czyftym fzlakuiąc okiem „ iltną praw- 
dę kryśli ; 

Pewniey czyni, rozumniey daie, mą- | 
drzey myśli. 


| 

|| . Naiego dobrym fercu , a fzacowney 
| głowie 

| к Befpiecznie Пе wfpieraią fami Мопаг- 
| chowie ; 

l W iego radach Qyczyzna pokłada na- 
| RR 

k, Azali przez nie lepfzy wiatr na nią za- 
\ жее, 


Ja- 
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Jako w pośrzód ogrodu iabłoń urodzi- 
wa, 

Którą zawfze 115 buyny y owoc okry= 
wa, 

Sama celem powfzechney miedzy drze- 
wy cześci , 


‚ Ze tyfiąc dufz ożywia, y pod fobą 


mieści e 


Każdy mu chętnie ferca у czoła nakła- 


nia : 
Pańfka ciągnie powaga do pofzano- 
wania ; 
Rodzie go fwoim dzieciom wfkazuie 
chwali : 
L tegośmy Pana łafki wzrośli у pow- 
fali. 


О niego у nayciężfzy czas nie goni 


fzczątkiem . 


Bo wfzyftko idzie ładem , y pięknym 


porządkiem : 
Baczność umie wfzyftkiemu dokładnie 
poradzić , 
Zie 


бо 
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Złe zawczafu uprzedzić , albo ie odfa- 
dzić . 


I naywiękfza fortuna w płochych re= 
kach znika . 

Pęknie fzkuta ładowna, gdy niema 
fternika . 

Utrata nilfzczy domy : próżno йе na- 
1 
dyma 

Gnuśny przepych ‚ z rozumem nigdy 
nie wytrzyma, 


Podobny malowaney teńczy na obło- 
ku 

Co mifternym zakołem fłonecznemu 
oku 

Chcąc zabrać prym od wieków zgo- 
dliwie przyznany , 


/Zatacza krąg ztyfiącznych farb gład- 


' ko utkany . 


Małe fię niebo zdaie dumie nieoba= 
czney ; 
Się- 


~ 
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Sięga świetnemi barki drogi Zodya- 
'  cźney;: 

Pifząc йе pożyczonym blafkiem , któe 
каср Jada 

Za moment oczy łudząc gaśhie y u- 


pada. 


А tym czafem wódz światów nadpoa 


wietrznych złoty 

Torownym raz gościńcem kryśląc (wę 
obroty , 

Zawfze pełen światłości zmianie nie 
podlega ; 

I fam świeci , y drugie blafkiem fvym 
żażega ; 


lego wdzięcznych promieni darem 
wfzyftko żyie, 

Co twardy lad wywodzi, mokry ży- 
wioł ktyie 

w fklannych pławiąc wnętrznościach, 

; у со wyżéy świata 

Pierzyffemi żaglami powietrze umia« 

та i 


Czy 
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Czy fię z pieluch fzkarłatnych dzień 
wywiia cudnie , `! 

Czy chłodny wilży wieczór , czy gore 
południe , 

Równie świeci, у lubo fpocznie mor- 

fkim na dnie, 

I zoczu y z pamięci diugo nie wypa- 

апе, 


Tak ‚Кто fwą wielkość uiał w mądrey 
miary prawa; 

Nigdy w niey w całym życia biegu nie 
uflawa, 

Płochość ma byftry pochop, wzroít 
nagły ,zgon fkory, 

Rozumny równo świeci od pory do 
pory. 


Tesli go ród z honorem nad ludzki ftan 
niefie , 

Mądrość w ludzkiey równości trzyma 
go zakrefie; 

Tam tylko ukazuie -fwa pańfką ofo- 
bę, 

Gdzie 
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Gdzie trzeba dzwignąć przyiaźń , lub 
wefprzeć chudobę . 


Zmiennym fortuny lofem w luftrze 
{wym zaśniadłe 
Domy ze rdzy otatte , dzwignione upa- 


dłe ; 
Miódź c biotąca polot z na- 
gładki; 
Te fą jaa iegó jawne 
świadki , 


„Domi iego domem wfzyftkich , co fą 
tego godni , 

Czeladka dobrze płatna, poddani nie 
giodni; 

Słudzy pewni nadgrody + fiufznie о 
nim mnima 

Polfka., fzczęśiiwy, kto Пе ú drzwi 
iego trzyma, 


2 


2020, gdy innym wyfokość ftanu za- 
‚ Wiść rodzi, 


Za- 
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Zaden zawifny ięzyk w niego nie ngo- ' 
213 

Każdy mu z ferca życzy lat czerRwych 
y długich, 

Wiedząc , iż fobie żyjąc 2уіе у dla 
drugich ` 


Takie maiąc , спу Xiążę „całey Pol- 
fki chęci, 

Nim podafz wielkie imie niezgafiey 

- pamięci, 

Dlugo iefzcze domierzać będziefz w 
zdrowie żyżny _. 

Krefu lat pożytecznych dla dobra Оу- 
czyzny. 


Jalność fpraw znakomitych > fpekoy- 
ność fumnienia, 
Zyywfzym wieńcem гой zacną goraz 
uzielenia , 
Wdzięczność publiczna dłoni ku wfpar- 
ciu nakłania, 
A głos narodu fłarość leniwa odga-- 
nia, 
 ИОТГТЫПТСҮЗШКАРЕТҮЙГЧЙРЄ GET КОЛДЕ ТОР OSEERE 
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Do | 
JECO KROLEWSKIEY MOSCI 
= MióbDź 
Collegii Nobilium HW arfzawikie= 
go Soc: J, 
PRZYTOMNOŚCIĄ РАМ5Ка 
Podczaś danego dowodu roczhey 
applikacyi 


VDAROWANA, 


—  —y— nin, 


Bł 


gdna Starożytności, rozumie za- 

wodny ! 
Со w rozliczne ozdoby świat od wie- 
ków płodny, 


Tom VL..C.t. E A- 
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A wnim zludźmi kęs ziemi równym 
mierząc fznurem, 
Kładziefz dowcip pod Auftrem, tępość 
pod Arkturem. ` 
š | 


Czyliż nas za Karpackie wyrzuciwfzy 
"grody 

Los macofzy , і w martwe Кшас ciało 
lody , 

Innym tylko łagodny , na nas zapal- 
czywy š 

Temiz okrzeple dufze zkrępował o- 
gniwy ° ў 


Nie łafkawego fłońca blifkoległe kra- 
ie; 

Wychowanie z dowcipem krzewi oby- 
CZEIĘ . A 

Zięmia , iak bryły gnuśne , wfzyftkich 
wyprowadza: ' `; 

Przykład ie dobry krzefze, ` nauka ` 
wygładza . 


Bez nich, gdzie niegdyś Mądrość mia» 
ła (we liedlifko , 
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Glupltwo w Atenach grube pociera 
| łożyfko , 
A tenże „co wprzód z grzecznym piął 
Aryftofanem , x 
Klęka przed bałamutnym Greczyn Al- 


koranem, 


I na granicach, wpółnoc zabiegłege 
świata , : 

Z byftrego prym dowcipu zawfze brał 
Sarmata ; 

Zawfze w zdolnych kray Polfki lu- 
dzi obfitował ; 

Lecz ich nie użył , że ich nikt nie u- 
fzykował . 


Tak 


„gdy na mętnym świecie ni po- 

š rządku, ani 

Kíztaltu rzeczy nie było , lecz w brue 

dney otchłani 

Sprzeczne walcząc żywioły  niesfot- 
nemi duchy , 

Na (wa zgubę zacięte ftroiły rozru- 

chy ; 


` Е 2 Lu- 
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Lubo w pośrzod piodnego w przy- 
fzły owoc, łona 

Dzielne бе mnożhych iftot zkupiły 
nafiona , 

Że głos iefzcze nie zabrzmiał twóra 
czych uft z хуіока, 

Mglifta wfzyftko gnębiła w (wych tay- 

niach powłoka: 


powietrze fzło ku dołu, ńad prawo 


natury 
Gnuśna fię bryła ziemi wdzierała do 
4 
góry ; 
Ogień wodę zażegał, a przeciwhym 
czołem 


Z wartkim bày frogi woda ztaczała 
| żywiołem; 


Zorza бе w morzu туіу з czółgało 
fe pietrze ; 

Buiało po niebiofach ladochodne zwiee 
ZE; 

Co teraz iet nad fłońcem , pierwey 
było pod nim: 

Zadna rzecz iść niechciała gościńcem 

przyrodnim . 
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Lecz {Кого Aa wieczna fwym 
chem ożywnym 

Kazała fi йе Gie flworzeniom prze- 
ciwnym, 

Naznaczając każdemu należyte fia- 
dio , 

Wnet бе wizyfiko w тїйегпу porza- 
дек ukiadio , 


Ciągłym góry ogniwem wzięły wodę 
w izańce , 

Złote fię po niebiofach rozbiegły ka- 
gańca ; 

Srzodkiem legło powietrze, a grunt 
nifkoziemny ` 

We wfzelki бе przyodział zmyfłom 
płód przyiemny . 


Infa wfzyftkiego poltać ; też fame 


iltoty 
Co wnętrznemi zażarte ku fobie gry- 
° zoty 
Wzaiemney dobywały potęgi па zguć 
€ 


Жа. 


70 ZABAWY 
Wzaiemnie їс wfpieraią w тайга wzię- 
te klubę, 


Rozum twórcą wfzyftkiemu: przy- 

` mioty fzacowne 

Mało ważą w narodzie, gdy nie fa 
fzykowne : 

Każdy idzie {wym torem: a w fro- 
giey zamieci 

То pali co ma wilżyć, to fępi; ce 
świeci, 


Na różne Bóg od wieków świat po- 
dzielił ftany : 

Dał Króle i poddane , dał kmiecie i 
PADY 

Daiąc prawa każdemu , by na nich ро» 
legał, 

A z zamierzonych fzranków płocho 
nie wybiegai, 


Szczęśliwy naród, który ftrzegąc fwych ` 
przepifów, 

© uftawionyck raz mądrze nie wy- 

pada kryfów , 
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Gdzie ћуг na fwoim mieyfcu, a ną 
(жоц wiofła , 
Tam ziemią rodzi, pokóy kwitnie i 
rzemiofła , 


Tam iarzmo niewolnicze poddanym 
nie cięży » 

Brać radę od Senatu , a przykład od 
Хщ?у; 

Sprawiedliwość beipieczna : a żołnię* 
rze zbrayni 

Nie boią Пе drapieżney {абада roz: 
bóyni, 


Każdy pełen ufności ku naydrożfzey 
głowie 

Rządzcy fwego, w nim całość, w 
nim pokłada zdrowie; 

А on zaś fłodke rządząc iak dzie» 
ćmi włafnemi, ; 

Od nich fwe fzczęście bierze, і dzieli 
ie z niemi, 


Qa z wyfokiego Tronu przezorney 
ftrażnice 
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Czuyne po wfzyfikich ftronach pros 
wadząc źrzenice, 

Upatruie przygody , pożytki odkry- 
wa ; 

Refzta członków [жеу głowy wolą 
wykonywą, 


Królu! któżby nie żądał by twe pas 
nowanie 

W сак fortannym zafłało Polfkie rze- 
czy ftanie: 

Lecz ten , co namieftniczą władzą cię 
ozdobił, 

Chciał żebyś twórcza ręką lepfzy 
naród zrobił, 


On nad ludzki wynofząc los wyrokiem 
świętem , 

Nad burzliwym cię razem  poftawił 
zamętem; 

Gdzie w piękne żyżnych nafion ob- 
fituiac płody 

Wfzyftko ginie , że nie maíz ni rzą- 
du, ni zgody. 


De- 


PRZYIEMNE Y POŻYWECZNE 73 
Dolłatki przy gnufności , nędza przy 
rozumie ; 

Grozi kto niema fily , uczy kto nie 
umie ; 

Ten każe , co mu fiuchać rozkazów 
należy, 

Iñna różnojęzykiey mielzgnina wie- 


ży 


Więc w świetaey niewinności blafk 
odziawfzy lice , 

Tarcz maiąc cierpliwości, a męftwa 
przyłbicę , 

Na polotnych dowcipu fkrzydląch u- 

l nieliony 

Przywracafz kray. do ładu nierządem 

zmącony 


ługać to iefzcze wprawdzie, i nie- 
_ wdzięczna praca ; 

Ledwie fto wieków dzwignie , co ie- 

| den wywraca : 

Lecz iakakolwiek przecie otucha iuż 
błyfka, 

Ze pracowita ziarno dłoń nie pre: 
żne са. 
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Względny na przyfzłe czafy, kiedy 
~ złość zaciekła 
Na {wa zgubę, zyfk pierwfzych na- 
dziei przewlekła , 
Zwracafz do potomności chęć, azali 
ona 
Wdzięczniey  fzczęścia fwoiego nie 
* przyjmie пайопа. 


Tesli na twóy głos z famey złożo- 
ny dobroci 

Silnieyfza od rozumu zazdrość fię nie 
króci, 

Stoiąc głazem upornym w niezbedaym 
zapędzie, 

Ciefz Пе, że ztąd poźnieyfzy wiek 
korzyftać będzie. 


Gruba nieumieiętność, hoyne złego 
_ źżrzódło , 4. 

Które nas do klęfk tylu ftopniami 
przywiodło , 

Pierzcha iako ćma czarna, gdy бе 
wypogodzić 

Ma niebo , a świat czołem kraśnieye 
(гута edmłodzić . 


Ma- 


PRZYITEMNE Y POŻYTECZNE 75. 
Muzy długim lat ciagiem zapomnia- 
ne kraie 
Zwiedzaiąc przywracaią (так i oby- 
czaje ; 
Z których pochopna młodość tym hoy 
теу korzyfta, 
Ze iey ferc fkaza iefzcze nie tknęła 
oyczyfła . 


Ty im Królu przodkuiefz: z twoiey 
ręki bierze 

ledna arfę wymówną, druga na ра: 
pierze 

Kryśląc gmachy mifterne , gdzie Йо» 
mianę bud 

Stały, kray zdobi Greków i Rzym- 
fkiemi cudy . 


Przez ciebie piękna Klio fławne pi- 
fze dzieie: 

Z Karpackich źrzódeł czyfty rym Е. 
raro leie: 

Euterpe martwy wfkrzefza świat pę- 
dzlem i digtem , 

A Urania zbiera zorza cerklem zło- 
tem, 


Goń- 


76 ZABAWY 

| Gońce lata żyżnega ,i wdzięczne za- 

| datki 

Szłachetnych domów wzrafiać poczy: 
naią kwiatki ; 

Na wieniec twoiey , Królu ukocha- 
ny, ШШЕ: 

Во йе chętnie zafiewem Pańfkiey 

Н ficzycą dłoni. 


Twoia fłodka przytomność i oko ła- 
fkawe , 

Tę młodocianą buynie wyprowadza 
trawę: 

Każdy fię chce popifać, а za twoim 

rzyściem 

Nim da ftokrotny owoc , wdzięcznym 

błyfka liściem. 


| Bierz od nich te pierwiaftki , z nie- 

A chybną nadzieią , 

Ze dla fwego Monarchy wzrofną i 
defpieią : 

Omyla w zdaniach (woich Dawność 
fię wyrodzi : 

Dla ciebie w tey młodzieży nowy 
świat wychodzi. 

TET е чаа ERIK +E ач е СА БАСА 


MO- 


\ 
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MOWA 


Theodozyujza W. miana do Hónoryua - 
Җа Syna gdy go Tytułem Augufia 
przyoądabiał , 


ez м 


Gdybys fynu móy, dzikim był 
Przeznaczony rozkazywać Parikom , 
dofyćbyś miał do doftąpienia Tronu, 
2 doma „Ar/aka pochodzić. Lecz ta 
korona, którą dzifiay mam twe u- 
wieńczyć fktonie , wyżfżego nad uro- 
żenie wyciąga tytułu ; to ief cnoty. 
Chcąc drugiemi dobrze rządzić , trzea 
ba nad fobą umieć panować, 

У 
5 Prawda iż to jeft powfzechnym wfży- 
tkich ludzi obowiązkiem; lecz ty 
móy fynu dla całego świata , té cno- 
ty mieć powinieneś, które prywarne 
оі 


БАА ЫА: 
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ofoby fame dla fiebie maia, W pur 
purze niewolnikiem żołnierz , gdy nas 
miętności twoiemi będą Тугапат:; 
Ciężey ieft Monarfze niżeli prywa-- 
tnym podbić ie pod moc (woią, La: 
twość dogodzenia onym nayniebe- 
ipiecznieyfzą ieft do nich ponętą. U- 
chodzą one przed ścigaiąacemi беБіг 
prywatnemi ludźmi ; lecz Monarchom 
fx се Пе nadftawiaią ‚ у prawie do Tro- 
pu biegną, Panowie wfzyftko moga; 
cokolwiek pragną. Ротпіу zatym 
miarkować {we chęci, 


Pomniy zatym że pa świetny Tron 
wftępuiefz, na widok wfzyftkim świa- 
ta nerodom, na cel nie pochybny 
wfzyftkich oczu , których cię byftrość, 
aż do famych ferca fkrytości przeni- 
knie. Nie ufay ażeby cię wyfokość 
dofłoieńftwa ‘оі ludzkiey wyłączyła 
przygany . Naśladuy łafkawości fame- 
go Twórcy ; bądź roftropnym bez po» 
deyrzenia: bądź fzczerym y rzetele 
nym- Czyń dobrze, by dobrze oto- 
bie mówiono , nie frafuiąc fç wrefz- 
cie, ieśli cię należyta pominie chwa- 
ia , 
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ła. Staray (iç być kochanym , bo mi- 
łość poddanych  naybefpiecznieyfzą 
twą będzie Йгаза. А iakążkolwiek 
mieć będziefz potęgę; ferce twego lua 
du zawfze zofłanie wolne. Miey па 
pieczy bardziey poddanych, а niżeli 
twoie pożytki , albo raczey nierozdzie: 
lay tego, co iet nierozdzielne , bo 
ich pomyślność ciebie fzczęśliwym u- 
czyni. Nikt więkfzey niema do trwo- 
gi przyczyny , iako теп, który ieft po- 
ftrachem innym. 


Sam bądź żywym prawem; Twóy 
albowiem przykład więkfzą nierownie 
rozkazom тос ziedna , niżeli pogróż- 
ki y karania. Nad Rzymianami maíz 
panować, których ani twa duma, ani 
wyniofłość podłegłemi nie uczyni, 
lecz im fię bardziey ku nim przychy- 
lifz dobrocią , у łafkawością , tym wy- 
Żey cię, oni nad fiebie wyniofą . Ucz 
Пс rozmaitych woiowania fpofobów, 
a bądź trwałym we wfzyfłkich iego 
trudach, Zofław Azyatyckim Królom 
ten uciążliwy zbytek, który y woyfku 
‘Єй ciężarem, у do- pomyślnych {kue 
tków woyny przefzkodą , 


Аа Ад E 


ажаа 


Отаца 
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Rè dwną ze (wemi żołnierzami podey: 
muy pracę : bo twóy przykł ad zno 
śniey(ze im uczyni trudy. Nim w dal 
fzym czalfu przeciągu  przyrodzenie 
zdolnieyfzemi twe ciało ukrzepczy fi- 
Jami, umacniay tym czafem znako* 
mitym (wych przodków przykładem 
rozum y ferce. Dziele fłerozytne pos 
każa ci na oko , co czy nić, a.czego 


unikać powinieneś; ; 


, 
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MOWA 
. Do 
JEGO KROLEWSKIEY MOSCI 
| Рт : 
[ G.N A.C E G+<O ` 
D Z TAL YNSKIEG:OL 
И oiewodzica Kali/kiego 
podczas danego dowodu, z róczney w 
różnych naukach pilnosci w roku 
1772. dnia 11 Sierpnia w Col 
legium Nobilium War/zaw 
Jkim Soc. JESU 
BERT ATENA 


аа 


NavraśNiEvszy Miłościwy KRoLu 
Panie A PANIE NASZ Milošcrw v, 


Miedzy wfzyftkiemi ufzezęśliwienia 
taiowego śrzodkami, iako nic niemafz' . 
а zafzczepienia w nim cnoty honoru y 
miłości Oyczyzny , fkuteczniey(zego 
nad dobre młodzi narodowey wychowa: 


Tom VI. Си. F 


nie, 
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nie, tak trudno ukazać więkfzego nad 
ten zafzczytu , który fobie ci ludzie 
iednaią , co przez powinność ftanu, 
lub obywatelitwa , do wfparcia y wzroe 
fu nauk dzielney pomocy nie ża. 
їша. 


Zapifane fa w fercach nafzych , 
trwaley niżeli w domowych dzieiach, 
wfzyftkie te dni fortunne , kiedyś Was 
fza Królewfka Mość pomnażając w 
nas chęć pilności a uwieńczaiąc nay- 
fzacownieyfzą nadgrodą podięte. pra- 
ce, to zgromadzenie wzrafte 'iących 
poddanych fwoich Pańfka przytomno= 
ścią łafkawie obdarzyć у ozdobić ra= 
czył. 


Wielki to wprawdzie dla nas zafze 
czyt, widzieć dobrego Króla, y nieść 
przed mądry iego Maiefłat zadatki u- 
Фаз przyfzłych , których Пе y naród 
y zwierzchność narodowa ftufznym 
prawem od nas dopominać powinna. 
Poważamy fię atoli mówić, że ten blafk 


[Рап >. 
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Pańfkiego Tronu do tego fię hoyniey 
Wraca źrodła, zkąd dobroczynne na 
nas rzuca promienie, 


leżeli albowiem fzczęście, moc y 
lawa Rzeczypofpolitey naywięcey za= 
leży od ukfzrałcenia tych, którzy 
“Пс do iey namieftniczych powinności 
prawem krwie fzlacheckiey z młodu 
fpofobią, iężeli przyrodzenie nic w ży. 
ciu nie dało milfzego ludziom nad ich 
Potomftwo ; ieżeli chwała naymilfzym 
ieft zawfze do przedfięwzięcia naytru- 
dnieyfzych przewag pochopem; ieżeli 
nakoniec nadzieia tychże prac naymo- 
cnieyfzym ieft wfparciem y zaliłkiem; 
Śmiele wyznaiem, Miłościwy Panie, iż 
W. К. Mość ta woią ku nam łafkawoe 
Ścią nayfzacownieyfze w ludzkim toe 
> Warzyftwie zamykafz imiona , Króla, 
Оуса y Obywatela, 


Śtaraiąc Пе trofkliwie o dobro nas 
-rodu powfzechne, opatrzeniem dla nie- 


Šo zdolnych na czas przylzły mężów, 


F 2 +у- 
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wypełniafz naygłownieyfżą madrego 
Króla powinność. Krzewiąc w nas ocho- 
tę do nauk , zaftępuiefz miłość ku nam 
rodzicielfką, a w nas razem rodziców 
nafzych , iako powfzechiny narodu O: 
ciec ; do więkfzey ku fobie wdzię+ 
czności obowiązuiefz, Patrząc na lata 
potomne, a nie wymiarem tylko życia 
fwoiego dobro kraiowe okryślaiąc ; ia? 
ko krew nafza у zacny obywatel, Zy> 
czy[z uprzeymie, aby ta Роа y w 
dallze czaty z zafiewu prac twoich nie 
przerwanym buynych ziarn odroftem; 
w nieprzerwany korzyftała owoc : 


Lecz nie dofyć ieft , Miłościwy Kró: ` 
lu, zalzczepiać w kraiu nauki ро?у» 
teczne , ieśli one prócz pochwał у fió- 
wnego tylko Rządzących wfparcia , 
trwałego nie maiąc fiedlifka, a pewnym 
tylko ofobom у okolicznościom gwo» ` 

li wzrofł biorąc, z odmiana czafów fa- ` 
Мес y niknąć maia; Podzielone na 
ograniczony liczbą y czafem uczonych 
poczet , pielgrzymuiąc trafunkiem pe 


kra- | 
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kraiu, da pewńey tylko trwaią chwi- 
li, a bez nieprzebranego źrzódła, zk ade 
by fię uflawicznie zaliiać mogły, podo- 
bne fa do owych burzliwych Ёгитіе- 
ni, które pod ządźdżone niebo обй: 
tym z gór przyległych (padaiąc fto- 
iem, za ufłaniem lecącey z pawie» 
trza kami , do pierwfzey nikczemno- 
ści y fuchego koryca powracać mufzą, 
Rzecz КТАД naypożyteczniey(za , ma 
mieć równą onemu trwałość, aby iako 
naród zawfze (wą iftotę przez ciągłe 
ogniwo podobnych rodzicom uwiecznia 
naftępców x tak co tenże naród przez 
moralne życie у czynnośc rozumna, № 
fzacunku у fławie u poftronnych trzy- 
ma fafiadów, razem z nim bytność nie- 
rozdzielną mieć powinno га to iefł ma- 
dre abywatelftwo . Prawem у pocha- 
pa natury rodzą fię nieprzerwanie 
ludzie : ftaraniem władający ch ludźmi 
Monarchów powinni lię kfzrałrować 
zacni ziomkowie , ledno to z drugim 
tak ief związane , że w towarzylłwach 
cywilnych lepiey na święcie nie być , 


t . 
51» 
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niżeli wedle бапа fwoiego dobrym nie 
być obywatelem . 


Handel kray ubogaca: uftanowione 
{а z tego powodu kupieckie y rzemie- 
ślnicze towarzyftwa. Rolnićtwo prze- 
myślnym, a pracowitym fzukaniem zy- 
fków w ziemi ukrytych, (woim у ob- 
cym żywności y innych potrzeb do- 
fłarcza: założone zatym w rządniey- 
{zych od nafzego Pańftwach, Akade- 
mie gofpodarfkie. Potrzebna w każ- 
dym Кгаіц od fąfiedzkich gwałtów o= 
brona: przez ten wzgląd zbudowane 
zamki , wyftawione у opatrzone w ryn- 
fztunki zbroiownie, założone rycerfkie 
zgromadzenia,aby w nich na ludziach 
zołnierfkich, y na fpofobach do dania. 
odporu nieprzyiaciołom nigdy nie zby- 
walo, Wyzwolone umieiętności, zda- 
niem całego świata . naygruntowniey- 
{гут (а śrzodkiem do obiaśnienia umy- 
fłów , uproftowania ferc, poprawy o- 
byczaiów ; cóż więc być może zba- 
wiennieyfzega , iako ażeby względna 


na 
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na obecne у potomne wieki Źwierz- 
chność , onezakarzenić ,y do pierw(ze- 
go luftru przywieść na wieczne czafy 
ftarała е. 


Z tego to powodu naymędrfi Kró- 
lowie Polfcy , nie mając dofyć na (pro- 
Wadzeniu ludzi naukami znakomitych 
z obcych narodów, na zachęcaniu (Wos 
laków do rozmaitych umieiętności, za: 
kladali w oboim narodzie po głowniey- 
fzych miaftach Akademie, a po mniey 
znacznych fzkoły publiczne , ażeby za- 
cnego ich dzieła płodny zawfze -w od- 
miany wiek nie obalił, Widziemy chwa- 
lebnych tych zamyfłów. dotąd iefzcze 
-Po różnych mieyfcach choć- martwe 
slady ; a fame przynaymniey mury po- 
kazuią , czego żądali dobrzy Królowie, 
-a iako ich gorliwe o ffawę- narodu che, 
ci, zoftawiona fobie, dla kraiowego nie- 
rządu -y kłótni uftawicznych ćwiczą- 
S młódź zwierzchność, po.części omy- 

ма. ` È 


Przez ten fam wzgląd, Miłościwy 
Kro- 
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Królu, odżywiaiąc W.K. M. fwych 
przodków znakomite fprawy, nie tyl 
ko Pańfką (wą przytomnością y po» 
chwałami zachęcafz młódź fzlachecką, 
pobudzafz łafkawym do tronu (мезо 
przyftępem iey przewodników , ale y 
w tych nawet tak trudnych okoliczno- 
ściach , uymuiąc włalnym potrzebom 
czynifz pożyteczne dla narodu у poto- 
mności pofłanowienia. Wikrzefzona 
fzkoła rycerfka , niegdyś od Henryka 
obiecana: taż fama fzkoła, w piękne. 
a wygodne miefzkanie opatrzona, do- 
wodem ieft gorliwey miłości ku dobru 
narodu , który pierwey w tym gmachu, 
albo na kofztowne tylko patrząc pufty- 
nie, albo na próżne nieużyteczney 
dumy legowifko, teraz w nim Muz oy- 
czyltych przybytek , а (ynów (zlache- 
ckich znaczne w naukach pofłępki z 
pociechą ogląda. 


- Blizfi Pańłkiego ferca , Krolewfkim 


imieniem у naywyżfzą zierzchnością 
zafzczyceni, rodzone iego dzieci, nie 


tak 
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tak przecie dobroczynną Króla у Оу- 
ca (wego do fiebie zagarnęły rękę, as 
Żeby zteyże famey у na nas, którzy 
[е fzczyciemy drngie po nich w lalce 
Monarchy poliadać mieyfce, hoyne 
nie (padały dary . 


Poftrzegfzy w nas W. K. M. od lat 
kilkunafiu ciagła zaw(ze у nieprzerwa- 
Па pracę, ofądziwfzy wyfokim rozfąd- 
kiem za pożyteczną dla narodu , chcia- 
łeś ażeby to mieyfce nie raz iuż Pań- 
fkim okiem udarowane, okazalfzym na 
Potym gmachem ozdob ieyfze , łafk y 
loyności twoiey Ки nam wieczyftym 
było upominkiem. Dzieło to ieft, Mi- 
łościwy Panie , (атут tylko nayfła- 
Wnieyfzym w świecie Monarchom , Lu- 
dwikowi wielkiemu we Francyi, Wi- 
ktorowi w Sabaudyi, Maryi Terefie w 
Cefarfkich dzierzawach , a Stanifławo- ` 
wi Auguftowi w Polfzczę zoftawione. 


Przyidą te  czafy niechybnie, 
dobroczynny Krolu, że poźni po- 


tom- 


80 ZABAWY. 


tomkowie czytaiac napis imienia twe- 
go, a kofztuiąc fłodkich hoyności 
twoiey owocow , będą toż (ато imie 
poźniey(zym iefzcze z ufzanowaniem y 
dziękczynieniem podawać wiekom. 
My tym сга(ет za nich Не teraz wye 
płacaiąc, rozumiem , iż milfzego Kro- 
lowi, a Panu fwoiemu dziękczynienia 
złożyć nie potrafim, iako kiedy pil- 
nym do nauk przykładaniem fię do= 
pełniać będziem zamierzonego ой W. 
K. Mości celu , ażebyśmy w czas przy- 
fzły wiernemi. Tronowi, a fpolney 
Oyczyźnie nafzey pożytecznemi zofta- 
li obywatelami. 
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асаалаа ИО TIE камал лыт TOY 


МО W A 
Imci Pana 
AUF саша ЛДЫ SZT. i 
ROTOGO KZI ен (соу; 
Podkomorzyca Zakroczymfkiego 
Podczas rozdawania nadgrod w tymże 
Collegium туў Sierpnia 
ЕТЕДА GNIzAć 


1 


Cnoty y nauk toby zdarzenie być 
miało, iż (ате przez йе ludzkie chę- 
ci ku fobie wzniecać , pracą y trofkli- 
Wość uczynić znośne, żądz y fłarania 
ас Пе krefem у zamierzeniem oftate- 
спут, zdrowia у kofztow łożonych 
być nadzrodą zupełną  powinneby ; 
Atoli ani cnoty zacność , ani nauk 
fzacunek tego fobie powfzechnie mie- 
dzy ludzmi ziednać nie mogły, a- 


by 


92 ZA 6 A W Y 


by daftateczne będąc fame z fiebie do 
zniewolenia ferg y umyffow, ob- 
cey nie potrzebowały poinocy . 


Pracą y trudy , ktore w tym obo= 
im ćwiczeniu [пе ponieść ieft potrzeba; 
mus y g gwałrowność , ktory zadać (ае 
memu fobie przychodzi ; ; włafnych 
chęci у ikłonności wiekowi młodemu 
bardzo lubych złamanie ; wyzycie {е 
famego fiebie tyle dókazały > iż тта» 
dząca przezornie narodami zwierz- 
chność, fzczęśliwość у kwitnienie o= 
nych na cnoty y nauk pomnożeniu 
zafadzaiąca, te zawady chcac uprzą- 
tnąć , dla uczynienia fzczęśliwych y u= 
mieiętnych obywarelow , cnocie у na= 
ukom pewney nadgrody pofłanowienie 
za nieomylny przedfięwzięła śrzodek, 
Wiekow doświadczeniem , fkurku nie- 
zawodnega naltąpieniem ta ieft utwier- 
dzona prawda :że cnota y nauka пау» 
lepiey fię przez nadzrodę zafzczepia Я 
nayprędzey fzczodrobliwością ożywia, 
naymocniey upominkami utrzymuie, 


nay- 
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naycbfzerniey fzacunkiem у hoyno- 
ścią rozkrzewia . 


Пе (е do nauk ściaga, te że w kra- 
іе nafze ani innym (роѓобет wefzły, 
tylko hoynością panuiących wprowa- 
dzone , ani zafzczepione do ftanu kwi- 
tnącego że nie inaczey przyfziy , iako 
przez dobroczy nność kochaiących po< 
fpolite dobro так Monarchow iako o- 
bywatelow Połfkich, dzieiow kraio- 
vych pifma dowodzą, 


Nie wygaśnie pamięć dobroczyn- 
nego imienia twoiego Wielki Włady 
Ñawie , nie tylko idących z ciebie dru- 
giey na Tronie Polfkim Familii Kro- 
low, ale też nauk у uczonyeh praw- 
dziwy Oycze , ktory chcąc ufzczęśli - 
wić berłu twoiemu narod poruczony, 
lakoś go obfzernych pańftw rozfzerzył 
złączeniem , tak nauk rozmaitych o- 
świecić chciałeś światłem; a gdzie Рай. 
ftwa Pollkiego zafiadłeś ftolicę , tam- 
żę umiciętności roźlicznych z hoy nym 


u- 
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uczonych nadaniem założyłeś miefz- 
kanie. 


Nie odrodni w świadczeniu Polfkie- 
mu паг демі dobrodzieyftw lagielła 
petomkowie zafadzone od przodka (жо. 
iego przez dobroczynność umieiętno- 
ści, dobroczynnością że utrzymywane 


'być powinny , uznawali у fądzili ; kie» 


dy miedzy innemi dla.uczonych upo- 
minkami w przednieyfzych kroleftwa 
Kościołach doftoieńltwa famey rodo- 
witości zachowane , ofobom kleyno- 
tem wyżfzey nauki lubo nierodowito- 
ści fziachetnym , wydziałem na wfzy- 
fikie czafy fłużyć mającym wyzna- 
czyli. f 


Znamienity miedzy wielkiemi fze» 
fnaftego wieku Monarci ami Zygmunt 
I. chcący iuż to fzacowne ufiebie wiel- 
ce uczonych ludzi zafługi nadgrodzic, 
juz dalekiey potomności narodowey, 
aby na uczących nie zbywało, opa- 
trzyć , fzczegulnym przywilejem; na 


wzor 
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wzor tatutu w Krakowie, wydanym,mi- 
ftrzow y doktorow nauk , tudzież ćwi- 
czeniem Polfkiey młodzi bawiących Пе 
nauczycielow, do ofiagnienia wfzela- 
kich kraiowych doftoieńftw z rodowi: 


_tością fzlachecką zgodnemi rownie u- 


czynił, wziąw(zy takowego nadania za 
Przyczynę ,iż fzlachetność włafną fpra- 
Ya у pracą nabyta , nie ma być za po- 
ślednieyfzą poczytana od tey, ktora ze 
krwią od przodkow dalekich fzczę- 
Ściem famym, a nie przemyfłem uży- 
tym , fpłynęła . Dla czego tenże Krol, 
Prawo Cefarfkie nauczycielom przez 
lat dwadzieścia pracuiącym fłużące , а- 
by też w Polfkim Kroleftwie moc fwoa 
lẹ zawfze miało , pofłanowił , przez 
ktoreby y (ami lat dwadzieścia młodź 

olfką ćwiczący nauczyciele у potom- 
kowie onych fzlachećtwa prerogatyw 
“е wfzyftkim zupełnie zażywali. 

Co za wymowa zdoła opowiedzieć 
Wfławionego zwycięztwy Krola Stefa- 
һа ku naukom у ludziom uczonym 


fzcza- 


| 
H 


< 


= 
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fzczodrobliwość , ktorey dowodem y 
to ma być znakomitym, iż interefow 
pańftwa у woyfka fprawowanie tymże 
ofobom poruczył, ktorym obce Áka- 
demie z zaletą Polfkiego narodu wfzy- 
J:kich nauk rządy nieco przedtym р> 
wierzyły. Aże nietylkoobvwatelow na- 
uką zaleconych; ktorych pracy, rady, 
pomocy tak w pokoiuiako na woynie 
mogł użyć, wielce (zacoweł, ale też 
cudzoziemcow hoynością wielki ten 
Krol y zwycięzca do Polfki pociągał, 
świadkiem tego niezawodnym {апу 
krafomowca Muret dwu tylięcy czer- 
_wonych złotych nadgrody roczney oe 
bietnicą do Krakowfkiey Akademii 
wzywany , a wielkim złotym , ztwarzy 
Krolewfkiey wyobrażeniem , uczczony 
od Stefana medalem „ 


Ale po coż tu dawnieyfze wzna= 
wiać przykłady , iako wielcy пай Kro: 
Јоле nieinaczey nauk pomnożenie w 

` kraiu fobie powierzonym obiecywali, 
tylko nagrody y upomiakow dla ludzi 


umie 
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umiejętnością celuiących fzczodrobli- 
Wym fzatunkiem ? Коши? to nay- 
Pierwey , oraz nayżywiey w myśl y 
oczy niewpądnie, eo iet- w tey rze- 
Czy za wyfokie zdanie Panuiącego 
M. marchy di y „Boże w naydłużlze al 
ra, д ktorey ze wlzech miar ieft g 
dzien ‚1 racz Sprawco wfzelkiego ża 
ścia zdarzyć panowanie z naywięk(zą 
Pomysl noscia; kto mowię iawnie te- 
20 nie widzi, iako Nayiaśnieyfzy STA: 
Уре Аосаѕт prźenikalącym roze 
fądkiem związek pizyczyn ze fkutka- 
mi, śrzodkow przyzwoitość końcowi 
żamierzonemu uznaie to, że iedyny 
fpofob zakwitnienia krata ank od 
ktorych ufzczęśliwienie naywięcey za- 
wifo, na (zczodrobliwości ku uczo- 
dym zafadza йе. lego Pańfkie tak za- 
tudnionego czafu uftawiczne ludzi ue 
<zonych wzywania, przelławania z 
Diemi nayłalkaylze , pilm nowowyda- 
nych z сесі okazaniem naywięklzym 
Przyimowania, едо ugby Јава“ Maie- 
Ratu do nalzy ch ćwiczęniow rocznych, 


Tom VI, Си. G iego 
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iego dobroczynne przykładu Stefana 
w medalach zafłużonym , Władyfła- 
wa IV w pierścieniach uczonym roz- ` 
dawanych wznowienie; a czego rze- 
czeni obadwa nie uczynili Wielcy 
Krołowie , bite na drogim krufzcu lu- 
dzi uczonych wizerunki z dobrane» 
mi dla nich od famego fprawiedliwie 
fądzącego Monarchy napifami , prze- 
wonywaiq Zyiacych, dadzą świade- 
&wo przyfzłey potomności, że STA- 
Nistaw AUGUST left Оусет nauk y 
uczonych. 


Dzień dzifieyfzy, w przeciągu ca- 
łego roku prace y trudy około nauk 
podeymuiąc , za kres oftateczny dla 
nas upatrywaliśmy , gdzie iuż ftłanąw= 
{ху wyrok o pilności, pofiępku , poe 
iętności nafzey y zdatności fłużenia 
kraiowi w zgromadzeniu Ofob nay- 
znakomitfzych odnieść nam przycho»* 
dzi . Moment ninieyfzy przez rok ca» 
ły ftawiliśmy fłodząc fobietrofktiwość, 
fpędzaiąc tęfknotę , za moment nay- 


mil- 


ү: 
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milfży, bo za kres pracy , czas nad- 
grody ; moment ten mile oczekiwany , 
Пас бе może nie z trefunkowego lo- 
fu, lecz z włafnego zrządzenia nafze- 
50 , momentem dla nas żałofnym. W 
tey wątpliwości to nas iedno ożywia , 
iż ieśli nas los fortunny dzifia minie, 
Jedzie to mocną pobudką, aby w czas 


Przyfzły na lepfzy był odmieniony, 


f 


DOWODY- JAWNE 
о IESTNOŚCI BoGA 
Przez Ітсі MXiędza 
FEN E L O'N A 
Arcybifkupa Kameraceńikiego ёс: 
F RZYWIEDZIONE . 


á przez L Е.М. К.К.К. 
£ Francujhiego na Poljkie prieto(ore. 
22. “е7, Z/Z—<</Zueu дуа, 


I, Z: firuktury powjfzechney całego 


świata 


Zaftanówmy fię zaraz nad wielkim 
widokiem , który pociąga na бе pier- 
wfze nafze weyzrzenia; chcę mowić nad 
firuktura › nad ułożeniem powfzech- 
nym calego świata. Rzućmy okiem 
na tę ziemię, która nas пой. Spoy” 
rzyimy na ten (trop bezmierny niebios» 

kto- 
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który nas otacza : па te światła” gòr- 
ne , które nas oświecaią. Człowiek 
który уле bez uwagi, nie rozciaga 
wych daley myśli iak do tych mieyfc 
tylko , które go z blifka krąża , lub 
laki zwiażek z potrzebami lepo maia. 
Nie inaczey,on zapatruie (ię na zie- 
mię, tylko iak na podłogę w (жеу i- 
zbie; a na fłońce , które go We dnie 
Oświeca, iak na świecę, Ксдга mu w 
Mocy'światła użycza. Myśli iego za- 
туКаіа Пе w сіаіпут. obrębie miey- 
Са, w którym miefzka /' Przeciwnym 
pofobem Człowiek  przyzwyczaiony 
UWagi czynić ,pomyka (же daley my» 
Sl, y uważa z ciekawością , przepaści 
Mefkończone , które go zewfząd ota- 
Сгаја, W ten czas nayobfzernieyfze 
Pańftwo nie zdaie mu Пе bydź tylko 
małym kącikiem ziemi: ziemia nawet 
ата nie ict w oczach iego iak pun- 
tem w przęftworze całego świata = 
Edie nie bez podziwienia widzi fię, 
g umiefzczonym, nie Wiedząc iak 
'ę таш doftal , ' 
; 


II, 


Z-AB A WY 
П. Z ziemi, 


Któż zawiefił ten okrag ziemi, któ: 
ry iet nieporufzony ? założyłże теу ia- 
kie fundamenta? Nic fię bydź nad 
nią podleyfzego nie zdaie, naynie- 
спой po niey nogami Перса : ato- 
li iednak dla iey odzierżenia naywięk- 
fze fkarby ludzie łożą , Gdyby była 
twardfzą, Człowiek nie mógłby iey 
łona otwierać dla uprawy : gdyby była 
miękfzą , nie mogłaby go utrzymywać: 
wfzędzieby grąznął, tak iak zwykł 
grąznąć w piafku lub kałuży. Z łona 
nieprzębranego ziemi pochodzi to wlzy- 
ftko . cokolwiek ieft naydrożfzego. Ta 
тайа bezkfztałtna , podła у gruba, 
wfzelkie nayroźlicznieyfzę przyimuie 
kfzrałcy : у ona fama udziela z fiebie 
koleyno te wfzyltkie dobra, których 
fię od niey dopominamy. Ten kał, 
to błoto fzpetne , przemienią йе w ty- 
fiączne pozory piękne , które wzrok 
ludzki kontentuią . W iednym famym 


roku fłaie (ię ona to gałęziami, to pą- 


“ka: 


1) 
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kami, to liśćmi , to kwieciem , to o= 
wocami у nafionami dla odnowienia 


fwoich fzezodrobliwości, któremi lud 
corocznie obdarza . Nicią nie wyni- 
fzcza, im bardziey wnętrzności iey 
fzarpią , сут bardziey ielt hoynieyfza* 
Po tylu wiekach , przez które wfzyft- 
ko z fiebie wydała , iefzcze fię iednak 
nie wyrodziła . Nie czuie ona żadne 
fłarości , wnętrzności iey (а pełne ie- 
{е tychże fkarbów . Tyfiączne płody 
przewinęły lie w iey tonie, Wizyftko 
бе ftarzeje , wyiawlzy іа (ата, która 
bę w każdym roku za przyjściem wio- 
fny odmładza, Nie opa ludziom nie- 
oftatek fprawia , lecz ludzie niebaczai 
ami go fobie czynia, gdy ią uprawiać 
zaniedbywaią . Ich niedbalfiwa , ich 
nieporządek dopufzcza, że йе tam 
chwafty у głogi krzewią, gdzie Wi 
Dobrania, gdzie żniwa bydź miały , 
Kłacą fię o dobro , które marnie po- 
tym traca. Mocarze porzucaią zawo: 
lowaną ziemię odłogiem , dla którey 
odzierżenia tak wiele tyfięcy ludu ną- 


ge- 


| 
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gubili, y życie (woie w tak ftrafzney 
wrzawie przepędzili, Ludzie maią przed 
foba tak wiele ziem pufłych у nieupra 
wnych : га przecie rodzay ludzki burzą 
Фа kawałka.tey ziemi tak zaniedba- 
ney. Ziemia gdyby była należycie u- 


n рї aviona, żywiłaby ño razy więc cy P 


ludzi , ják ich żywi « Nierówność na- 
wet gruntów , która Пе zdaie bydź z ra= 
zu wadą, obraca Пе na ozdobę y na 
poży tek, Góry fię podniofły , a doli- 
ny fię zniżyły y zfłapiły na mieyfce , 
które im Pan wyznaczył. Te rozmaite 
grunta według różnych afpektów fłoń: 
ca , maia (woie pożytki, W tych głę- 
bokich niżynach rośnie świeża trawa 
dla pafzy trzód у tada: przy nich o- 
twieraią fię owe obfzerne niwy, owe 
rozciągłe obfzary , w obfite zboża o- 
dziine: Tu pagórki powfłaia nakfztałt 
amfiteatru , winogradami у drzewami оі 
wocnemi uwieńczone, Tam'góry wy= 
fokie wfpinaią fwóy grzbiet pod fame 
obłoki , a potoki które z nich чу pada- 
ią, początki rzekom у źrzodia даа, 


$Ка- 


б # 
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Skały , które pokazuią бубу fzczyt pro- 
fo w górę idący , utrzymują gór zie- 
mię , iak kości: ciała ludzkie: go, mig- 
fo ie go ha fobie utrzymuią, Та roz- 


maitość wdzięcznych ma pozór lancza- = 


ftów , у W tymże czafie , rożlicznym 
ludu: potrzebom dogadza . Nie mafz 
żadnego gruntu tak nieżyznego, któ- 
ryby iakiey przyrodzoney fobie nie 
miał włafnpości. Nie tylko czarne y 
urodzayne grunta , ale nawet gliniafte, 
iłowate у ріабе туйе nadyradzaią pra- 


ce Człowiekowi. Piafki nie pokrywaią а 


2а ое iak powierzchowność zie- 
mi, y gdy pracowity oracz w głab brać 
fig nie leni , za iedną lub druga fzych- 
tą natrafia na grunt nowy, który rvle 
Пе zażyźnia, ile go kroiem wzrufza, 
y promieniom fłonecznym odkrywa, 
Zgoła niemafz ziemi cale nieurodzey= 
ney , byle ieno Człowiek nie lenił йе 
ią porufzyć , aby ią fłońcu na widok 
wyftawił ; y byle tylko tego fie od 
niey dowagał . со iey dać: włafność 


zdoła, W pośrzód kamieni y fkał znay- 
i du 
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duia Пе wyśmienite paftwifka , fa w ich 
lochach żyiy , które promienie fłońca 
рге: ойға, у które ziołom dla palzy 
bydła foków fmakowitych dolłarczalą . 
Brzegi nawet, które fię zdaią Буй? nay- 
nieżyżnieyfze y prawie dzikie , wydaia 
pod czas owoce rofkofzne, lub- zioła 
lekarfkie zdrowiu nader pożyteczne , 
iakie Пе w nayżyżnieyfzych kraiach 
nie znayduią , Z infzey miary dzieie 
бето zrządzeniem Opatrzności Bo- 
fkiey , że żaden kray , żadna ziemia, 
nie rodzi tego wlzyftkiego , cokolwiek 
fłuży potrzebom życia ludzkiego. Po- 
nieważ potrzeba przyciaga ladzi do 
handlu, aby fobie tego wzatemnie u- 
życzałi, co im brakuie;a ta potrzeba 
ieft związkiem naturalnym (polek zno= 
ści między narodami: inaczey wfzyft- 
kim ludziom na świecie przyfzłaby po: 
niewolnie przefławać na jdedny m tylko 
{гаг gatunku y rodzaiu Żywności, nic- 
by ich nie pociągało do poznania йе, 
ani też do widzenia fç z (ора, 


ЛИ, 
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To wfzyftko, cokolwiek ziemia z 
fiebie wydaie, za zepfuciem fwego 
przyrodzenia , wraca fię do iey łona, 
y fłaie (їе пабепіет nowey płodności. 
A, tak ona odbiera to wfzyłłko nazad, 
cokolwiek dała, aby znowu oddała, 
Tak zioła zgniłe , gnoie y nawozy by- 
dląt, które ona karmi, podfycaią ią 
na odwrót, у wydofkonzlaią iey 
żyżność, Tak im więcey daie, tym 
więcey nazad bierze ; ani fię wynifzcza 
nigdy , byleby tylko umieć w iey u- 
piawie to теу oddawać, co ona dała; 
Vizyltko wychodzi z iey łona, wfzyftko 
lię tam wraca,y nictam nieginie, w fzyft- 
kie nafiona, które fię tam wracaia, roz- 
mnażaią Пе. Powierz ieno ziemi ziar- 
na zboża , gniąc опе, pufzczają z fie- 
bie kiełki, y ta płodna matka wraca nam 
z lichwą więcey nie równie kłofów , 
niżeli ziarn od nas wzięła, Gmeray w 
ley wnętrzuościach , znaydziefz ram 
kamień y marmur na ftrukturę py- 


fznych 
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fznych| gmachów ,. Ale któż zamknął 
tak wiele fkarbów w iey ionie , pod 
warunkiem, aby ie (Zafować beż uftan- 
ku? Patrz na tyle krufzców kofzto- 
wanych у pożytecznych , na tyle miner 


"wyznaczonych dla wygody Człeka.. 


Patrz z podziwieniem na zioła z zid- 
mi wy mikaiące , które pofłek użyczaią 
zdrowym, lekarftwo АШУ Ich ro- 
dzaie , ich cnoty , ich Кас, (а nies 
przeliczone. Przyozdabiąią ziemię, wy- 
daią z: lebie zielóność š Kwiaty zapa- 
бу! te, owoce fmakowite . Czy КИТИ 
te wielkie bory , te ciagłe lafy, ktore 
fię zdaią tak bydź ; dawnemi iak świat? 
Te drzewa ryia (16 głęboko w ziemię 
przez fwe korzenia, ile ich gałęzie pną 
fiç ku niebu . korzenia ich bronią ie 


przeciw fzturmom wietrznym, y cią- 


gna niby przez: rurki podziemne ‚ге 
wfzyftkie (oki , ktore fa zrządzone na 
tuczną ich pnia karmią. Sat m pień паз 

kr'odżiewa Пе twardą korą, która iak 
Wiśta, ja fzczep młodociany od krzywd 


| powietrza zafłania. Gałęzie fox rozfy- 


fyła= 
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fyłają do różnych kanałów , który ko- 
rzenia ściągnęły do pnia, Też gałę- 
zie zafłonę nam daią lecie z fwoiego 
cienia , przeciw parnym prom ieniom 
Pe a ZIM sie ogień karmi па; który w 

nas utrzymuie cieplo przyrodzońe , 
Drzewo ich nie tylko ogniu ieft uży- 
teczne , ieft iefzcze m ateryą powolną, 
acz grnatowną ytrwala, ki tórey ręka 
ludzka wfzelkie kfztałty wedlug upo- 
dobania (wego nadaie w dziełach budo- 
w qiczych i okrętów ych.Procz tego drze- 
waowocne nachylając gałęzie fwoie Ка 
ziemi, zdaią (ię nieiako czefłować {wemi 
fruktami człowieka. Drzewa, fzczepy, 
zioła, do pul zczaiąc {уут (padać owo- 
com lub ziarnom na ziemię , przygo- 
towanie nieiakie czynią na rozmnoże: 
nie w około fiebie licznego rodzaiu, 
Nayfiabfze ziołko, naymnieyfze warzy- 
wko., zawiera w fwym kiębufzku ŻiAL- 
no, а w nim płód tęgo W f(zyftkiego , 
Со potym жубша w naywyżfze fzcze- 
Ey, y w mayroślęyfze gromnieie:drze- 
Wa. Ziemia , ktora бе nigdy nie òd- 


mie- 
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mienia, te wfzyftkie odmiany w (wym 
łonie czyni; 


IV, Z Wody. 


Sporzyimy teraz na to, co ы 
Wodą. left to Żywioł ciekły „iafny , 
przezroczy Пу. Z iedney копу on pięć 
nie , wymyka йе y ucieka: 2 drugiey te 
wizy "Піе kfztałty ciał bierze, ktore go 
otaczaią , nie maiąc fam przez fię ża- 
dnego. Gdy by woda była troche rzad- 
fzą, bi aby coś nak(ztalt powietrza, cała 
pow ierzchowność ziemi byłaby fuchą у 
niepłodną : lataiące tylko byłoby pta- 
ftwo, żaden rodzay ź źwietza nie moglby 
pływać, żadna tyba nie mogłaby żyć, 
nie byłoby żadnego handlu przez że- 
glugę. Ktoraż przemyślna ręka umia- 
ła zagęścić wodę, wycieńczaiąc fubtel- 
nością powietrze; y rozrożnić tak do: 
brze te dwa gatunki ciał ciektych? Gdy- 
by woda była troche rzadfzą , niemo- 
giaby więcey utrzymywać “tak ftra- 


'fznych 
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fznych gmachow pływaiących , krore 
okrętami zowią , rzeczy by też nayleke 
{ге pogrążałyby fię natychmiaft na dno, 
Кто? więc wziął na Пе ftaranie ; obrać 
tak przyzwoite uformowanie fkładaią - 
tych cząftek, kto Йоріей tak pewny 


Рогц(лепіа wymierzył , aby wodę uczy- , 


nil rak ciekłą , tak ślifką, tak wmyka- 
laca fię, tak fpofobną do uyścia, tak 
niefpofobną do ftałości : a ztym wfzy- 
fikim tak mocną do utrzymywania, tak 
SWwairowną do zabierania у unofzenia z 
foba nayciężfzych rzeczy? left ona po- 
fiufzną , Człowiek nią tak powoduie , 
lak jeżdziec fwoim kieruie koniem: 
dzieli ią y rozprowadza iak mu бе po- 
doba , wywyżfza ia nad przykre góry , 
У Wagi iey zażywa „aby ią do fpadkow 
nachylił , ktore tyle ią w gorę znowu 
Podnofzą, ile ią na dol fpychalą. Ato- 
li Człowiek ‚ ktory z tak wielką тоса 
Prowadzi wody , bywa wzaiemnie o 

nich prowadżon . Woda , ieft to rzecz 
iedna z naywiękfzych mocy porufzaią= 
tych , ktorey Człowiek fprawny zaży” 


wać 


112 ZABAWY = 


wać umie na dopełnienie tego , cze- 
go mu nie dofłaie w kunfztach naypo- 
trzebnieyfzych. Atoli te wody, kto: 
re mimo fwey ciekłości fa тайу х tak 
ciężkie , nie zaniechy waia podnofićfi nę 
wyżey glow nafzych у tam czas dłu 

zawiefzonemi zoftawać, Widzifz te 
chinury , ktore PRAWA iakoby na 
fkrzydłach wietrznych ? gdyby przer, 
wane z ҮШҮҮ „nawalnym хой by- 
ftrych лак рогок lunęty upuftem , zala- 
łyby bez pochyby у zepfow ały w tym 
mieyfcu wfzyftko , gdzieby (padły ; а 
refzta ziem innych fuchąby zoftała . 
Iskaż ie ręka wilrzymuie w fadzawkach 
tych zawiefzone, y nie dopufzcza im 
tylko w krople rozdrobnionym padać, 
tak iakoby ie kto rzefzotem , lub ogro- 
dnicza przepu(zczał nalewką? Zkądże 

to pochodzi ‚ фе w niektorych kraiach 
gorących , gdzie prawie defzcz nigdy 
nie pada, rofy nocne tak fą obfite , 
że niedoftatek defzczu zafiępuią? zkad, 
że winnych kraiach, iakie (а оре po 
nad brzegiem Nilu y Gangefu leżące, 


; 


wy* 
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Wylewanie rzek nie chybne w pewnych 
częściach roku , ораггше w famą porę 
potrzeby ludu, odwilżaiąc ich grunta? 
Możnaż wy naleść śrzodki, wymyślić 
maryo lepiey wzięte dla zażyżnienia 
(гу ер ogulnie kraiow? A tak Wo- 
da zafila nie tylko ludzi, ale też y po- 
la fuche, upragnione 6dwilża; y ten, 
ktory nam dał ten ¿ywiol ciekły , po- 
dzielił go opatrznie na ziemię nakfztałt 
kanałów, ogrodowych. Wody. wypada- 
ią z got wytokich,. gdzie im natura 
fkrzynie porobiła , y zchodzą йе wiel. 
kiemi ftrumieniami w doliny. Rzeki 
rzną те krętym wirem po rozłożyftych 
rowninach , aby ie lepiey oblewać mo- 
gly; na koniec wpadaią w morze ‚аЬ 

le centrem haudlow uczyniły dla wfzy- 
fikich narodow. Ten Ocean, ktory бе 
zdaie bydź w pośrzodziem położonym, 
aby ich wieczny. uczynił rozdział, ieft 
у owfzen zmow nym mieyfcem dla lu: 
dzi wfzech narodow , ktorzyby inaczey 
nie тох! iść lądem z iednego Końca 
Swiata na drugi , bez utrudzeńia „ bez 


Tom VLC. 1. H dłu- 


\ 
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dlugiey у uprzykrzońey podroży , bez 
niebefpieczeńftw niewymownych. Таб 
to drogą śladu żadnego nie znaiąca, 
śrzodkiem tyłu przepaści, Świat ftary 
podaie nowemu rękę: a nowy użycza 
ftatemu tyle bogaćtw , tyle rzeczy do 
wygody potrzebnych. Wody podzie- 
lone z tak wielką fztuką , czynią cytku: 
lacyą w ziemi takim kfztałtem , iakim 
krew obbiegiem fwoim krąży w ciele 
ludzkim , Ale oprocz tey nieufłanney 
„ cyrkułacyi wody „ieft iefzcze wzbierae 
° nie y odpadanie morza (*) Nie fzukay- 
my przyczyn taiemnicy:tegoa fkutku „a- 
“е бе raczey fpytaymy : kto to fprawia, 
że ono odpada a potym zñowu wzbieta 
tak porządnie, tak regularnie ° Tro-' 
che więcey lub troche mniey potufze- 
nia w tey та е ciekłey , bomięfzało» 
by całą naturę. Trochę więcey poru- 
fzenia так ieft w wodach wzbieraiących, 
zalałoby całe kroleftwa. Ktoż więc ief, 
który umiał wziąść miary: tak przy= 
` zwoite 


œ) Fluxus © refluxus, five eflus 
maris . 
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zwoite w ciałach tak niezmiernych 2 
kto między tym dwoygiem : nazbyt y 
bardzo mało , śrzodek należyty za” 
chować potrafił? Czyi rozkaz nazna. 
czył morzu nieprzeftępne granice, 
który po wfzyftkie wieki fłuchać y 
fzanować тий: tu fię wyniofłość fal 
twoich zafłanowi, tu pycha twych 
Wałów rozbiie Z Atoli te wody tak 
ciekłe, tak płynne, fłaią Пе iednym 
razem twardemi w zimie iako fkały, 
Wierzchołki nawet gór wyfokich w Ка. 
żdym niemal czafie lody y śniegi maią, 
ktore fa rzek Zrzodiami , y napawaiac 
onemi paftwifka , żyżnieyizemi ie czy- 
nią. Tu wody fa fłodkie dla achłody 
у ugafzenia pragnienia człowiekowi: 
tam w fobie fó] таа, która zapra- 
Wia у od zepfucia nalze pokarmy bro- 
m. Nakoniec gdy oczy podnofzę , 
poftrzegam w obłokach, które lię 
Dad nami unofzą , morza iakieś zas 
Wiefzope , dla wftrzymania rozżarzoe 
nych promieni #ойса, у odwiłżania 

ropieniem ziemi, gdy 1еЙ nad te 


(s ERZE fi uchą 
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(ucha. Któraż ręka zawiefić mogła 
nad nafzemi głowy te wielkie wód 
fkrzynie? która ręka ma tak opatrz- 
ne fłaranie , że nie dopufzcza im nigdy 
upuftem nawalnym wypaść , lecz de 
fzczem kropić pomiarkowany m ? 


HU. Z Powietrza. 


Uważywzy Wody , przyłóżmy pil- 
ności do roztrząśnienia innych żywio- 
łów iefzcze rozciągleyfzych . Czy wi- 
dzifz to, co więc Powietrzem zowią? 
left to ciało tak czyltę , tak fubtel- 
пе, у tak przezroczyfłe, że promienie 
świateł niebiefkich , niefkończona pia- 
wie odległością Өй. nas dalekich , ca» 
` łe ie bez prudnościy w iednym mgnie- 
піц oka przenikają dla oświecenia o- 
czu nafzych . Troche mniey fubtel- 
ności w tym ciekłym ciele , dzieńby 
pam odięło, alboby ват naywięcey 
“nie zoftawiło ,iak tylko ciemne y po- 
wmiefzane jakieś swiatło; iakie więc 
bywa , gdy mgłą powietrze gęftą ielt 


па- 
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napełnione , Zyiemy zanurzeni w prze 
paściach powietrza, rak iak' ryby (а 
zanurzone w przepaściach wodnych. 
lako zaś woda gdyby była fubtelną , 
(talaby бе nieiako powietrzem, kto- 
reby wfzyftkie ryby pomorzyło: rak 
powietrze z fwoiey Йгопу odięłoby 
nam wolność odetchnienia, gdyby He 
Кајо gęftym y wilgotnieyfzym. Na 
ten czas tonelibyśmy w nurtach tego 
Powietrza zagęfzczonego, tak 1аК źwie 
rzęra ziemne w morzu toną. Któż 
iet więc, który wyczyścił tak nale- 
życie to pewietrze, którym tchniemy: 
gdyby było nieco асе, zadufiłoby 
Das: jako nie mniey gdyby: było fub» 
telnieyfze, nie miałoby tey fłodyczy, 
tey łagodności, z którą ufławnie we 
Wnątrz Człowieka tuczy  Doświadczy : 
libyśmy to wfzędzie, со йе więc do- 
$wiadcza ną wierzchołku gór naywyż- 
fzych , gdzie fubtelność powietrza nic 
nie doftarcza dla płuc dofyć wilgo- 
tnego , апі też dofyć pofilnego. Lecz 
któraż moc niewiadoma wzbudza у 


uci- 


ucifza tak nagle burze tego wielkie- 
kiego ciekłego ciała? burze bowiem 
morfkie , nie fa tylko naftępnemi ich 
fkutkami. Z iakieyże fkarbnicy (а wzię- 
te wiatry , które czyfzczą powietrze, 
które rozwalniaią czafów gorących u», 
pały , które uśmierzaią zim frogość, 
y które odmieniaią w aczemgnieniu 
poftawę nieba? Na fkrzydłach tych 
wiatrów unofzą Пе chmury, у z koń- 
ca iednego horyzontu na drugi prze- 
latuią , Wiemy że pewne wiatry, na 
pewnych morzach, panuią pewnych 
cza(ów ; trwaią tam one przez czas {o= 
bie zamierzony , a pa nich inne iako- 
by z umyfłu naftępuią dla ułatwienia 
fpofobnieyfzey żeglugi . Byleby ludzie 
chcieli bydź cierpliwi , у tyle iak wia- 
try pilni fwych powinności, potrafią 
by też naydlużlze żeglugi odprawić 
bez przykrości, 


WI. Z Ognia, 
Czy widzifz ten Ogień , który š fię 


` po- 
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pokazuie zapalony w światłach nie- 
biefkich ‚ y który fwóy blsfk wfzędzić 
rożlewa ? Сту widzilz ten płemień, 
który z gór pewnych wybucha у któ- 
ту ziemia podfyca fiarka w (woich wnę 
trznościach? ten fam Ogień ipokoynie 
zoftaie zakryty w żyłach  krzemieni- 
ftych, y tam czeka dotąd, aby wy- 
bychnął , aż gó uderzenie ciała dru- 
glego, do wftrząśnienia miaft y.pór 
Wzbudzi. Człowiek potrafił śo zapalić, 
Y па fve wfzyftkie potrzeby zażyć, 
dla pokonania naytwardfżych krufz- 
ców : jego pomocą z drzewem у w 
naymrożnieyfzych świata kraiach pod 
(уса agień , który mu miafło fłońca 
fuży, gdy fię od niego: fiońce odda- 
a. Ten ogień wkrada (iç fubtelnie w 
Wfzyftkie nafiona : ieft iakoby dufzą 
tego wfzyftkiego co żyie , trawi wfzy ` 
ke cokolwiek iefł nieczyfłego , y od- 
Nawia to co oczyścił. Ogień użycza 
fwey mocy ludziom bardzo fłabym : 
znofi nagle budynki, y gwałtowno= 
Ścią fwoią krufzy , rozwala fkały, 


Lecz 


Lecz gdy go kto zechce okreslonego 
pomiarem do potrzeb użyć, rozgrzee 
wa człowieka, karmią warzy &c, Sta- 
rożytni dziwuiąc Пе Qgniowi, rozu- 
mieli o nim, że to był arb niebie- 
fki, y że go człowiek Bogom wy- 
kradł. 


VIIL Z Nieba, 


Czas iuż podnieść oczy nafze ku 
Niebu , któraż moc tak dzielna zafkle- 
piła nad nafzemi głowy ten ftrop tak 
obfzerny , tak w(fpaniały ? iakaż do zas 
dumienią rozmaitość przedziwnych ną 
nim obiektów ? Nie dla czegoć to in- 
nego, tylko aby nam piękny otworzy - 
ła widox , Wfzechmocna ręka wyfławi= 
ła przed oczyma nafzemi tak wielkie 
у tak okazałe obiekta. Abyśmy w po- 
dziwieniu mieli Niebo , mówi C'cero, 
Bóg inaczey Człowieka ftworzył iak 
геге rzeczy żyiących. Profto Пе ón 
trzyma y głowę wznofi, aby fię tym 
zaprzątał ,co ieft wyżey niego, Ка? 


` 


wi- 
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widziemy lązur błękitny, gdzie: nay- 
czyściey(ze ognie пе 1fkrzą : drugi raz 
na niebie wypogodzonym  mienione 
W nayprzyliemnieyfzy kfztałt kolory, 
których naśladowaniem piktura dofa- 
dzić nie może: wnet roźliczne obio- 
ków kfztałty , у naywvżfze onych far- 
by; które go moment odmieniaią tę 
dekoracyą , za różnieceniem nowych 
coraz blafków, Koley porządna naftę- 
pnych dni y nocy cóż nam rozumieć 
każe. Słońce nie zaniedbywa nigdy od 
tylu wiekow ludziom fłużyć , ktorzy 
Пе obeyść bez niego nie mogą. lu= 
лепка przez tyfiącznych lat przecią- 
„gi nie uchybiła у razu iednega, aby 
dnia kiedy fwym świtem zwiafłować 
Die miała. Zaczyna go ona w czafie 
haznaczonym , w punkcie nieuchy- 
bnym, w mieyfcu zamierzonym . Słoń- 
ce, mowi Pifmo Š. wie, gdzie ma 
zachodzić dnia każdego . Oświeca ko- 
leią obie ftrony świata, y odwiedzą 
tych wfzyftkich, ktorym premienie 
fwoie udzielać powinno, Dzień ieft 


` 


pos 
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porą (połeczności y pracy : noc zaś 


okrywaiąc ciemnościami ziemię , koń- 
czy na przemiany wfzelkie trudy, y 
łagodzi wfzelkie przykrośći. Опа 
zawiefza,ona ucifza wfzyfłko , ona z 
milczeniem fen rozpościera : а pozwa- 
laiąc fpoczynek ciału, odnawia iego 
duchy . Wkrotce zatym dzień fię wra- 
ca, Człowieka znowu do pracy wzy- 
wa, у całey powfzechność natury д 
żywia. 


РШ, Z Słońca, 


Atoli oprocz biegu tak fałego, 
ktory formuie dni y nocy , fłońce pos ` 
kazuie nam iefzcze inny , przez ktory 
w przeciągu fześciu miefięcy przybli- 
ża Пе do iedney z ofi niebiefkich (*) 

a 


() OS niebiefka „po {аё Polus. Duo 
autem funt Poli, unus ar&icus five 
Borealis ( OS północna ) antarcticus 
alter five aufralis ( Os południowa ) 
Duo item funt Puna immobilia in 
сае 
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a na końcu fześci miefięcy wraca fię 
nazad z tymże pośpiechem w fwoie 
tropy dla odwiedzenia drugiey. Ten 
piękny porządek fprawia, że fłońce 
przez Пе całey zięmi wyfłarcza. Gdy 
by było więkfze w teyże odległości, 
zapaliłoby świat cały, ziemiaby po- 
{zła w perzynę . Gdyby zaś w teyże 
odległości było mnieyfze, ziemiaby 
cała zlodowaciała , у byłaby niemie- 
fzkalną. Gdyby w теуге, w ktorey 
іеі wielkości , było daley od nas od- 
dalone , nie moglibyśmy йе utrzymać 
ną tym okręgu ziemnym , dla niedo- 
ftarku ciepła, lakiż więć cyrkiel, kto» 
rego obwod niebo y ziemię ogarnia, 
wziął tak przyzwoite miary? Геп Swie- 
tnik nie mniey dobrze czyni tey czę- 
ści świata, od ktorey һе oddała , czy- 
тас ią umiarkowaną: iako też oney, 


do ktorey Пе przybliża , udziełaiąc iey 


łae 


celo ( Bieguny ) circa que , tanquam 
circa cardines quosdam , totum caelum 
volvi videtur , 
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łafkawie fwych promi ieni. Względy 


iegof dobroczynne ly aiz to w (zy- 
fiko, co ieno widzą. Ta odmiana 
fprawia odmianę czafow rocznych , 
ktorych rożność іе tak przyiemna, 
Wiofna ucifza mrożne w апу, wyfławia 
kwiaty, у obiecuie owoce. Lato ob- 
fite doftarcza żniwa. [efieñ hoynie os 
woce fzatuie , ktore wiofna obiecała, 
a zima , ktora іє iakoby nocą, gdzie 
Człowiek fpoczywa , nie dla czego in- 
nego te wfzyftkie doftatki ziemi zprzą- 
ta, y do kupy эз кшш tylko aby ie 
naftępuiąca wiofna rozłożyła znowu z 
tymi wfzyftkiemi wdziękami , ktore za 
zwyczay ma nowość. A tak natura ros 
zmaicie ozdobiona , zabawia co raz ty= 
lu powabnemi widokanii człowieka, iż 
mu ліе date nigdy czafu, aby miał 
fobie w tym przykrzyć z nie(makiem, 
co ройайз. 

Ale iakże bieg fłońca może bydź 
tak porządny ? zdaie Пе bowiem że ten 
Świetnik nie ieft, tylko okręgiem o= 
gnia nayfubtelnieyfzego , a zatym пау» 


cie» 
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ciekleyfzego . Ktoż ieft со utrzymuie 
ten ogień tak ruchomy y tak poryw- 
czy w obrębach fta łych dofkonaiego 
okręgu Z kroraż ręka kieruie гу o- 
gniem, torem tak proftym, że nigdy 
on z żadney firony nie wypryśnie , 
Ten ogień nie trzyma йе niczego , y • 
nie małż żadnego ciała , ktoreby mo- 
gło nim rządzić , lub go pofłufznym 
fobie uczynić: znifzczyłby prędko 
wfzelkie ciało , ktoreby go trzymało 
zamkniętym w (уут obrębie. Gdzież 
on bieży £ kroż go nauczył obracać 
Пе ` bez przeftanku w przeftwornych 
mieyfc przeciagach, gdzie mu nic nie 
ieft na zawadzie? izaliż on ліе krąży 
w około nas z umyfłu, aby nam flu- 
żył? co ieżeli ten ogień fłoneczny nie 
obraca һе w około nas, ale my ow- 
(zem obracamy бе w około niego, 
Pytam бе, któż go tak dobrze ofadził 
W centrze czyli famym śrzodku całe 
go świata ? pytam (е, zkad to pocho- 
dzi, czym fię to dzieie ? że ren okrąg 
Ognia , materyi tak fubtelney , niewy- 


paz 
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pada nigdy za (woy obręb z żadney 
(Irony w tych niezmiernych mieyfe 
przeciągach, ktore go otaczaią ; y gdzie 
wfzyftkie ciała, ktore fa сіеКіеті, zda- 
ią {е iakoby powinne ułtępować iego 
zapędowi. 


Nakoniec pytam fię,zkąd to росһо=+ 
dzi; że okrąg ziemi, ktory ieft tak 
twardy, obraca Üç tak porządnie w 
około fłońca w przeciągach mieyfc, 
gdzie go żadne ciało ftałe nie zatrzy- 
muie, aby rządziło iego biegiem. Niech 


> kto chce tyle fzuka, ile chce, przy. 


czyn  naydowcipnieyfzych w Fizyce, 
dla wyłufzczenia tey fprawy : wfzyftkie 
te przyczyny ( pozwoliwfzy nawet że 
fa prawdziwe ) obrecą Пе w niezbite 
dowody utwierdzaiące ieftność Boftwa, 
Jm bardziey ta fprężyna , ktora kieru- 
іе yjobiaca machinę tego świata, іт 
bardziey mowię ieft przyżwoita , pro- 
Па, ftała , pewna у obfita w fkutki po- 
żyteczne: tym Dbardziey przyznawać 
trzeba, że to bydź ший ręka у nay- 


dziele 
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dzielnieyfza у mayprzemyślnieyfza, 
ktora potrafiła obrać tę fprężynę ze 
wfzech miar naydofkonalfzą . 


ІА, 2 Świateł niebiefkich , Gwiazd, 
Planet бс. 


Ale fpoyrżyimy iefzcze raz na te 
fklepienia bezmierne , gdzie gwiazdy 
świecą , у głowy nafze nakrywaią . [e- 
żeli to fa fklepienia ftałe , ktoż ief 
onych Budowniczym ? ktoż poprzy- 
Prawiał tyle wielkich ciał światłych 
W pewnych mieyfcach tych ftropow, 

2 odległością iednych od drugich ? 
` Ktoż fprawia , że te fklepienia obra- 
Caią Пе tak porządnie w około nas? 
Przeciwnie „ ieżeli Nieba nie fa tylko 
Biezmiernych mieyfe przeftwory , na- 
pełnione. ciałami ciekłemi , iakim ieft 
Powietrze, ktore паз otacza: zkądże 

Pochodzi , że tyle tam ciał fłałych 
pływa ‚ ktore ani (ię nigdy nie pogra- 
zaia, uni Пе kiedy ku fobie zbliżaiąc, 


ledpe z drugiemi ztykaią? od tylu wie- 


kow 
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kow, iak tylko Obferwacye Aftrono= 
miczne naftały , dotąd iefzcze nie po- 
firzeżoho naymnieyfzego pomiefzania 
porządku na niebie. Ciałoż ciekłe 
czyni to rozporządzenie tak ftałe у 
tak porządne tych ciał , ktore pływają 
do koła w iego okrążeniu? Ale co zna- 
czy го mnoftwo prawie nieprzeliczone 
gwiazd 2 hoyność, 2 iaką ie ręka Bo- 
ga rozfypała po fwoim dziele , poka- 
zuie iawnie , że nie nie kofztuią iego 
Wfzechmocności. Poliał „on niemi 
„niebo , iako Monarcha wfpaniały roze. 
fiewa pieniadze pełnymi rękoma, lub 
dleynotami {uto (же fzaty wyifkrza. 
Niech kto chce mowi , iak mu fię po- 
doba , że to ieft tyleż światow , podo* 
bnych do tey żiemi, na ktorey miefzka- 
my, pozwalam ia to na czas. [akże tedy 
bydź muli możny . у iak mądry Ten, 
ktory ftwarza światy rownie pieprzeli- 
стопе iak ziarnka piafku, co lądy mor= 
fa okrywala: у ktory,bez trudu kieruie 
przez tyle wiekow temi wfzyftkie- 
mi błędnemi światy , iako więc pafterz 


kie- 
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kieruie fwa rrzoda, Teżeli zaś przeci- 
wnym fpofobem fą tylko pochodnie 
Zar. lone , aby świeciły oczom nafzym 
ha tym okręgu małym, co go ziemią 
żowią: cóż to za moc, którą піс nie 
trudzi y którą nic nie kofztuie. Со 
za hoyność , iprawiać dla człowieka w 
tym małym kąciku świata, tak podzi- 
wienia godne widoki ! Lecz między ty- 
mi światłami pofłrzegam Kfiężyc, któ- 
ry Пе z fłońcem ftaraniem dzieli ku na- 
fzemu oświecaniu. Pokazuie Пе on w 
czafie naznaczonym ze wfzyftkiemi 
gwiazdami, gdy fłońce isć mufi dzień 
Przywodzić na infzym półsferzu. A 
tak Noc fama , mimo fwych ciemności , 
ша też fwoie światło , ciemne wpraw- 
dzie, atoli iednak рггуіетпе у pożys 
teczne, To światło ieft pożyczane od 
fłońca acz nieprzytomnego .* Przetoż 
wfzyltko ieft rozporządzono na świecie 
W tak piękny fpofób , że okrąg mie- 
fięczny ziemi blifki , y równie iak o- 
na przez fię ciemny , poczuwa fię ie- 
dnak przefyłać iey przez reperkufyą 
Tom VI. Су. I 


czy a 
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ezyli edbicie te promienie, których 
od fłońca zafięga : у że fłońce oświeca 
przez kfiężyc ludzi, którzy go widzieć w 
ten czas nie mogą, gdy drugich oświecać 
mufi. Porufzenie gwiazd , obrot planet 
&c: rzecze kto, że ieftrozrządzone przez 
uftawy ftałe y nieodmienne. Daymy to 
зе tak ieft, ale toż famo , iawnie nam 
dowodzi, co chcę gruntownie wy- 
wieść у pofłanowić , Któż bowiem ieft, ' 
który całey naturze w powfzechności 
madat uflawy tak ftałe razem у tak 
zbawienne: uftawy tak profte , że le- 
dwoby fię kto nie pokufił wierzyć, iż 
fame z fiebie йе pofłanewiły : uftawy 
nakoniec tak płodne, tak obfite w fku- 
' tki pożyteczne, że nie można fię wftrzy” 
mać , aby w nich nie uznać kunfzt cu= 
downy , fztukę przedziwną ? Zkądże 
pochodzi rząd kieruiący tą machiną 
powfzechną , który pracuie dla nas bez 
uftanku, gdy my naymniey o tym nie 
myślemy ? komuż przypifzemy to ze- 
branie tak wielu fprężyn niedocieczo: 
nych у tak dobrze ułożonych : zebra- 


pie 
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nie tylu ciał wielkich y małych, świa- 
Чусһ у ciemnych, ftałych у ciekłych, 
Widomych у nięwidomych , które fię 
zarówno wfzyftkie fpiknęły na nafzą 
ufługę ? naymnieyfzy profzek , naydro- 

bieyfzy atom tey machiny, gdyby 
бе z [vego mieyfca miał wyrufzyć , 
tozprzągiby у pomiefzał całey natury 
dzieło : (ргеғупу.у kółka w zegarku, 
nie fą ztakim przemyfłem, z taką przy: 
zwoltością z fobą (роіопе. Cóż то tes 
dy ieft za układ tak obfzerny , tak po- 
lządny , tak piękny, tak dobroczynny? 
Potrzeba konieczna tych ийат, dale- 
‚Ко od tego aby mię odwodzić miała od 
fzukania ich Sprawcy, powiękfza y ow- 
zem ciekawość we mnie z podziwie- 
niem. Мий więc bydź, że ręka rò- 
Wnie przemyślna iak dzielna ułożyła 
W fwoim dziele ten porzadek ' równie 
profty y obfity, ftały y pożyteczny . 
miele zatym mówić mogę z Pifmem 
S. że każda gwiazda Куар йе tam iść, 
gdzie ią Pan pofyła, у gdy do nich 
mówi , odpowiadają mu natychmiaft ze 
rzeniem : oto my iefteśmy ! 
аана Ц 
і 2 КЕ» 


RELIGIA. 
WIERSZ RACINA, POETY FRANCUZ- 


POCZ POOR АЛЫНДА A WIE шоган 
Qui сеј? ип Dieu cache, gue le Dieu 
gu'il faut croire бс. 


meem 


Tak ieft, zakryty Bóg ieft, Bóg w któ- 
rego trzeba 
Wierzyć : lecz choć zakryty Stwor= 
ca ziemi, nieba, 
Dla obiawienia iednak wielkiey iego 
chwały , 
Takichże poczet świadków ftawa o- 
kazały ! 
Po- 


` 
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Powiedźcie Nieba! morza! powiedz у 
ty ziemi ! š 

Powiedzcie gwiazdy! eoście nieprze- 

liczonemi, : 

_ Któraż was ręka mogła na wfze rozfiać 


trony 2 
Mów świetna Nocy! kro ci twoie 
dał opony ? 
O Nieba! co za wielkość ! iaka óka= 
załość | : 


Poznaię Pana , patrząc na dzieł do- 
fkonałość , 
Który na gruntach wafzych rozległych 
tak blafki 
Gwiazd pofiał, iak na polach na- 
fzych fieie piafki. 
Ty , którego zwiafluie w czas nam 
porankowy 
Zorza, świetniku zawfze tenże, za- 
wfze nowy , z 
Za czyim złona morza rozkazem б 
ftońce ! 


Wychodzifz , rozpufzezaiąc {тусй 


promieni gońce ? 
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Codzień cię czekam , codzień wracafz 
z światłem złotem, ' 


Iaż cito rozkazuię , twym rządzę o- 
brotem 2 


I ty , со ziemię połknąć chcefz ô ftra- 
fzne morze! 
Któraż cię utrzymuie ręka w ścifłey 
sforze ? 
Darmo fię chcefz wyłamać z więzie- 
nia, gdyż wfzędy 
Brzegi hamuią wałów twych gnie- 
wnych zapędy: 
Raczey uczuć day zómftę twą chcie 
wym bez miary, 


Którzy w zdradnym twym łonie 
fwey fzukaią kary ; 


Nieftety ginąć maiąc,tobież czynią śluby 


Nie Niebu ? by ich nędznych bro- 
nilo od zguby. 


Natura,która w razie tym oftatnim mówi, 


Każe im ręce wznofić tam ,; chcąli 
bydź zdrowi: 


Hołd, co ferce oddaie ( gdy fię trwo- 


ży ‚ fmęci ) 
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Bogu , którego dotąd miało w nie- 
pamięci, 
Głos mię, całego świata głos do Bo- 
ga wzywa, 
Ziemia Go głof , mówiąc do mnie 
iakby żywa: 
Гах to doftatki z liebie wydaię rzęfi- 
х Ке? 
On сі го, który grunt móy zało- 
żył, zaifte, 
leżii fłużę potrzebom twoim w każ- 
dey dobie , 
Оп każe : dary піе іа, on ie daie 
tobie. 
W kwiaty Пе, które (уріе iego ręka, 
ftroię : 
On otwiera, on łono wraz napełnia 
тое. 
Dla pociechy nadziei oracza trofkli- 
еу зу 
On w Egipcie , gdzie nazbyt fuche 
moie niwy » 
Chce, aby Nil ро dziś dzień gtun- 
tów mych zagony 
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 Oblewaiąc powodzią, tam zwoził 
me plony. 
Z naymnieyfzych poznać тоѓе(г ftwo- 
rzonych go tzeczy , 
Patrz ieno na rofnące drzewo przy 
mey pieczy , 
Sok móy w korzeniu iego zaledwić 
rożlany , 
Іей od pnia, co go bierze , gałęzi 
oddany. 
Liść go chce , gałęź wierna у fzczodra 
bez miary , 
Dzieli zebrane ze pnia z nim foczy* 
fte дагу. 
W dziękiem iego owoców omamiony 
zgoła, 
Nie waż nigdy te lekce bez piękno- 
ści zioła, ` 


Trzodę podłą , lękliwą, pokorną, mdłą, 


proftą : 
Teźli poznafz ich cnoty, eo wraz z 
niemi roftą , 


' Mogą ci lat przediużyć ich poznane 
кш 


utki; 
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Апі йе tym trap, że ich przeciąg ; 
dni tak krótki, 
Wfzelkie rofnące ziele płód w fobie 
zawiera, 
Który fię w nieśmiertelny RAW 
rozpościera , 
tażde z dziatek ich, że tak rzekę , w 
mey buyności 
Znayduie zakład nowy fwoiey po- 
tomności. 
Tak mówi ziemia, którey głos fłucha. 
iąc mile, 
Gdy widzę przez te związki niepo- 
ięte , tyle 
Inot różnych ogniwem z (оба Пе łą- 
czących, 
I do iednegoż końca ftało zmierza- 
iących ; 
Gdy widzę do porządku powizechne: 
go równie 


Tak 
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Fak Gç wraz przykładaią wfzyfikie 
niby zmównie, 
Tak wielkiego układu, wyznaię pra- 
| wdziwie , 
| Iednoftayność a nie mniey mądrość 
| mam w podziwie, 
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` OS эсиз ср зад ЕЗ ЗАНЫ ыле Пу ала гасел E ПЕОШС ПУ 


MO W A 
э. IRU ЕА 
Do Senatu Kapuańfkiego. gdy Rzy- 
mianie Карие oblegli . 


z Liwiufza , 


Cóż wy o tym dobrowolnym Rzy- 
mianom poddaniu fię rozumiecie, któ- 
re dla otrzymania przeciw Samnitom 
pofiłków , na nas у nafze dobra przy- 
ięliśmy ? iuż to wypadło z pamięci, 
W iakim ftanie, y którego wie od- 

ą: 
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 ftąpiliśmy Rzymian? iakośmy przy na- 


{хут odftąpieniu Garnizon , który 
mógł być ofwobodzeny,.na wzgardę, 
okrutnie zamordowali? nieprzyiazne 
pod czas oblężenia czynili wycieczki? 
у na obóz napadali? zciągnęliśmy 
Annibala па ich pognębienie; a co 
więkfza w tych czafiech ztąd go do 
dobywania Rzymu pofłaliśmy. Mow- 
ciefz przeciwnie, co oni nam nieprzy= 
jaźnego uczynili, powtórzcie, ażeby- 
ście ztąd czego fię (podziewacie otrzy- 
mali. Gdy obcy naieźdnik we Wło- 
fzech , gdy Annibal zawzięty , wfzy- ' 
{Ко krwawą nifzczy woyną , Rzymia- 
nie wfzyftkie inne (prawy nawet у £n- 
nibala opuściwfzy , dwoch Konfulów, 
z dwoma woyfkami, na dobycie Ka- 
риу pofłali, 


Drugi iuż rok (зайсаті zamknię= 
tych, głodem nas. dręczą. Sami ofta- 
tnie niebefpieczeńftwa , у nayuciążli= 
wfze trudy , wefpół z nami wytrzyma= 


15 
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li; koło wałów y przekopów ‚ częfto- 
kroć mocno przerażeni , naoftatek ma- 
ło co z obozu wygnani nie zoftali, 
Lecz to pomiiam . Dawna to ieft rzecz 
у zwyczayna, przy dobywaniu miaf 
nieprzyiacielfkich trudy , y niebefpie- 
czeńftwa podeymować , To nieomyl- 
тут ieft znakiem zawziętego gniewu 
У zaiadłości. 


<Annibal z wielką liczbą piechoty 
y iazdy fzturm do obozu przypuścił, 
у po części go dobył; takim przyci- 
Śnieni niebefpieczeńftwem nie odftapili. 
iednak od oblężenia, Przefzedł rzekę 
Fuleurnum , fpuftofzył Kaleńfkie pola; ` 
ani ta fprzymierzonych klęfka ich 
nie odwiodła. Do famego пайа Rzy- 
mu z nieprzyiaźnym rufzył йе woy- 
kiem; nadchodzącą tą nawałnością 
Wfpaniale wzgardzili, Przebył rzekę 
“niq: na trzy tyfiące kroków od 
miafia obozem hanat : pod fame na o- 


tatek mury у bramy podfłąpił ; dał 


im 


ai ——upn 


= 


=== 


= 
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+ 
im poznać „iż ieżeli nie opufzczą Kae 
> лу S: ә 
риу, оп Rzym fzturmem weźmie ; nie 
opuścili , 


Dzikie beftye , gdy do legowifk ich 
fzczeniąt iść zechcefz, ślepym zapędem 
y nieuiętą wściekłościa , dla dania fwo- 
im pomocy porufzone uyrzyfz. Rzy- 
mianów R;ym oblężony, małżonki, 
dzieci, których żałofne ięki, tu na- 
wet fłyfzeć Пе dawały , włafne Domy, 
Oltarze , Bofkie Kościoły, groby 
przodków narufzone y zgwałcone, od 
Kapuy nie odwiodły. Така to ief 
chęć ukarania, tak nieznośne krwi 
nafzey pragnienie . I fłufznie, podobno 
tobyśmy y my czynili, gdyby nam 
fzczęście pofłużyło . 


Lecz gdy йе Ворот nieśmiertel- 
nym inaczey zdało, y gdy fię od 
śmierci nie mogę wymawiać; fzyder- 
ftwa у okrucieńftwa jednak , którym 
nieprzyiaciel fpodziewa fig nas udrę- 


czyć S 
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Czyć ,.poki wolny, y panem fobie 
ieftem , przez śmierć lżeyfzą : uczci- 
wiey uniknę. Nie uyrzę zuchwałey 
Klaudyufza у Fulcynufza z odniefia - 
nego zwycięztwa dumy; ani związa- 
ny pod czas tryumfu, wefołym, har- 
dym Rzymianom zofłanę widowifkiem ; 
abym potym w katufzy do pala uwią- 
zany, po zdartym od fmagania grzbie« 
cie, fzyiç pod katowfki poddał гө. 
Por. Nie uyrzę znifzczeney, y w po- 
piòt obroconey oyczyzny , ani beze- 
cnych z żonami, córkami, y pachelę- 
tami nafzemi, niewftydów . 


lbe, zkąd ród (убу prowadzą, 2 
amego wywrócili gruntu, ażeby ani 
Pamięć ich początku nie zoftała . Czy. 
12 mam wierzyć iż przepufzczą Ka- 
Риу , ku którey zapalczywfzym niżeli 
u Penom pałaią gniewem. Ieżeli te» 
dy kro woli przed czafem z tego zeyść 
ŚWiata, aniżeli tak nielzczęfne mieć 
Przed oczyma widoki , ten dzifiay gos 


towa- 
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tową u mnie znaydzie biefiadę. Wi- 
na y pokarmu .do fytości mieć będzie, 
Mnie wprzód, a potym y z was każde- 
mu, iedenże kielich będzie podany , 
z ktorego napoy ciało od okrucień- 
ftwa , иту od zelżenia, oczy ушту 
od widzenia y fłyfzenia , ,wfzelkich 
niefzczęśliwości, ktore nas zwyciężo- 
nych czekają , oddali « 


Gotowi będą , którzy zwłoki nafze , 
na wyfławione przed domami wrzucą 
ftuly . Ta ieft iedyna , uczciwa у wol- 
na do śmierci droga. А nafzey od- 
wadze y fami Пе nieprzyjaciele zadzi-' 
wią, y chytry Anhibal uyrzy, iak wa” 
lecznych fprzymierzeńcow opuścił, У 


na niegodny fztych ich wydał. 


"NAMIETNOSCI LUDZKIE 
PRzycCzyNA ZEGO NA ŚWIECIE, 


z Mantuana, 


Czy to niebios fprawuie zapalczy= 
wość mściwa, 

Lub zbyteczńość fionecznych upałów 
fzkodliwa 

Zadaje nie uleczne biednym ludziom 
fztychy , 

I Żywot y fłan аву ch SRA lis 
chy? 

Czyli ziemia nam fmutney przyczy- 
nia zarazy, 

Lub mòr wściekły okropne wyfławia 
obrazy, 

Tom VI.C.1. K Gdy 
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Gdy wchodzi we wnętrzności iad nie- 
pozbaw опу, 

Skrytą raną kres życia niofąc przy= 


fpiefzony ? 

Czyli groźna паужу2 (геу wielmożno* 
ści ręka 

W fprawiedliwym przeftępnych ukara. 
niu nęka, 

Gdy y Jowifz ftrzałami (Јак powie- 

‚ trzny fzyie, 

I Eol fauny pędem nurty morfkie 
Wiie , 

І fierdzifty Mars ftalą tnie , co potknie, 
pły tką ; 


I Wulkan krzywonogi ogniem nifzczy 
wfzytko ? 

Cóżkolwiek bądź przyczyną: czło- 
wiek niedociecze , 

Kto tak tkliwym у fmagłym ten świat 
biczem fiecze. 

Та trzymam ,że у ziemfkie у niebie- 


fkie Шу 

Uczyniwfzy przymierze zgodnie 0$ 
złączyły ; 

А tak бе ziednoczywfzy na wfzy kich 
fç frożą, 


I winnym y niewinnym pewną šmier- 
cią grożą , 
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Ani dziwna, że takie znofić mufin 
kary, 
Co to nafzym fzkaradom żadney nie- ~ 
maíz miary, 
Gdzie bowiem ftarożytna pobożność 


ucieka, 

Ni fama boiaźń Boża porufzą człos 
wieka: 

Gdzie тјайо uczciwości , rofpufta 
naftawa, 

A naglącym wyftępkom cnota tył po- 
dawa ; N 

Zapala (iç gniew niebios,a tak zapa. 
lony 

Wywoływa z podziemney iędze krwas 
we ftrony , 

Dając moc, by Stygowym niesforne 

5 wędzidiem 

I Plutonowym ludzie rządziły prawi- 
dłem. 


Wypadną zciemney fprofne ftrafzy- 
х dła doliny 
Sieiąc mordy , pożogi na ziemfkie kra- 
iny: 
Miefzaią fig z powietrznym larwy 
zgromadzeniem , 


K> Nie- 


| ` 148 ТАВА V Y 

| Nieźliczne ściełąc trupy śmiertelnym 

| wionięniem, 

A tuż ściga 7а niemi zaraza mierźli- 
wa, . 

Со niepozbytym ciofem whętrzności 
preety va х 

Kto iey tknięciem ieit razon, zawarł 
fobie wrota, 

Przez które do ferc ludzkich miewa 
Przy ftęp cnota, 

А tak kędy mu kaza, fpiefzyć тий 
nagle, 

Iako kiedy rozpięte pędzą okręt ża” 
gle. 

„P rzefironna mu бе tędy droga uka- 
тше, 

Kędy Tyran wśrzodziemny па zawfze 
panuie . 


Godzi mi fię piekielne ukazać p 

twory, 

Gdy z wrzafkiem przez tyfiączne wy- 
lecą zapory : 

Сой mi Пе na oko fłońca złotoli” 
te 

Vyprowadzić mafzkary dotąd w,zie* 

mi fkryte ; 
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Go ie Hydry pofoką у pianą Cerbe- 
Li 

1 żółcią śmierciorodą wypafła, Mege- 
ra. 

ИТ ftyfzę, ziemia ryczeć firafzliwie 
poczęła, 

luż fzarańcza mgłą- ciemną ; światło 
nam odięla: š 

Cmi бе niebo, a brzydką przefira(zo- 
ne zgraią ' 

Lotem konie Febowe w pozad ;fię 
cofaią . 

Wypadnie nayprzód Pycha; nieźmier- 
nemi fkrzydły 

Szamocąc , widok światu wfkazuie o= 

š brzydiy. 

Podnofi Пе chełpliwie nad fame obło- 
ki, 

Depcac góry naywyżfze wyniofłemi 
kroki. 

2а fobą y pod [obą czarne pędząc 
zgraie 

Akvilonom y Eurom na przemiany 

SA laie. 

2, tey nozdrzy pałaiących oddech zæ- 
razliwy 

Kurzy fię, płynie z pafzczy bezden- 
ney iadżywy. 
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Od Bogów ftarodawnych rodzay fwóy 


wywodzi , 

I że fię od wielkiego Apollina ro- 
dzi. 

Wyniofłe czoło: butney poftać twarzy 
wdziewa 


Skromne geftem złośliwym umyfły 
wyśmiewa, 
Tegoć ona naybardziey z ludzi nie: 


nawidzi , 

I znakami у owy przed światem go 
bydzi, 

Co to pnie fię przez góry y przerwa- 
ne fkały 

By dzielnością y cnotą wieczney do- 
(tat chwały . 

Pofłępuie poważnie, rzadkie ftopy fta- 
wia 

Strymońfkiego za model obrawfzy 20- 
rawia, 


Który w polach Libiyfkich gdy uy- 


rzy. zdaleka 


' 2 cięciwą у z kołczanem idącego 


człeka , 
Wznofząc Пр po powietrzu wiatrono- 
śnym fkrzecze , 
Aż obfzernym zamachem fwe fkrzy” 
dia rozwlecze . 
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Toż pochwili (pufzczoną zwiefi zwol- 


na fzyię, 

Nim fłanąawfzy na piafku fpoczynku 
użyie. 

Nie inaczey ta iędza nadęta próżno- 
ścią 


Mierzy nogi z nieiakąś (profna cheł- 
pliwością , š ; 
Na wfzyftkię ñrony dumne (же oko 
ftanowi 
Dziwuiąc fię marnemu poftawy cie- 
niowi, 
Zwykła w fkrytych iey radach myśl 
fięgać wyfoko, 
А w fercu zapalczywość ofiadła głę - 
; boko. 
Do iarzma nie nawykła, rządzićby 
wolała 
Niezmierną panowania wfzyftka chu 
cią pała. 
Okrutna у zuchwała , przeciwna ubo- 
gim, 
A cnotliwym y cichym grozi ciofem 
rogim . 
Nie zna co to ieft przyiaźń , co (ро- 
‚ koyność święta, : 
Obłuda w niey przewodzi y chytrość 
przeklęta ., 
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Nie wie co to poczciyość 3:60 tafka- 
ość miła’ 

W niey wściekłość y niezbożność dom 
{убу założyła. 

Kręci w głowie przewrotney umyfi 
wiarołomny 

Nad przepaścią chcąc kamień zawie- 
fić ogromny . 

A chciwość піейггутапа do próżney 
pochwały 

Nie obięte w iey myśli roznieca za- 
pały. 

Ni na życie „ni godność wzgląd та; 
lecz fwobodnie 

Na wfzelkie nierozmyślna leci pędem 
zbrodnie, 


Ale że fię złe iedno złem iednym 

nie kończy . 

Drugi topień z ctchiani wyfunie Пе 
rączy . 

Słychać , ziemia fięknęta : ; piekielny 
fię burzy 

Odźwierny , у z Awernu gęfty dym fię 
kurzy . 

Już y miafła у wieże у budowne gma- 

chy 
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Pokrywa nieznośnemi mg lifta noc zá- 
pachy. 

Strońcie йе by przy tey zara- 
zliwey woni 

Nie pogrążyła w zgubney was ta więdź« 
ma toni, 

Drzwi y okna: zzmkniycie,  zafłońcie 
podwoie, 

Nim takowe widziadto drogę fkończy 


fw oię . 

Zazdrość bladą z wiecznego wyłlatuie 
mroku , 

Twarz ku ziemi fpuściwlzy pogląda 
po oku. 

Z pomyślney drugim fzczęścia fmuci 
(е poftawy 


„Krzefaiąc klem zażarty m  wielkomy- 
ślne fprawy. 

Chyżonogim wymierza wfzyftkie miey- 

| {са krokiem, 

[uz fzemraniem nieznaczhym iuż ia: 
wnym wyrokiem 

Капас (тоге bezwinnych . cudze do- 
bro licha 

Chociaż uyrzy z opodal, od żałości 
wzdycha. 

Schnie z żółci iadowitey,a gdzie Пе 
ukaże 
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Pufzcza na kwiat zielony nieżleczon а 


Кате, 

Inne iady niektórym rzeczom ргтери• 
fzczaią , 

I pewnęmi ie zioły ludzie uśmierza- 
1а. 

Smiała niegdyś Medea dotykać- (iç 
fmoka 

Gdy ziednałą Hekatę , modla iey głę: 
boka; 


Marfus w polach Auzońfkich Бері. 
cznie fię złoży , 

Chociaż liczna moc wężów nań ! 
wkało frozy. 

Ta zaś wfzyftkich obrażać , wfzyfiki 

zwykła. fzkodzić 

Nie zna , iakby fwą ziadłość mogi 
uła godzić ° 

Na caly šwiat Пе miota: a kogo do 
ścignie , 

Uwitym z gadu. biczem przeciwnik. 
śmignie: 

Tym gdy razi, iuż to ieft rana nie 
zleczona , 

Ktòrey nie zgoią żadne lekarftwa Chi 
гопа, 

Nie poradzi Melampus пі Hipokra 

fławny , 
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fam Apollo, choć to lekarz fta- 
rodawny . 
Pierwfzać, prawda, im dana chwała 
w uleczeniu, 
Temu iednak nie dadzą rady obraże- 
йш. 


Tefzczem fłów nie domówił: айс nie- 
fpodzianie 

Dziwnoftrafzna poczwara чу oczach 
moich ftanie, 

Leci pędem niezwrotnym : za nią nie- 
źliczone 

Sprośnie grzywy fmoczemi wkoło 
przeplecione 

Latawice ścigaią. idą z poślifkami, 

© pochodniami fmolnemi , z procne- 
mi frzałatni š 

Niofą razem fztandary krwią ludzką 
zbroczone 

I na ścięcia okrutne kordy zamie- 
rzone . 

W fkrzypliwym ciągną wozie narzę- 
dzia ognifte, 

Puklerze,y fzyfzaki, у zbroie ftalifte . 

Czarnogrzywe z tentenem wpadają 
ftrafzliwym 
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ik Napełniaiąc krąg ziemiki rżeniem 
przeraźliwym . 

Owóż gniew nieftrzymąny zwolennik 
Gradywa 

7, taką i porywczością 2 Ѕ:уха wy- 

qobywa, 

I! Wywiera złość burzłiwą, ogromnem; 
тоу 5 

Rozumiałbyś , że to ielft odgłos Sten- 
tarowy . 

\ Nie гак buczą zamęty ‚ co Ścyllę mio 

1 гата í 

Так ftrafzne z uft onego pioruny trza 

š R fkaią. 

i Fukaiac takim głofem zbroyne pędzi 

ji roty š 


| Na miecze oboleczne, па kończate 
Ü groty . 

{ A iako żadną uzdą rumak nie wścią- 
| gniony 

| Zapufzcza йе na wfzyftkie rzucaiąc fię 
i ftrony , 


Tym coraz przed innemi chlubiac fię 
; zafzczytem , 
Ze może dziarftkim piafek wyrzucać 
kopytem . 
Kark zarzuca , i pierli wypukłe nad- 
3 ч 
| Ñlawia 
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A okiem zakrwawionym vwfzyftkim 
gtozę fprawia, 

Rozumieiąć że zdoła у lwom Абу- 
kańfkim 

I zrównać fwoią Ша ogarom Albań- 

im « 

Tak gniew zięty wściekłością boie 
wznieca krwawe, 

Gifnąwfzy na świat kłótnie y zatargi 


żwawe, 

Miece Пе w każdą ћгопе zbóyca za» 
kamialy , 

Trzymaiąc w ręku mściwych faydak 
pełnoftrzały , 

Pierfzą осту krzywemi powiekami 
wfparte , 

Na pofwary chełpliwe ийа mu roz- 
daite . 

leśli iaka zaftapi w wykonaniu wa- 
da; 

Naczas inny niezbożną Гуа zemftę 
odkłada. 

A ztąd długą nienawiść w ziadłym fer- 
cu warzy 


Wickfzy бе we wnętrznościach сога? 
płomień żarzy: 

Ni rozum, ni uwaga , ni ошуби fta» 
łość 
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Ni бажа, ni fzlachetność, ni myśli 
wfpaniałość. 

Bądź miecz, bądź ogień, wfzędzie 
nie rozmyślnie drze fię 

Dokąd tylko porywcza popędliwość 


шейе, 


Ро gniewliwym obozie ‚у fprofney 
gromadzie , 
W równey nowa mafzkara poftąpi pa- 
radzie . 
Łakomftwem опе zowią, w tey zapał 
fzalony 
Do bogactw, a chuciami umyfł pod- 
ftrzelonv. 
Niegodziwym pokryte kłamem (ері 
czoło, 
Zdrady ią у obłudy oraczaią wkoło. 
Wfzyftko ona chwatkiemi zaymie pas 
zurami 
Roziadiemi nad łupem zgrzytaiąc zę- 
ami. 
W fzyftko, mówię, zagarnie, a chocia 
nie ftrawi 

To ргғуваутпіеу: obmierzłą psfzczą 
zaplugawi 

Bla- 
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Blade cielfto w chropawey uwięzło 
chudości , 
Powiedziałbyś , że z famych ieft zło- 
I Żona kości. 
Lecz wartkiemi fkrzydłami , kiedy te- 


go trzeba 

Lecąc z wiatry górnego dotyka fię 
nieba, 

Kiedy tylko wieść żyfku choć ріопе 
na doleci ; 

A blafk (rebra у złota w oczach iey 
zaświeci ; 

Cokolwiek zafię krzywa iey zagarnie 
fpona; 

left to fzkoda у firata iuż nienad- 
grodzona : 

Niedba ona o trwałość wiekopomnćy 
fławy ; 

Pogardza śliczną chwałą y zacnemi 
fprawy . 

Берсе prawa, y cnotę ,y rozkazy Bo= 


ŻE; 
То tylko kocha , co iey zyfki przy- 
nieść może 
Płocha ręka: w łupiefiwie" chciwość 
nieforemna; 
Króra ią chce pofkromić, praca ieft 
daremna: . 


A 
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Na ięczenia na fkwierki ludzi nę 
dznych głucha. 

Czy niegodne fa prośby ‚ сту godne, 
nie fucha. 


Zbiera pieńiądże , które naftępca roz- 


rzuci; 

A na ftół у utratne biefiady obróci. - 

A iako z cierniftego wyleciawfzy fia- 
dła 

Byftrym pędem (ер głodny pofpie-- 
fza do padła 

Такий do zyfków leci chciwa iędza 
lotem 

Prędkim wfzyfiko y fprawnym chwy- 

taiąc obrotem. 

Ani krty nie zoftawi , wfzyltko chutnie 
zdeymie, 

Zaledwie , Со nazbiera, łono iey os 
beymie. 


Nie dość ma tym. iefzcze coś wy: 
łazi z Kocytu! 
Obżarftwem бе być mieni : równegoż 
zafzczytu f 
Z fpietwfzemi koczkocany . Smiech 
bierze, gdy owo 
Twarz 
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Twarz fzumną pokazuie potrząfaiąc 
głową. 

Slepie kofe w nabrzmiałym nie mie- 
fzczą fię czele , 

Skórę zaś mokrą brzydkie zdymaią 
pryfzczele. 

Suknia krótka, wytarta, у tłuftością 


zlana 

Ledwo lędźwie, у twarde pokrywa 
kolana. 

Z ciężkością poftępuie , nogi mu zem: 
dlały : 

W zakrzywionych paznogtach pokar- 
my fpróchniały , 


O iak cudne w tey larwie , o iak 

piękne wzory ! 

Lewa ręka brzuch wfpiera, w prawey 
kufel fpory. 

Gdzie tylko póydzie , (malec ігу fte- 
gna cechuie, 

Za nią kondlów legawych moc liczna 
fzlakuie . 

Groza patrzyć, gdy ожо mało fię 
nie dawi 


_ Tom VI. Си. L S Ob. 
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Obżyrciu dogadzaiąc , a nim iedną 
= firawi 3 
Potrawę, kawałami (wą gardziel za- 
' myka, 


Rzekłbyś pewnie;że iuż iuż nagią 
śmierć połyka. 

Zawfze cuchnie : gdzie lapi, iad śniae 
dy rozrzuca, 

А tym zieleń y łąki barwifte zafmu» 


са, 
Nie шеге pragnienie gafi roftrucha- 
| пет, 
Gdy bożek latoroślny ufiądzie ze 
dzbanem. 
Wielomowna , leniwa , rozpuftna, 
‚  pfotliwa, 
Nieoftrożna ; fwarliwa , fprofna ; nie» 
wftydliwa, 
Zapamiętała , gnuśna , plocha , niefta= 
teczna , 


Lekkomyślna, przewrotna , głupia у 
wfzeteczna , 

Na trzy zbyty łabuie ороіопа wi~- 
nem, 

Sądząc głupie, że takim fławy dofła 

| czynem ; 
Rozwala Пе па łożu twardym (пет 
zmulzona , 
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Watpiłbyś, czy to chrapie, czy to 
nagle kona, 


Póyrzę w ftronę, alićno dziwowi: 
a znowu 
2, płaczorodego na świat Wybiegaią 
rowu. 
„Wfzyftkie trety, y w fzyftkie napełnia. 
ią pola, 
Ni laka, ni przefłyorna ie obeymie 


tola . 

A gdzie do miaf pobliżlzych у wio- 
fek wpadaią 

Ma mury y na dachy płomienie ci- 

aja, 

Idą kupy fwawolne , niofąc w ręku 
znaki: 

To ien? firza у, pochodnie, cięciwy , 
faydaki , 

A chocia zły to rodzay y poczet zdra= 


liwy , 
Sprawuje”przedfię ludziom widok żar- 
гобу: 
ofnkami taneczne pro- 
жаата А 


Kiedy koło z pi 


r 


L 2 I 
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І toż (ато całemu światu czynić ra- 
dzą . 

Herfztem Wenus nadobna, a za nią 
Kupido 


Idzie w tropy , chorągiew długą Wzno- 
fząc dzida. 

Pieśń wolna, a żart zbytni chytre 
zdrady knuie ; 

I różne do złudzenia fztuki wynay= 


duie; ' 

Та to iędza z (mutnego wychodzi E- 
reba 

Wynofząc fwoię poftać pod gwiazdzi- 
fte nieba: 

Czoło wprawdzie y lice światłeni o- 
toczyła , ! 

Wfzakże шту plugawą fpro(nością 

ага г 


Podobniuchna w tym kfztałcie kra- 
fney iarzębitiie ; 

Która бе przy kwiecifiey rozwodzi 
niżinie + а 

Lśniące fię iey na pozór iagody wy- 
daią ; 

Со ie iednak kofztuią, gorycz w nich 

uznaią. 

Nie inaczey y ona zda fię okazała, 

Pię- 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 16 ç 
ięknać prawda ieft zewnątrz , fzpetna 
wnętrznie cała. 
Nie zrownaną w obliczu świetność roz- 
pościera , 


I pofłacią у fłroiem płynną krafę 


wfpiera : 
Policzki przyzdobione, czoło iafno-- 
białe , 
Brwi czarne pokrywaią oczy iey жЃра- 
2 п!а1е. 
Ма fzyj złory łańcuch, na ręku та: 
nela 
 Mifternie od fztucznego ryta Pyrgo- 
tela. 
Na niey wifi ze wfzyfikim żywemu po- 
dobny , 
Sławny pafierz Adonis, Adonis na- 
dobny. 
Między cieniem udanym zielonych ga- 
łązek 
Cudny drzewo mirtowe ukazuie zwią: 
Т^ zek? 


Gdzie na rófzczce ufiadfzy trakawki 
* przyiemne ° 
Calowania wargami podaią 'wzaie- 
= mne, 
Wieniec u nity na głowie zawiefzone 
złoty; 
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A ten wiąże ozdobnie równokrętne 


ploty. 

Mleczna białość na ciele farbą powle- 
стопа, 

Nie iedna perła gładkie pokrywa га 

' miopa; 

W przyłudzeniu у zdradzie ferce iey 
przemożne , 

Tym ci ona fortelem chwyta nieoe 
ftrożne, 

A choć wtyarzy łagodney przyiaźń 
okazuie 

Podeyściem у ponętą wfzyftkim zgu= 
bę каше, 

Z takową okrutnicą , nie waż бе po- 
 tykać , 


Kto z nią walczy, ze whydem mufi 

" z placu 2туКас, 

Chcefzli mieć zwyciężoną: ftroń od 
niey zdaleka : 

Ta ucieczka zwycięftwem ieft pięknym 
dla człeka, 


Ukaża Пе y inney roty zgroma* 
dzenia | 
Gdy Пе gwałtem z tęchłego porulzą 
więzienia, 
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Naród podiy , niefławny , leniwy, о 
(pały | 

Nie zna со to pracować, iak to na- 
być chyały , 

Na fkrzypliwey namiotek rozpiaw(zy 
jA š 

Boiazliw y przed nien gnušnošé pu- 
sq 7 nigbe. 

Idzie w ciz agi tym fietegu pofpólftwo 
суры 

Wyśpiewuiąc piofneczki, światu nie- 
foremnę. 

Naofłarek wódz rzkomo fzpetnie одо= 


rzały , 
Sparfzy fç na żmuydzinku obóz pe- 
dzi cały. 


Leniftvem go mianuia . nie zna ża- 
dney fzcuki ў 

Со mówię ? nawet niechce znać ża- 
dney nauki, 

Та niecnota początki iem, ta to ieft ie- 


dyna 

I niefzczęścia ludzkiego у płaczu przy: 
czyna . 

Odludna , oczy krzywe ku ziemi wle- 
piła, 


dE ‚ brwi zarofły , włofy тари- 


ściła , 
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Nie cierpliwą świerzbiączkę paznog- 
ciami ryie 
Ufa oney prześmiardłe , rąk nigdy 
niemyie . 
Brodę fwą w fpadaiącey omoczyla 
ślinię , 
Szyia zdęta puchlina , z nozdrzy mo- 
krość płynie. 
Onać czyni świętego mierziączkę ży- 
wota, 
Nie wpufzczaiąc żadnego gmyśli {wey 
kłopota , 
Ona do dzieł zalernych żądzę za- 
` ttzymywą 
A oziębłe pochmurną ferca mgłą poe 
krywa. 
Ona tylko do ziemfkich obrocona 
rzeczy 
W tych gmerze nie przeftannie , te ma 
w fwoiey pieczy . 
Niedbą ona o chwalców , o wieczne 
wfławienie , 
Nie wie , co to los fzczęścia, co to 
przyrodzenie. 
Nie ftoi o przyczyny , zktórych rze- 
czy idą, 
Ani w myśli iey koniec , do którego 
przyda . 
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Ledwo doyrzy со (wemu ieft podda- 
no oku , 

Dla gnufności ofpałey  pofiradała 
wźroku, 

Głos fłaby , ucho głuche, barbarzyń- 
fka mowa, 

I iednego wyraźnie nie wybęknie fło- 
уа, 


Те у inne fzkarady wylatuiąc hur- 
mem 
Mocne piekła zawory (пут łamią 
fzturmem, _ 
Tuż dopiero (жут rządem nędzny 
świat (prawować, 
I fwobodnie nad onym zapoczną pa: 
nować, 
Wzgardzona fprawiedliwość , у cześć 
Bofka leży , 
A wwytartey fukience z granie wła- 
fnych bieży 
Miła Wiara ffabemi nachramuiąc kro- 


ki: 
Zdeptana praw wfpaniałość y święte 
wyroki. 
Wefzły fprofne poczwary W piękne os 
byczaie , | 


` 
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Pufzcza Пе уйуй у fłufzność w nie- 
znaiome kraie. 

I pobożność precz leci z takowey 
przyczyny , 

Rowracaiąc do fwoiey , zkąd wyfzła, 
dziedziny , 

Smutna Cnota w podartey y wiotchey 
fukmanie 

Idzie z wdzięcznym pokoiem na dzi- 
kie wygnanie. 

Błąka fię po PSA: ‚ po watpli- 
wych drogach.  " 

Po borach лаа po piafzczy- 
ftych brogach, 

uż iey (Чу ufłaią zbiegaiąc dąbro- 


wy, 

Ciernifka , fkały R Ek ‚ przepaści- 
{е rowy, 

lęczy , ślocha rzewliwie, a od żalu 
mdleie , 

Widząc takie perażki , takowe turnie- 
ie, 

'Narzeka, opłakiwa, woła po wfze 
czaíy м 

Nikt Пе oney nie ozwie, fłoią głuche 
lafy , 


Przypadkiem (тай na te mieyfca, gdzie 
Diyady 
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I gdzis śliczne derewnie maia Orea- 


dy. 
Tam ona opowiadać krzykliwemi 
głofy , 
Poczęła nię {Б Өде fwego ftanu lo- 
(у : 


lażem to ieft, co z niebios fwóy ro- 


dzay prow adzę? 
Jaż to w taki ey u ludzi оа ро- 
wadze ? 
Także to ia wyfzedfzy z Syońłkiego 
wory 
Trafilam de puftego na miefzkanie 
boru ? 
Talsze to pomoc moię. bardzie od- 
rzucono 2 
Ао? nie mnie opiekę nad ludem 
zlecono ? 
Czemuż więc mię wypędza, precz 0- 
demnie froni ? 
A któż рож tym odmęcie od tych 
iędz obroni? 
Czyliż rady y męftwa ztyle mi nie 
aie , 
Bym te nieprzyiacielfkie znieść nie 
mogła zgraie 2 
Alboż bronią dzielna ta prawica nie 
władnie ? 


u у ныр СЫ ЕССЕ 


— 


— 
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Mam przemyślność, mam meżność, 
każdy przyzna (nadnie, 
Ia nie fiałą Fortunę w (woiem wzięła 
kluby, 
Przezemnie nadziewać Пе trzeba піе- 
cnot zguby. 
Tesli chce naród ludzki, gotowam do 
-`- woyny ; 
Mam {егсе, mam broń wfzelką , ieft 
y żołnierz zbroyny . 
Walczę zawfze z(zatanem : ta mię tro- 
fka piecze ; 
Bym do górnych pałaców wniofa cię, 
człowiecze! 
Między wielą drogami, ieftem érze- 
'dnia droga, 
Kędy śledząc niebianie doftąpili Bo- 
ga: 
Gdzie na iafney równinie rzeki pły- 
ną mleczne, 
Gdzie fzczęście nie przemienne , gdzie 
rofkofzy wieczne. 
Nie znam uciech światowych, żadne- 
go przymierza, 
Zdradliwa rofkofz nigdy ze mną nie 
uderza , 
O granicę króleftwa (pór ieft z nie- 
cnotami: 
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Wiecznotrwałe potyczki o to między 
nami. ARN 
Takieć to biedney Cnocie pańftwo 
fç zdarzyło, 
Które liczne przeciwnych woyfko o- 
toczyłó. /, 
Wfzyftkim placu dotrzymam ; niezwy - 
kłam upadać , . s 
I przeto nie lękam fię zwycięftwa po- 
| ftradać , | 
Próżnowanie leniwe mocy mnie uy- 
У тіше; 
Lecż przeż pracę uftawną zdolnieyfzą 
; (пе czuię . 
Niech traf frogi ogromem ciało mdłe 
-~  btzywali, 
Stałey iednak mey myśli nigdy nie 
obali 
Ia świat błędny y wolne głów prze- 
wrotnych fprawy 
Mądremi prawodawców uięłam ufa- 
Wy: rto s 
Та olbrzymów zuchwałe pofkromiła 
myśli, 
Со do tego zawrotu próżnych tmo- 
zgów przyśli; 
Ze targnął Пе na Boga bunt z głupe 
ftwem zmiefzany 


NIE PENTA WS TEAM DT 


а 


Ер 


— 
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Wałąc w bramę niebiefką filnemi 
rany, 

Przezemnie Айу ryiczyk „ przezemnie 
"Рё о, 

Przezemnie famowładztwo trzymali 
Grekowie. 

la Rzymian niezwalczonych potęgę 


zmocniła. 

la ch czyny niezgafłe światu ogłofi- 
ła. 

Cokolwiek w pilney fławi dzieiopis 
robocie , 


Wfzyftko та być го dzielnej przy- 
pilano Cnocie 

la prorokini duchem wiefzczym na- 
pufzona A 

Tam ieft źrzodło Каћа: Кіе; ia Pallas 
uczona : 

Mnie Sybilla , mnie Temis przywłafz. 
czały fobie, 

A choć wiele mam baźwifk , iednam 


ieft w ofobie . у 
Nie podlegam chorobom , ani żadney 
fkazie , 


7 "D> Lori ara ia zz aa 
W mym może nieśmiertelność świa 
uyrzeć obrazie, 


Wfzak- 


ГА 
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Wfzakże ; cóż mi po wfzyftkim ; gdy 
mną pomiataią , 
Gdy w рие zarośliny błędną zapę* 
dzaią . 
О zaite! niewdzięczne wieki: mnie 
Z niefłecy ! 
Także to żadney w fobie nie macie 
zalety, 
Króra wielką przed laty fławę wam 
dawała , 
Kiedy iefzcze ma pamięć w fercach 
wafzych tkwiała ? 
Kiedyście бе chwalebnie za mną uga- 
паі, 
A me łafki wdzięcznością winną nad- 
gradzali. 
' Ztad pono wfzyftko w ten czas pię- 
kną fzło robotą 
Gdy rząd (wóy [prawowała bogoboy« 
ność z cnotą, 
Teraz z mądrym rozfadkiem święte o- 
byczaie 
Umkręły z domów wafzych precz w 
dalekie kraie . 
A którym fprawiedliwość świat cały 
rządziła , 
Rofpafta w fwvie ręce berło pochwy» 
i 


спа; 
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To gdy Widzę, kraie Пе етсе od ża: 
łości 

Głupiey fię przypatruiąc rządom prze- 
wrotności š 

Cóż wżdy iednak mam czynić? uftą- 


pić należy : 

Тако gdy groblę zerwie, Буйга woda 
bieży ; 

Nic fię iey те fprzeciwi, nic їе nie 
* ofłot , 

Aż gdy Пе w fwym impecie nieco u- 
(pokoi. 

Tak gdy widzę w zawodzie iędze roz- 
pedzone , 

Trzeba mi umknąć , trzeba uftąpić na 
frone 

Kiedyżkolwiek otrzymam czas móy 
pożądany , 

I nalżym obyczaiom będzie fwóy wiek 
дапу. 

Nie tegó ia 2аїш!е , żem fama па pu- 
fzcży : 3 

‘Zal mi nędznie: do piekła wpadaiącey 
tłufzczy , 

Kiedy przepaść ова (ка pafzczę 
rozwiera , 


A dufze slepopędne okrutnie pożera. 
Nie 
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Nie ginę opufzczona, co opufzcza , 
ginie, 

Blad topi bładzącego w fiarczyftey 
giębinie. 
Ach! gdyby człowiekowi było to go- 


dziwo , 
Uyrzeć moię ozdobę, moię poftać 
żywą! 

i Р . 
Zapewneby go pionna: chuć nie po- 
wabiła , 

Zapewneby failzywą pętą nie złudzi- 
ła: 


Aże piękność przed światem ukrył 
rofkaz Bofki : 

By oftrzyły zmyf ludzki ftarania, y 
trofki : 

A nabyte przez pierwfzych grzech 
rodziców długi, 

Ву ciężkiemi zpłacała potomność wy- 
fugi. 

Przeto człek zakamiały nic niedbaiąc 
o to 

Gardzi {woią miftrzynią , gardzi świę- 
tą Cnotą. 

Nie zna Twóscę, со z, podłey gliny 
iego ftworzyi , 


Tom VI. Сл. M Nie 
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Nie zna zbawcę ,co zań йе "światu 
upokorzył. 

Nie zna fwego łafkawcę, co go za- 
сһоуше ; 

Со go wfpiera w niefzczęściu, W tra- 
funkach ratuie. 

Używa dóbr światowych , i w rofko- 
{zach gmerze , 

Ma y fzczęście , choć niewie , zkąd 
fię ono bierze. 

А iako dzik fzczecifty „gdy pod dę» 
bem Ќапіе, 

Chutnie zbiera żołędzie, żadney ie- 
dnak za nie 

Nie czyniąc dębu dzięki.tak ci dóbr 


używa 
I człowiek ; lubo żadriey Bóg nieod- 
zyfkiwa 
Od onego wdzięczności . wlepił oczy 
w ziemię ; 
Ziemfkiemi ticiechami upoiony drże- 
"Anie; = 
Aże fię miłe iemu pew być zda- 
za ; 
Leci na łeb; żdradliwjć kędy go pro- 
айга. 


Ale do czego fkargi daremne rozwo- 
фе? 
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Na cóż ferce ściśmione boleść rani 


frodze ? 

Próżno Cnota łzy leie, daremno fię 
żali: ' 

Widzi Bóg y na równey wfzyftko zwa: 
ża Ízali. 


On mię fam: na króleftwo fwey po- 
ry przywróci А 
On krzywdy mfzcząc Пе тоіеу nies 
przylacioł fkróci. 
Tym czafem w tym to głuchym zło- 
żę (mutek lefie, 
Befpieczną mi fpokdyność ta knieia 
przyniefie ; 
Kryć mię będzie ten iawor, ta lipa 
przeftrona , 
Aż fię fłanie zadofyć frogości Plus 
tona. 
W ten czas dufzom fzlachetnym fva 
ройас ukażę , Я 
‚Сау fłanąwfzy w granicach ślady me 
wyrażę . 


Częfto takowe fłową Cnota powta- 
rzała 
Częfto próżnym iafkinie głofem na- 
реївіаіа, 


M 2 Szły 
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Szły pod ten czas do (wego Muzy 
Fielikona : 

Trafi na nią przypadkiem iakos Mel- 
pemona . 

Gdy fię pilnie przyfłucha fkargom y 
ięczeniu, 

Takie nam podobieńftwo w fłodkim 
dała pieniu : 

Tako , gdy rzuci płomień Alekto zwa- 


dliwa, 

Między fyny‘ niezbożne, kiedy świą- 
tobliwa 

Z miłością umknie zgoda, a iafzczur- 
ce plemie 


Włafnąż matkę z oyczyfłey precz wy- 
pędza ziemie ; 

Wychodzi ona z miłey fttofkana gra» 
nice, 

Rzewnemi coraz łzami fwe fkrapiaiąc 
lice : 

A chociaż ten przypadek ferce oney 
kraie , 

Choć niewdzięczność fynowfka śmierć 
pewną zadaie, 

Nic im iednak fzkodnego , nic złego 
nie życzy , 

Gdyż miłość macierzyńfka w fercu iey 

dziedziczy : 
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Owfzem ieśli do (woiey powróci оу- 
czyzny , 

Zapomni na zadane od nich fobie bli- 
zny : 

Obłapiać one pocznie z miłym сае 
łowaniem , 

A niewdzięczność ich fiodkim prze- 
zwycięży, ikanięm. 

Takci Cnota Па? ега y obrona 
człeka , 

Choć wygnana łzy leie, choć cięż- 
ko narzeka; 

Gotowa iednak ludziom ich odpuścić 
winę , 

Gotowa dać za niemi do Boga przy- 
супе. 

Boleie mad ich bł ебет ‚ nad płochym 
niefłatkiem , 

Nad umyfłem przewrotnym, nad nę- 
dnym upadkiem. 

Ona dźwiga potkliwych , Паруп) po- 
moc dzie, 

Опа wfzelkim fpofobem leczyć nie 
przeftaie . 
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| EO ZKE ARROW EZR ĄÓĆ 
| UWAGA POLITYCZNA 

| OZBYTKU 

| 

| Pokazuiąca ,iak zbytek Кадети pań 
| fiwu fzkodzi 7 Јројоваті których- 
ł 


by zażyć pótrzeba na uchro- 


| nienie fię go. 
f 


| ; Słufznie nazwać Пе może nielzcze- 
śliwe to pańftwo, w którym zbytek 
ftolicę (wa obrał; prócz bowiem nie- 
wyliczonych złych fkutków które pro- 
wadzi za (оба, a które fprzyiać mu 
nieiako zdaią йе, przeciwny ieft fun- 
damentowi każdego kraiu ‚го ieft rol- 
nićtwu wycieńczaiąc у pobudzając do 
expens takowych miefzkańców pań- 
ftwa, a ofobliwie partykularnych , któ- 
re 
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re na zgubę у ruinę iego nie zawodnie 
dążą, Omamia y pociąga tenże zby- 

гек do zmarnotrawienia nadaremnie 
- wizelkich dochodów z potu czoła па» 
bytych dla pokazania fię w oczach pu- 
blicznych ‚ nabycia próżney fławy , 
honorów , dobrego mniemania, które 
drogą zafługi nabywać pówinniśmy . 


Nic bardziey iefzcze nie ieft niebe- 
fpiecznieyfzego у w krótkim czafie 
mogącego podać całe pańltwo w iarz - 
mo .niewolnicze, iako ta próżność у 

‚гараж Ка dziecinna, która aby była 
przyięra w iakim pańftwie. nie trze- 
ba iak iednego tylko przykładu, któ- 
ryby pokazał drogę dyftyngwowania 
fię przez okazałość; w takim razie 
піке niechce uftąpić żednęgo pier- 
fzeńftwa rownemu fobie, fadząc Пе być 
także godnym onego , a nie mogąc 
omamić у ofzukać przez (уз okaza- 
łość y zbytek ludzi, ftara пе przy= 
naymniey wfzędzie fwóy guft у deli- 
katność pokazać tracąc cząs y wfzel- 

` kie maiętności [уе nato. 


akad 
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Zkąd iak wielkie , opłakane, y nie- 
fzczęśliwe wypływaią fkutki, łatwo po- 
znać można. Ogołacaią fię gofpoda- 
rze z dóbr, pieniędzy , fprzętów dla 
utrzymania teyże okazałości , a prze- 
to nie mogą dać dobrego wychowa- 
nia fwym dzieciom, nie Га w fłanie 
łożenia na żadne rzemiofła tak do rol- 
nićtwa iako y manufaktur potrzeboych 
kraiowych , dobrze uprawienia roli, 
wyftawienia gmachów, lub onych nas 
prawy ; a ieżeli wfzyftkie te wydatki 
у potrzeby chcą utrzymać, przymu- 
fzeni być mufzą zaciągnąć iaka fúm- 
mę, a wpedilzy w długi w ofłatniey 
nędzy zofłalą, która im nie dozwala 
polepfzenia rolnictwa, ieżeli iefzcze 
nie przelłaią żyć z podobnym iako 
żyli marnotrawitwem . 


Pobudza wprawdzie zbytek do bo- ' 
Басу , lecz chciałoby Пе ich nabyć 
fpofobami, któreby nie zadawały wiel- 
kiego mozołu, a przez które można- 
by ich iako nayprędzey nabyć dla 
tym prędfzego onych fłracenia. Aże 
rolnićtwo wyciąga dobrey ekonomii, 
fumm 
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fumm poprzedzaiących , porządku do- 
brego, uftawicznych ftarań , y że nie 
tak rychłe wydaie zyfki , przeto w po- 
gardzie у obmierżeniu zofłaie, Praca 
bowiem nie może fmakować ludziom 
zniewieściałym ; у cale zatópionym w `: 
rofkofzach, W początkach Rzymia: 
nie mieli za honor у fławę uprawiać 
rolą z fwemi niewolnikami, lecz {Ко 
то panami świata zoftali, zbytku fie 
<awyciwfzy niechcieli бе więcey: roi- 
nićcwem bawić , pola „które ich przod- 
kowie uprawiali, nie miały więcey iuż 
dla nich powabów , które w krótce 
potym na ozdoby у pyfzne ogrody 
Poobracali, 


Zbytek, któremu zadofyć chcąc 
uczynić a ofobliwie w tym pańftwie , 
gdzie manufaktur fłużących do niego 
nie mafz , wyprowadza, z kraiu pie- 
niądze, przerywa onych cyrkulacyą, 
umniey(za wygody narodowey, y ogul- 
Die tak ról iako у мії przynofi fpu- 
ftofzenie. Bo profzę iak wiele towa- 
rów y,materyałów potrzebnych po- 
święcamyj na {prowadzenie 8001) do 

zbys 
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zbytku fłużących , у bez którychby 
е wcale obeyść można 2° potrzebaż * 
tedy drogość do kraiu wprowadzać ? 
y żeby zrąd nielkończona liczba ubo= 
gich cierpiała , 


То iet prawda z iedney ftrony , że 
w pańftwie w którym nierówność for- 
tun zagęściła Пе, bogaci maia fpofo- 
bność, wyproźnienia {wych kufrów, 
pomoożenia cyrkulacyi, y danta po- 
żywienia ubogim przy ich pracy ; lecz 
uważaiąc z drugiey firony , nie trze- 
bafz бе obawiać, ażeby rzemiofła ie= 
dynie do zbytku fłużace, a które z 
mnieyfzą pracą przychodzą , ufitowa» 
niem nie przyciągnęły wfzyftkich do 
fiebie , a nie odciąznęły ad rolnićtwa. 
Trzeba bez wątpienia, ażeby bogaci 
expenfowali , dla dania fpofobu do ży- 
cia ubogim : pieniądze wprawdzie ich, 
żadnego nie przyniofłyby pożytku, 
gdyby tylko zamknięte w fkrzyniach 
w domu па kupie leżały ; lecz ta ro= 
zrzutność y hoyność ten cel y koniec 
mieć, у na tych rzeczach rozciągać 
fię powinna , które bez krzywdy ża- 
tysi dney 
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dney lub dania przez nie do zbytku 
y rozpufty okazyi , fłużą do polepfze= 
nia rolnictwa , zakrzewienia potrze- 
bnych rzemiof, nadzrodzenia dobrym 
y zafiużonym rolnikom , wzbudzenia 
W nich emulacyi , ffowem co tylko mo- 
że bydź dobru powfzechnemu uży- 
tecznego. Nie dobrze bowiem iuż w 
tym kraiu dzieie Пе. w ktorym boga- 
citakiego chwytaią бе zbytku, który 
wprowadzeniu rzemiofł zbytkowi ich 
fprzyia, y do kofztów próżnych do- 
chody przechodzących pociąga, W 
tenczas rzemieślnik ze zbytku zyfku- 
ląc za {wą pracę lekką tyle, ile mn бе 
podoba, fłabym rolnika czyni, w nie- 
pamięć go pufzcza, y wfzelkie odbię: 
ra mu zabiegi, 


Przekonani więc będąc że byek 
takowe przynofi y otwiera za fobą 
przepaści , iskichby przeto fpofobów 
nayzbawięnnieyfzych chwycić fię po- 
trzeba dlą uchronienia fi fię od niego, 
zobaczmy . 


U pańftwie ri. 
ог: 
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fortun zachowana była, zbytek bez 
wątpienia mieyfca by tak wielkiego w 
nich nie miał, każdy bowiem będąc 
w mierności ftanu mufiałby pracować 
y zachować porządek dobrey ekano- 
mii, Likurgus chcąc zupełnie pətlu= 
тіс zbytek, у nie uczynić inney rò- 
żnicy między obywatelami, iako tyl- 
ko tę, którąby zafługa któremu z nich 
nadała, przekładał (жут wfpółoby- 
watelom, ażeby wfzyltkie dobra do 
fkarbu publicznego oddali , chcąc po- 
tym niemiich równie podzielić, lecz 
nie tylko ta dofkonała równość któ 
ra on fłarał бе ufłanowić , w dzifiey= 
{тус Rzeczachpofpolitych nie znay- 
аше йе, ale iefzcze chcąc ia uftano- 
wić wieleby obrufzeniu , y złym fku- 
tkom podpadała. 


Iednakowoż chcąc wykorzenić tem 
tak zły zwyczay ftaraćby fç ufilnie 
potrzeba, ażeby, ile można mielz- 
kańców pańftwa do równości fortuh 
przyprowadzić , y nie dozwalać ażeby 
wielość onych pod iednego rządem y 


"ręką zofiawała, Uftanowić prawa tye 


czą- 
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czące fię małżeńftw, tefłamentów y 
pofagow niewiaft, a co więcey trzeba: 
by nakoniec tak dobrze rozfądzić y 
wniść w ro, aby ci, którzy do 
władania interteffami publicznemi {а 
Wezwani, byli tylko w ftanie uczci- 
wey mierności a nie zbogacali fię z us 
rzędów, które pofiadaią niech ich nay- 
pierwfzą nadgrodą będzie świadectwo 
poczciwości , ufzanowanie ludzkie , у 
honor, który nabędą z dobrego y 
Wiernego rządzenia ; ieżeli bowiem 
Urzędy y powierzone interefla dadzą 
im fpofobność wielkiey z nich korzy- 
ści, wkrótce nie równość fortun roz- 
š fzerzy fię , umyfł ofzczędności zniknie, 
у zbytek nie maiący tamy do wfzyftkich 
fłanów poydzie. któryaby nie rozfzerzał 
Iç wiele na przykładzie Przedniey- 
fzych panów zależy; przykładu ich 
partykularni zwykli йе chwytać y bądź 
W złym bądź dobrym uczynku na- 
śladować . 


Do zapobieżenia rozfzerzaiącemu fię 
zbytkowi. nie mniey ief! rzecz uwagi 
godna zakazać używania towarów аго» 


gich 
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gich y ońych-wprowadzenia a ofobli- 
wie pizeltrzegać by tego nie było w 
pańlftwach ubogich ; co bowiem 'mo- 
że nie być zbytkiem iednego kraiu 
wielkiego y mocnego , fłać fię może 
ruiną у zgubą małego , który nie ma- 
јас tyle rozległości райға docha- 
dów, у mocy iak pierwfzy , a chcąc 
mu w zbytku y expenfach wyrównać, 
upaść тий. 


Pomaga wiele iefzcze do przytłu- 
mienia zbytku daiąc ofobliwiza pro- 
tekcyą rolnićtwu , one do naywyżfze- 
go ftopnia dofkonałości. przyprowa- 
dzać , które naucza żyć z ofzczędno- 
ścią у wftrzemieźliwościa; Каго бе bar- 
dziey o powiękfzenie wfi y onych za- 
ludnienie, niż o wyfławienie miaft у o- 
nych iak naywięk(zą liczbę ludzi na- 
pełnienie, dobrze bowiem fławny Mon- 
tesqueu mówi: że im więcey znayduie. 
fię ludzi razem, tym fa próżnieyfi у czu- 
ią w (obie chęć wzniecaiacą fię wfła* 
wienia fię,y znaczenia przez czyny go- 
dne mniey uwagi: iakoż w (amey rzeczy 
więcey ieft pobudek okazania йе, wfia= 
Wig- 
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wienia, więcey potrzeb ‚у Więcey pra- 
gnienia nabycia próżney chwały . 


Nie mniey nie ochybna iefł potrze- 
bą do uchronienia lię zbytku mieć 
wzgląd па obyczaie nięwiaft. Skoro 
bowiem wfzyftko im będzie pozwolo-' 
по, y że rząd domowy żadnego nie 
będzie miał na ich pofiępki oka, wkrót- 
ce przez fwoią rozpuftę у powab całe 
рако do zbytku pobudzą ў na nay- 
Wyżfzym go ftopniu dopelnią 


Na ten ci to: koniec u Rzymiań 
nad obyczaiami niewiaft Cenforowie 
Czuwali , y опе, ieżeli kiedy do zby- 
tku zamierzać chciały podług praw o- 
pifanych karali, które aby y teraz od- 
nowione у ufłanowione były doświade 
czenie codzienne z tych ztąd fkutków, 
dla tego że ich nie mamy, do tego nas 
Pobudza ; widzieć nam fię bowiem 
częftokroć przytrafia, że nawet y na 
Wfiach pićwiafty ubogich rolników do 
żbyrku fię biorą y pieniądze które lub 
Da lepfze uprawienie roli lub ha edu- 
(acyą dzieci zdaćby fç mogły , na 


pro- 
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'prożne bagatele, у ozdobne fzary tra- 
i са. 


Prawdziwy nakoniec fpofób zupeł- 
nie potumienia zbytku iefi; przyzwy- 
czaiać zaraz z poczatku młodość o 
proftego у miernego życia, ftarać йе 
dać im dobre wyobrażenie prawdzi- 
wey cnoty y chwały, poznanie na 
czym zawiĝy ‚ y iakię fa prawdziwe 
każdego pańftwa bogactwa, pobudzać 
do miłości oyczyzny, у oney wier- 


nie fłużenia , daiąc honory y nadgro- 


dy tym , którzy przez talent cnotę у 
prawdziwą zafługę g zodnemi ich fię fta- 
li. A tak śmiele twierdzić mogę że e= 
mulacya caiego pańftwa, y interes 
nie inny w fercu każdego obywatela 
będzie , iako ftarać Пе o iak naylepfze 
utrzymanie dobrey ekonomii , naby- 
cie prawdziwey Ñawy , y oyczyznę 
(уа w iak nay fzczęśliw fzym y naymo- 
cnieyfzym utrzymać fanie. 


Te fa a nie inne fpofoby , ktorych 
rząd dobry zażyć powinien dla prze- 
możenia (его zbytku, krory tak wiel- 


\ 


Ка wział górę nad nami, 


А 


Koniec Części 1 Тому ут, 


< 
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ARYSTONOUS, 


A 


Aryftońotiś-z zacnych y ma- 
буу! сгпусһ urodzony rodzi- 
ców, przez wielorakie 
na morzu у ziemi nie- 
frczęścia , podupadły (ата Пе tylko 
Chota (woia wfpierał у ciefzył na. 
Wyfpie. Delos gdzie był obrał mie- 
zkanie, graiąc na zlotey harfie , (pie- 
Val razem pochwały Bogów , którzy 
59 w tym chcieli mieć ftanie , zdobił 
Tom VI.C.2. N2 (єбу 
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{убу umyfł naukami, у Ќагаї бе Бус 
innym pożytecznym tiowemi сога? 
wyńalazki. Z tych powodów fzperał 
ciekawie w nayfkryr(zych przyrodze* 
nia tajemnicach, uważał pilmie planet 
niebiefkich obroty, wyborne żywio= 
łów rozrządzenie, przedziwną świata 
poftać ; naturę żwietżąt; drzew y zioł 
przymioty ; ale паде fzyfiko lie RE 
famego gtuntownie poznać naywię! 
бут było iego ftataniem: Los неу 
pomyślny prześladowaniem fwoim u- 
fal mu drogę do prawdziwey fławy , 
która na famey tylko dofkonałości 
gruntować fię zwykła š 


W tych zabawach dni рейғас fzcżę- 
ślide , kontelit zlwoiey mierności ; 
dnia iednego gdy fię nad morfkim 
brzegiem przechadzał, poftrzegł tam- 
że chódzącego poważnego “ftarca, 
Zdało mu fię iż to był cudżoziemiec 
nie dawno до tey sylpy przybyły ; 
pilniey mu бе przypatruiąc doftrzegi 
iż z podziwieniem wielkim uważał 
brzegi tey wyfpy po morzu pływa- 
lacey ; rzucał cżęfiokroć okiem w tę 


ftro 
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ftronę gdzie po między pialki wzno» 
{Чу fię nie znacznie małe pagórki 
zieloną okryte murawą; bawiły go 
kręte w byftrym (койп. biegu ftru- 
myki , króre zdawały fię ożywiać te 
mieyfca rofkofzne; zbliżał Hç częlto- 
kroć ku poświęconym pieczarom W 
pośrzodku których Ќаіа świąrnica A- 
pollina, ta łśniła fię ze wfzyftkich 
ftron bielfzemi nad śnieg marmury, 
a otoczona była dwoift+m rzędem 
ciofąnych z ialpifow kolumn, Nie (ри- 
fźczał oczu z lłarcatego Sofronimius, 
broda iego fiwa fpadała na pierfi, 
twarz czerftwa y rumiana dodawała 
wdzięku marfzczkom з. wytryfkała a 
Oczu łagodna y uprzeyma żywość , 
chód iego był poważny , w(pierał Пе 
Zaś na lafce fłoniowey , Пе miarkować 
mogę, rzekł zbliżywfzy fię ku niemu 
Sotronimus, widzę , iż iefles gościem 
na tey wyfpie, pewnie chęć odwie- 
Gzenia świątnicy tu cię przyprowadzi- 
ła; Bogowie każą oświadczać ludzkość 
Przychodniom у cudzoziemcom , czczę 
ich wyroki, y chętnie ci w czym bę- 
dziefz żądał uffużyć pragnę, 

Przy- 
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Przyimuię , odpowiedział ftarzec, u- 
czynność twolą , niech nadgrodzą Во 
gowie ludzkość chwalebną, Idźmy 
ku świątnicy a przyczynę piełgrzyin= 
ftwa moiego w drodzę ci opowiem. 


Nazwifko тос GERS оу- 
czyzna, Kbeomeny miafto nadmor- 
fkie w Joni wefołey leżące w dolinie 
na przeciw wyipy Chio fławney uro- 
dzeniem Нотега. Familia z którey 
pochodzę była zacną y doitatnia. Оу- 
ciec тоу БА rates zbyt licznym 
wedłag mniemania fwoieg o obciązony 
potomfiwem, fkorom wfzedł na świat, 
kazał mnie Кгуіото zanieść y porzu- 
cić na wyfpie Theos. Blifko mi ieyfca 
tego gdzie zi zony byłem, miefzka- 
ła iedna niewiafła nazwifkiem Eryt- 
krea, znalażfzy mnie, wzięła y do 
dónka fwoiezo zantofła . U” niey czas 


nie mały z. ›#атас gdym iuż z lat nież. 


mowlęcych wylzo dł] od nieyże prze: 
dany byłem lednemu kupcowi , ktory 
mnie zapri wadził do Lycyi y zńnowa 
przedal w Рагагле Aleynufowi dofkos 
nałemu у wielce bogoboynemu mẹ- 
20%і 
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żowi, ten zaczął mieć należyte fta“ 
ranie o moicy młodości , a poftrzegł” 
оу we mnie pilność, powolność › 
fzczerość y uprzeymie ku fwoiey ofo- 


bie przywiązanie, przedłięwziął dać 
mi uczciwą у dofkonałą ze wfzech 


miar edukacyą. Spofobił mnie do 
tych nauk y kun(ztow , ktorym Apol- 
lo caybardziey fprzyja ; iakoż w mu- 
2yce ‚ krafomowfiwie, Poezyi , fzer= 
mierftwie , zapafinićtwie, chirurgii ta- 
kiey dofzedłem biegłości na iaką fię 
tylko un:yfł ludzki przy pilnym fta- 
raniu zdobyć może ; Apollo natchnies 
hiem (woim dzielnym, dodał mi fpofo- 
bności do odkrycia wiela potrzebnych 
у użytecznych raiemnic . 


Alcynus ktory mnie wielce kochał, 
widząc iak iego ufiłowania były fku- 
teczne , wyzwolił mnie nakoniec у 
роба! do Polikratefa Tyranna уру 
Samos, który przez” czas długi do- 
znawizy trwałych fortuny darów, mnie- 
mał iż fię ftać nigdy nie miał okro- 
pnym iey nieftateczności igrzyfkiem . 
Pragnął ten zbyt fzczęśliwy PE 

ile 
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К ES i => 
lle możności przedłużyć życia, żeby 
tym więcey używał rojkofzy sy dl 


tey przyczyny 19 hował przy boku fw O~ 
im naybiegleyfzych w lekarfkim kun- 
fzcie doktorow , 


Poprzedziła ача moy wyiązd, us 


ią 
ciefzył liç niezinjernie z przybycia ше- 


go Polikrat , a chcąc mnie do (ко 
iey fłużby zachęcić nader bogare dał 
mi upominki y dochody obfite na- 
znaczył, Przez czas diusi miefzkaiąc 
w Samos byłem świadkiem niezwy: 
czayney iego pomyślności. Skoro 
woynę zaczął, fzło zaraz za iego ftro- 
па zwycięztwo; w naytwudnieyfzych 
przedlięwzięciach пай (woie mniema - 
nie znaydował łatwość , nieprzyjaciele 
mufieli бе przed піт upokarzać; zgo- 
ła zdało бе iż Fortuna dla niego od- 
mieniła iftność fwoiego przyrodzenia, 
Trzymał nieiako ten fzczęsliwy y fpo- 
koyny Monarcha los w ręku fwoich, 
w całym życia przeciagu źadney nie 
doznawizy przeciwności, Niezliczone 
podchlebcow gromady wielbiły go; 
mnie trwożylą wewnętrznie tak. nie- 

3 ZNY= 
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fWyczayna Fortuny trwałość ;. mimo 
[woy (аз, znalaz} we mnie przylacie- 
la „ ośmieliłem Пе przeto wyławić mu 
moia o dalfzym iego lofie niefpakoy- 
ność. Słowa moie wielką w fercu ie 
80 uczyniiy imprefiya ; chociaż albo- 
Wiem zanurzony był w rofkofzach , 
tkwialy przecież w umyśle iego fenty- 
Menta ludzkości, nie zapomniął o Bo- 
Sach wcale y uznąwał iak nieltateczny 
częfłokroć bywa los człowieczy ; po- 
zwalał mi mowić fobie prawdę, y na- 

oniec rezęlwował Пе ile z niego być 
moglo przerwać zbytecznie trwala 
Pomyślność. 


Czuie to, rzekł iednego czafu iż 
nie maíz na świecie takiego człowie- 
Ка, ktoryby iakieykolwiek w życiu 
Przykrości nie doznał; im bardziey 
los zdradny podchlebia , tym więcey 
trzeba Пе mieć na oftrożności. Ta kto- 
1Y przez tak długi czas faworow iego 

oznawałem , lękam fię frogiey burzy 
Ро nazbyt trwałey pogodzie ; chcę 
Więc uprzedzić iey nieftateczność, То 
mowiąc zdiął z palca fygnet wielkie- 
go 
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ко fzacunku, w ktorym miał ofobltwe 
upodobanie у w przytomnos 
rzucił go W imorże, (ат fobie-przy: 
fpofabiaiąc okazya do iakiegożkotwiek 


1 mole) 


w życiu umartyjenia, Ale to co mia- 
ło ffużyć ku mielzczęściu, los ślepo 
fprzylającey fortuny ' 
Nispomyślność, 1 krorey fç dobr 
nie poddaiemy , prawdziwą a zwi é {е 
pie może, w tenczas nas rzętęlnie eż 
lega, gdy ią ñu ukaranie złości na: 
fzych Bogowie zlyłaią, 


р 
naczę у OQDTOCH. 


Nie wiedział otym Folikrac iż pres 
wdziwy fpafob uprzedzenia dziwaćtw 
Fortuny zawifł na roztropnym y Кто: 
mnym iey darow używaniq, Nieprzy- 
jęła -dobrowolney iego ofiary, у ом 
fzem WR [с wtey okoliczności 2 
tym więkfzym uporem. Pierścień rzu- 
cony pożarła ryba, tę ułowioną gdy 
przed nim pi oftawiono na fole , znalazł 
w iey żołądku dobrowolną zgubę, y 
zamiafł radości z tak niefpodzianego 
wynalazku, przełąki Пе z zbytniego 
fzczęścia fwoieggo . Такой: przerwa- 
ła йе wkrotce ofnowa tak niezwyczay- 
ney, pomyślności. Wiel 
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(ow Monarcha Daryufz 
(уп Hyftafpa, chcąc podnieść wovnę 
Przeciw Grekom, przedlięw ziął wprzod 
odzierżyć Greckie w Ату: ofady у 
Wy[py pobliżfze па morzu бзеу Пет. 
Samos w'tych li i 


Vielki 


h liczbie będąc nie mogła 
Пе oprzeć tak wielkiey porędze, iey 
Tyran zwycicżony dofłał Ле w niewo 

lą, a Orovtes naywyżlzy Perfkiey Но. 
ty Admirał, kazawlzy pofławić wylo- 
ką fzubienicę , na nićy Polikratefa po- 
Wiefić kazał, Т tak ow człowiek , kto- 
Ту przez caiy bieg życia (woiego w 
daywięk(zych pomyślnościach opły- 
Wał, w śmierci okrutney y fromotney 
znalazł termin fzczęścia fwoiego. Zle 
ten znofi przeciwney Fortuny natar- 
Czywość , ktory niegdyś famych tyl- 
ko iey piefzczot doznawał. Taż fama 
zas lofu alternata ktora ludzi nakfz- 
talt Bogow wywyżfza у czyni celem 
Powfzechney zazdrości, w momencie 
$otowa uczynić godnym politowania 
widokiem. >tawfzy Пе Polikratefowi 
Bieużytą, na mnie wzgląd mieć zd- 
Соја, y z тіегпеу kondycyi uczyni- 
š wkrotce możnym i dofłatnim . 

г Zwy- 


pczynili przys! 
уай Не do muje na uleczenię ran W 
birwie odnief 


nych, ż tego mnie (287 


cuiąc naybardzidy , iż De: i Pąnkcą- 
ta w rak wielkie) e fię 
obchodziiei u ds , Kra 

smieli 


rzy faworow pa 
używąć, (urową odebrali i 
łem Пе ile możności dog: 
kim у dla tey przyczyny 

wet u Perfow wzgląd dla се la а» 
wy. Ciefzyli fię z pomystuosci moiey, 
Байас informowani iż w daw nieylzey 
fytuącyi w śrzód zgiełku dworikiego 
firzegłem üç okrucięńitwa , zazdrości 


у ambicyi, 


(targ, Stara: 
ać wizyfł= 


znalazłem nas 


. 


Zyłem fpokaynie przez czas długi 
na wyfpie Samos; coraz iednak żyw- 
{зе czułęm pragnienie. odwiedzić Ly» 
суз, gdziem fłodkie wieku moiego 
pierwiaftki (тау. Spodziewałem Пё 
iefzcze ogladać Alcynufa , który pier- 
wizym był (zczęścia moiego autorem. 
Puściłem fię więc w te podroż ale gdym 
Ñlanal na mieyfcu, dowiedziałem fię iż 
| Al- 
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Alcynis na ftarość zubozały у podu- 
padiy, mężnie jednak przeciwność 
znofzący w zgrzybiałości wieku (wcies 
go dokonał $ - > 


Oblałem łzami y PZA kwias 
tami uwieńczył grob dobrodzielia mo- 
lego, а обу бе Ное o iego po- 
tomitwo badał, rógom (е tylko do-. 
Wiedział, iż iedyny pozofta 3 fyi lego 
Orchi! ląc v Ranie tak 
zyć iako ociec i 
ziemiki, chcac refztę dni о 
na ufroniu « Ройго iego byla nie 
fzczęśliwa , wrez albówiem z okrętem 
Rod wyfpą Barpath zato паї, у na nim 
ikończyło fię plemie dobroczynne 6 
Alc супа. Nabyłem domu tego, w kto- 
tym hiegdyś byłem wychowany, У 
Wraz z піп przyległe obfite grunt 
Miło mi było patrzyć па te БУЕ ; 
ktore mi kie "minały wiek о У, 
gdym był w fużbie u dawnego moiega 
Pana, 


e 


Wielkiey zażyłem trudności 7 dłu: 
żnikami, nim zupełnie dofzedłem tea 
80 
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go dziedzićtwa a w tym wezwany by. 
lem do Klazomenu. Qyciec moy Po- 
litrat у matka Fidylla i I 
bracia nie mogli бе zg 


> 
17, 


! 
L 


nie żyli: 
о ро20- 
tność. Skorom przyjachał , 


7 


Ёа me 
fiawiłem 


przed niemi umyślnie w 


podłey odzież? 


-, widok nowego wfpol- 
ich zmieizał , iż woleli 
f 
U 


dziedzica 
ię w nie- 
be(pieczeńftwo iakowey utraty ; przed 
publicznym nawet fadem niechcieli ię 
przyznać do mego braterftwa. Aże- 
bym. zatym ukarał ich nieludzkość, o 
to tylko nalegalem , żeby żadney pre- 
tenfyi (wezo czafu do móiey fukceffyi 
nie mieli ; uczynili to,chętnie przez u- 
rzędowne tranzakcye , dopiero na ten 
czas. mając ich akt w ręku, kazałem 
znofić zpktętu y złożyć na mieyfcu 
publicznym fkarby moie , obwiefzcza- 
iac wfpołobywatelom iż ia ieftem ow 
Aryftonous bogaćtwy: у umiejętnością 
wfławiony ;. opowiedziałem y to dla 
więkfzego niewdzięcznych braci umar- 
twienia, iż dotąd zoftawałem w bez- 
żennym ftanie , 


Пе wyrzec brata, niż podać 
SA 


Ła- 


PRZYTEMNE Y ARE 207 
Łatwo domyślić йе można iaki żal 
na ten czas btaci moich dac ze 
fe tak nie ludzką ze mna obtfzli; nie 
tracąc iednak nadziei zyfkenia kiedyż: 
kolwiek lakomey fukcefiyi, wfzelkich 
do tego używali fpofobow żeby mo- 
ki tego , ktorym nie 
y ufławiczne 
ich do tego, że 


gli przyiść do łafk 
барас ) gardziłi. $ 
niezgody przywiedły 


Оусож Ка maiętność firacili marnie , 
а to ich n: iyUardziey bolało „żem za- 
Ciągnione dlugi od nichże famych po: 
placańfzy ftat fię rodzicow nafzych 
caiey maiętności iedynym рой: ellos 
lem Ро ftopniach рї?) {zli na Koniec 
do ofłatniey nędzy , ia zaś widzac dos 
larecznie ukarane ich zie polłęgki, 


Wzrufzyłem fię y ulirowałem nad ich 
niz zerną BAG: ocpuścilem fpra- 
“теда urazę ; przylalem ich do“ me 
go domu, żapomogiem doftatecznie 
9 zaczęcia nowego handlu, a zebra- 
“(у razem , ' fłaifem (пе wielorakich 
zieci powfzechnytm oycem. Za zgo. 
4.y uczciwym ptzemyfłem ftali Пе 
maiętnemi . Tym czafem zaczołem 
Pofirzegąć przywary nieodftępne pa: 
í de- 
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defzłego wieku; włofy inoie okryta 
fiwizna;  marlzczki Тал pootaiy 
wźrok w żywości (woiey z: I 


5 


dał, Wiz v: 
ftkie te śmierci poprzed iki отера 
ią mnie, iż fię pieżedlugo zalkończy 
czas przechodu moięgo . Pragnę теба 
cze przed: śmiercią odwiedzić ukocha- 
ną krainę, ktorą пай whaina сус? 20$ 
przekładem.. Tkwi zawfże w pamięci 
уг wumyśle moim Lycya; tam albo- 
wiem nabylem wfżego dobra zyśkaw= 
lzy mądrość pod opieką cnotliwego 
Alcynufa. W tey aktualnie zoflaia aG 
podroży dowiedziałem fię od kupca 18. 
dnego wyfep Сукі. dow. iż ma fie zb: ry: 
dować na tareylrey wyfpie [уп Orchis 
locha prawdziwy paśladowca mądro 
ści, y chot dziada fwego. Porzuci+ 
fem natychmiaft Lycyą у wziawfzy na 
pomoc Appollina , przyfzedłem tu (zu+ 
kać oftatniego potomka tey familii, 
ktorey wlzyfiko winieńem. Mało mi 
czafu zolłaje do życia, umrę iednaš 
wefoł, ieżeli przed oftatnim oczu za: 
warciem wnuka pana moiego choć raż 
obaczę. Profzę cię teraz, powiedz g gdz 
przebywa ? ? czyli ci ieft znaiomy ? 


ү 
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bo Przynaymniey poradź iakim fpofo- 
bem znaleść go mogę. Ieżeli mi t 
laskę wyświadczyfz , będę profil Bo- 
gów , żeby tę łafkę twoią па dzie: 
ciach dzieci twoich nadgrodzili; bodaa 
ieś uyrzaf fzczęśliwe prawnuków fwo- 
ich pokolenie, у używał w pokoiu у 
у obfirości pożądanego w poźne lata 
Ipoczynku, 


Gdy to mówił Aryftonous ; Sofro- 
nimus radością y żalem przetety , Íza- 
mi (ię obfitemi zalewał ; nie mogąc па- 
koniec oprzeć {йе trozrzewnieniu fwoie- 
mu, uwiefił Пе u (уі farca y filąc fię 
"Przed płaczem ledyo te mógł wymóe 
wić fłowa, 


lam ieft o oycze ! ta ofoba , któż 
rey] fzukafz. Widzifz przed fobą So- 
fronima wnuka przyiaciela twego Al. 
cynufa. Тас to ieftem , który fłyfząc 
Powieść twoią , pozńałem , iż cię Bo- 
gowie tu zefłali na ulżenie niefzczę: 
Ścia moiego, Wdzięczność z Świata 
Iugowaną w twoim widzę fercu спо» 
Шуу ftarcze ofiadła . Słyfzałem ilç 
Tom VI. C.. О ро» 
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pomnieć mozę w moiey młodości, iż 
fławny y bogaty człowiek miefzkał na 
wyfpie Samos , który niegdyś zofta- 
wał przy moim dziadu. Ale młodo 
zmarły ociec zofławił mię prawie w 
kolebce, ate powieści zdały mi fię 
płonne . Niechciałem {бе w tey nie- 
pewności pufzczać w odległą podróż , 
w uboftwie zaś w iakim mnie widzifz 
wzyarda znikomych bogactw była у 
ielt iedynym moim wfparciem ; zabae 
wą nauki y kunfzta w tey świętey Ае 


„ pollina miefzkalni. Roftropność przy- 


zwyczaia na małym  przefławać, а 
wdzięczna (pokoyność pożądańfza ieft 
iefzcze od dobrego mienia , 


To wyrzekłfzy , udali fię razem do 
świątnicy y ofiarowali na całopalenie 
dwa bielfze nad śnieg barany , у byka, 
któremu iefzcze były rogi nie uroftyę: 


Spiewali pochwały tego Boga, któ- 
ry światłem włada, czafami rządzi » 
nauk y kunfztów ieft wynalezcą, to- 


_warżyfzkom zaś fwoim Muzóm wzmóa” 


gaiące fię coraz użycza natchnienia. 
; ~ Poe 
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Powróciwfzy do domu 'refztę dnia 
Aryltonous z Sofronimem przepędzili 
` йа wzaiemnym opowiadaniu przypad- 
ków fwoich. Skoro zaś na zaiutrz Йой- 
ce zefzło , wfiadłfzy w okręt udali fiç 
do Licyi, Tam Aryflonous zaprowa» 
dził gościa (woiego wśrzód żyzne do- 
liny rzeczką byftrą oblane, w którey 
lak dawna powieść niefie , ftrudzon 
polowaniem Apollo zwykł йе był ką- 
Рас у chłodzić. Po nad brzegi z о- 
boiey ftrony wyniofłe wznoliły Пе toe 
pole, na ich zaś rozłożyłtych galę- 
ziach ftały ptalzęta gniazdeczka fwoie 
у wdzięcznemi - głofy Побка wydawa- 
ły melodyą. Odgłos (padaiącego z 

fkał potoka roznofiła echo, a letkim 
Wiatrem wzrufzone liścia fzumem fwo- 
im miłą iakowąś fprawowały okro- 
pność . Niziny przyległe okryte były 
buynemi kłofy, a ozdobione: winni- 
cami , pagorki wdzięczny zdaleka czy- 
niły widok, Przyrodzenie w tym 
roikofznym . mieyfcu wdzięczną na 
lebie przyodziało poftać, ziemia 
płodnością znamienita, coraz obfite 
zemi dary nadgradzała zwątlonego 


Оз pra- 


212 ZABAWY 
praca oracza ufilność . Poftępuiąc da- 


„ley poftrzegł Sofronimus dom tak 


wfpaniały iak przyftoyny ., Nie było 
сат widzieć złota , (терга, fłoniowey 
kości, ani бе fklnił marmur w kun- 
fztowney tzezbie; ale uczciwa na- 
tychmiafł wygoda zaftępowała dumna 
okazałość , у co zbywało wfpania- 
łości , piękna nadgradzała fymetrya, 
Wśrzód podworza wytryfkiwała сту: 
ftey y żywey wody fontanna , od któe 
rey ku wygodzie domowey fzedł ka- 
nał zielonym od brzegów okryty 
darniem , Ogród nie był obfzerny ; 
ale w nim uginały Gę drzęwa pod 
naywybornieyfzemi owocami, którę 
świeżością farb wabiły oczy , nafycar 
ły guft rofkofznym {makiem , pofilnę 
y zdrowiu użyteczne jarzyny ғаћєро* 
wały inne umyślnie na to fporządzo* 
ne ogrodu części, 7, obydwoch ftron 
dawały cień ftarożytme dęby у inne- 
go rodzaiu жубшаје drzewa, tych 
rozłożyfte konary y gęftym okryte 
liściem gałęzie, nie dały fię nigdy 
przedrzeć 'promieniom ftonecznym ; 


rak dalece iż mimo naywiękfze upae 


іу, 
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ły, tam chłód przyiemny wiecznie 
przebywał. W rofko(zaym tym miey- 
fcu żaftaliśmy ФЇ takiemi zaftawny 
porrawy , któte dogadzaiąc potrzebie , 
podchlebnieyfze fprawuią uczucie niż 
zbytki piefzczonych miaft biefiadni- 
ków. Rownało fię w guście mleko 
_ owemu; którę miewał fzczęśliwy Ad- 

metus, gdy Apollo był trzody iego 
pafterzem; w plaftrach przezroczy ftych 
żąwarte miody; przyiemnieyfzą Inias 
ły fłodycz niż Hybley ie w Sycy= 
li,albo te, które w okolicy Athen 
па górach Hymmmetu zbieraią; lago- 
gnieyfze nad nektat wino w ktyfzta- 
łowych nofzono naczyniach . Podczas 
tey uczty, mimo powtorżone Sofro- 
nima prożby niechciął żadnym fpa- 
fobem fiedzieć u ftołu Alcynus, py- 
гапу o przyczynę, rzekł nakoniec: 
‘nie zafiądę mieyfca tego gdżie тубу 
dziad a móy pań Alcynus Пада; 
tu ów wiłrzeinieźliwe fwoie zwykł 
miewać uczty : na tamtym, które wi- 
dzifz daley inieyfcu , fpoczywał po 
miernym pofileniu ; daley na tey pię- 
kney murawie bawił ię mądrą roz- 

me 
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mową 2 uczciwemi fwoiemi przyia- 
ciołmi; pod cieniem drzew tamtych 
rozrywał Пе gry przyfłoynemi; w tych 
ciemnych, które (а po prawey ftronie 
chłodnikach , uczone у wdzięczne Но: 
mera у Hefioda czytał kfięgi,., Gdy 
mi te okoliczności powiedał, ferce 
fię iego rożrzewniało , a łzy z oczu 
płynęły . 


Po fkończoney uczcie zaprowadził 
mnie miedzy obfzerne łąki buyną ро» 
rofłe trawą , te krętym biegiem prze- 
rzynaiąc ftrumyczek żywą zielonością 
„ rzeżwił у kfztałcił . Obił бе wkrótce 
o nafze ufzy ryk powracaiącego z po- 
la bydła , pokazały fię zatym fpiefza- 
ce ku fwoim kofzarom owce ; тойу z 
cięfzkością krowy pełne mleka wy- 
miona ; uziaiane woły ledwo wlokły 
zwrócone lemiefze ; fzli za niemi o- 
choczo raźni pafterze у parobcy, Z 
twarzy każdego wyczytać było mo- 
žna iak ftodka praca pod ‘dobrym pa- 
лет. 37515: 


Pokazawfzy Softonimowi Aryfto- 
Е nous 


` 
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nous dom iego okolice y wfzyftkie 
gofpodarfkie iprzęty rzekł : teraz do- 
piero ieftem zupełnie pociefzony , gdy 
бе przywracam do dawnego dziedzi- 
Фуа oyców twoich. Używay w po- 
koiu tego wfzyftkiego, ale nie ofzczę» 
dzay pilności y pracy , żebyś Йаге» 
cznie z Папи fwoiego korzyftał . Uczy- 
nil uroczyftą wedlug przepilów praw 
tey maiętności donacyą . Nie na tym 
{е fkończyła Aryftonoufa fzczodro- 
bliwość , czego tylko mó}ł potrzebe- 
wać dom uczciwy wfzyftkim mnie fos 


wicie opatrzył. Napełnił fzpiklerze 


- 


zbożem , piwnice wybornemi trunki, 
w magazynach złożył wielką obfitość 
bielfzey nad śnieg wełny Arkadyifkich 
owieczek , y oprócz tego na opatrze- 
nie zdarzaiacych (ię potrzeb znaczną 
(итте w gotowiźnie zoftawił . 


Sprawiwfzy to wfzyftko udał fię ku 
okrętowi Aryftoneus chcąc do Jonii 
powrócić, wielkością dobrodzieyftw 
Sofronimus oycem go zowiąc z rąk 
go (woich długo wypuścić niechciał; 


‚ nakonieć nie bez płaczu pożegnawfzy 
fi 


/ 
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fię fzczęśliwie do fwoiey оустутпу 
Aryfłonous powrócił. Zaden z kres 
wnych nie śmiał fię fprzeciwić temu 
co dla Sofronima uczynił; te bowiem 
w гейатепсїе uczynił oftrzeżenie, iż 
ieśliby Пе kiedykolwiek ważyli uczy: 
nić przykrość wnukowi Alcynufa; na 
ten czascała fubiłancya pozoftała тіс 
dzy nayubożfze ' familie Ionczyków 
miała być podżielana, 


Używał cnotliwy y тайгу Arye 
ftonous darów, któremi Bogowie nad- 
gradzali poczciwość jego. Со rok bez 
względu na wiek [убу żgrzybiały ode 
wiedzał Sofranima у ofiary czynił па 
grobie Alcynusa ; | który wybornemi 
marmury przyozdobił ? rozkazał na- 
wet w tefłamencie , aby popioły iego 
w iednymże grobie z ukochanym mi- 
ftrzem y panem złożone były. 


Так tylko przychodziła wiofenna 
pora, fiedząc na brzegu morfkim So- 
fronimus, nie fpufzczał oczu z tey 


'firony , z którey miał przyiść okręt 


Aryftonaufa ‚ со rok miał nową po- 
cie- 
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pociechę widzieć ten okrét unofzący 
ię po pieniftym żywiole, milfze mu 
było przybycie dobroczynnego przy- 
iacielą, nad wdzięk odżywaiącego fię 
Przyrodzenia P9-uprzykrzoney žimo- 
Wey chwili, 


Jednego toku czas zwyczaynego 
Przyiazdu fpoźnił йе; natychmiaft 
trwożyć fe y miefzać weWhętrżnie 
Począł Sofronimus; fén ftodki odda- 
Ш йс od iego oczu, rozrywki hie- 
gdyś powabne mierżiły go ; odefzly 
prawie od fiebie y frodże niefpokoy. 
hy badał Пе ufławicżnie piżychodniów, 
W tym uyźrzał 2 tanitey ftrony Plynas 
cy okręt. Stanął па kotwicach ; ale 
їй? w nim nië było Aryftonoufa, DO- 
Pioły tylko iego wfrebihym zamknię- 
te naczyniu, wytielfiono,  Amfikleś 
Przyjaciel y towieśnik niebofzczykó: 
wfki niofł w ręku fwoich ten drogi dė- 
Pozyt. Zbliżyw(zy Пе ku żmartwiałe- 
mu Sofrońimówi , chciał mówić; ale 
Przed płaczem dokażać tego niemogł. 
Zalany łzami Sofrónimus ; pocałował 
2 ufzanowaniem fatalne nącżynie , por 

tym 
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tym zaftanowiwfzy Пс nieco, przytłu- 
mił zbytek żalu y cięfzko weftchno- 
wfzy, zdobył Пе na te łkaniem czę- 
ftokroć przerwane fłowa : tyżeś to 
cnotliwy fłarcze ? któremum ia w(zy- 
fiką moią fzczęśliwość winien! 1 tyż 
to mafz bydź przyczyną wiecznego 
żalu mciego ? kochany оусге!.. iuż 
cię więcey nie obaczę.... Smierci! 
weź mię z pośrzodku żyiących!;. niech 
fłużę moiemu оуси, moiemu dobro: 
czyńcy , w tamtych fzczęśliwych miey: 
fcach, gdzie on teraz w fłodkim po- 
koiu używa nadgrody wielkich cnót 
fwoich . Z nim na świat wftąpiła {prae 
wiedliwość , pobożność . wdzięczność, 
on czafy na fię żelazne w złote wieki 
obrócił... Bogowie nim cię do fie- 
bie wzieli obdarzyli cię naprzykład 
żyjącym fzczęśliwą у (pokoyną fędzi= 
wością , ale nie dość to iefzcze było 
na ufzczęśliwienie tych, którzy z Ío- 
Ьа żyli. Nie maíz iuż dla mnie w ży” 
ciu pociechy , kiedyś mi z oczu znie 
knął. O wielka dulzo ! czemuż mnie 
z fobą nie bierzefz ? fzacowne popio” 
ły! póki Бе zwłoki maie z "= nie 
złą- 
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złączą poty trwać będzie ofnowa nie- 
fzczęścia moiego, О Aryftonoufie |.. 
` ale iuż ty mnie nie fylzyfz ? ., bç- 

dziefz żył w fercu moim - nie wyi- 
dzie{z. 2 и, nie wyidziefz z ferca 
mego, ty któryś mnie tak trwale ko- 
' chal; ту którego cnota przewyżfzą- 
ła wfzyftkich żyiących przymioty ; ty, 
któryś był treścią fzczęścia moiego, 


То mówiąc wawil z płaczem” w 
grób Alcyna Aryftonoufa popioły, y 
biiąc bydlęta na ofiarę , ich krwią po~ 
lewał „ zieloną około grobu murawę ; 
lał wino у mleko; wzbiiały fię w nie- 
bo wonieiących dymów z wybornych 
adzideł y Aromatów bałwany ,ufła- 
Nowił zatym Sofronimus ceroczne ob- 
chody na cześć Alcyna y Aryftono- 
ufa. Na wfpaniałe które tam odpra- 
Nowano igrzyfka zbiegały йе rozma» 
itych narodów niezmierne orfzaki ; w 
białe przybrani fzaty młodzieńcy 
fpiewali pochwały tych dwoch cno- 
tliwych у bogoboynych mężów: wyfła- 
Wiali wfzyfcy wdzięczność у przyiaźń , 
tóra iak w życiu ich ferca ону; 
š: 
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ja, tak po śmierci w iednymże gro- 
bie przyiażńe złączyła popioły, 


_ Со dziwna! tegoż dnia którego 
Sofronimu$ Ufoczyfte żaczął czynić 
obchody, drzewo miirtowe nięzwy- 
cżayną wydalące %wonność , nagle ze- 
fzło ; у gałężiami fwoiemi okryło grób 
wfpólny, zacnych tych mężów . Lud 
przytomny wielbił bogi, Aryftonous 
czcił drzewo iak poftać dziada y przyia- 
ciela, a Bogowie takowym cudem dali 
świadećtwo chwalebne cnocie; któs 
теу fłodka pamięć , zwycięża czas y 
prawom śmiejtelności hie podlega; 
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PAMIĘTNIK II. 


O Prawach politycznych y ó prawach 
fimdamentalnych , 
J, P; 


W pieryfżym Pamiętniku pamienie, 
łem, że cico prawa ftanowią, mieć 
powinni wzgląd na prawa polityczne, 
Da prawa cywilne, na prawa krymi- 
nalne . Rzecz krótko namieniona, 
wyłufzczenia y rozdziału dokładniey- 
fzego wyciąga ; zaczynam od praw 
Politycznych» ` 


Polityczne prawa wchodzą w układ 

rządu wkażdym kraiu , Trwałość y do- 

ro całego fłanu końcem ieft poli- 

tycznych , Każde uftanowienie , maią- 
66 
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ce za cel ftan eały razem wzięty , ieft 
politycznym prawem, 


Ile ieft form rządów , tyle praw 
politycznych: ma fwoie prawo Moe 
narchia , Aryftokracya , Demokracya; 
таіа (моіе prawa te kraie, które ze 
dwoch , lub lub ze trzech form rzą- 
dów fkladaią (ç. ` 


Pofpalicie wfzyfikie polityczne pra- 
ма , папе fa za fundamentalne, y iak 
polityczne tak fundamentalne prava, 
nietylko w różnych kraiach różne, 
ale w różnych czafach fą rozmaite: 
co famo ukazuie, że. arbitralnie, to 
ieft od woli famey wchodzących w 
fpołeczność , lub od woli fpołeczno* 
ścią rządzącego , wprowadzaią Пе. 


Poki ludzie nie znaią , lub niechcą 
znać pewnych, a tych nieodmien- 


'пусһ śrzodków do fzczęścia dążących» 


poki dobrowolnie chcą fię takiemi pra- 
wami kierować , przymufzać ich do 
odmiany niej]można „ Wolno iednak W 
każdym czątie odkryć prawdę y (pra: 
wie- 
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wiadliwość, a człowiekowi zofławić , 
aby wolnym będąc, rozumnie y wol- 
nie fzczęścia (wego fzukał, 


Prawdziwe polityczne y fundamen- 
talne prawa, idą za potrzebą , za po- 
Winnością ludzi, łączą nas z włafnym 
nafzym intereflem : upadek ich ciągnie . 
za foba upadek fpołeczności ,a że po- ` 
rządku naturalnego trzymaią Пе, od- 
miana ich pfuie porządek у z porząd- 
ku wypływaiące nafże fzczęście, 


Takowe prawa fundamentalne wfzę. ' 
dzie iedne być mogą; maia za fobą 
Oczywifłość , to ieft oczywiftą potrze- 
be, oczywifta fprawiedliwość , oczy- 
Willy pożytek , trzymaią йе naturalne- 
Во fpołeczności porządku, to ieft do- 
Badzaią rzetelnym ludzkim potrzebom, 
rzetelnym powinnościom , rzetelnym 
Prawom „ 


I; 


Pierwfze tego rodzaiu fundamental- 
ne prawo ubefpiecza człowiekowi ero- 
| taką 


i 
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¿aka włafiość È) ofobifłą , tżeczy rus 
cho> 


© Fłafność nie innego nie iefl, tyl- 
Р ру PY NE Б A 4 b5 3 
ko prawo do zakiey rzeczy; która będąć 


wtafna jednego człowieka ; tym Јатут 
do drugiego nie należy, 


IF tafnosc ofobifią wyrążć prawó , 


które ma człowiek nad fwoią ofobą; y 


nad гут wfzyfikim co fie w tey ofobie 
inayduie. Każdemu człowiekowi na- 
tura daie indufiryą, dowcip y inne fpo- 
fobności ; dla zadofyć uczynienia poe 
trzebie y powinnosciom fwoim przyro- 
dzonym; dla nabycią dobr у pomysino- 
sci ziem/kiey М 


W'łafność ruchoma , wyraża prawo 
had temi rzeczami, które człowiek то” 
ќе zbierać, zgromadzać , Jy ktore mogą 


4 тігу/са na тігу[се przeprowadzać fit» 


W'tafnosć gruntową , wyraża prawo 
nad ziemią, ktora tym famym że ode- 
mnie ieft obieta, uprawiona , lub też mo“ 
im nakładóm utrzymywana ,do mnie @ 
nie do drugiego należy . 
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çhomych y nieruchomych. To pra- 
wo. idzie za potrzebą, у z potrzeby 


. . . . 7 
Za wynikaiącą powinnością , którą ma 


każdy człowiek utrzymywać w (гс = 
ścia y w pomyślności życie (моје. 


7 IL. 


Ubefpieczenie troiakiey włafności 
czcze byłoby bez pewności у wol- 
ności. Prawo fundamentalne furowo 
Narować powinno , aby nikt nie wa- 
żył ię krzywdę czynić cudzemu pra- 
vu / aby gwałciciel Świętych natury 
аба, miany 2а niegodnego fpołeczno- 
ści, był od niey odłączony, W fzyfikie- 
ufławy idac za fundamentalnemi, wfpie- 
rać powinny włafność , wfzyfcy. oby- 
watele iey praw będą rękoymiami у 
obrońcami: co fię ma rozumieć yo 


Wolności , którey w maiatkach fvos . 


ICH nieograniczóne używanie byc po- 
Winno zupełnie zofławione raz na za- 


Wfzę 
ІП. 


Prawa pewności m 


ogac [yd pa. 
Ba Vi Ca R pa 


tUs 


эң 
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ru(zonemi nie tylko od wewnętrznych, 
ale у od zewnętrznych ich gwałcicie- 
low , fpołeczność ufłanowić powinna 
obronną moc woyfkową na utrzyma- 
nie włafności fwoiey , na oddalenie 
nieprzyiaciół pewności у wolności. 


IV. 


Wydatek”na utrzymanie tey. obrone 
ney mocy, iako y na utrzymanie pu- 
blicznych w krain ofób , poprzedzo= 
ny być тиб podatkiem pewnym, pro* 
ftym , obywatelom wcale nie uciemięe 
zliwym . Wfzelkiego podatku ufłano= 
avienie arbitralne zakazane bydź po- 
winno. Porządna fpołeczność, łatwo 
może znaleść miarę (prawiedliwą po* 
даки, którego podwyżlzenie przeci- 
wne byłoby prawom włafności , pra- 
wom  fpołecżeńltwa / nayświętniey= 
(гут. ©) 

Pu- 
Pa WORD PIO RBL 

(°) Nie mamy dotąd w nafzym ię- 
zyku żadnego dzieła o podatkach , kro- 
reby te tak wielką y narodowi ludz” 

kie” 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 227 
Publiczne fpołeczności ofoby, to 
left Magiftraty , w zachodzących tru- 
dnościach у krzywdach, należyte ie- 
dnemu względem drugiego przyzna” 
Хаё powinni prawa. Społeczności ц» 
Ñawy idące za porządkiem natural- 
пут, oczywiście wydawałyby :fpras 
Wiedliwość praw y fądów s 


> у. 


Nad magiftratami у wfzyfikiemi ох 
gol- 
potrzebna prawdę potwierdzało. Z 
togiemfkich pifarzów ukazali niektda 
"ty/pof0b uffanowienia podatku fprawiea 
*wego,nieodmiennego wcale nieuciemię - 
twego, tey myśli wydane fa: Maxie 
mes generales du gouvernement Ecco- 
„omique d'un rojaume agricole, dans la 
Phifocracie. Wydany pamiętnik opodata 
ach przez Pana de Št, Peravy Memoire 
ur l'impot indirect, Margrabia de Mira- 
an dziełem fwoim : Theorie de Pm- 
Рог, tafłutył fobie па publiczny гач 
"пе, у na ozdobne imię przyiacielą 
ości: ktore ти ze; przyznane, 
2 


kiemu 
Cud 
tar 


` 
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nie obywatelami, przełożona bydź 
powinna zwierzchność naywyżfza, przy 
którey władza głofzenia praw y moc 
exekwowania onychże. Taż naywyż- 
fza w kraiu zwierzchność przy pełno- 
mocney praw władzy , byłaby mocą 
opiekuńfką, tłomaczem , ogłoficielem 
praw od natury ufłanowionych , pod- 
danym y раошасут zarównie ро?у» 
tecznych. 


Vi. 


Magiftraty , w których ręku życie, 
dobra, y honor obywatelów, obo- 
wiązani fądzić według praw, obowią* 
zanemi byliby fądzić prawa fame - 
Obywatele , dla których befpieczeń- 
ftwa wprowadzone fą prawa, lądy У 
iędziowie, obowiązanemi byliby 7 
{топу fwoiey znać praw fprawiedli- 
wość, fędziów zdolność , fądów świę” 
tość , Ztad potrzebną wiadomość praw 
włafności,. wiadomość obowiązków 
wzaiemnych praw fizycznych , rozdzia 
łu у reprodukcyi bogactw . *Uftano" 
wiona tym końcem bydź PORA па- 

: uka 
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uka naturalnego fpołeczności porząd- 
ku, uftanowione publiczne fzkoły: 
tym fpofobem każdy obywatel wie- 
dzieć będzie ogolnie powinność fwo- 
ię. Magultrary będa ią znać doftate- 
czniey у dolkonałey ; oftarnie co do 
liczby fundamentalne prawo. 


Wfzyftkie dotąd kraie podpadaią 
odmianie, Upadł Rzym, upadły A- 
teny,ktoryż kray, odzywa Пе Gene- 
weńfki Filozof , ( Солггай: Soc: Rogd: 
XI. ) podchlebiać fobie będzie grun- 
towa fłałością? łatwa odpowiedź te- 
mu, co zna wypływaiące z natury 
fundamentalne prawa » 


Rozmnożeni ludzie, ze апи fa- 
milii, lub też z profiego ftanu gro- 
mady przefzedłfzy w licznieyfzy y ści- 
śleyfzy ftan fpołeczności , pomału wy- 
zuli {е z pamięci obowiązkow natural- 
nych, w potrzebie nieumieiętność y 
przemoc uftawami (woiemi wprowadzi- 
ła obowiązki у prawa erbirralne, Zyie- 
my w wieku, W ktorym fprawiedjiwość 
prawami obaloną nie inaczey znaydzie- 

my, . 
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ту, tylko nazad po dawnych śladach - 
cofaiac һе, 


Ale iakież (а ślady tey drogi? błędy 
fame, ktore w fundamentalnych Arbi- 
tralnie uftanowionych prawach znaydu- 
ią Пе. lakiez (a Monarchicznych рай 
fundamentalne prawa? różne y roz- 
maite ; gdzie niegdzie przełożony ieft 
panuiący bez ograniczoney władzy » 
ieżeli nie ftanowienia praw, to ийа» 
nowienia podatków . Gdzieindziey tak 
ograniczoną władzą ma , że imię tyl- 
ko panuiącego nofi. Czafem pofpol- 
ftwo chce naftępców na tron z familii 
panuiącego, czafem chce Пе obra- 
niem zatrudniać, Sa Ктаїе, gdzie płci 
Białogłowfkiey zakazany ieft raz na 
zawfze rząd, fa kraie gdzie бе rządzi. 
Zwierzchność naywyżlza w pewnych 
kraiich ma dodane fobie rady , w pe- 
wnych dodane fłany , Pomiefzany cza- 
fem widziemy rząd Monarchii z Ary: 
Покгасуз , lub Demokracyą ,y рот!ё- 
fzania te mamy za naydowcipnieyfzy 
polityki wynalazek, ` 


Pra- 
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Prawa fundamentalne kraiów Ату» 
ftokracyi fa także nie pewne,y nie ie- 
dne. Do fzlachetnieyfzey liczby oby- 
watelów należą ftanowienia praw у 
rządy , czafem rządy tylko . Aryfto- 
kracyi dwojaki rodzay , przez obiera - 
nie у przez fukceffyą familiy znako- 
miefzych , źrzodłem ieft nowych praw 
fundamentalnych. Aryftokracya Кіа: 
da fenat, tu znowu nafłępuią liczne 
fundamentalne prawa o fkutecznym 


rad fpofobie. š 


Юетокгасуа, gdzie  franowienie 
praw у rządy do pofpolftwa należą, 
mniey ieft iefzcze prawami fwoiemi 
nad inne formy rządu trwała. ley 
fundamentalne uftawy , iak fię ma zgro: 
madzać pofpólftwo , iak wotować: a 
że (eymowania y ziazdów publicznych 
różne y rozmaite mogą bydź układy , 
mniey y bardziey dowcipne, prawa 
fundamentalne póydą za dowcipem 
ludu, lub tych co ludem rządzą. 


Bywa nawet że pravo nie maiące 
za cel [тап cały, nie maiące za cel. 
| wizy: 


`X 
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wfzyfikich w fzczegulności obywate- 
lów , miane іе za fundamentalne. 
Przywiodłbym przykłady kraiów, w 
których przywileie uchodzą za pue 
bliczne prawa, y co gorfzą za prawa 
fundamentalne , 


Odmówił kiedyś Plato przepifać 
prawa fwoie Arkadom у „Corcyrey- 
czykom ; ( Contrad: Soc: Rozd: ҮШ) 
bo у iedni у drudzy w bogactwach za- 
topieni , znofić nie mogli równości 
maiątków , ani wyzuć fig z fwoich 
włafności. Platona zdań naśladowcy , 
ci, którzy prawami fundamentalnemi ` 
zmnieyfzać chcą prywatnych boga- 
ма, ci, którzy ograniczyć chcą 
piawami wydatkówemi wolność ich 
zażywania , w tym od mifłrza {wego 
oddalaią fię, że takie prawa chca fta- 
nowić , które wfzyftkie narody Ar- 
kadom y Cyreyczykom z natury po: 
dobne , odrzucą lub przyimą bezfku- 
tecznię , 


Mądrzy poźnieyfzych wieków lu- 
dzie. nie uważaiąc јак formy arbitral- 
ne 
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ne rządów nie zgadzaią fię z fzczę- 
Ściem fpołeczności , о to iedynie Йа< 
rali fię, aby przyzwoitfze chociaż nie 
dofkonałe rządy w fzczegulności nie- 
którym kraiom przepifywali, Ztąd 

onarchia, у iey fundamentalne pra- 
„Жа, przyznane wielkim tylko kraiom, 
Aryftokracya pomiernym , małym na- 

er Demokracya, ztąd wolność dla 
północnych narodów, niewola dla 
południowych; ztąd trzy różnych 
rządow początki, honor, cnota ‚у bo» 
гай, które dowcipnego Montefkiufzą 


у wielu po nim, pozorem {уоп u- 
wiodły . 


Cóż zatym idzie? zupełne zapomnie- 
nie porządku praw naturalnych, у coraz 
Viękfze przefzkody opieraiące бе praw = 

zie у oczywiście potrzebney odmianie. 

aywiękfi nas upominaią politycy, że 
Wfzyfikie kraie mufzą bydż śmiertelne; 
że końieczney podpadaią zgubie; że nie 
mafzdofkonałego przez бе rządu, że 
nie maíz rządu któryby wízyftkim 
Yİ przyzwoity narodom , że nie- 
mafz praw fundamentalnych , któ: 


reby 


234 ZARAWY 
тебу Пе w potrzebie odmienić nie тө: 
gly; że iak wolno węzeł fpoleczno- 
ści związać у rozwiązać , tak wolno 
go według potrzeby zacieśnić у roz- 
wolmć, Upadną te у tym podobne 
maxymy , iafna będzie prawdziwa po- 
lityka , ieżeli raz nauka ufław idących 
za porządkiem naturalnym , wprowa- 
dzona-y poznana będzie. Przefianiem 
raz па zawfze zwać fundamentalnemi 
prawami te, które nie gruntniąc ofta- 
biaią fpołeczności budowlą , 


Przywiodłbym naprzykład -przez 
4600 lat trwający przy fwoich pra- 
wach fundamentalnych w nieodmien- 
ney formie rządów naród СКЕ, 
gdybym fię nie obawiał, że wielkie o 
tym narodzie prawdy, pomiefzane z 
wielkiemi fałfzami , przykład móy nie 
fprawią wątpliwy . ©) Š 

o 


(к) Chińfkich woiażow rozmaite fa 
dzieła: oflatnie : Vojage d'un Philofo- 
phe , ou obfervations fur les moeurs 
6 les arts des peuples de l'Afrique, 

& 


i 
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Po czym poznać dobre fundamen- 
talne prawa ? po fkutku , nie znam in- 
{геу pewnieyfzey miary. Тай? ieft 
koniec fpołeczności ? pomyśl - 
ność y fzczęście obywatelów. Ја- 
kiż Іей znak tey pomyślności у fzczęe . 
ścia? rozmnożenie ich znaczne przy 
obfitości maiątku , Przeftańcie potwier- 
„dza Rooffau fzukać gdzieindziey o- 
стуу (его znaku : rząd pod którym 
rodzay ludzki; płodzić y rozmnażać 
йе będzie , ieft naylepfzy.. Rząd, pod 
którym mifzczyć y upadać będzie, ieft 
naygorfzy, Do was to należy poli- 
tyczni rachimiftrze , rachować , mie- 
rzyć, przyrównywać , ( Gontrad: Soc: 
Rogd: 1X, ) 


Zoftawuię y ia każdemu Czytelni- ` 
kowi ten rachunek; zoftawuię dalfzey 
iego uwadze wywód prawd, ktorych 
po- 


— `0 


& de ГАбе, Zdaie fie czytanie у wia- 
ry naygodnieyfze. Мт. de Poivre Ins 
tendent wyfp Francuzkieh , y Bourbone 
Mirifier dworu (wego u Króla MKochine 
chiny iejł autorem tego dzieła . 
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poznanie że dotąd ielt niepo(pofpo- 
lite może gdzieniegdzie trudnym mnie 
do łatwego zrozumienia fprawi. Będę 
ja, ale na cza$ z Owidyufzem mówił: 


Barbarus hie ego Jun, quia non iñ- 
telligor illis , 
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TEITER E TTW FPT EEAS OKIEN 


HUMANA LINQUO 


q 
Sarbiew: Od у. lib. 11 Lirie. 


—— —-——— 


Rzucam świat nędzny, y znikome 
rzeczy , 
Ktore ma człowiek na trofkliwey pie- 
' czy : 
"Nowym, a nieladaiakiem 
Lecę na powietrze ptakiem , 
Tuż winti polotny uiąwfzy mie znis- 


a 
Płochemi wiefły pod obłoki cifka. 
Rychley iefzcze , iak przedlaty. 
Dedal fzybował fkrzydlaty. 
Iakże mi w oczach owe toniezmierne 
Mialta у wyfpy y pańltwa obfzerne 
Zdrobniały , a pyfzne тшу 
1 wyfokie zfiadły góry !. 
Јак 


238 
lak z z {yemi gmachy у wieżmi zda- 
leka 
Niżąc Пе ziemia fkwapliwie ucieka, 
A przed бе, choć zdala ftroni, 
Widzę całą iak na dłoni. 
O płonnych rzeczy poftaci nie trwała, 
Kędy- Fortuna przewodzi nie ftała i 
O znikomości co fzczątek 
Malz губу razem у początek ! 
Tu obwiedzione wałmi troiltemi 
Gwiazd dolięgaią miafta fzczyty fwe- 
пи, 
Owdzie у zamki у wieże 
W zwalinach oko poftrzeże 
A owe niegdyś obelifzki fławne 
Cudne budowy y fortece dawne 
Bez znaku у śladu prawie. 

W gruzach legły i kirzawie. 
Tu niebo miłe у powietrze zdrowe 
Lecz burdy wlzyftkie puftofzą mare 

Ç loves rS? 
Owdzie fiedzą za pokoiem, 
Lecz za to mot nifzczy fwoiem 
Wfzyłtko przechodem,tam ziemię ftra- 
` fzliwa 
Z gruntu porufza nawałność Grady- 
wa, 
Zna- 
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Znagła йе wfzyflko tantani, 
Gdzie blafk ftalney mignie bro- 
ni: / 
Stoią fzykowne na placu fzwadrony 
Niewiedząc iefzcze , z którcy fzczęście 
ftrony , 

A gniew pod Fatów wyrokiem 
Watpliwym pofiąpi krokiem. 
Indziey niezgoda podniążfzy łep 
fmoczy 


Z wrzafkłem okropnym krwawę bitwę 


toczy ; 
A pola zbroią у łupem 
I pobitym ściele trupem. 
Owdzie po morzu z bogatemi fprzęty 
Lecą befpiecznie ładowne okręty ; 
А po lądach wfzędy wrzawa ; 
Co moment naw tyfiąc баха. ` 
Anić to iedna Bellonie przyczyna , 
ożnym fię woyna obyczaiem wfzczy= 
Ma: O. 
Miota lubieżność płomienie, 
A świat ђе pali w Helenie, 
u głupia próżność za fiówko nikcze- 
mne 
Tam za pfa bitwy zwodzi nieforemne: 
š Co za podłość y niecnota ! 
O wlłyd, o wieczna fromota! 


/ 
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|! . ° š 
|! Атої nawet niefłychane rzeczy 
| Przyklad rozkrzewia, a иту człowie- 


| сту 

IA Poftępuie tak fwobodnie, 

| Де nie wfzyftkie nawet zbrodnie, 

| Za zbrodnie trzyma , zawód Буйге mo- 

| tze 

ү. Slepa odwaga ойга (ztabą porze, 
Gdy tu y owdzie po fali 

| Woienna Пе. flota wali: 

li Więc fpiżowemi przerażona działy 

| Miece һе Тегуѕ; гга w ойтесїе Кају 

ш Nawałność wkoło у burza 

| Brzegi w bałwaniech ponurza . 

| Pohamuy zapęd o froga dzikości ! 
Co krwawe maiąc ferce bez lutości 
Przez wodę, ogień, у miecze 
Nielzczęścia mnożyfz człowie” 

cze : 
Małoż na zwykłym życia dokonaniu 
Na zwykłym czerftwym fil y lat ийа” 
niu, : 

| Ze niedzielney роћас śmierci 

| Rozdzielafz iakby na ćwierci ? 

| Ztad gdy żało(ne rozruchy роуйа› 

[п z Zwichnione niemi pańftwa бе жаһа!ф 


А? 
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А? też y runa, ogromem 
i n$ “ 1 
Przywaliwfzy wfzyftkołomem 
Swoich iniefzkańców. ftoi popiół pró- 
Zny > 
Któremu niegdyś przypilze podrà- 
20у: 
Sam Krol leży tu z poddań- 
fiwem, 
= 1 g /woim niezmieonym pahfiwem,! 
oż kiedy wzrufzy flagi. Neptun 


fzumne 
W nagłym wylewie topiąc ludotłu- 
mne 


Майа, i pozty,a frogi 
Brzeżyfte wkoło odnogi 
Przenielie. zamęt: gdy gniewne bał- 
wan 
Z hucznym łofkotem śnieżne mieca 
piany: š 
A w tym przepyfzne miafł domy 
Zatop pochłonie łakomy? 
Widzę z żałością iako fkarby mno- 
gie, 
Zbiory kofztowne , y towary drogie, 
lako y żagle y wiofła 
Powódź na morze rozniofła! 


Tom VI. C, 2. Q Ca- 
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Caluchna ziemia ftoi na przygodach. 
Srogich zamiefzkach , rozmaitych 
fzkodach: 
Wfzyftko ach wfzyftko па świe- 
cie 
Trafem бе okropnym plecie. 
Przez walki ,zwady zabole , ruiny 
Krwawa (1% toczy {cena Libityny;, 
Aż gdy dzień oftatni błysnie, 
Całe to teatrum  fpryśnie. 
Nacóż więc próżnym bawię Пе polo- 
tem , 
Odmiennym świata zdziwiony obro* 
tem? 
Próżno uwodzi on człeka, 
Na którego niebo czeka: 
Tu chybkie Wiatry, tu chmury po” 
fpiefzcie , 
A mnie co żywo па оп trakt unie- 
ście , 
Kędy zwykie maią drogi 
Słońce, y kliężyc dwurogi. 
Mylę (0%? czyli obięty wiatrami 
Lecę precz wgórę? a znowu prze 
nami ) 
Obfzerne nifzczeią grody 
І Króleftwa у narody? 
Pio- 
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Błodney zaś ziemi mnieyfza coraz 
s sfera 
Pierzchliwie z moich oczu Пе wydzie- 
PEES 
Aż też у zniknie w tey mierze, 
Gdy fię w drobny punkcik 
zbierze. 
O nieokrysiny Bofłwa oceanie! 
Gdzie nieśniertelność fwe ma pomie= 
fzkanie , 
Gdzie poczet Niebian radofny 
Zapał убу gali тойу! — `° 
Niech po śmiertelnym życia mego 
biegu 
Mam kres pożądny u twoiego brzeguś w 
A tain gdzie miłością dążę, 
Niech fię na wieki pogrążę, 


OMENS,QU.E STABILI FATA REGIS VICE 


— . OOOO WE ZE, 
Sarb: Od: 28 lib: IV, Lyrics 


Ui 


О ту, со fatów odwiecznym wyro- 


kiem 

Toczyfz światowe nie iednako rze- 
czy , 

Myśli nie ścigła! iakoż więc wyfo- 
kiem 

Taiemnic dziełem zmyfł.pafiefz czło- 
wieczy, 

Czy. świata raczey dziecinne igrzy” 
fka 

Smiefzne ci w oczach czynią wido- 
wifka? 


Bowiem rozliczne gdy rozfypiefz da- 
ry, 


Chci- 
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Chciwe pofpólftwo | natychmiaft Ше 
zleci, 

Chwyta co może ;toż dopiero w 
fwary , 

Nuż у w targaniec : iako owe dzie- 
cr, 

Gdy im kto żnagła garść orzechów 

Ç cišnie › 

ląwfzy fię za Њу chwytaią zawiśnie, 


Ten złote berło gdy bierze 'do rç- 


ki, 

Łamie zarazem, y z rąk mu wypas 
dnie , 

Ow zafię uyrzy złamane przezdzię- 
ki 

Pierwey , niż iego nim prawica wła- 
dnie : 

A świat Пе biedny chwieie па prze- 
miany 

To te, to owć znofzac w fobie, ра- 


ny. 


AE ей, punkt nędzny s y to ieft 
iedynie , 
Co 
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Co chciwym mieczem traf przecina 
(торт. 

tak tedy licznym у łakomym gmi- 

nie 

Oto cię profzę (zczegulnie ubogi: 

Gdy fię tak chciwi tluka mędzy fo- 
bą. 

Niech ia do woli maśmieię fię 2 
tobą . 
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аала аара аади СЫ Шыу 
ирии 


lak wiele zdrowa krytyka dopomaga 
do wydo/konalenia przymiotów , у 
¿ak Satyra albo ujęczypliwe che 
dzych prac zganienie onym 


Ład уә 
Jzkodqt 


M O W A, 


wawas 


Kochać у poważać fzacowne przy- 
mioty , przykładać fię do ich wydo- 
fkonalenia  ciefzyć йе z ich powo- 
dzenia , w narodzie wypolorowanym: 
kwitnących powinność ieft każdego 
obywatela o dobro oyczyzny fwoiey 
gorliwego . Teśli cnocie pierwfzą czci 
daninę oddaie, od niey też uczy fię 
podług przepifów fprawiedliwości po- 
ważać one goruiące dowcipy, któ 
rych prace od mądrości nakierowane 

nie 


‚ич GS KORE ROD 
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nie mniey fameyże cnocie роўуге” 
czne bydz powione , iak rodzajowi 
ludzkiemu chwalebne . Ze wfzyftkich 
natury darów , przednie umyfłu przy- 
mioty iak naykofztownieyfze fa , tak 
też nayrzadfze; iakżeby więc fzkodzić 
im lub dopomagać można było bez 


zafłużenia па рож (тес hną nienawiść, 


lub też wdzięczność ? w wieku туп, 
którym widztemy , iż krytyka у Saty- 
ra one do fądu {серо pociągaią a to 
władzą jakąś cale nieokreśloną , przy* 
zwoira też rzecz iefł krytykę y Saty- 
rę fama na przełożoney dopiero u: 
flawie. zafadzaiąc Пе ofądzić . Sąż o- 
ne fzkodliwe , czyli raczey przymio- 
tom umyfłu wybornym pomocne ? to 
jeft (а2 one zawadą czyli raczey pod- 
рога nauk, ledwie nie rzekę y towa- 
rzyftwa ludzkiego? pytanie ro. wiel- 
kiey nader wagi w tym wieku, W 
którym żyiemy, rozwiązuie (ad nader 
poważny, ale wymowie zofławnie pra- 
cę potwierdzenia wyroku fwego , co 
też w tey mowie wykonać będę ufi- 
łował. Przednieyfze dowcipy pozba- 
wić mię mogą chwały, która z powo” 
dze- 
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dzenia wynika (æ) ale przynaymniey 
Walczyć z niemi odważę йе o piers 
wfzeńftwo w gorliwości, ріег(хеќ уо 
nader zgodne dó wzbudzenia ambicyi 


Х obywatela + 


= 


Przymioty umyfłu wyborne ( a lubo 
tu nie inne rozumiem „tylko te co z 
naukami związek maią , latwo iednak 
można będzie to co powiem do ina 
nych podobnych rzeczy rozciągnąć) 
Przymioty mówię umyfłu wyborne, 
potrzebują dla otrzymania fkutku fwo- 
lego, y oświecenia у zachęeenia. Te- 
śli dwoiftym pożytkiem tym obdarza 
le zdrowa krytyka, ieśli onego pozba - 
Wia je Satyra . iuż iawna rzecz ieft co 
9 obudwuch trzymać należy. Wfzak. 
Ze nić pewnieyfzego , iako że zdrowa 


Krytyka у światłu przymiotom doda- ` 


le у onemi fzczęśliwie kieruie; Saty- 
ra zaś nieiako zaślepia у w błędne 
Ściefzki wprawuie . Tamta ożywia y 
Utrzymuie chwalebną emulacyą , ta 
z 

(a) Stofuie Jie to do „dkademii , któ» 
ra pytanie zadała, w/półubiegaiących 
© o nadgrodę, ; 
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z fiebie famey опе ofłabia y nifzczy. 
Тагут pierwfza uczeftniczką bydż pos 
winna chwały z wydofkonalenia przy- 
miotów 'pochodzącey, druga, gdy 
wzrofk onych ramuie, wfzyftkich па 
{е uczciwych ludzi gniew у niena- 
wiść fprawiedliwie zaciąga. 


Dowcip ociec wybornych przymio- 
tów , albo raczey zbiór tychże przy* 
miotów , niby natchnieniem iakim ku 
tzm rzeczom pociągniony , które fkłon= 
ności iego fa celem , wielkim za nie- 
mi zmierzać zwykł zapędem , fkoro 
ie tylko poftrzedz lub poznać może. 
Ta piękność , ta wyniofłość , te dziwy, 
ta dofkorałość podiym nieznajoma 
dowcipom , do którey udać Пе za rzecz 
fiebie godną poczyta , te rzeczy w(zy* 
ftkie niezwyciężonym fą dla niego ро" 
wabem ; żywość iego pómnażaiącym 
y do przełamania wfzelkich trudności 
przywodzącym. Ledwie jednym oka 
weyrzeniem przeciągłości zamierzone“ 
go fobie wymierzył; z niewypowie” 
dzianą fkwapliwością y krokami ol- 
brzymowi przyzwoitemi tenże bieg 

„przed 


‚_  PRZYIEMNE ү POŻYTECZNE 2ўт 
przed йе bierze, Ale ię tak żwa- 
wych zapędach iak niebe fpiecznych 
błę dów iak lic cznych v< sjężkich upad - 
ków obawiać lię powinie ? to piękno 
Sci wyobrażenie, które w goruiący ch 
Umytiach od natury wrażone bydź dig 
zdaie, iak pmiefzane 16}, iak niedo - 
fkonale ? iak częfło albo niewiadomo. 
ści cieniem pokryte, albo płochych 
zdań urokiem felt fkazone ? iak wiele 
uwag przedfięwziać , iak wiele związ- 
ków zachodzący ch roztrząfać na leży, 
aby то wyobrażenie tak czyfte y świe- 
tne było jak pigkuosg fama, krórey 
ieft wyrazem ? piękności nieśmiertel- 
па! nayk ofztownieyf: zy natury kleyno- 
сіе, ieśli fię uiąc przymioty ludzkie 
nie potrafią, jeśli za cieniem tylko y 
im płonną marą upędzaią fię, do czegoż 
im fłużyć będzie dzielność ona y RE 
nadana, di nie do oddalenia onych 
od zh zamierzonego , y napędzenia 
na fkały okropne, o które fię nieza- 
Wodnie 1ozbiią. Ale kiedy zdrowa 
krytyka im na pomoc przybędzie , 
kiedy drogę, którą Пе zapufzczaią o- 
świeci , kiedy ich błędy albo uprzedzi 


im 
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jm zabiegaiac , albo gdy he przytra- 


{Чу poprawi, z iaka prędkością do 
navwyżfzego krefu dofkonałości przyi- 
da ? fądźmy o tym miarę biorac; Z 
niebiefkiego onych płomieni, które ie 
zagrzewaią, y z przewodniku roftro= 
pnego у wiernego , który im drogę 
pokazuie, 


Widziemy to codziennie: przmio- 
ty wyborne, піерггуіапе oziębłego 
rozmyślania , nauce zwyczeynego, od 
krytyki zafięga światła , którego w (o= 
bie famych znaleść nie тора. W nie- 
cierpliwości popifania fię przed świa- 
tem , ieśli wpifanie zapufzczaią Пе, bez 
rozważenia przepiiów umieiętności , 
krytyka w (woiey nieuftaiąca pilności 
w fzukaniu onych dopomaga : pyta 
(е natury., zaciąga rady od ftłaroży- 
tności y wieków pożnieyfzych з y та» 
drym rzeczy układaniem wizerunek 
mu dofkonały ftawia, w ktorym fç 
wnet poznać zechce, W żwawości 
zapędów fwoich wnet bity gościnieć 
opuściwfży y z przepifanych granic 
wykroczywfzy , icéli dowcip prawdy 

ode 
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odftąpi, ieśli w napufzone Bachufa du- 
chem fzaleńftwa , odważną rymów żwa: 
wość odmieni , przezorna krytyka przy: 
biega na drogę naprowadza, zginąłby 
niefzczęśliwie w fzumnych chimerach: 
zafłanawia go krytyka.w wyfokich my- 
sli obrebie, Nakoniec. ieśli zbyt pełen 
zaufaniu , zbyrchciwy taifzywey chwa- 
ły nad rozumu wyroki, przekłada gmi- 
nu pochwały; ieśli gruntownością y 
dofkonałością pogardza, aby fię w 
przyjemnych wadach zakochał; krytyka 
pożytecznie furowa,fzkodliwą iego pro- 
żność hamuie, przywodzi go do zba- 
wiennego wftydzenia tię fwoiey krew- 
kości , у naucza. go fadzić o fobie, 
lak potomność będzie fadziła. Tak 
tedy pod panowaniem krytyki przy- 
mioty wierzchność nad fobą maią bez 
niewolnictwa, człowiek wfłrzymany 
Wędzidłem bywa od przepaści w któ- 
rąby wpadł, ale tym famym byftrość 

legu iego bywa przyfpiefzona. 


Przypomniymy fobie czafy one 
Vzględem ludzkiego rodzaiu zbyt prze. 
Ciągłe, wieki niewiadomośći, zabo- 

bo- 
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bonów, dzikości, w ktorych pier-. 
wfzego fzeregu dowcipy, fzumnego 
pedantyzmu bohatyrami były, a fame 
nawet imię O SV, gminie uczonych 
wzbudziłoby obrzydzenie. Ktoby ro- 
zumiał, iż w niefzczęśliwych onych 
wiekach natura nie wydawała dowci- 
py fpofobne do wfkrzefzenia dziwow 
Rzy mikich у Ateńfkichż Nikt тае 
tak opacznego nie będzia zdania; nie 
zchodziło na przymiotach ludzkiemu 
rodzaiowi „ale (chodziło przymiotom 
na krytyce. Pozbawione іеу światła, 
naypewnieylfzemi zabiądzenia były. 
Ta byftrość dowcipu, ta w ЃгуКкожапіш 
dowodów fubtelność , z któreyby Nar- 
tezyufzowie, Newtonowie, Leybnit- 
ziufze wyniknąć mogły, co za dziw, 
iz na ów czas wykrętnych tylko y ni- 
kczemnych wyfławiła Sofiftów , kzó- 
rych fzkodliwa umieiętność, zaprząta- 
iąca Пе frafzkami za rzeczy naywa- 
żnieyfze poczytanemi , tyle ofnułą ro- 
zumowi więzów , tyle przeciw prav- 
dzie wyfławiła burzących machin e 
tąd podobno iefzcze trwaiących ? 2 
imaginacyi doftatki, ta żywość ША. 
сїе, 
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która f(mauku dobrego uftawom podle: 
galąc , przed zdumiałemi oczami nafze - 
mi ftawiłaby wielu Cyceronow , wielu 
Bofluetów, dziwować Пе więc można, 
iż Kościoły napełnila , iż {аду zaprzą - 
tnęła onemi pełney nadętości mowa- 
mi razem y tak dziecinnemi ytak 
płonnym blafkiem oczy łudzącemi ? 
te rymotworfkie zapędy, tak żywe y ' 
odważne, któreby Parnaflu obywate- 
lów żalu z utraty iednych, fpoczynku 
drugich wierfzopiłtów ukoić mogły. 
зан па on czas początkiem być nie 
miąły onych dziwackich wynalazków, 
onych dzieł ftrafzydłom podobnych , 
W których pokazuią йе dlatego tylko 
Przymioty, aby złe onych używanie 
y zhańbtenie było opłakane. Tak te- 
dy dowcip fobie famemu zofławiony, 
bez kunfztu, bez hamulca, bez prze- 
Wodnika , zawfze йе wfiawi nie ттеу. 
Upadkiem fwoim iak odwagą . Sławny - 
Corneille ftem laty pierwiey byiby Sha- 
е/сеагат , a Ronfard za panowania 
Ludwika ХІУ możeby zgafil , nayfłą- 
Wnieyfzego z nafzych Satyryków. 


Tuż 
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łuż tedy rozefzły fię grubey dzi- 
kości cienie, wyborne , zakwitnęły na- 
uki; оу tność odży ła; natura z lie- 
bie zafłonę zdarła; rozum do {wych 
prerogatyw przy wrócony odzywa fię; 
nadftaw uią ucha na przyjęcie tego cQ 
opowie; wfzyfiko nay pomyśnieyfzą 
eo > Zdrowa krytyka 
pokazuie fię, berło iey w ręce od na* 
uk podane trzymaiąc, fłanowi lub po” 
twierdza pierwotne początki nauk roz- 
maitego gatunku: ogłafza nieodmien- 
ne dobre ego gultu prawa; odkrywa nie- 
doftatki, wyfławia powodzenia ; fądzi 
7 nieokryśloną powagą, a powagę tę 
famey wyroków fwoieh fprawiedliwo- 
ści y przezorney mądrości „przypifać 
powinna „ Wtedy rozlezać б йе powin- 
na z mieyfca na mieyfce naypiękniey- 


1те światło , z którego dobroczynno” 


ści , to, maia przymioty , iż od inney 
pracy uwolnione , iść tylko pokazaną 
fobie droga powinne. Przypatruią fię 
2 podziwięniem w ftarożytnych pila- 
rzach poważney natury proftocie W 
fkromne ozdoby  fztuki przybraney ; 
ale oraz nieiakie  niedofkonałości 


: рус 
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przymiefzanie upatruią ; wyfławiaią ie 
bez fanatyzmu , ale oraz podane fo. 
bie wizerunki naśladuiąc przewyżlza- 
lą, Mylę fig; za krytyki powodem 
Idąc, nowe wynayduia rzeczy, kiedy 
nieodltępnie podanego fobie trzy Ma- 
lą (ię prawidła. lak wiele widzieć mo- 
Żùa dzieł nayprzednieyfzych zewfząd 
nieograniczoną piękność okazuiących, 
na których dobrego ale furowego o. 
Taz (шаки cecha [те znayduie? Jaką 
W nich wyniofłość, iaka powaga w 
krafomowftwie, ale oraz iaka rozumu 
byftrość, iaka dowodów gruntowność ! 
Co za wfpaniałość , co za wielkomy- 
Ślność , iż tak rzekę , w Filozofii; ale 
oraz co za piłqość w poliępowaniu 
drogami od natury, pokazanemi! w 

ymopiftwie co za żwawość, wyfo- 

1080, wyrazów żywość; ale oraz z 
laka whtrzemiçźliwościa, ziakim fłów 
Wyborem ! co przedziwny! Racine na. 
ewfzyftko winien był przypifać kry- 
tyce przyjaciela, toż {amo naycel. 
niey(ze przymioty od flu lat vinne 
+ Przypifaé krytyce oney obiaśnio -. 
ney, fłrażą czuyną fłrzegącey Rze. 
Tom VI С: 2, R с2у- 


ч 
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czypofpolitey uczonych , od którey z 
wielka trofkliwością oddala wfzyftko , 
coby iey ubliżyć mogło, a nowym 
coraz światłem dowcipom do nowych 
poftępków być powodem nie prze: 
ае, 


1! Przeciwnym fpofobem, ieśli Saty- 
ra przeciw: wybornym powfłanie przy 
miotom , a przywłalzczaiąc fobie prae 
wa , albo nawet przyfpofobiwlzy fo- 
bie imię krytyki odważy fç na nie 
uderzyć у one prześladować, nieu- 
chronnie nafiąpi, iż fię około nich” 
pomnożą trudności, iż okropnieyfze 
zawfze naftaną cienie, iż światło uga* 
śnie, iż przymioty też fame , zamiaft 
przewodnika wiernego znaydą nieprzy* 
iaciela zdradliwego , zawfze gotowe* 
go do zaprowadzenia ich na пауте- 
befpiecznieyfze werteby. І iakże więc 
inne ma bydź o ufzczypliwym dzieł 
cudzych fzarpaniu muiemanie , kiedy 
Satyra bezwftydnie na to wlzyltkie 
wywiera (iły, co naygodnieyfzego іе. 
ceny у poważenia. Złość fkryta lub 
nienawiść , nie fa iedynemi, które nią 
wła” 
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władaią. pobudkami? grube łaiania, 
podłe zarty częścią tylko fa śrzodków 
od nicy użytych „ Cóż więc oną czy- 
DI na obdarzenie nowym światłem przy. 
nin 


tychby nowych dobywali wiadomo- 
suf a za obiaśnia у odkrywa pierw(ze 
Prawd początki, które nieufłannie przed 
oczami mieć powinni? a za ich pra- 


ce- roztrząlą z zupełną uwagą, у zdas: 


kiem ma żadną, itronę nienaklonionym? 
a za w nich równie ozdoby iak wa- 
dy upatruie? na to wfzyftko bydźby 
Należało fprawiedliwym ; Satyra uwos 
dzi бе namiętnościa : należałoby mą- 
drze- naüczyé, Satyra fzkodzić tylko 


w? a za, otwiera źrzódła, z któw 


Pragnie, Żelżywe okrzyki , ufzczypli- s 


We Żarty ; złośliwe tłomaczenia, te fa 


Narzędzia , których przeciw wybornym 
Przymiotom zazywa; tym ona fpofo- 


em dokazuie tego; iż ie w bezden=*| 


nych przepaściach wątpliwości , ble- 
ow, ciemności zatapia.: 


| W cóż Пе więc obróci ten dowcip, 
tórego Satyra y.myśli miefza, : wy 


Маса nadzicie ? ufławfzy fobie ku 0-. 


К 2 bło- 
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blokom drogę , rozumiał, iż opodal 
Od gminu znaydzie źrzódła prawd y 
dofkonałości, pofpólftwu niedoftępne; 
Tozumiał tak, y w tym (е bynaymniey 
nie zawodził. Ale nagle to wfzyftko 
cokolwiek nayprzedziwnieyfzego wy- 
myslił , widzi w pośmiewifko obró- 
сопе przez zuchwałą Satyrę, która to 
fprawuie tym tylko fpofobem , iż wi- 
doki łudzącym oczy (pofobem ftawia. 
Podchlebował fobie , a to fprawiedli- 
wie, iż tu у owdzie w piśmie fwoim 
rozliał ozdoby у nowe, y pewnie po” 
dobać 6 maiące , a przynaymniey tā- 
kie , izby z względu na nie czytelnik 
łatwo inne darował niedofkonałości ; 
ale Satyra niefprawiedliwa (zarpie nie 
miłofiernie to dzieło właśnie iakby Z 
famych tylko naygrubfzych błędów 
utkane było. Тут czalem gmin czy” 
telników , bądź ze złości , badź z nie* 
roltropności “chciwie у bez dalfzey u- 
vagi, przyimuie zdania, które w nim 
wraża Satyra, , Dowcip potępionym 
bydź fię widzi, a z wyroku na fię 7824 
niefionego uciśniony , nie zaś oświe- 
сопу bywa. Przygnębiony tym nie" 
fzczę- 
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fzczęściem , traci żywe one у delika- 
tne uczucie , za którego pomocą co 
poznania piękności przychodził. Tuż 
podobno fam бере potępia, alko 
przynaymniey w fadzeniu o fobie my- 
li йе; narzeka na to, iż z drugiemi za- 
równie nie poddał (с pod iarzmo zda» 
nia pofpolitego у zwyczaiu; mieni, 
12 dla otrzymania powodzenia fzczę- 
śliwego przefłać muli tym bydź, czym 
left, a w innych ślady wiłępować, 
kiedy tym czafem on fam w nafłępu- 
lących wiekach miał bydź innym wi= 
zerunkiem ; odftępuie drogi, którąby 
mu natura ufłała, a zdrowa krytyka 
ułatwiła , którą iednak Satyra głogiem 
у fidłami zaprzatnęła. Nakoniec za- 
rzuciwizy światło, które w nim fię 
naydowało ,indziey naygrubfze tylko 
chmury nayduiąc ,z których okropnę 
boiaźnią go przefzywaiące wypadai 
błyfka wice; hamuie krok, w błędne 
zapufzcza Пе drogi, w przepaść wpa- 
da, Krytyka oświecić go miała y prowa- 
dzić : Satyry koniec był oślepić go y 
Zgubić, Iedna światłem ieft rozumu, 
Którego przyiemne y dobroczy rne pro: 

mie: 


` 
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mienie kres do którego zmierzać na- 
leży pokazuię, równie iako у zawa- 
dy, których fç uftrzedz należy: dru: 


"ga ożogien s Megery, którego ga- 


{пасу Ша тубу pizerażaiąc prze: 
fzkodą іе do widzenia przepaści, w 
którą Üç człowiek oślep rzucając. zgu- 
bę nayduie . CM 
Choćby też dobrze przymioty wy- 
borne dofyć obfitym światłem będź 
przyrodzonym, bądź nabytym obda 
г2опе będac, nie obawia ły йе zàl ба 
kania ; iednak, ieśli i un ochota nie b eT 
dzie dodana, ieśli wfparte nie zoflaną 
w biegu zayfze niebefpiecznym do 
krefu , do którego zmierzaią , wielkość, 
zachodzących trudności „w ftrt od pra- 
су, miłość fpoczynku pewnie na ode 
іссіе im wfzelkiey ochoty wyfłarczą . 
Chwała, dobro one z: пу опе bardziey 
niż rzeczywiłłe , które iednak* imagqi- 
pącya tak rzeczywiftym czyni, 12 ią 
na pierwfzym | dóbr fopnia kładzie ; 
chwała (ата. przez fię ‚ lak pokazułe 
dośw iadczenie , zawiera w (obie czym= 
by ich do przedfięwdzięcia wfzyftkich 
pzieł pobudzała , czymby ich fpofoe 


bne- 


\ 
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bnemi do zwyciężenia wfzelkich tru- 
dności uczyniła. Dopomagać im te- 
dy w fzukaniu chwały, ieft nayfku- 
teczniey przykładać fię do ich wydo- 
fkonalenia ; pozbawić ie nadziei otrzy- 
mania chwały , lub tę, którą pofiada- 
ią „odebrać , ей to wydrzeć im nay- 
giownieyfza chwalebnych zamyfłów 
pobudkę. Sądźmy iuż ztego, iakich 
с rzeczy wyborne przymioty od kry- 
tyki (podziewać, czego Üç od Satyry 
obawiać maia, 


Dla dodania ochoty wybornym 
przymiotóm , dofyć ieft to im przys 
znać „czego fprawiędliwość wyciąga. 
Podłe у podchlebne wychwalenia ży- 
Violem fą pomierności; pochwały zaś 
prawdziwe y pomiarkowane fą wiel- 
kich dowcipów pobudka. Ieśli. wnę: 
trzne ich nad innych przodkowania 
Uczucie wzbudza w nich nieiaką py- 
chę, poczuwaią Пе też dobrze do ludze 

ley krewkości, co niepozwala, aby 
W fidła bez rozumney wyniofłości wpa- 
dali, Niech przed ich oczami ftawio- 
ne będą blędy , których йе е 
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ką nieoftrożność dopuścili , tym o- 
cnotnieyfzemi będą do przedfięwzięcia 
р ас iefzcze znakomitlzych, byleby 
t lko chwała ich zaletom рг2у2%01- 
ta nie była odebrana , lakoż fprawie 
dhwy fędzia przymiotów wyfławia ie 
y ognia im dodaie: nie tak iak kry- 
тусу oni wlzyfikim pogardzaiący, w 
fwoich znalomościach określeni, na 
powierzchowności przeftaiący, pełni 
albo zdań uprzedzonych, albo zapęe 
dow namiętności, „torzy bezwftydnie 
pochwałami (woiemi rzeczy pomier- 
ne z ich f(pofobem myślenia zgadza- 
lace Пе obdarzają , porępiaią, у wyfzy” 
dzaią, co jeft naydofkonalfzego, prze” 
to tylko że fię od ich zdania rożni: 
od ich fkłonności odftępuie ; ори 
czaią rzeczy dla fyllab , gruntowność 
dla drobiazgów; nie widzą nakoniec, 
albo przynaymniey udaią , iakby fame 
tylko naydowały wady w pifmach o- 
nych światlą pełnych blafkiem fwo- 
im przenikających у(гу Ке. umyfły 
żadnym uprzedzonym zdaniem nie: 
zaśiepione. 


Zdro- 
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Zdrowa krytyka nie zua tak Бате 
bnych poftępkow , Sama tylko praw- 
da теу gorliwości ieft podnietą , bez- 
fironność włada iey wyrokami, po- 
niarkowanie określą furowość niefką - 
żoną , pochwała zawfze przyprawą ieft 
Nagany , tey nawet, ktora naydotklj- 
wfzą bydź Пе zdaie. Nie tak fędzią 
lak przyiacielem wybornych przymio- 
tow będąc , umie im cenę przyzwoitą 
naznaczyć, możeż więc z pogardą 
Przeciw nim pofłępować ? widzi w 
nich nierozdzielnie z ludzkim przyro. 
dzeniem fpoione niedofkonałości , mo- 
żeż więc one za wylłępek poczytać? 
niè pobłaża wprawdzie temu, co w 
nich ieft mniey dofkonałego „ale o- 
raz fama fiebie zawodzić nie ufiłuie 
Względem prawdziwey ich zacności, 
rytyka bierze na fię poftać mądrości, 
сога poważaiąc bohatyrow, wychwa: 
la ich z fkłonności, poprawuie z po- 
winności , wady ich uprzątać Вага Пе; 
„AWiaiąc im przed oczyma włafnych- 
że ich спо: widok nayw(panialfzy . 


Nic zatym zgodnieyfzego bydź 


niee 
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nie może do wydofkonalenia о?у\ 
nia wybornych przymiotow , iak Kry- 
tyka , tak fprawiedliwa , tak oraz go- 
dna poważenia , Sława, ktora im ob- 
myśla, oczy świata calego., ktore ku 
nim kjeruie y zaftanawia , włafne na- 
fze do prac ich przywiazanie od niey 
początek biorące , o iako potężne fą 
pobudki czynności ich у baczność nA 
һо pomnażalące , dla ktorey nie mniey 
{а względem fiebie famych furowemu 
јак w uuzymaniu awy fwoiey gorli- 
меті. Krytyka Cida pomnaża chwa- 
ły Korneliufza : Cinna у Polieukr prze” 
dnieyfżemi iefzcze. niż ЄЛ? fa dziełami. 
(a) Iktoryżby więc człowiek pełen do- 
wcipa nie pragnał za fędziow fwoich 
mieć przyiacioł prawdy , y prawodaw* 
cow gultu dobrego? kiedy w рокот 
iu nieznaioma światu pomierność Z0- 
ftawuią , pozwalając iey razem y czot- 
gać fię po ziemi y nieokreśloną рока“ 
zować dumę, ktorą ani pożyteczna 
bar- 


(а) Tytuły tofa Пас tragedyi Р: 
Corneille, z ktorych pierwfza z горка“ 
Kardynała de Richelieu , Jurowie rog“ 
grząsniona była •, 


. 
112= 
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bardzo , апі nad zamiar nie 10 fzko-. 
dliwa, niechay nigdy z oczu nie ipu- 
fzczaią rzadkie one pizymioty, kto- 


tych y -powodzenia у błędy całemu 
uczonych światu wielka (а nauka! nie- 
chay o wfzyftkich ich pifmach takie 
glofzą wyroki, ktoreby godne były. 
Пас пе eftatniey potomności y prawi- 
diem w tey mierze y wizerunkiem! 
takowe wyroki naychwalebnieyfze tym 
Пауег апа die, na ktorych (а zanie- 
Попе. Od tego. стаи iak ogłofzone 
żoftaną , przymioty z Чити wyprową: 
dzone , zniewolone poniekąd będą, 
do utrzymania fławy fwoiey licznym 
nafiępftwem dzieł naywybornieyfzych. 


Tym więc fpofobem do famych 
tylko: ludzi naygodnieyfzych należy 
ać Пе fędziami wybornych przymio» 
tow, tym fpofobem у powodzenia у 
awa wybornych przymiotów naybar- 
zey od krytyki ludzi naygodniey= 
łych zawifła. Ale Satyra... o dzi- 
Wotworze, ktorego у wfpomnieć bez 
obrzydliwości nie торе! Satyra ko- 
SZEŃ nawet уушта tych naydrożfzych 

roślin 


\ 
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roślin, ktore przyozdobieniem bydź 
miały у bogaćtwy rodzaiu ludzkiego. 
Raz fączy iady nie mniey fzkodhiwe 
iak fubtelne, drugi гах żołci у obelg 
potoki leiąc wynifzcza chwalebną оё 
emulacyą, one życia y fil początki » 
bez ktorych przymiot w gnuśnym 0° 
fiabieniu zoftaia, Chwała ich przy- 
'ćmiona iefteltwo ил prawie odbiera. 


Także więc człowiek czci naygo* 
dnieylzy, ktory żądzą zdięty pozy* 
fkania fobie fzacunku u fwoich wfpoł+ 
ziomkow, fam бе na przykre піе(ра- 
nia, na prace niezmierne fkazał „aby 
rodzaiowi ludzkiemu nowe oświecenia 
wyiednał , у uciechy prawdziwie 50" 
dne myślącey iftności , także mowię 
człowiek ten na fztych złośliwey kry- 
тусе wydany , gminu pomiotłem, świa- 
tą całego będzie pośmiewifkiem? uy- 
rzy prac fwoich fkutek upodlony zel: 
ad przenicowaniem ? głupią plo- 
chość żarcikami ża cel iego ofobę ma* 
iącemi rozrywki fzukaiącą? Imie fwo- 
ie w bezwftydnych piofnkach wyśmia- 


„ne ; naymnieyfze wady fwoie tak u* 


da 
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dane , aby nań wfzyltkich fzyderfiwa 
fprowadzały ? uyrzy zaie to wizyt: 
ko, у iakże tę zelżywość zniefie £ Zee 
chcefz Пе więc iefzcze podać na uką- 
lzenia tych nikczemnych acz zaiadli- 
wych robaczkow , ktore dla włafney 
fwoiey pociechy w olłatnim nikcze- 
mności ftopniu , uniżyć zacność wiel- 
kich ludzi ufiłuią; a oraz z ofłatnią 
dumą tryumfuią , kiedy ich przywie- 
` di do геро, iż przymioty woleli za- 
Brześć fwoie, niż cale nieżnośney 
Wzgardy Ќас Пе celem. 


Ale baniebny ieft ten tryumf, о. 
ropny dowcipowi, okropny całemu 
towarzyftwu ! ze Sokrates całą pośmie- 
Wifkow pawałność wytrzymuie, піс nie | 
tracąc odwagi, ani gorliwości, cud 
left, śmiem to mowić, naypiękniey- 
zy, keory kiedy wykonała Filozofia, 
le Sokrates ` tym wyżfzego lię 
nad człowieka bydź pokazuie przy- 
rodzenia . Та cnoty wfpaniałość bar- 
еу imaginacyą do podziwienia, niż 
„tee do naśladowania pobudza. fak- 
Z€ takowa względem chwały oboię- 
tność 
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tność mało fię zgadza z. przymióta- 
mi опет}, ktore publicznie pokazać 
Пе pragną; iak wiele dowcipow ne= ` 
dznie upadło na famym poczatku ге. 
go biegu, ktoreby fię pewnie popifać 
mogly, gdyby rażące Satyty росі 
по na przefzkadzie nie były. 


š A bodayby przynaymniey na przy: 
mieniu wybornych przymiotow prze- 
ftawała! Bodayby autora (zarpiac, 
człowiekowi przepufzczała, nie fzar- 
piac tego со mu ieft naymillzego to 
ieft honor! ale co widzę? iędzy pie: 
kielney węże żądze (woie wywarły. 
Niefzczęfne nienawifney Satyry оба 
ry, przymioty wafze, 2паіотеті was 
światu całemu czyniły; świat też ca- 
ły świadkiem wafżey zniewagi będzie. 
luż nayfzkaradnieyfzemi pifmami ма 
{ze żelżone (а obyczaje ; iuż was czer- 
nidłem nayfprośniey(zych zbrodni zma- 
запо ; imię wafze po świecie roznie” 
Попе wfkrzefza myśl złości hanie- 
Бпеу. Chcieliście świat oświecić, po- 
święcaliście dla pożytku iego wafz po” 
Коу}, wafze zdrowię, жае uciechy». 
а 


I 
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a jednak opifurą was iako nayniebe- 
fpiecznieyfzych świata nieprzyiacioł ; 
a iednak prżypifuią wam nayniegodzi- 
wfze zamyfły; a iednak nie wzbra- 
Маја Пе policzyć was między реге 
wfzemi herfztami y niezbożności y 
fanatyzmu; aiednak religii oney ca- 
le Bofkiey , ktora pod prawa miłości 
Poddaie у Huronow y Hannibalow, 
pozoru zażywała , na uzbroienie prze- 
ciw wam rodzaju ludzkiego. Nie kto 
lony tylko Satyra wraża w pierfi wa- 
ze ten poświęcony puinał, tyle ra- 
2y użyty na zgubę ludzi nayzacniey- 
lzych . 


ТО іак kocham, iak poważam pifa- 
zow onych mądrze gorliwych, ktorzy 
Pzeciw niezbożnych rofpuście tarczę 
Ше przezwyciężoną wiary fławiaia , 
toń rozumu; у pioruny nawet Wy- 
Шоу ‚зу ktorey moc cała od praw» 
Y pochodzi! ale wafze zuchwali Ary- 
ofanefowie fprzyfięgli Sokratefow 
„brześciańfkich nieprzyiciele, aza gor- 
IWość o wiarę Satyryczne ofłrzy po- 
“lki? czemu, więc pierwfze dobro" 
czyn 
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czynney tey religii względem nich 
przefłępuiecie powinności? czemu 
chwalebne od nich iey dane: z taką 
ochotą świadećtwa wniwecz obraca- 
сіє ? czemu fławne ich imiona przy- 
łączacie do liczby iuż nad to wiel- 
kiey iawnych religii nieprzyiacioł ? 
a ieśli dowcip iaki inne celuiący W 
biad z nieofirożności wpadnie, cze- 
mu więc tenże dowcip drażnicie u* 
rąganiem nieprzylftoynym, złośliwa po- 
twarzą , zamiaft nakierowania onego 
ku prawdzie onemi pomiarkowania y 
mądrości śrzodkami, ktoremi y umy- 
Пу у ferca mogą Буй: pozyfkane? 
fiowem co pomoze przedlięwziąć o- 
bronę religii, nowym lżąc ią zgor- 
fzeniem $ wyznać. zatym trzeba , ŻE 
nienawiina Satyra paftwi Йе, nie nad 
biędami ale nad przymiotami, Za- 
zdrofna pomnażaiącey fię іеу chwa* 
ły, radaby ie przywieść do fzeregu 


„fłabych dowcipow , nikczemnie czoł- 


gaiących fç na drodze , ktorą im u- 
przedzone zdania ufały; radaby u- 
galić to światło, ktore iey fromotę 
ukazuie. Nic zaś nad to łatwieyfze” 


go. 
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go. Dowcip by naywięcey ftałości 
maiący ratować Йе nie może”pośrzód 
tak, ftra(zney nawałności . Wskróś po- 
miefzany , "niema oney umyfłu przy- 
tomności , bez którey imaginacya w 
nieiaką wpada zapainiętałość , Pozba. 
Wiony chwały , którey йе (podziewał, 
czuie w (obie ftygnący ów ogień po- 
Czątek rzeczy naypięknieylzych ` od 
niey pochodzacy, y nią ożywiony. 
-hceli oprzeć йе Satyrom? Daremne 
fa iego uliłowania przeciw nieprzy- 
lacielowi , który zciemnych zakątów 
W których fię tai, urąga fię z iego 
fmutku , natrzafa Пе 2 rofpaczy, U- 
da fig do fądu towarzyftwa ludze 
kiego ? iak wiele czalu firaci na 
przełożenie {prawy fwoiey przed fẹ- 
dziami , po więkfzey części іш? prze- 
Ciwnemi iemu zdaniami napoione- 
mi, owfzem po więkfzey części ie- 
8° ofkarżycielami? zamknie Пе w 
fzczupłym przyiaciół zgromadzeniu? 
fabe to będzie fchronienie prze» 
ciw niezmierney “сі Ье wściekłych 
nieprzyjaciół, nań bez przeftanku na- 
cieraiących'. Zafadzi nadzieie fwoie 


Tom VI, С, 2. $ йа 
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na tym, co potomność o nim będzie 
fądziła ? а za nie wie, że imię iego 
nie odniefie zupełną. nadgrodę za 
krzywdy fobie wyrządzone ? trzeba 
więc с у milczeć у fzukać za- 
taienia 2 nędzna to ielt zaifte pocie- 
cha dla człowieka, który y nauczać in- 
nych ludzi może yod nich odbierać 


pochwały. 


Niektóre dowcipy nadzwyczayney 
odwagi , wytrzymały wprawdzie пагаг- 
czywość Satyry , y ftałością (woią u- 
porność iey toziadłą zwyciężyły. "A- 
le kto. więc będzie rozumiał, żeby . 
nieuftannie w zapafy idąc z prześla- 
dowcami y nieprzyiaciołami , tak pręd= 
ko, tak zupełnie do dofkonałości przy- 
fzły, iakby pewnie nafląpiło, gdy-. 
by wiekopomna йаза у powfzechny 
fzacunek'ich zawfze prowadził. Mo» 
żnaż wierzyć temu, iż drudzy by- 
ftrym takówy m niefprawiedliw ości po” 
tokom , z równym męftwem oprzeć 
fię potrafią. Spokoyność y chwała, 
dwa fa дорга, które іеі dowcipom. 
odbierzefz, czynność onych wfzełka 
иба: 


PRZYIEMNE Y PożyTECZNY 275 
uftaie, a wielkich zamyfłów rwie (е 
ofnowa . Odbierafz im ochotę, fłabie- 
la; miefzafz ie, błądzą ; draźnifz іе, 
może bydź, iż fię zapionią, ale czę- 
ftokroć z włafnym fiebie, gdy zemity 
fzukaia , zawiłydzeniem , 


Ieśli niebefpieczna do Satyry fkłon. 
nosé nad wami przemaga, was pocią - 
Sa; przynaymniey uzbraiaycie fię ley 
Pocifkami na obrone prawdy y спогу: 
Miotaycie ie na tyle zbrodni nayfzka- 

 Iadnieyfzych, tow arzyftwo ludzkie gu- 
lacych: tacieraycie na te ftrafzydła 
wią ludu lub też upodleniem oby. 
Vatelów opafłe ; zawiłydzaycie tych 
lieprzyiacioł wfzelkich wybornych u- 
Mieiętności , nieprzyiacioł, których 
Роа zazdrość, fkryte wykręty, obłu- 
na gorliwość, zelżywe wzgardy, 
dumą nieżmićrna, zabobonność ві. 
Pia, znifźczeniem fa nauk, zgubą u- 
czonych: zedrzyicie mafzkarę onym 
ntezbożnym › onym obłudnikom, о- 
пут zdraycom ... ale raczey niech. 
Cleycie podobnych fobie ludzi ferca 
"zefzywać puinałem : walczcie prze. 
S2 ciw 
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ciw wyftępkom, mieycie litość nad 
temi, co wyfłępkom podlegaią , a ludz: 
kiemu daruycie rodzaiowi. I cożby- 
ście zyfkali czerniąc imiona wzgat= 
dy godne , któremiby pifma wafze ze> 
fzpecone , у жу fami zawftydzeni by- 
li? ale nadewfzyftko , niech wyborne 
przymioty u was nienarufzone zollae 
іа! co za złość wydrzeć rodzaiowi 
ludzkiemu naykofztownieyfze y nie: 
śmiertelności godne fkarby , któremi 
od nich tenże rodzay ludzki może 
bydź wzbogacony! со za fromota; 
ас ich zhańbić to pióro, któreby ` 
nowy zafzczyt miało z wychwalenia 
ich, a 'bardziey iefzcze z naśladowa* 
nia !ale oraz iaka iet chwała oświe* 
cić ie y zachęcić, przyłożyć fię do 
ich wydofkonalenia; fłowem obmy* 
ślić im w rofiropney krytyce wfzel- 
ką pomoc, wfzelką onę korzyść : 
R ie niezawodnie Satyra pozba* 
wia ! 


Quanto redins hoc, quam trifli læ” 
dere verfu! 


Hor: S. 2.1. 


— 
Чыл олиш“ т ` yyqeymasasipsqy 
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Tr — — PO чаре 


NA DZIEN 
OCALENIA ŻYCIA I ZDROWIA 
JEGO KROLEWSKIEY MOSCI 
PIESN DOROCZNA 


— e e 


Wdzięczne kadzidło w fłodkiey nio- 
fac апі, 

Błagaycie Twórcę życzliwi Карїа- 
ni ; 


? 
Kropcie przed iego wiecznym Maies 


ftacem 
Ołtarze kwiatem. 


Niechay” lud wierny, nucąc Pean 
święty , ; 
Za dar dziękuie wiekiem nie obię= 


ty, 
í Taki 
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Taki ten tylko , co dał morzu łoże, 
Sam zdarzyć może, 


Dzień to pamiętny , którego on ra- 
nę 
O жача nader położywfzy ścianę, 
Z życiem Oyczyzny , zchylił na iey 
żale 
Litośney fzale , 


Nie zefzła iefzcze nam z pamięci o- 
na 

Brudna ponurych opryfzków zafło- 
na, 


‚ Krórą utkały z Erebowey pary 


Pluta pieczary. 


Gdy pod iey mglifiym  płafzczem 
zbóycze plemie, 
Skaza twey, Lachu, nie wetowna 


ziemie , 
+ í x: -, - 
Na Bofkiey władzy nofzącego zna- 
mię 


Podniofło ramię, 
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"A wśrzód narodu mętney zawieru- 
chy 
Tłumiąc oftatniey ifkierkę otuchy , 
Na los go podać іші miało furo- 
wy 
2, upadkiem głowy. 


Ięknęty głuchych murów nieme gła- 
zy, l 
‚А cóz te [erca , gdzie żywe obras 
П ч zy ; 
Łafk iego wdzięczność wiekopomnych 
| złotem 


Wyryła dłotem, 


Czarny żal nocnym ukirzony mro$ 
х kiem 

Zafępił domy, a gorzkich potokiem 

Brocząc ulice łez przywrócił one 


Wieki ftrapione ; 


Kiedy twe Króle , płaczem nie wzru- 
fzona - | 
Na 


230 Z ASS CAS SVG y 
Na zimne mary kładła Perfefona , 
Poliko żałofna , łamiac onych dziką 
Berła motyką, 


A ożywione ich śmiertelnym 1>fem 
Wabiąc chrapliwym tezkrólewi. głos 
fem, 
Na łup okrurny podawała z twoiem 
Szczęście pokoiem, 


Patrzał Bóg na to z gwiazdzitey 
wierzennice , 
Zkąd nieprzefkoczne wymierza gra- 
nice 
Światu , dokad iść maia у którędy 
Ludzkie zapędy ; . 


Póki niewinność ma płakać uięta 


(W potwarcze fzpony , у póki odç- 


ta 
Duma przewodzić, a fzlifować fwo- 
ie 
Niezgoda zbroie. 


Na 
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Na iego palców zakres ñie przeło- 


mny ‚ 
Cota fwe grzbiety gwałt morza ogros 
mny , 


Mdleią pożary , a dłoń тоги bla- 


da 


W pochwy miecz wkłada, 


Y wy Mocarze, pod których zdepta- 


n 
Niewolniczemi brząka lud kayda- 
ny, 

Macie fwe krefy: oiego Пе ramie 

Każda moc łamie, 


Szydzi na górze on z niefilney du- 
my, | 


I na (же fzwanki przewrotne rozu- 
a 

_ Częfto nicuie : czyniąc, że w fwe 
бесі 


Sprawca (ат leci: 


Więe 


/ 


282 ZABĄWY 

Więc kiedy lud:kiey iuż pomocy 
zgoła 

Nie ftaio, rufzył dzielnego Anio- 
ła, 

Anoa który od twey , 22го, Ikro- 
ni 


Uchylił ŚM Š 


Gdy nań mozgowiec wypuścił ukry- 
ty 
Z ceklarfkiey pięści czekan miedzio- 
lity , 
Cheac fprzątnąć zbrodzień za iednym 
zawodem 
Królą z narodem, 


Оп y drapieżnym lwom  wydzierać 
trzony , 
I (mocze karki włafnemi ogony * 
Umiał zadziergać , у targać z  pafze 
и 
i Dzicze ofęki. 


Ten {кото złote rozpiął nad nim 
fkrzydła , 
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Wionęły iak proch niezbedne ftra- 
(zy dia , $ 
Strach ie ozionął, giermek nieod- 
ftępny 
Zdrady pofępney, 


Zmartwiały dłonie y kordy ze ftali], | 
ci, co, pierwey Boga Пе nie bali, 
Siebie fię zląkfzy, w tey, zkąd (е! 
wykradli, : 
Nocy przepadli, 


Nikt ich nieścigał: złość fłużebną 


podle 
Siedząc na tymże za ieźdźcami fio- 
= dle 
Siekłą bicz wziąwfzy z padalców ue 
tkany 


Konie y pany, 


Stróż zaś uiąwfzy jednego 2 tey 
trzody , 
Na więkl(ze mocy niebiefkiey dowa- 
dy 
Cis 


e е —— за 


аа 
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Gifnął o ziemię : tak ia, mówiąc, 
fprawię, 

Móy STanNisławie! 


Wfzytkim, co na cię miotaią kłam 
3 


уху ; 

Zaden nie uydzie Boga ręki mśeie 
wey ; 

lak cień fłoneczną idzie za pocho- 
dnia , 


Tak kaźń za zbrodnią. 


One niezgodę fprofną z piekła kmo- 
chę, > 
Co iadowitym iędza mozgi ploche 
Mącąc ozorem , wielogęba терсе, 
Noga mą zdepce. 


Pod łafkawemi opiekuna pióry , 
Króry cię тупой, у który cię 2 


góry š 
_ Teraz ratował , zwalczyfz iefzcze fro- 
gie « 
A Przygody mnogie. 


Nie 
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Niewinność z prawdą na wierzch (е 
хуа; 
Pan móy ро burzy iafny pokòy fprae 
wi, 
Lecz czy korzyfłać będziefz po twey 
fzkodzie 
Biedny narodzie! 


№ 


ZABAWY 


 ———........ ... .. 


NA CZYM siç ZASADZA DucH Eiro: 
/ZOFICZNY, 


М.О А 


Моп plus fapere 5 guan oportet Japere. - 
Epift. ad Rom, 


Teee 


Na tyle pochwał zaflużyła ; tyle o- 
raz pochwał odebrała Filozofia, iż 
бе dziwować nie należy temu, że o- 
raz nienawiść na йе niektórych у na- 
Бапе zaciągnęła, Ale przez јака niee 
dościgłą zawziętość , ważą Пе опе 
fzarpać , onę znieważać w tym czafie, 
W którym do naywyżfzego krefu chwa- 
ły fwoiey ptzyfzła, w którym cale 
йе па ийире ludzi wydaiąc , od koń- 
ca iednego świata do drugiego, za- 
myfiy fwoie, prace, y zbawienne 
czyn- 
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Czynności rozpościera ? iakim więc (po - 
fobem duch on filozoficzny od niey 
Początek biorący , od którego też 
Wzaiemnie опа nowego iakiegoś Zye 
Cia rodzaiu nabiera; duch on 'fzcze- 
ry tlómacz prawdy , podpora umieię- 
ności, światło wieku nafzego, źrzo- 
dło tylu pieofzacowanych pożytków, 
któremi obdarzeni iefteśmy; iakim 
( mówię) fpofobem duch ter. ftał йе 
celem zbyt oftrey krytyki, a częfto 
Dawet у zawziętegó ofkatżenia? przy. 
Рас to należy zdaniom uprzedzo- 
Пут, lub reż złości y niefprawiedli- 
Wości „przywodzącey , do zmiefzania 
Izęczy z wadami, lub złym onych 
Używaniem , a to iefzczć rzeczy, nie 
tylko dalekie od rzeczywiftego wad 
takowych fprawowania , ale też onym 
паурогеѓпіеу j fprzeciwialące йе. 


Nic pożytecznieyfzego, nic oraz 
Przedziwnieyfzego nad duch Filozo- 
!. Rozważmy prawdziwe iego przy: 
SB, a w tey mierze przekonani 
emy, Uliłuymy ie razem pod 

nym fławić wyobrażeniem, a 


wy- 
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wyobrażeniem, króregoby Пе | duch 
on nie wftydził, któryby z filozofią 
pogodzić mógł nieprzyiaciół na niç 
haybardziey zawzięrych, Dzieło to 
jelt pełne zawiłych trudności , ale go” 
dne paycelnieyfzey wymowy , godne 
aby mm {iç mayprzednieyfze dowci- 
PY zaprzątały , którym przynależytą 
mi tylko przyznać chwałę zoftaie. 


Rozum wolnością y zwycięftwy nad 
uprzedzonemi zdaniami zafzczycony » 
przenikaiący fkryte rzeczy początki» 
o Wizyftkim podług miary  światla 
{wego fądzący , zawfze iednak powa” 
Żaiący fłałe у nieodmiennie fobie 
przepilane granice; to ieft na czym 
duch Filozoficzny załadza fię. D wa 
w nim ifłorne przymioty upatruię; 
moc rozumu woluiącą  uprzedzonć 
zdania , aby Пе do wiadomości nay” 
dofkonalfzych ге, na które tylko zdo” 
być fię może człowiek , podniofłaż 
у rofłropność ( ieśli йе tak mówić go” 
dzi) rozumu, któraby dla uniknie” 
nia okropnego upadku, zamykała fię 
w granicach nafzym wiadomościo? 
prze- 
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Przepifanych : moc pełna dzielności 
У żywości, w fzukaniu prawdy; ro 
liropność ikromną y oftrożną dla u- 
biknienia biędu: dwie te Га włafnoż 
ści, 
traf 


1 
і 


I 


rych wykład podać nam po. 


dokładne wyobrażenie Ducha 
' 


*alozoficznego, 


Gdyby rozum przyrodzenia żądzom 
ogadzaiący bez przefłanku y bez przy- 
Mufzenia nayważnieyfzym fwoim za- 
dofyć czynił, obowiązkom ,. każdy 
rślowiek byłby poniekąd Filozofe:n; 
> Zaprzątniony prawdy fzukaniem ; 
“(гу кобу. to pofiadał, со do odk, 


акгу- 
Cia опеу fłużyć może, Wtedyby bez 
określenia panował duch on ciekawo- 


sci do nayprzeftronnieyfzych wiado- 
Mości  chwalebnym zapędem zmie- 
12аіасу ; duch оп byftrości, któr 
£hay (ubtelnieyfzych obiektów chwy- 
а, który fkrytości natury przenika, 
У wfzyfikie iey wylawia taiemnice ; 
duch ` on rozfądku у gruntowności , 
Огу związki, przyzwoitości, podo- 
ieńftya do prawdy , pewności prze. 
tzala a między wyobrażenia odmien. 
Tom Vi (9272 T ne - 
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nemi gatunkami fłateczne zwiazki 
wprowadza, fłowem duch Filozofie 
czny byłby na on czas duchem wfzele 
kich myślących iftności. 


Ale iak grubemi chmurami przy- 
ćmione, przytłumione prawie ieft to rak 
potrzebne rodzaiowi ludzkiemu światło? 
Nie w(pominaiąc tu grubości zmy* 
ож, dzikości obyczaliow, niedofłat- 
` ku prawego wychowania , nie w(po* 
minaiąc tyfiąc innych zawad tym po- 
dobnych , wydzieraiących pofpoiltwu 
widoku światła, iż tak rzekę, połu- 
dniowego: iak częfto przytrafia Пе, iż 
ci fami , do których z włafnego o- 
bowiązku należy lud gruby oświecać, 
fami w ciemnościach zanurzeni, ani 
prawdy , ani drogi do niey wiodącey 
upatrżyć nie mogą. Ten to ieft okro- 
pny zdań uprzedzonych Кшек. Ro- 
zum by nayzdrowfzy zarażony niemi 
y ofłabiony bywa ; rodzą fię y wzroft 
z nim biorą , tak, iż domyślić fię na* 
wet o ich przytomności nie może; 
wkorzenione nałogiem , zmocnione 


przykładem , rozkrzewione KLA 
па- 
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fiłami fwoiemi , wnet zagłufzają piere 
wfze one prawd. zawiązki, któremi 
niebios fzczodrobliwość dufze nafze 
obdarzyła , a ieśli przy tłumić nie mo- 
ga fzczęśliwey опеу pafsyi, miłości 
prawdy, to przynaymniey oneyże fa- 
mey na więkfze zaślepienie y ułudze- 
nie nas używaią. Szukać prawdy za 
przewodnićtwem zdań uprzedzonych 
idac, ieft to za każdym krokiem od 
niey odfłępować, Ztąd wynika on 

rafzliwy związek zdań opacznych , 
błędow rozmyślnych, baśni przyię- 
tych , chimer w pofzanowaniu zofta- 
iących; ztąd gruba niewiadomość y 
liebie famych y świata całego; zad 
Podia lékkomyślność, glofu kiamftwa 
z dziecinną  boiaźnią fłuchaiąca ; 
2tąd dzika zaciętość w oftatnim błę- 
dów krefie fił nabieraiąca ; ztad 
nikczemne ubefpieczenie, w (атут 
upodobanie zaślepieniu znaydujące ; 
tąd naofłatek przez długie wieki 
Panuiąca noc okropna, która ziee 
mię całą okryła: umieiętności wzgar- 
zone у zdeptane ; nauki za wy- 


T2 fte- 
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йерек lub źniewagę poczytane , al- 
bo przynaymniey w nowy dziko- 
ści rodzay przemienione ; mędrcy 
„zakątni przywiafzczaiący fobie imię 
Filozofów dla przyćmienia ofłacków 
prawd na poły iaż zgafzonych; na- 
tura w niepamięci zagrzebiona; czło- 
wiek ledwie zdobyć бе na myśl od- 
ważaiący ; a dla dopeinienia теу o- 
hydy , głupftwo w świątość . fanaty- 
zmem zamienione; co za bezdenność 
niefzczęśliwości ! ale iaki. zabieżenia 
onym znaydzie fię fpofob? żaden zgo- 
ła inny оргос2 ducha Filozoficzne- 


go. 


Ten aby fię urodzić mogł , potrze- 
ba dufz pelnych męftwa y odwagi, 
dufz, któreby fkrufzyć iarzmo zdań 
| uprzedzonych potrafiły, у rozumowi 

wolność należytą przywróciły. Wre- 
dy rozum z wialnego upodlenia {wee 
go ohydę czuiacy, poczuwać (16 be- 
dzie do tego, co włafnym ieft obo- 
wiązkiem iego , to ieft roztrzafać y fa- 
dzić , nie zaś rzucać йе pod nogi ty* 
rańfkie płochego zdania. Wtedy po” 

zna 
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zna, iż świat poniekąd zwierzchności 
iego podlega, a iftności tenże świat 
fkładaiace nieprzebraną dla niego bo- 
gactw (a fkarbnicą , w ktorey brać, co 
iemu potrzeba, podług upodobania 
może f Wtedy obaczy „iż ludziom nic 
{е tak dofkonale nie udaie , iak fie- 
bie famych y fobie podobnych ofzu= 
Кас, że krefki ich y wyroki pod fu- 
rowy fad podciągnione bydź maią, 
nim Пе onym poddamy , albo raczey, 
iż fię famey tylko prawdzie podda- 
wać należy; fłowem rozerwie kayda- 
пу, ktoremi był fkrępowany , а od 
tego krefu iak fzczęśliwa naftanie od- 
miana! Nikną omamienia; opada po- 
krywaiąca naturę zafłona ; uroki zmy= 
Rów iawnie widzieć Пе 'daią ; wyroki 
cudze tak odtąd poważne ftaią бе po» 
deyrzane ; zdania ftarożytne па nowo 
z wfzelką lurowością roztrząfaią , roz- 
pędzaią chmury one madrego fzcze= 
biotania pokrywaiacego tyle chimer 
y піксгетпоќсі у nadftawuią wpraw- 
dzie ucha,aleteż oczy otwieraią; U- 
czą fię ale oraz myślą; te zaś pier- 
wfze kroki јак daleko zaprowadzić 

mo= 
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mogą ? niech imię Antypodów, płon- 
ne imaginacyi fłrafzydło , przeftanie 
umyfły trwożyć : niezmierna liczba 
Antypodów będzie odkryta. Niech na- 
{ате choćby tylko domyfł, iż natu- 
ra w działaniu rzeczywiftych nieco 
śrzodków używa, iż ieft obrzydli- 
wość czczego mieyfca , obrzydliwość 
od niewiadamości zrodzona: wnet na 
iedney fzali z ciałami naygrubfzemi 
położone będzie one niewidzialne po- 
wietrze , na ktorego poznaniu tak wież 
le zależy. Niech rozum nie wzdry- 
ga fię wyobrażeniem kuli miefzkalney 
toczącey Пе po niebie, które około 
niey zdaie fię obracać , a wnet wyni- 
knie one ułożenie świata , albo ra- 
сеу odkryty będzie on świata po- 
rządek , tak dziwny dla {wey profto- 
ty, tak godny rąk Stworcy, tak ści- 
šle z fkurkami, z doświadczeniem, z 
dowodami związany. Niechay nako- 
niec w każdym innym rodzaiu rozum 
poftępuie podług fwoiey powinności 
niech praw fwoich y prerogatyw u- 
Żywa, a w każdym rodzaiu pomnożo- 
ne będą wynalazki, odkryją бе pra- 
wdy, 
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wdy „pokażą йе błędy, a tuż za błę- 
dami fpofób wyniknie do zabieżenia 
im ftużacy . 


Człowiek nadany był Francyi, a 
człowiek z wfzyftkich podobno nay= 
fpofobnieyfzy dowcip maiący do zwo- 
iowania umyfłow, albo raczey do u- 
gruntowania na wieczne czafy pano- 
wania ducha Filozoficznego < Karte- 
туш: widzi fię motłochem zdań u= 
przedzonych otoczonym , widzi iak 
bałwanowi zdań płochych ludzie pra- 
wie wfzyfcy niewolniczym trybem po- 
kłon oddaią; przewieść na fobie nie- 
mogący, aby tak fprofnym kadzidło 
fwoie zbefcześcił używaniem, ucieka 
z tłumu , zmierza pędem ku fzukaniu 
prawdy, prawdzie famey cześć winną 
zachowuie , Ale iakim ie odkryć у 
poznać ma fpofobem ? wątpienie, mą: 
dre rownie iak odważne, uprząta tru= 
dności : tym zdania uprzedzone wfzy= 
ftkie zupełnie upadaią ; podnofi fięroż 
zum za pomocą iafnego wyobrażenia, 
prawd pierwotnych , za fobą pewność 
у oczywiltość pociągaiących . Karte- 

i zyulz 
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zyufz od watpliwości zaczął , fkończył 
na wiadomości „ O iakie byłoby fzczę. 
ście iego, gdyby nie przedfięwział 
zbyt wiele umieć, gdyby ten burzy- 
ciel tylu zdań dzikich nie wzbudził 
byłinne pozorne у łudzące zdania! 
mógł Пе ofzukać, gdyż człowiekiem 
Eyi, ale pamiątce iego hołd winny 
oddawaymy: iemu wiekopomney fia- 
wy wfkrzeficielowi ducha Filozofi- 
cznego , winniśmy у odwagę опе y 
broń, których na burzenie włafnych- 
że błędow iego używamy, iemu po 
więkfzey części winniśmy te, które 
mamy (іу , a co rzeczą ieft nie mniey 
iftotną , umieiętność używania ich z 
pożytkiem, 


1 

Tak tedy otwarta іц? mamy dro- 
Бе, którąabyśmy do źrzodła prawdzi- 
меу umieiętności przyfzli, to ieft do 
tych pierwiafikowych nauk rzecz 
przyrodzenie określaiących , bez któ- 
rych zabłąkanie tylko y w zamiefza- 
niu zofłaiące myśli , domyfły wątpli- 
we, cień zamiafł światła, czcze py- 
tania, a nader mało prawd mielibyść 
my, 
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my „| Wfzyfłko na świecie na ufławach 
flatecznych у iednoflaynych zafadza 
йе; natura у iey widoki, kunfzty , 
uftawy tyczące йе obyczajów , towa- 
rzyfzenie z ludzmi, wfzyfitko to mi 
fwoie prawidła , a prawidła zdań od- 
mienności bynaymniey nie podlega- 
lace. Do tych praw fundamentalnych, 
do tych uftław nieodmiennych uda- 
wać Пе należy ; ztamtąd niezliczone- 
mi promykami wylewa fię prawda opo- 
dal, na niezmierną onę rzeczy kwo- 
tę, które oczy naize do fiebie pocią: 
Баіа ; do tego celu światła pełnego 
zmierzać należy, zkąd potym w kręte 
nauk ściefzki udać fię , nie lękaiąc Пе 
zabłąkania można / Wynalezienie, po- 
znanie, przyfłofowanie pierwiaftko- 
Wych nauk у ufiaw , ten ieft obowią- 
zek, ta głownieyfza cecha ducha Filo- 
zoficznego , to ieft oraz, gdzie ro- 
zum naywięcey fil fwoich; potrzebuie, 


Na cóżby fię albowiem przydała 
lemu ciekawość plocha , niecierpliwa , 
z widoku iednego na drugi ufławicznia 
diç przenofząca, niefpofobna do przy- 

| wią- 
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wiązania Пе Qatecznie do iedney iaz + 
kowey rzeczy, z lekka powierzchności 
każdey rzeczy dotykaiąca fię, chciwa 
drobiazgowego roztrząśnienia , przeci- 
wna głębfzemu rzeczy rozważeniu , 
chełpliwa z nabytych tu у owdzie 
bez związku, bez braku wiadomości; 
ślepa co do poznawania treści rzeczy, 
а iednak gotowa zawfze przywłafz- 
czać fobie zwierzchność nad umyfła- 
mi? co pomoże drugi on fzaleńftwa 
rodzay poważnieyfzy na pozór, ale W 
rzeczy famey nie mniey, piochy; to ieft 
ona wynalazkow nowych w Syftema- 
tach chciwość , opufzczaląca rzeczy- 
wiftość у co pod пуу podpada, dla 
zatopienia fię w imaginacyach płon- 
nych y chimerycznych ; ufiłuiąca na- 
turę pod nafze poddać zdania, dla 
_ niedoftatku ferca y biegłości w nakłoe 
nieniu zdań do porządku natury ; prze4 
„kładaiąca uczone zawroty, bezzmyśl- 
ne „iż tak rzekę, zachwycenia nad и“ 
miętność rzeczywiftą , mniey fzumną» 
ale trudnieyfzą, ponieważ mniey dā- 
leko pracy podeymować potrzeba муе 
myślić co, niż umieć żądając. Теп 
to 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE 299 
to manii rodzay , źrzodłe zadawnio- 
ne y niewyczerpane baśni nayniero- 
zumnieyfzych , zbyt długo z Filozofią 
zmiefzany , od (amego tylko ducha fi- 
lozoficznego przyzwoicie wydofkona. 
lonego mogł być znifzczony . 

Rozum , wolny od poftrosnych u- 
roków , możeli więc fam fiebie w no» 
we wprawiać pęta opacznemi zdania- 
mi tym niebefpiecznieyfzemi , iż ie 
lako włafne dzieło (woie nieźmiernie 
kocha? Takli ziedney wynidzie nie» 
woli, aby wpadł w drugą, y nieby- 
łożby to w dawnym ofłabieniu zofła- ` 
wać? wzbiwfzy Пе aż na ftopień Fi- 
lozofii y iedynie doftępnym będąc 
wdziękom prawdy , iedynie Пе też za 
prząta oney rozeznaniem у fzczęśli- 
wością , która йе w ofiągnieniu prawe 
` Чу nayduie: Wfzyfiko iemu fłuży, 
wfzyfłko w tym biegu ieft mu pomo. 
спе: cudze błędy. których unika bio- 
тас ie na uwagę; dawne wynalazki, 
które powodem mu bywaią do odkry- 
Cia nowych fkarbow ; prawdy pofirze- 
Żone , podnofzące go do prawd wyż- 
еро iefzcze ftopnia. Precz ойтіа- 

ta 


300 ZABAWY 

та domyfły trefunkowe zuchwałości 
fkutki y zwfzelką onych zrzeka fię 
łatwością „Nie przypufzcza podobień- 
fiwa do prawdy, krorymby Пе гак 
przerazić dał ,aby ie za pewność po- 
czytał ; Nie może zcierpieć przydłuż- 
dzego drobnieyfzych czaftek bez po: 
Żytku rozważenia, ale raczey w ро“ 
wfzechności zamknąć lię obiera. Tak 
tedy; przyłożeniem fłarania у odwae 
gi, powoli przychodzi do początko= 
wych onych ufław , ktore wzgiędem 
nafzych wiadomości fa, co fłońce 
względem wfzyfikich świata krain, to 
ieft, źrzodłem światła y buyności. 


Tym więc fpofobem duch filozo- 
ficzny iedna nietylko naukom, ale też 
у oyczyźnie , coraz odnawialące fię 
pożytki: odkrywaiąc rzeczy wfzyft- 
kich początki , wfzyftkie dofkonało- 
ścią obdarza , wfzędzie porządek u- 
trzymuje , wfzędzie ftanowi рга“ 
dy piękności, pożytki gruntnie. Nie 
mafz nauki, niemafz cząftki towarzy* 
fiwa, ktoraby fkutkow ztąd pocho- 
dzących nie doznała . Z iedney ftro- 

ny 
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ny trzymaiąc Пе nauki przyrodzenia 
Fizyka, kiedy granice fobie zakia- 
dać zdaie fię, tym famym końca pa- 
‘nowania (wego nie widzi: Z drugiey 
{топу Geometrya , w (wym Пе trzy: 
maiąca obrębie, wyrzeka bę prożne- 
go ufiłowania , poświęca fię na місе 
kfzey.wagi prace; a oraz tym pe- 
wnieyfzą iet w p-fiadaniu chwały 
(woiey, im na fzukaniu grontowney 
tylko chwały przefłaiąc ,inney wfzel- 
kiey nie tak fię zazdrośną bydź poka- 
zuie. Tu nauka porzuciwizy fzkol- 
ną nadętość , przymnożyć fobie fkar- 
bow dla rego tylko pragnie, aby o- 
nych pożyteczniey uży la, tam kryty- 
ka wielkiey wagi rzeczy ogarnia y 
nayściśleyfze fama na fig prawa-wkła- 
da: fobie furowa godną пе fądzenia 
innych fłaie. Ale dokąd mię zapęd 
mowy pociąga? będęż więc mogł {гу 
ftkie rozważyć pofłępki tak dobrze 
oświeconego rozumu? będęż mogł o- 
pifać tak fzczęśliwe onego prace? po- 
кука zafadzona na fundamencie tak 
prawie gruntownym , iak umyfły, kto- 
remi włada, niefpokoyne fa y płoche; 

praw 
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praw miefzanina do porządku przy= 
prowadzona y na 'wzor dawnego cha: 
os przemieniona w fkład ieden po- 
rządny, między częściami ktorego , 
baczne oko bez trudności wfzyftkie 
związki upatruie ; kunfzty tak długo 
zoltawione ślepemu podaniu, teraz 
poddane uftawom nieodmiennym, y 
fame nad dziełami (жеті zdumiewa- 
lace diç; handel w naukę przemienio* 
пу, ftaiący Пе krufzcową gorą tym 
bogatfzą, im w niey codżiennie 2а. 
przyświeceniem Filozofii głębiey ko- 
pią; ziemia pomyślniey tych czafow 
uczonemi rękami uprawiona, niż przed- 
tym bohatyrow prawicą była; coż 
„efzcze przydam ? tyfiączne nayfzaco- 
wnieyfze doświadczenia , tyfiąc rze- 
czy nad fpodziewanie odkrytych, гу= 
һас wynalazkow przedziwnych, ty= 
бас naygłębfzych theoryi , pifma nie- 
śmiertelne , przedfięwzięte na ufzczęśli- 
wienie ludzkiego rodzaiu , w ktorych 
odkrywaią wady , ktore prywatna ko- 
rzyść zafłaniac każe, w ktorych tyle 
walnych prawd dowodzą, od ktorych 
daremnie oczy odwracać ufiłuie; te 


fa 
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fa pamiątki ducha filozoficznego, te 
fą fkutki rozumu śmiałego, przeni- 
kaiącego , przykładaiącego fię wfzy- 

kiemi fiłami do fzukania prawdy, 
rzeczy tak godney nafzey miłości у 
trofkliwości . 


_Wytworne nauki , wy coście rofko- 


fzą y ozdobą fą towarzyftwa ludzkie- 
go; pewnie za złe ini nie poczyta- 
cie czci oney wyrządzenia, ktore ro- 
zumowi fądzę bydź należyte. Ruguy- 
cie niefprawiedliwe boiaźni , nie орг 
wiaycie Пе tego, aby. duch filozo: 
ficzńy prawom wafzym ubliżyć y w 
ńiewolą was wprawić zamyślał, 1 iak- 
żeby więc takowe mieć mogł ташу» 
fly, on, ktorego iedyna myśl ieft 
rozprzeftrzenić granice wafze , ktory 
zawfze natury prawami rządzony , na 
nich oraz zdania wfzyftkie {жое у 
Wyroki zafadza. Możeż on chcieć 
hamować dowcip y imaginacya w by- 
Аут locie fwoim, gdzie wyfokością 
rzeczy, ktore opifuie , ożywiony те 
Y potężnie natchniony? możeż wnę- 
trzne uczucia poddać pod oziębła fub= 
tele 
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telność , lu podciagnąć pod fznur do- 
wodow kunfztownie ułożonych , ale 
uraz DboiaZn nieiaką у ociężałość o- 
| azuiących? zechce | więc odmienić Par- 
nafs, «th 1eatra, ambony w fzkoły Ge- 
ometrow , albo _raczey , Sofiftow. 2 
Niektorzy Filozofowie wymyślnego 
rozumu рерин! zwiedzeni, mogli 
w prawdzie w tak godne śmiechu bile 
dy wpaść , ale prawdziwy duch. filo- 
zofii oditępuie onych y potępia. Pra- 
wa iego ( powtarzam to) prawami fa 
natury początkiem dofkonałości, Do- 
wcip od niego oświecony , będzie, a- 
Je nie przytlumiony;imaginacya w gra= ' 
nicach,ale nie w niewoli zatrzymana; 
uczucie wnętrzne wydofkonalone, ale 
nie oziębiane ; {mak dawny odno- 
wiony zoftanie, iednak wady ftaro= 
żytności z А (zanowane zaśle- 
pieniem nie będą. Ten duch nauczy 
nakoniec o wizy ftkich zdrowo fądzić » 
a nicht wątpić nie może że wybore 
ne przymioty za powodem rozumu 
iść maią. On im plac okazuie, niech 
na nim l fwoich dadzą dowody, а 
pewnego fpodziewać fç zwycięftwa 
mogą. Za- 
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Zadnychże więc granic duch filo- 
zoficzny nie zna? należy więc do nie- 
go wfzyftko wiedzieć , o wfzyftkim 
lądzić ? tulię o moie ulzy obiiaią (ze- 
mvania ludzi opacznemi zaprzątnio- 
nych zdaniami; ofkarżenia zelżywe 
pychy y bezbożności; ktoremi filo“ 
zofia y iey naśladowcy , aż nad to 
Częlto byli өсгегпіепі: Ze źle cza- 
fem używaią ducha filozoficznego; al- 
bo raczey , że duch ten fłaby iet y 
niedofkonały w więkfzey ludzi części; 
że utrzymuie ich aż do pewnego kre- 
fu, a potym ich fłabości opufzcza, 
kutek to 1е nader zwyczayny ludz- 
kiey krewkości, Gdzież ieft człowiek 
mądry, któryby we wfzyftkim (леді za 
mądrością ? ale na mądrość famę nie 
zwalaymy co ieft ułomnością mądre- 
Bo, Szukaymy ducha filozoficznego 
W fobie (атут raczey , niż w wa- 
dach опти ubliżaiących, Zaś ieśli 
ta тос rozumu, od którey tyle chwas 
У, tyle ma powodzenia , nie іе po- 
Wiarkowana równaiącą (е iey roftro- 
Pnością, ieśli w przepifanych fobie 
Sranicach zachować {ię niechce, ie- 


Tom VI, C, 2. U śli 
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, Śli onych przyzwoicie nie fzanuie; nie 
| ma iak połowę iftności fwoiey , nie 
| ief to duch filozoficzny , ale ułomek 
iego, bez fkładu, bez pozoru, 


Такої, która godnieyfza Filozofa 
bydź może trofkliwość ; iako wymiar 
należyty uczynić (1 tego rozumu, któ- 
ry do tak znakomitych zamyfłów {е 
mu powodem , у nie pierwiey zupeł- 
nie Пе oddać pod iego rządy, aż (1$ 
należycie opatrzy przeciw okropnym 
onym fkałom, o które fię tak wiele 
innych rozbiło. Jesli mysla wftecz 
wfzyftkie zechce oglądać wieki, aż 
do pieryfzego nauk początku, о iak 
upokarzaiący dumę przed iego осга- 
mi widok fłanie! po nayokropniey* 
fzych ciemnościach uyrzy kiedy nie- 
kiedy naftępuiące fłabe światełka» 
częfto zawodzące, a nigdy niedofta” 
teczne dla pokazania drogi rozumowi 
ludzkiemu: uyrzy naywiękfze dowci= 
py nie mniey upadkiem (woim iak 10- 
tem wyniofiym wfławione ; błędy ie= 
dnego wfparte na rozwalinach błędów 
drugiego, wnet nowym błędom miey- 

(ca 
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(са uftępuiące; zdania {ата nadzwy+ „© 
czaynością zafzczycone w poważeniu 
zoltaiące; wykrętne dowody górę bio-- 
race; chimeryczne mniemania cześć 
fobie iednaiące ; prawdy częfto przy- 
Ćmionć, częfto wywołane; naturę y ie 
(prawcę na fztych (ieśli lię tak mówić 
godzi ) zoftawione zuchwałości niefły- 
chaney nayobrzydliwfzych fyftema- 
tów; człowieka igrzyfkiem wiecznym 
zdań piochych fłaiącego Йе, raz mo- 
cno wierzącego temu wlzyftkiemu, со: 
fam wymyśla, drugi raz Wątpiącego 
O tym nawet, со pod zmyfły icgo 
podpada , rzucaneso na wfzyłtkie ftro- 
пу wałami zdań różnych, częfto fo- 
bie (атут przeciwnych , bezrozu-< 
mnych, aiednak cheipiącego Пе za: 
Wfze z rozumu, y na wątłey tey pod- 
Porze w(pieraiącego йе" То bacząc 
cokolwiek mądry , izali kiedy odñapi 

romności, od którey befpieczeń - 
ftwo iego y chwała zawifłaż możeż 
Więc nie obawiać fię , aby z podobne. 
mi fobie w iednęż nie wpadł przepaść? 
tozum iego izali niebiefkich duchów 
Uybem obwarowany ieft у ubefpie- 

U2 czo- 
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czony? izali (zczerze Пе onemu przy= 
patruiąc nie poftrzeże na nim cechę 
ludzkiey ułomności? 


Pewnie naygłównieyfzym bez то» 
'zumnego Pyrrhonyzmu ftanie (е nie- 
przyiacielem , Pyrrhonyzmu , który 
zguba ieft filozoficznego ducha, któ- 
rego przywłafzcza fobie imię у naśla- 
duie wyrażenia , mieniąc iż chwały ie- 
go uczeftnikiem ieft , a częfto nań wła- 
{па hańbę fwoię zwalaiąc. Nic zaifte 
nie maíz , coby йе Filozofii wfzelkiey 
bardziey fprzeciwiało , ponieważ ztąd 
idzie prawdy wfzelkiey zburzenie, o- 
balenie fundamentów, na których fię 
dobre. obyczaie wfpieraią , rozerwanie 
związków nayświętfzych prawa, zńifze 
czenie iednym zamachem y madro: 
ści у umieiętności , wprawienie w пау- 
fzkaradnieyfzą niewolą rozumu, pod 
pozorem obdarzenia go wolnością ; 
nie zofławuiąc iemu inney pociechy 
jak tylko опе nayokropniey(zą, iż fam 
fobie grób gotuie. Nie przyprowadzay- 
my więc rozumu nafzego do takowey 
podłości, ktorzy z podziwieniem na 
ie- 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 309 
iego у у fpofobność używania тусі 
że (1 patrzaliśmy. Swiat pełen jeft 
prawd oczywifłych, a ieśli wolność ` 
nam dana ieft znalezienia onych tak 
opodal od nas, w wiekach nawet od 
nas nayodlegleyfzych у w niezmier= 
пут przefłworze niebios; iak wiele ich 
w nas famych , w towarzyftwie ludz- 
kim, w iednofłaynym fumńienia ludz- 
kiego przyświadczeniu , w doświadcze- 
niu y dowodach nie znaydziemy? 
Gdyby człowiek pośrzód tak wiel- 
kiego światła, w tym tłumie rzeczy, 
dla паЃусепіа iego ciekawości, do- 
godzenia iego potrzebom pozwolo= 
nych, w wolnych rozumu fwego za- 
pędach , umiał tenże rozum hamo- 
Жас, kiedy z przepifanych fobie gra- 
nic wykracza; iakby wiele niebefpie- 
cznych y okropnych fobie błędów 
bez trudności uniknał! izaliby, tak zu- 
chwale y z tak małą dla fiebie ko- 
Izyścią (zperał w pierwfzych rzeczy 
Przyczynach , wfzyftkim ufilnościom 
nafzym niedościgłych? traciłby poło- 
Wç życia fwego na wymyślaniu, ña 
„zgadywaniu , to ieft na api fie- 

16 
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„bie famego ? pokazałby fię więc zacię- 


tym w dumnych marach, przywiąza- 
nym do podeyrzanych nowości , wąt- 
pliwości iako prawidła pofiępków fwo- 
ich chwytaiącym fię, wątpiącym z po: 
wodu naymnieyfzego pódeyrzenia, nies 
wzruizonym w niepewnym zdaniu, 
przeciwnym eczywiftości, nadętym Z 
mniemaney mądrości, która wyfzuka* 
ną tylko у zuchwałości pełnievfzą isf 
nieumieiętnością? zewlząd widząc [ię 
niebefpieczeńftwami otoczonym, iza- 
liby z przezorną nie polłępowałby o- 
ftrożnością ? podlegający niezliczo* 
nym zawodom vwfłydziłby (iç wyznać 
у potępić niektóre błędy fwoie? zam: 
knięry w cialnych nader granicach, 
czyniłbyż Пе iedynowładnym iftno- 


| ści wfzyftkich fędzią ; ważyłbyż fię 


przeciw famemu nawet Stwórcy pow- 
flawać , у domagać fię przyczyny ie” 


go uftaw y wyroków? izaliby w głąb 


таїйетпїс opatrzności Bofkiey wdawał 


lię, widząc, iż po zwyczaynych ni- 
cżym nie zaprzątnionych drogach tak 
częftym upadkom , так częftemu nóg 
powinieniu podlega? улау /rebie fame 
go 


ү 
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go, nauka ieft Sokratefów każdego wie- 
ku: poznaway (ly rozumu twego; mos 
że on wprawdzie wielą ciebie obdarzyć 
prawdami , ale zewfząd z błędem gra- 
niczy. Idź do krefu tego, do któ- 
rego doprowadzić może , ale z nim ra- 
zem nie wpaday w bezdenne przepaści: 
taki ief duch filozoficzny, takie ieft 
wyobrażenie prawdziwego filozofa. 


Za granicami przyrodzeniu okre- 
ślonemi , znayduie їс rzeczy porządek 
w dziwach fwych niepoięty , niefkoń- 
czenie wfzyftkie myśli nafze przewyż- 
fzaiący , do nas iednak dziwnym wfze- 
chmocney ifłności zrządzeniem przy- 
bliżony , y mieiakim fpofobem пауё 
fzacownieyfze dobra nafze fkładaiący. 
Człowiek nad ftopień fwóy ieft wy- 
wyżfzony, niebo dla dobra iego ku nie- 
mu ieft przychylone, Bóg do niego 
mówi, obiawia mu fwoie taiemnice, 
przekłada rozkazy: ludzie poznaway- 
cie religią. Wierzyć , cześć oddawać , 
bydź pofłufznym ta ieft wafza na po- 
tym powinność : to iarzmo nieofzaco- 
"wane włożone na was, nie żebyście w 

- nies 
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niewoli zofławali, ale żebyście w za- 
pędach do biędu prowadzących ha- 
mowani, Ww drodze do naywyżlzey 
fzczęśliwości prowadzącey byli ube- 
fpieczeni. н 


I także więc rozumu odftapiemy, kie- 
dy tak wielkie w ofzukaniu liebie znay- 
duie Пе niebefpieczeńftwo?,., Nie myślę 
tu bydź przywodzcą do fanatyzmu. Cóż 
więc ielt religia,ieśli nie rozum wybor- 
niey(zym światłem oświecony; podnie- | 
fiony, poświęcony iż tak rzekę, związ 
kiem zniebem nayściśleyfzym? dych te- 
dy filozoficzny z tey świątnicy nie ieft 
rugowany , godnym iefł, aby tam zbli- 
dka przypatrzył Пе religii; może, ow- 
fzem powinien ley fłużyć , iakkolwiek 
ona od iego pomocy bynaymniey nie 
zawifla; do niego należy nieźliczone 
obiaśnić dowody , na których ieft 
wfparta; odkryć zdrady; zafłonić ią 
od zamachow niezbożnego , do oręża 
przeciw niey porywającego fię ; powi- 
nien roftropnie y z wielką bacznością 
zedrzeć z niey obce one у przypra- 
wne zaflony,w które od niewiadomo- 

' 9СІ 
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ści y zabobonności uwiniona , właści- 
wą ozdobę fwoię y zacność traci, Poe 
trafi zhańbić gorliwość onę fał(zywą 
y fanatycką, która prześladuiac rozum 
pod pozorem pobożności , na famęż ге. 
ligią zwala , cokolwiek w Ды ley 
zbytkach ieft nienawifnego ; nie omie- 
izka iawnie pokazać głupftwą one bat. 
Wwochwalfkie, które cześć nieokreśloną 
Wyrzadzaiac chimerom z prawda zmie 
f(zanym, powodem niezbożności ieft 
do haniebnych onych bluźnieriw, w 
których waży fię prawdy za chimery 
poczytać; tak tedy wierze początki (wos 
ie z nieba tym iawnięy przyzna, im ro- 
zumnieyfza ігу cześć wyrządzi, Co nad 
te prace pożytecznieyfzego Chrześci- 
ańftwu, co chwalebnieyfzego filozofii, 
co godnieyfzego prawdziwego filozofa, 
lak poznanie y obroną prawdziwey re- 


ligii ? 


‚ Ale ciekawym y świętokradzkim ó- 

iem chcieć wglądać w taiemnice, 

które dla nafzego ufzczęśliwienia Bóg 

V ciemnościach zofławił, ale przez zu= 

chwałość nieftychaną miefzać one z 
гет! 
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| temi rzeczami, ktore z przyrodzenia 
fwoiego nafzemu podłegaią roztrząfa- 
niu; ale prawdy przedwieczne chcieć 
„podciągać pod nikczemne imagiñacyi 
'nafzey wynalazki, y na pośmiewifko 
niedowiarkom wydawać, abym fow 
fawnego filozofa wieku nafzego użył, 
godne cale ieft śmiechu zmiefzanie my” 
śli ludzkich у dzieł Bofkich : zaifte nie 
zgadza fię z prawdziwą, filozofią któe 
ra rozbić fię o takowe fkały nie może» 
zawfze od nich będąc oddalona. Ten 
to rozum przypomina nam, iż (а gra- 
nice od niefkończoney mądrości wy- 
znaczone ; iż Пе wfzyftko w niebefpie- 
czeńftwa y przepaści odmienia, dla 
седо, który niezmierność ogarnąć wa- 
ży fię; że nakoniec za pierwfzą Boga 
odezwą człowiek upokorzyć йе у mile 
czeć powinien . 


Zuchwałość przymiotem ieft ро” 
dłych dowcipów, albo wadą umyfłów 
nad іппеті goruiących, Tamte nie u“ 
rodziły fię do filozofii; duch filozofi- 
czny tym ieft potrzebny. Do niego 
należy ufkromić zapędy, one byfłre» 

Y 
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у pychę iarzma niezriaiąca, przez któ- 
rą do błędów pociągnieni bywaią; ie- 
go obowiązek зей wzbudzić y utrzy- 
mywać onę prawdy miłość, опе w(pae 
niałą żywość, do nayznakomitfzych 
dzieł pociągaiącą. Duch ten nieufła- 
lacy w czynnościach fwoich, nieza- 
wodny w fzukaniu, przymnoży у co. 
dziennie wydofkonali nafze 2паіото» 
ści; ale niemniey oftroźny у fkromny, 
zachowa fię w granicach fwoich, y fam 
zguby (толеу fzukać nie zechce. Rzad- 
ki ten y nieofzacowany związek mocy 
у roftropności, odwagi у oftrożności, 
nauki y fkromności, nie wfzędzie wpra- 
Wdzie ale iednak znayduie Пе na świecie; 
a mianowicie w Akademiach onych 
przefławnych z naymędrfzych łudzi zło* 
żonych, gdzie zbiór ieft wfzelakiega o- 
świecenia, gdzie dziwy (woie odkrywa 
natura, gdzie fłarożytność fkarby (woie 
rozpościera, gdzie Muzy z rofłropno= 
ścią wdzięki fwoie у dary ofiaruią, gdzie 
krytyka wfzyftkie błędy. burzy, gdzie 
fmak-dobry prawdzie ozdoby przydaie, 
gdzie nakoniec filozofia czcić umie reli- 
514, a religia podnofi у utrzymuie fi- 

lo- 
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lozofia. Tam używanie rozumu пау- 
wiernieyf(zym ieft ducha filozoficzne- 
go wyobrażeniem ; tam ożywiony, od- 
nowiony bez przefłanku zoftaie , aby 
бе na wfzyftkie ftrony rozfzerzył, у 
światłem fwoim tych nawet miey(c 
dofięgał , które w wieczyfłych ciemno- 
ściach zofławały, Nie mieymy o tym 
Żadney wątpliwości, nowe dziwy wkrot- 
ce maią wyniknąć , prędkie rozumu 
poftępki rozlzerzaią y gruntuią nafze 
nadzieie; a gdyby ludzie na dobrach 
prawdziwych przeftawać umieli, gdy- 
by pfuiącego onych używania złego 
uftrzedz fię potrafili , możeby teraz bez 
żuchwałości przepowiadać godziło бс, 
że czas naftanie, którego duch filozo- 
ficzny będzie ludzkiego rodzaiu u- 
fzczęśliwieniem , 


Felix, qui potuit rerum cognofcere cau- 


Jas. Virg. 
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MYSLI 


o Swiegotliwcści. 


Nie tak podobno niefprawiedliwy 
był pofłępek Pythagory , przykazuią= 
cego , aby ci, co fię nauce iego podda- 
li, naypierwiey obowiązek na fię bra- 
li nader długiego milczenia .. Zamiaft 
płochego y śmiechu godnego gada- 
nia, pewnieby tyfiąc razy lepiey by- 
O,nic cale nie mówić: a ieśli fłowa 
Wykładem (а myśli nafzych , bez wąt- 
Pienia ztąd idzie ; iż ci cale піс, albo 
Przynaymniey mało nader mówić po- 
Winni, którzy przy poprzedzaiącym 
należytym rozumu używaniu iefzcze 
ię dobrze myśleć nie nauczyli. Ro- 
umieli ftarzy y pewnie błędu im w tey 
Mierze zadać nie można , iż fpofo- 


bnym 
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bnym do mówienia nie ief, kto fię 
pierwiey milczeć nie nauczył. (*) Wi- 
doczna ieft prawda, iż bluzgać bez bra- 
ku mufiemy , kiedy bezprzeftanku mó- 
wić chcemy; a ten co tyle zaprzą- 
tnienia wziąć na йе nie chce, aby 
zważył, czy rozumnie, czyli nierozu= 
mnie mówi, nakoniec cale otym co 
mówi, myśleć popizeftaie. A kiedy 
mowa, myśli nafzych ieft ttłomaczem, 
pewnie ten mówić, to ieft porządnie 
y rozumnie myśli fwoie wyłożyć nie 
umie, kto nigdy nie nauczył fię mil- 
czeć,, to ieft, rozważyć myślą ułoże- 
nie у gruntowność tego, co mówić 
ząmyśla. 


š Wielcy zatym oni gadacze, albo 
świegocliwi ludzie , którzy w towarzy- ` 
fzeniu z drugiemi fami mowę zabiera- 
їз, у w tym co opowiadają, końca 
znaleść nie mogą, pewnie umieiętno* 
ści mówienia fą Ыы Tawna іе 
ta rzecz , fkoro tylko należycie pozna- 
na będzie wziętość tego fłowa /Mówic. 
Przy 

(*) Logui ignorabit, gui tacere пе/сї® 
eż, Aufon. 


1 
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Przyfłuchaymy йе tylko człowiekowi 
świegotliwością (woią wfławionemu, 
pofirzeżemy nie zawodnie, iż z tym 
Wlzyftkim, co przez dwie godziny bez 
przerwania prawił, żadna zdrowa y z 
rozumem związek majaca myśl nieby- 
ła łączona. Wfzyftko to, co z uft iega 
Wyfzło, nic innego nie było, oprócz 
hierozumnych bez braku powieści głu- 


piego o rzeczach fobie niewiadomych 


zdania , drwin nieprzyftoynych, chlu- 
by nieznośney , złośliwego oczernie- 
Ша bliźniego fwego, naywidoczniey - 
{серо kłamftwa, wyiawienia powierzo: 
rzonych fobie taiemnic,a kiedy рож 
dług przepifów kfztałtney mowy za- 
graniczney pofiępuie , pięknych prze- 
Кеф у nayobrzydliwfzą wizeteczno - 
ścią tchnących konceptów. Ktore to 
rzeczy wfzyftkie pewnie z zdrowym у 
Porzadnym rozumem nie zgadzają һе: 

еду zaś naypoważniey у nayro- 
zumniey mowić zdaie (е , dawne w za- 
Pomnieniu, zofłaiące dzieie, albo га» 
Czey baśnie wznawia, bieg cały życia 
fwoiego, lub przypadki krewnych (жо- 
ich opowiada, W czym .zailte nay- 

mniey 
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mniey porządnych myśli potrzebnie. 
Dzieło to ieft pamięci, co zaifte wielce 
йе różni „od rozumu, iedynego myśli 
porządnych źrzodła.  ' 


Przyczyna tey tak brzydkiey wady 
bez watpienia infza nie ieft, iak tylko 
miłość włafna , nierozumną chwały żą- 
dza w nich wzbudzaiąca, Сі Ichmośc 
powieści, ktoremi nas zarzucają, та rze* 
czy naypięknieyfze poczytaią , a oraz 
rozumierą że nikt w fztuce bawienia 
towarzyftwa, ich nie przewyżfza. Za 
wielką chwałę maia, wfżyftkich w mo* 
wieniu zaftępować, a pewnie nadzwy- 
czayną cześć y poważenie ziednać fo- 
bie u tych wfzyfikich obiecuią, ktorzy 
fłuchaniem ich fa udręczeni. Tak po: 
chlebne zdania powziąwfzy, w zawod 
pufzczaią ięzyk , bez względu na wfzy” 
{пе hamować ten zapęd mogące oko“ 
liczności: daremne fa innych fłarania 
na ufkromienie tey w mowieniu nie- 
wftrzemięźliwości, nie prędzey zagłu” 
{гас przefłaną ludzi przytomuych , aż 
język zbyteczną wyfilony pracą fłużbę 
im wypowie. 

d Tesli 
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Teśli. pierwfzego początku wady tas 
kofyey fzukać zechcemy, pewnie ią w 
złym z młodości wychowaniu znay . 
dziemy , Ponieważ niezmierna ief) ro- 
dziców, radość, kiedy dziecie z powi: 
Cla wyfzedifzy, świegotać poczyna; 
Przeto: јак ::aywiękfzego przykładaią 
„ania, aby coraz więkfżym . fawało 
hç fzczebiotem. Im bezrozumniey 
Gieci gadaia ‚тут więkfża część ro- 
Sziców bardziey (16 nad rozumem іс: 
¿dumiewa, a trelnifiek mały więh 
(ге do bluzgania miewa zachęcenie - 
sośnie z czafem, a pierwfza ona uciecha 
Y całości zofłaie, choćby też niewiem 
(0 prawił, Chłopię przyucza ię co 
142 Więcey а więcey gadać, widząc А 
2 tym fpofobem przypodobać fię in- 
Wym może. Kiedy iefzcze przyfłąpi 
do tego pobłażenie rodziców , pozwa- 
ulących , ( iako to nader częlto bywa) 
ЎУ fynaczek w przytomności obcych 
dzi prawił co mu fig podoba; nie 
kc zy muiqc go wtymy nieprzyucza- 
wę O pomyślenia otym co ma mò- 
"© Wyrośnie z czafem bezwftydny ga- 
T o niczym niemyślący, iak tylkə 
om VIC:2 -W aby 
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aby paffyi (жоіеу dogodził, choćby. 
też dobrze inni naywiękfze ztąd mieli 
uprzykrzenie. Owfzem nigdy na to ba* 
czności nie daie ; uprzedzone zdania 7 
złym wzięte wychowaniem, tak nad 
nim przemagaią, iż podeyrzeniem па 
wet nie dochodzi tego, iż naybrzydź 
{га rzecz ieft zawfze chcieć mówić, 


Starożytni ludzie tą wada ofobliw* 
{гут (pofobem brzydzili бе, Homeri 
w ofobie Ther/yta wfzyftkie prawie wj 
ftępki opifuiac , nad żadnym dłużej 
nie bawi Пе, iak nad bezwftydną i 
go świegotliwością, Poznać łatwo mo 
Żna, 12 to z prawdziwey fkłonno” 
ści {erca , brzydzącego Пе tym . wy” 
ftępkiem pifze; а na innym mieyfe! 
Agamemnona Krola wgłowę go bef 
łem dla nieznośney świegotliwości g0, 
dzacego opifuie. Horacyufz , у 10% 
dawni pifarze na rozmaitych miej” 
fcach, w iakiey ten wyftępek ohydz” 
maią, dofyć iawnie ‚рокат . 


Jakoż w rzeczy fatney nićwfłrzemić. 
źliwość mowy ieft wada, która fp 
NIE” 


PRZYIEMNE ү POŻYTECZNE 323 
więdliwie brzydzić fię nałeży; a olo- 
by oney .podlegaiące 2 gatunku а 
ludzi w towarzyftwie ludzkim паупіе- 
znośnieyfzych у naybatdzićy onemu 
tzkódzących , Wfzyfcy ladzie iakąś 
do towarzyftwa {оппо таја, а 
fpołeczeńftwo z dowcipnemi y tile- 
mi ofobami, prawdziwym ie życia 
ludzkiego ufzczęśliwieniem. Ale beż 
2еспі ci gadacze truią wfzełka rofkofż 
(owarzyfzenia, y wfzelkiey ñas ztąd 
pochodzącey uciechy pozbawiatą, fa- 
aż albowiem rofkofz znaydować tę 
może w towarżyftwie, w którym nay- 
Pierwfzego cela towarzyftWa, przez 
nieffychane okrucieńfiwo , doltąpić 
Nie możemy , kiedy ludzie dla wza- 
iemney zabawki razem Пе zgroma: 
zaia , powinien bydź nieomylnie геп 
Pierwfzy koniec, aby każdy z wol. 
nością niczym nieokreśloną uczeftni: 
tem był dowcipney rozmowy. Ína- 
Czey bowiem, wfzelkie towarzyfze- 
Ма wdzięki nikną, a fkazani na fame 
uchanie , pewsie fmutną nader po- 
aÉ па бе brać mufzą. Bezwftydai 
dadacze właśnie ci fa, co nieafłaią- 

Wa cym 
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cym fzczebiotaniem (woim , przez du- 
mę niefłychaną , milczenie nam na- 
kazuiąc, do podłego fłuchaczów fła- 
nu gwałtownie przywodzą „. Wydzie- 
raią nam tedy wlzelką z towarzy [ze+ 
nia: 1092 ті rofkofz y pociechę, któ 
rey fię Ipodziewaliśmy , którą fzuka* 
liśmy, w w fmutek y rofpacz przemie* 
niaią. Nakoniec część wielką: ludz: 
| kiego ufzczęśliwienia z pośrzodka lu= 
dzi ruguią, a zatym naygodniey(ze- 
mi аа йе powfzechney nienawiści. 


Rec też, które z taką zacięto* 
ścia gadania przekładaią, nie (а takie, 
aby poniefioną fzkodę nadgrodziły « 
luż wyżey pokazałem , iż pohamo* 
wać ięzyka nie umieiący, nigdy zdro: 

wych myśli у uwagi do mowy przy: 
łączyć nie mogą, Same głupltwa W 
niezmiernym Йо potoku. zatopione 
ftyfzeć lig дата. I cóż wi przyidzie 
z tego, że będą mi wiadome wfzy* 
ftkieżcałego ich życia fprzeczki ? co 
za rofkofz znaydzie Пе, w opifaniu 
bezrozumnych poftępków ichże fa- 
mych, albo ich przyiacioiź co za u: 
cie- 
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ciechę upauzyć mogę, w nayfzkara- 
dnieyfzym przez nich oczernieniu y 
nieprzyiacioł y przyiacioł, A iednak 
dla tych rzeczy rozerwany iet od 
nich związek naywdzięcznieyfzey roz- 
mowy, która mię bawiła! nie mo- 
Żna dla fpólney zabawy materyt Wy- 
brać , do króreyby Пе zaraz nieprzy- 
mówili, rzeczy, lak im fe zdaię, sci- 
fly nader z ща związek maiące przy- 
taczaiac , a w famey fzczerey prawe 
dzie bieg dalfzey mowy niemilofier- 
nie tamuiąc. Zawfze coś maią ofo- 
blivfzego , dziwnego, niefłychanego 
powiedzieć , a ledwie trzy боза wy- 
rzekli; iuż naycierpliv(ze nawet игу 
przykrości doznają , Powieści ich nay- 
Wybornieyfze, tego pofpolicie (а ga- 
tunku, iż ie daleko wdzięczniey y po- 
rządniey w zapleśniałych kalendarzach 
Przeczytać można. 


fakaż dopiero męka ieft z (zczebios 
tem takowym famemu iednemu 20- 
flawać! Siedzi przedemna nieprzebła- 
Zany gadacz , nabitą wiatrem y mało 
co š$ > je ч, . 
znaczącemi Йожапи gębę A 2 
ó 
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kiórey opłakane ufzy тое Пас (е 
celem niefzczęśliwym mają. Nie do: 
fyć na tym, że mię opilaniem przy- 
gód calego życia fwoiego przywalił, 
mufzę iefzcze chcąc niechcąc fłyfzeć 
wlzyftkie krewnych y przyiacioł je- 
go trefunki, owfzem dla więkfzego 
ufzczęśliwienią mego, obdarzy mię 
dlugim ledwie nie od potopu przod- 
ków fwoich wyliczeniem, z których 


`y iednego nie opuści, choćby też do- 


brze y śmiertelne na mnie mdłości 
padły. Icóż więc czynić mam utra* 
piony! ieśli pełen ukontentowania fo- 
wa iednego nie wyrzeki(zy (едзе, po- 
czyta on to olobliwfzą z moiey ftrony 
na to,co móyi, uwagę, a uwagę tak blie 
fka podług niego zadumienia, iż w tym 
nową pobudkę fprzęgania hifłoryi y 
ladaiakich baśni (woich bierze. Ро 
cznę така inną zaprzątać fię рга“ 
cą, y roztargnieniem nieukontento* 
wanie oświadczać, па nowe zdobywa 
Не powieści, natęża wfzyftkie błahe: 
go dowcipn {wego fprężyny , aby wë 
mnie ciekawość у uwagę wfkrzęefii » 
Któryż albowiem kiedy fzczebiot ше 
wier- 
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Wierzy гети, iż zabiiaiące iego gada- 
nie, komu naprzykrzyć Пе może? wy- 
nidę z pokoiu na czas iaki, nie tyl- 
ko ofnowy mu to gadania nie przer- 
Wie, ale owfzem poda okazyą powto- 
rzenia tego, co mówi, lubo mię ię= 
żykiem fwoim y za drzwiami gonił, 
slowem do drożdży wypić mufzę , co 
Uwarzył. Daremne fa wizyftkie prace 
moie na uwolnienie fię od tey męczar- 
ni , będę one ponolii , poki mu bio» 
gofławiona myśl nie przyidzie , iż Czas 
dt do domu powrócić. 


Wzięte u świata obyczaie zdaią fię 
zbytecznie nieznośney gadaczów país 
syi pobłażać . Obyczayność у przy- 
itoyność przymufzaią mię do cierplie 
Wego znofzenia tego wfzyfikiego , co 
Ше będzie podobało fzczebiotowi па` 
udręczenie moie naywiękfze wyinyślić. 
Obyczayność zakazuie mi z wielką 

urowością przerwać komu mowę, lub 
moją powieścią , co mówić począł , 
Przeplatać, a przyftoyności fprzeci- 
Wią Пе komu w oczy powiedzieć , iż 
to, co mówi mnie fię nie podoba. Zas 
tym 


tym świata ala Pozpadjnią (mię 
wfzelkich fpofobow uwolnienia бе; 
od tey przykrości, ktorą mi niepow* 
ściągliwość cudzego ięzy ka grozi. Тул 
le mi tylko przepify  obyczayności 
pozwalaią, :} możę, nieukontentowa: 
nie iakieś роза аё ‚ ślecy tego z: aki 
zbyt iawne bydź nie powinne, leśli 
to nie pomoże , żadnego iuż fpofobu 
poratowania De nie mam , zdobyć (16 
mi tylko na wielką cierpliwość nale- 
ży. у odważyć fe па kilkogodzinne 
z ofłatnim uręfknieniem iego fiucha* 
nie; zwłafzcza kiedy z infzey miary 
do oświzdczenia mu nieiakiey czci: y 


poważenia iefiem zniew olony , 


Z tym wfzyfłkim nic nas przekonać 
nie m: о?е Ww ty п), iż oby czayności па 
wy w tey Е па fłufzności у го". 
zumie (а zafadzone. Przynaymniey 
nie widzimy żadney gruntow ney przy” 
czyny naglącey nas do zerwania wfzy* 
fikich towarzyftwa związkow , y po: 
zbawienia fię wdziękow miłey rozmo* 
Wy, Кого fç bezecnemu gadaczow! 
zamarzy, potakiem nas fłów prożnych 
zaâ- 
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zatopić, Ze wiatrem у божу "піс nie- 
znaczęcemi пари опу іе gedacz, tak 
bardzo , iż rozpuknać бе muli, czemuż 
la > czemu całe wy brane zgromadzenie 
zań pokutować, y z cierpliwością , iż 
nie rzekę, = nabożeńftwem czekać mua 
fi, aż minie paroxyzm . Mnie (їе zai. 
Пе zdaie , że prawdziwa Gbycząyność, 
ani do takiego zachodzić krefu , ani 
tak' nieznośnego wkładać na towarzy» 
ftwo ciężaru nie powinna. fesli wyzio- 
nać to wfzyfłko, co mu niejaką , iż tak 
rzękę, puchlinę fpravuie, koniecznie 
mufi; czemuż więc na olobności nie 
Wygada fe, albo raczey tyle flow 
nie wypoimpuie , ile zdrowie iego vy- 
ciaga? 


+ 

Szczebioż lub fzczebiotka w kom- 
Panii płci białey tyle iak w towarzy- 
ftwie mężczyzn przykrości nie (prawu- 
le, Tawna tego ieft przyczyna ; płeć 
biała nie tak niewolniczym iak nafza 
pofobem prawom obyczayności pod- 
lega. Przyftoyność y grzeczność nie 
oniecznie u nich wyciąga, aby poty 
Milczały ; poki kto z kompanii mowi, 


Da- 


ГА 


330 Z a z A ү Y 

Damy choćby ich' dwanaście by ło, 
nie maia za rzecz, zdrożną mowić, w 
tedy nawet , kiedy drugie кеуге wol- 


_ ności używała. Zatym fzczebiotka , 


a zwłąfzczą ładna , choćby bezprze- 
fannie mowila, żadney przykrości 
drugiey nie 'prawuie, Chwalę ten po- 
fiępek , a gdybym f nie obawiał, a- 
by dla głofu у trybu nafzego mowie: 
nia , kompanie w żydowfkie fiç fzkoły 
nie przemieniły , pew niebym pierwfzy 
był w zachęceniy wfzyftkich, do na- 


śladowanią tak pięknego przykładu. 


WIERSZ 
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RODZ IDA CZAI RT TORRENT WO RIZR OO. ТСЕ а 


—  — 


— WZA 


WIERSZ PASTERSKI 
RX KEY, R; CONN Ne 5, J. 
w dzień. lego Imienin 
OFIAROWANY. 


1772. 
nt. Axo vigu. 


Hos tibi dant caląmos,en acçipe , Mufe, 
Virg. 


Tytyr, Melibeus, 
Tyt; Со то za radość twoiey Me- 
libee trzody 
Pod ten (mutney iefieni fzczątek бє. ~ 
‚ fzczorody ? 
Zę rak rzefko аш nie buiały wa- 
zę 


—— mH ттан 
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Kiedy pierwlzy po zimie ‘гаг wyfzły 


na pa ZĘ. 
Mel: Tyż nie zwykłey radości nie 
świadom przyczyny? 
„ Nie wiefzże iż nafzego ] Mena! Kl rodzi: 
By? 
Menalki , co mu teraz, ani w dawnym 
czafię O cj 
Nikt nie zrownał, ktokolwiek fkotek 
drobny рабе, 
Nie maíz nigdzie tak miętkiey na iar- 
likach wełny, x 
Nigdzie tak buyney рауу bròg nie 
bywa pelny, 
Od rannego świtania до poźnego mroe 


ku 
z Nie Карі czuyny fkotarz tlufiego o. 
broku. 
Wfzyftkiego tu doftatek: wielu fię ich 
biędzi, 
Nafzey trzedce , tak fyta, że zayrzą 
fąliedzi . 


Tyt- Wiem ia dobrze o wafzey trzo: 
dy dobrym bycie. 

Lecz Каро Melibee Menalkę chwa- 

Піе: 
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Nie fafiedzi mu tylko żayrzą , lecz y 


fami 

Cudzoziemcy бе z (wemi wftydzą ko> 
(татат. 

Słyfzałem co Ра!елзоп wielki о nim 
trzyma 


Ww całym kraiu do Sods nad Me- 
nalkę mima; 

Оп iego zwykł dobytek oglądać co- 
rocznie ; 

Nim pracowity pafterz w poł lata od: 
pocznie. 

Wiem, z jak wielką ochotą w walzym 
bywa damu: 

Czego nie zwykł z fafiadow wyświad- 
czać nikomu. 


Mel: To prawda. Lecz o gdybyś 
w ten cezas był przytomny, 
A w nifkich progach widział Maiefiat 
ogromny, 
Юу Буе iak wielka tego Pana 
| tafka; 
Tak бо "piesci z iagnięty, tak ie mile 
głafka. 
Z tego ftadka nie chybnie na Pańfki 
(tol czeka 


i w 
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W krotkim czafie у fyrow у fłodkie- 
go mleka. 

Roboczych fię fpodziewa wołow z tey 
орогу, 

Со w czas рггу(2іу uprawią zarofłe u- 
gory « 


Tyt: Nie myli Пё Pan dobry. Patrz, 
ten co przy Іейе 
Łońfki ciotek iak górą śnieżny kar» 
‘стек niefiez 
W krotce Пе zda do toli. Tamten ; 
co mu cętki 
Czarne grzbietek upftrzyły, iak do 
pak biegu prętki ! 
Теп , со czyfty zdroy piie, coś dziel- 
nego Wroży : 
Patrz, ten oftrząc na dębie rożki, iak 
Пе froży. 
A ten orfzak bezbronnych bieluchny 
iagniątek 
lak niepłonney w czas przyfzły nā- 
dziei zawziątek ! 
Lecz mi dziw , iak to w wafzych ko- 
fzarach fię mieści? 


Mel; Wfzyftko wygodnie. Wfzakże 
pełno wfzędy wieści 
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Ze nowe mieć będziemy : na ростат“ 


\ ku Wio fay 
Uyrżyfz wielkie kamienie, uyrzyfz řo- 
Ве (опу; 


Wkrotce mury , а zatym gmach taki, 
że prawie 

W pyfzney nadeń lepfzego nić hay- 
dziefz Warfzawie; 

Wfzyftko to na Menalce. Ale 2 tam- 
tey ftrony 

Smugu pagórek widzę, у chrościk 
zielony. 

Тат pożeniem koziołki tam 'dobę* 
dziem fletni, 

Tu chłod zbytni, tam fięga nieco 
wietrzyk letni. 


Ту: Więc pod tą Melibee iodłą u- "| 

‚ байлету, e | 

leśli iakiey z paftufzych ріо(пек nie 
naydziemy 

Dla Menalki: ty zaczniefz , iać pomo= 
се wtotym. 


Mel: Gwiazd fięgaią floletnie dęby, 
filny ktorym 
Ani wiatr zprofta, ani gromy drze- 
wołome, 


зоб 
Chyli głowę las buyny у drzewka 
poziome , 
Опе ni drgną; lecz w gruncie ut- 
= kwione ает 

Grożą chmurom fzmer czyniąc lek- 
š kowieswym litem. 

To właściwy w Menafce obraz (taley 
cnoty : 


Туг: Їлесі nie zbrodżonemi nurty, y 

loikoty 

Ogromne Wifła czyniąc wpada W 
morze, po niey 

Chciwa drogiego zyfku fzkuta fzku- 
tę goni: 

A Жого Пе ochynie w bezdennym 
Baltydzie , 

Nie fpornym nazad krokiem pełna 
złota idzie : 

To złotych prac Menalki ftokrotay 
pożytek; 


'- Mel: Szczęśliwe gamno , w ktorym 
opattżny zabytek 

Buynym ziąrnem nie Каре natłoczył 
fafieki ; 

Głodny tam przyidzie (айай у rolnik 

daleki; Na 
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Napełniaią czczę wory: choć nifko 
opadnie 
W doł zboże, ale ielzcze tyfiąc kor- 

cy na dnie, 
To wyborney nauki w Menalce dos 
Batki, : 


Tyt Rożnych `ziolek doświadcza y 
саїше kwiatki 
Dowcipna pfzczołka: z iednych kru- 
che plaftry lepi. 
. 1 2 (` ROSI 
Z drugich tlufte ślie miody у fztuw 
cznie ie fklepi, 
Rośnie fłodka robota, а po każdey 
firanie 
Ula brzęk wdzięczny ftychać y czuć 
‚ mile wonie. ` 
To uczonych Menalki zabaw wdzie- 
czne fkutki 


Mel: Pogląda w воге płonka y 
fzczepek malutki 
Dziwuiąc Пе wfpaniałey owocom ia- 


błoni ; 
Ona iednych dowarza, a drugie iuż 
roni « 
Tom VI.C. 2. X Peł- 
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Pełno krafnych w fzerokim iabłek cie- 
niu leży: 
Prożno бе ta, co przy niey, wiotkim li- 
ściem ieży, 

Zadne ż drzew iey ni wzroftem ni 
iabłkiem przepifze. 

Tak przy Menalce wfzyfcy iego со" 
warzyfze г 

Туг Styfzycie Melibee iak wdzię- 

czne od lafu 

Echo imie Menalki niefie? lecz 22 

- czafu 

Trzeba nam ftanać doma , trzeba na” 
paść wołki; 

Gońmy do kolzar, dofyć buiały ko- 


zioiki . 
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аана а е ZY ZZS y 
——_ .,.J., 


ROZMOWA 


Między Anakreontem у Aryflotelefem, 


Ar. Nigdybym nie rozumiał,” aby 
piofnek pifarz ważył бе uczynić po- 
trownanie między foba y filozofem 
tak fiawnym, iak ia їейет. An: Zbyt 
{е z imienia геро chełpifz , a jednak 
ła z memi piofneczkatni zafłużyłem na > 
to, iż mię mądrym Anakreontem na- 
zwano ; rozumiem zaś, iż filozofa i- 
mię dalekie ieft od nazwifka męditca . 
г: Cil co takowym ciebie darzyli 
Imieniem, mało wiedzieii со czynili. 
Cożeś więc kiedy Uczynił „abyś na ta- 
ką {ауе zafiużył ?` 4n, Piłem tylko y 
Piewałem , a to famo  dziwno bydź 


X2 тий, 
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mufi, iz mędrcem mię z takiey po: 
budki nazwano , kiedy tobie imię f- 
lozofa , a to po niezmiernych pracach 
podiętych zdarzyło (ie  Wieleśal- 
bowiem nocy przepędził , abyś za- 
wile dyalektyki nauki „przełożył 2 
wieleś ogromnych tomów ni :pifał 
o materyach ciemnyc ha krórycheś 
fam podobno nie rozumiał? 227. Praw- 
da żeś wygodnieyfzą obrał fobie do 
mądrości drogę, y że brzemyfłu wiele 
kiego dowodem ieft z lutnią tylko у 
fafzką więcey lobie chwały wylednać, 
niż otrzymać mogli ida naypierwfi 
ufławicznym niefpaniem y trudami 
fwoiemi. An. Zarty to fa , ale ia do” 
prawdy utrzy muię, iż trudniey(za rzecz 
ieft pić y śpiewać ‚ іакет ia spiewał у 
рі, niż poświęcić "ię filozofii 7 iakes 
fię ty poświęcił . Ghcąc ś śpiewać y pić 

o moiemu , trzeba uprzątnąć z z dufzy 
wfzy ftkie-paflye gwałtowne ; 2 nigdy do 
tego nie zmierzać , со od nas nie za“ 

fto; przeltawać na wfzelkich okoli- 
cznościach tak, iak йе zdarzaią; пако“ 
niec z (ора famym umówić liç wzglę” 
dem wielu nader frafzek; a lubo W 
tym 
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1ym nie wielka ieft dyalektyka, iednak 
trudno {е w tym wfzyłtkim fiebie 
przezwyciężyć. Ale bez tak wielkich 
kłopotów zaprzątać Üç na wzór ciebie 
filozofia, każdy potrafi.  Niemafz po- 
trzeby zwoiowania w fobie ani ambi- 
суі, ani аксе (ка, Wfzrubować fic tyl- 
ko trzeba do dworu Alexandra wiel- 
kiego, wyiednać fobie milliony w роз 
darunku , które nie zupełnie użyte bę- 
dą na doświadczenia fizyczne , podług 
dawcy zamyfłów ; fłowem takowa“ fi- 
lozofia prowadzi do rzeczy , cale fi- 
lozofii przeciwnych. //r.Mufiano mię tu 
na podziw przed tobą oczernić; ale 
cóżkolwiek bądź, człowiek przez fam 
rozum ieft człowiekiem, a nic piękniey- 
lego bydź nie moze, iako nauczyć 
drugich fpofobu użycia rozumu, na 
Poznanie natury, y na uprzątnienie 
tych chmur , któremi ona dziwy fwo- 
le przed nami zafłoniła, án, Takim 
to ludzie (pofobem rzeczy wfzyftkie 
Mcuią! filozofia w fobie rzeczą ieft 
Przedziwną , która im wielce bydź mo- 
26 pożyteczna;ale że przykrośćby im 
Wyrządziła, gdyby fię w ich fprawy 
Wdawała, gdyby między niemi dla 
Pofkromienia ich namiętności zoflawa- 
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wała, wyfłali ią do nieba na fzykowa- 
nie planet, albo też tułać fię iey po 
ziemi kazali, aby tam wfzyftko,co im 
pod zmyfły podpada, rozważała. Na- 
oltatek iak mogą ią naydaley od fie- 
bie bawią. Тут czafem, że bez za- 
dania (obie przykrości filozofami bydź 
pragną, umieią to imię do wielu rze- 
czy rozciągać , а częltokroć darzą tym 
nazwifkiem, bawiących (їе fzukaniem 
przyrodzonych wła(ności. Ar. lakież 
więc przyzwoiti(ze im imię dane bydź 
może? An. Filozofia w {amey rzeczy 
do ludzi należy, a innemi świata czę- 
ściami nie zaprząta fię. Gwiazdarfka 
fztaka zabawia Пе planetami, Fizyk 
naturą , Filozof (она. Ale ktoby z tak 
wielką przykrością chciał bydź Filo 
zafem ? wfzyfcy nieftety tego (їе prze: 
lękli. Zatym Filozofów uwolniono od 

tego, aby Filozofami byli , a przefła: 
© no na tym , aby Gwiazdarzami у Fizy“ 
kami byli. Co йе mię tycze, daleki za: 
wfze byłem od (zpekulacyi, ale pe* 
wny też ieftem , iż daleko mniey filo- 
zofii nayduie Пе w wielu kfięgach 28 
cel; filozoficzne wykłady maiących» 

niż 
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niż w niektórych piofneczkach moich. 
<Ar, Tesli to tylko filozofia nazywafz, 
co Пе obyczaiów тусте, w pifmech 
moralnych moich , wiele pewhie rze- 
czy znaydziefz,ryleż przynaymniey со 
twoie роткі ważących. lakoż та za- 
wiłość , którą mi tyle razy zarzucano, 
y króra fię podobno w niektórych kfię- 
gach moich znayduie , cale uprzątnio- 
na [ей z kfiąg obyczajów tyczących 
йе, A świat cały przyznał, iż nic pię- 
knieyfzego. nic iawnieyfzego bydź nie 
może nad to com o namiętnościach 
pifał . Zn. Nowy błąd! nie chodzi tu 
o kfztałtne namiętności opifanie, iakie 
ci wfzyfcy przyznają , ale o zwoiowa- 
nie tychże namiętności. Ludzie chę- 
tnie fwoie choroby filozofii powierza- 
lą do roztrząśnienia , ale rzadko kiedy 
do leczenia: wymyślili fpo(ób znale- 
zienia moralney nauki , która fię ich 
tak mało tycze , јак fzruka gwiazdar- 
ка, Możnaż бе od śmiechu wftrzy- 
mać, widząc ludzi za pieniądze zāle- 

'caiących wzgardę bogactw, y: tcho- 
rzów z fobą walczących względem o= 
Pifdnia wieikomyślności . 

L ГУ. Ш RAZA PSOCT ROCCA, 


ROZMOWĄ 


Między Auguflem Cefarzem у Piotrem 


Aretynem , 


Ў <Aretyn Так іе naypięknieyfzym 

byłem wieku mego dowcipem , у wie- | 
| lem u panów nayprzednieyfzych Euro: 
| py zyfkał , Auguft. Mufiałeś więc bac- 
E dzo wiele ku ich pochwale napifać ? 
| «1ге: Bynaymniey. Od wfzyltkich Eu» 
| гору Xiażąt miałem penfyą ; toby zaś 


| nigdy ftać lię nie mogło, gdybym Пе | 
ich zabawił pochwała, . Walczyli-oni ` 
z (ора wzaiernnie; gdy iedni z nich | 
zwycięftwa odnofili, drudzy przegry - 

wali; niepodobna zatym była rzecz 

wizyltkich wychwalać , Aug: Cożeś x 
więcczynii? res. Wierfze przeciw im 


, 
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pifałaem, Wfzyfcy wprawdzie ропе» 
ścić fię w panegiryku nie mogli; ale 
wfzyfcy mieyfce w fatyrach znaydo- 
Wali, Tak rozefzła бе trwoga imienia 
mego,iż mi hołd płacili, aby w be- 
fpieczeńitwie błędy fwoie ponawiać 
mogli, Gdy Karol V Cefarz, o Кеб 
rym bez watpienia tu wiele fyfzałeś ; 
cale niepotrzebnie guza fzukał przy 
brzegach Afryki, pofisł mi iak пау-, 
Prędzey piękny łańcuch złoty . Przy- 
ialem ten podarunek , ale nań z fmu- 
tkiem poglądaiąc rzekłem; zamalo to 
eż w porownaniu z tak wielkim ач 
leńffwem! Aug, Wymyśliłeś zaifte no- 
Wy cale fpofób ziednania fobie od 
lonarchów pieniędzy, ret, [zalim 
Піе miał fprawiedliwey przyczyny fpo- 
dziewania (е nadzwyczaynych bos 
Бабу, wynalazt(zy fobie z cudzych 
błędów intrate? dobry to zaifte fun- 

ufz y w dochodach fwych nieomyl- 

ny. Aug. Cóżkolwiek bądź, ten co бе 

Tzemiefłem chwalenia bawi, befpie= 

Gnicyfzym ieft, a zatym wątpić nie 

Można, iż ieft lepfze, Arer: Cóż chcefz, 

Mie. przyfzedłem był do tego EE 
f z no. 
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а зоќсі krelu, abym kogo chwalił. 
Aug. А jednak tyle zuchwałości miae 
łeś , iżeś Satyry na ukoronowane sło- 
wy pila}? «ег. Wielka w tey mierze 
ieftróżność . Dla pifania Satyr nie za- 
wfze pogardzać temi potrzeba, prze- 
ciw którym ie pifzemy ; ale daiąc pes | 
wne pochwały z granic wyftępuiące , y 
nie (maczne, temi nawet pogardzać na- 
leży, którym іе daią , у fadzić, iż z 
wielką nader łatwością ofzukani Буй? 
mogą. lakimże więc fpofobem ważył 
йе o tobie mówić Wirgiliufz, iż nie 
wiadomo było, co przedfięwezmiefz 
między Bogi policzonym zoftawizy, y 
że wątpliwa rzecz była, czy na fię fta- 
rahie o rzeczach ziemikich weźmiefz, 
czyli też morfkim Bożkiem zoftaniefz 
córkę fobie zaślubiwfzy Thetydy; ktò- 
ral.y wfzyftkie wody (woie odważyła, 
dla doftąpienia honoru związku tak 
ścifłego z tobą . Czyli nakoniec mie” 
fzkanie fobie w niebie obierzefz przy 
niedźwiadku dwóch niebiefkich znaków 
mieyfce trzymaiącym, któryby więć 
z wględu па ciebie na fiakimt przeftał 
kąciku. „ug. Nie dziwuy fię temu „iż 

Wir- 
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Wirgiliufz tak wiele fobie pozwolił, 
ten który pochwały odbiera, nie zwykł 
ie za nieomyloe poczytać wyroki. 
Tłomaczy ie y określa. A wftydtych, ` 
có ie daia, wfparty іеї od miłości 
włafney tych, co ie odbieraią. Czę- 
fto godnemi б bydź rozumiemy po - 
chwał, ktorych nie odbieramy, iakże- 
byśmy więc fądzili е niegodnemi po- 
chwał, które nas rzeczą (ата potyka: 
lą. res. Żatym fpuściwfzy (ç na 
fłowo Wirgiliufza, rozumiałeś, iż w 
rzeczy famey Nimfę iaką morfka fo- 
bie zaślubifz , albo też pałac w Zody- 
aku otrzymafz? Aug. Nic z tego, Ta- 
kowym pochwałom zwykliśmy niecó 
uymować, abyśmy do przyzwoitey у 
2 rozumem lepiey zgadzaiącey fię mia- 
ry przywiedli. Ale w rzeczy famey 
bardzo nie wiele im uymuiemy, y fa- 
mi zfobą w nieiaki ugody y taiemney 
zmowy rodzay wkraczamy. Naoftatek, 

lakkolwiek niepemiarkowane fa po- 
chwały ,tę przynaymniey z nich ko- 
rzyść odniefiemy, iż бе nad wfzyftkie 
Pochwały rodzaie уу теті bydź ro- 
zumiemy , kiedyśmy dla ofobliwlzych 
za- 
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zalet nafzych przywiedii nas chwalą- 
cych do tego , iż żadney w chwaleniu 

пагу nie 2: ДЕДА ‚ Duma ludzka ty- 
fiąc ma ratowania йе fpofobów, Aret: 
Widzę zaile, iż йе zbytkowania w po= 
© chwałach obawiać nie należy ; ale ie- 
dnak poiąć nie mogę, iak odważyc Пе 
można na dawame Mon КУ tych 
pochwał, z konc iedua  drugiey 
16 przeciwna, Мару вао kiedyś 
bez litości mścił Пє nad fwoiemi nie» 
przyiaciołami, nic względem całego 
dworu twego chwalebnieyfzego nie 
było, iak pogromami z zapalczy wości 
twoiey tych wfzylłkich przerażać; któ- 
rzy Пе ważyli Буаз tobie przectwnemi: 
ale też kiedykolwiek łafkawości two» 
iey dałeś oświadczenia, wielka rzeczy 
pafławała odmiana, w zemście rodzay 
nieiaki chwały dzikiey y nieludzkiey 
upatrywano; tak tedy pochwała ie- 
dney części życia twoiego druziey 
była nagana, labym zaś obawiał fię 
abyś dla włafney uciechy fwoiey za 

włafne moie nie chwycił mię flowa, y 
nie rzekł do mnie: Obieray między Ји 
rowością у łagodnóscią, у t'dnego z гус! 

dwoch 
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dwoch przymiotów uyway, па wy- 
kfątałtowa: nie bohatyra s ale to uczyni» 
wY» птутау fe tego, cos raz obrał. 
Aug. Czemu więc chcefz „aby tak 

i eltrożnie w tey mierze poflapiono £ 
Przednieylzym panom rzecz ieft wy- 
godna; iż wfzyftkie ich dzieła у ро- 
ftępki (а względem pochwał oboiętne. 
Cóżkolwiek uczynią, uchronić (ię po- 
chwały nie mogą, а ieśliz tych po- 
chwał iedne (przeciwiaią fie drugim, 
'ztąd'to wynika, iż wiele gatunków zas 
lec pofiadaią , Aret, ltakże więc, ža- 
-dney nigdy wątpliwości nie miałeś o 
tych pochwałach, <któremi ciebie һоу- 
nie obdarzano? potrzebaż więc było 
Wielkiego roztrząfania , dla poznania, 
iżeś ойдо twoiey za otrzymanie 
ich ‘był obowiązany? pochwały nie 
czynią między panami rożnicy , nie 
Więcey ich daią bohatyrom , iąk in- 
nym ludziom; ale potomność wielką 
Czyni rożnicę między pochwałami rò- 
żnym panom danemt, iednę z nich 
Potwierdzaiąc за drugie za podłe pod- 
chlebftwo ogłafzaiąc . Aug, P rzyznalz 
tedy, лет na dane pochwały zafłu- 

żył, 
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żył,ponieważ rzecz pewna ieft, iż ie 


potomność wyrokiem fwoim potwier= 


dziła : Owfzem mam pieiaką ztąd przy- 
czynę utyfkiwania па піс, bo tak przy- 
wykła Чо poczytania mię za prawidło 
Monarchów, że pofpolicie ich chwalą, 
czyniąc między niemi y mną portowna- 
nie,a to porownanie ieft cza(em z moim 
ufzczerbkiem. /4rez. Możefz zaifte w tey 
miefze ufpokoić бе, Dochodzą nas wia- 
domości takowe o Monarchach niektó- 
rych, iż z czafem tych, Со na pochwa= 
jy zafłuża, nie ztobą ale z niemi ró- 
wnać będą. Aug. Choćby у tak było, 
izali rozumiefz, że ci do których ta- 
kowe ściągać Пе będą pochwały , ftu- 
chać onych z upodobaniem potrafia? 
Aret: Czemu nie. Taka ieft chciwość 
u wfzyftkich pochwały, iż na fłufzność, 
na rzetelność , na inne ; któteby mieć 
powinna przyprawy , mniey dbać zwy- 
kli. Aug: lako widzę chciałbyś wfzy” 
ftkie pochwały wygubić , Gdyby fame 
tylko dabre у fprawiedliwe dawać na- 
leżało , któżby więc takowym bawić 
йе chciał rzemiefłtem? Aret: W (2у(су, 
którzyby chwalić bez względu па (жоу 
; po- 
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pożytek chcieli. Do takowych tylko 
ludzi: chwalić należy, Czemu twoy 
Wairgiliufz tak dobrze wychwala Ka- 
tona, mówiąc , iż na czele ieft ludzi 
chotliwych, w polach Eliżeyfkich od 
innych wyłączonych? dla tego iedy= 
nie, iż Kato iuż był umarł, a Wirgi- 
liufz niczego йе od niego піе(ройгіе+ 
waiący , ani od iego familii, w iednym 
wierfzu, w iedney rozumney myśli ca- 
la fwoię zawarł pochwałę. Czemu zaś 
tak źle ciebie a oraz tak długo na po: 
czątku kfiag (woich o ziemiańftwie po: 
chwalił? óto dla tego, iż od ciebie 
miał penfyą, Aug, Wielem tedy pienię- 
dzy na pochwały гасі? Æret. Zal 
mi tego. Ale czemużeś tak nie ройе- 
pował, iak ieden z naftępcow twoich, 
ktory Кого obiął panowanie, wyro» 
kiem publicznym zakazał, aby nigdy 
wierfzy do niego ściagąacych Пе nie 
pifano? Aug. Nieftety więcey on miał 
rozumu,niż ia, Prawdziwe ЕВ nie 
te fa, ktore ię nam fame narażają, a- 
le te, ktore gwałtem niechcącym wy- 
dzieramy . 

А ROT TOCZY зиде лазера таа, 
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ROZMOWA 
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Między Sokratefem у АМопФа?дпе% 


Montaigne; Ciebieli Bofki Soktate- 
Пе widzę! о iaka moia z uyrzenią cie* 
bie wynika radość! świeżo tu do tych 
| kralow przybyłem, у za pierwfzym 
| przybyciem fzukać ciebie zaczalem. 
|" Przecież kiedyzkolwiek , napełniwizy 
|, twoiemi pochwaiami у wzmianką imi, 
| nia kłiężi moje , z tobą przeftawać mo- 

56, y Wyrozumieć jakie twoie , tak 
| з profte pofłępki, tak z przyrodzeniem 
|! 
| 


zgadzaiące пе były, ktorych przykla- 
T w wie п nawet tych , w ktorych 
żyłeś nie naydowały (е, Sokrates, Mie 
іо у mnie widzieć niebofżezyka, kto- 
ry pozor ma Filozoła: ale zaś 2 got- 
nych onych kraiow przyfzedł, a da- 
wno 
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Wno iuż nikogo niewidziałem ( gdyż 
mię y tu częfło w ofobności zofławu- 
ią, y nie wielki ieft do rozmowy żemn 
пас К ) pozwolifz mi fpytać Пе o no- 
Wioach., Także świat idzie? izali бе 
bardzo nieodmienił ? Mont: Dziwna 
ha nim odmiana nafłała, nigdybyś оз 
nego nie poznał. Sokr: Wielce lię z 
tego ciefzę . Domyślałem (е zawfze , 
iż! świat у lepfzym y rozumnieyfzym 
łanie бе, niż był za czafów moich. 
Mont: Со zaś mówilz? nierozum świa- 
ta y zepfowanie do ofłatniego krefu 
Przyfzło. O takiey to mówilem od- 
mianie , Spodziewałem fię zaś od ci ë 
bie fłyfzeć opifanie wieku, w którym 
żyleś, у w którym tak wielka poczci- 
Wość y rzetelność panowała. Sok: 
ia przeciwnie, (podziewałem fię dzia 
Wy od ciebie fłyfzeć o tym wieku , w 
Stórym lata twoie przepędziieś , [ак 
“° Więc ludzie tego wieku nie popra- 
Vili Пе względem błędów, w które 


_ Wpadła fłarożytność ? Mone: Ze Raros 


Zytnych ludzi iefteś, przeto też tak zu- 

Chwale o fłarożytnościj mówifz ; ale 

Wiedz , że fprawiedliwie nader utyfkue 
om VI C: 2 Y ią 
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ią na firatę ftarożytnych obyczaiów , 
y że codziennie prawie rzeczy gotzey 


лаа. Sokr: I możeż to bydź ? mnie liç 


zdaie , iż za ста(бу moich wfzyfiko 2 
kluby iuż wychodziło. aozumiałem, 
iż z czafem poprawa naftąpi, у porzą” 
dnieyfzym trybem iść wizyfiko będzie, 
gdy ludzie z tylu lat doświadczenia 
korzyftać росгпа. Mont: Alboż to lu" 
dzie w doświadczenia zapufzczają (1%? 
podobni Ѓа do ptafząt , które temiz u- 
iowić Пе Паскаті daią, któremi Йо 
tylięcy ptafząt tegoż gatunku ułowio* 
no, Każdy człowiek iak z igły 2416 
ty na świat wychodzi, a błędy rodzi* 
ców cale daremnie dla potomftwa gi” 
ną, Sokr: Ale czemuż doświadczenia 
ludzie nie korzyftaią? rozumiałbym 1? 
świat w Ќагоѕсі (woiey , więcey rozu* 
mu, Więcey pomiarkowania mieć po” 
winien, niż w młodości, Mont. Lu” 
dzie wfzyftkich wieków też fame fklon: 
ności maia , nad któremi rozum żadney - 
władzy nie ma; zatym gdziekolwie 
fa ludzie, fa też у błędy, a to іеі 
cze te fame błędy. Sokr. Także więć 
fiarożytne wieki lepfzebyły , niż wie 
dzifieyfzy 2 от: Sokracie |! wiedz18% 
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łem dobrze „iż mafż fzczegulny iakiś 
fpo(5b przytoczenia fwych dowodów, 
Y uwikłania innych , tak kfztałtnie , iż 
Przewidzieć nie mogą, dokąd ich za= 
pProwadzifz , lubo. zawfże do tego, со 
lam chcefz , przywodzifz, Nazywałeś 
to, bydź przyimowaczką ich mysli 4 
у do porodzenia im dopomagać. Wy- 
2naiç , iżem zdanie porodził cale przes 
ciwne temu , którem na początku przes 
łożył, wfzakże iednak poddać fię nie 
myślę. Rzecz ieft nie zawodna, iż nie 
maíz już dufz onych mężnych у nie: 
zwyciężońych, które w fłarożytnych 
Viekach były ; nie mafz Aryftydefów, 
' Ocyonów , Peryklefow , ani naoftatek 
dokratów „ Sokr. I cóż więc temu ieft 
Na przefzkodzie? a za natura wyifkrzye 
a Пе, у niema iuż więcey zdolności 

„do nadania tych wielkich dufz? cze- 
mużby więc w niczym innym mociey 
Odiętą nie była, iak w famych tylko 
"dziach rozumnych? Zadne z natury 
ziet , ofłabione nie zoftały, czemużby 

Więc ludzie fami ufzczerbek odnofili? 

ont: Wątpić iednak nie można, iż 
oraz nikczemnieyfzemi ftaia fiç, Rzekł 
Ya by 
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by kto iż natura okazkę nieiaką wiel- 
kich ludzi podała przedtym , właśnie 
iak oświadczaiąc, iżby takowych ludzi 


- namnożyć potrafila , gdyby więc сћсіа: 


ła; ale potym z wielkim Пе niedbal- 
ftwem z іппеті obefzła, Sokr: Profzę 
na iednę rzecz dać baczenie , Staroży - 
tność widokiem ieft ofobliwfzego ca* 
le rodzaiu ; oddalenie is powiękfza . 
Gdybyś był znał Aryftydefa, Focyona, 


Peryklela, у mnie , ponieważ do tego > 


pocztu ofobę moię pociągafz, gdybyś 
mowię znał nas, znalazłbyś w wieku 
{weim ludzi do nas podobnych. Uprze* 
dzone zdania one ftarożytności przy? 
chylne ztąd pochodzą, że (їе na fwóy 
wiek gniewaią , a z gniewu tego fta? 
rożytność korzyfta, Starodawnym lu“ 
dziom wielką cenę naznaczamy, aby” 
śmy wfpółziomków nafzych poniżyl!: 
Kiedyśmy żyli, poważaliśmy -przoć” 
ków więcey , niz żafłużyli ; teraz po” 


tomność więcey nas fzacuie, niż 2ай" 


guiemy , ale y przodkowie, у my, Y 


. . ` . ZAB A 
potomność nie wielką od tiebie 10” 


żność mamy , a widok świata byłby 
podług mnie bardzo tefkliwy temu? 
coby nań oczy od prewencyi wolne 
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mi poglądał, zawfze albowiem toż 
famo bez odmiany miałby przed o- 
czami. Mont: Rozumiałbym , że wfzy= 
fiko w nieuftaiącym ieft obrocie , że 
wfzyfłko odmienia йс, że wieki różne, 
też maia cechy fwoie , od przymiotów 
odmiennych ludzi wzięte. TIakoż, iza- 
li iedne wieki naukami nie wfiawiaią 
fe, gdy drugie w grubey nieumieię- 
tności zofłaią? izali iedne z nich przy- 
lemną iakąś proftotą, drugie nadzwy- 
czaynym polorem nie fa zafzczycone? 
lzali nakoniec iedne wieki do rzeczy 
poważnych, drugie do frafzek , ie- 
"dne do grubiańftwa , drugie do wy- 
tworney obyczayności nie fa przychyl- 
nieyfze? Sokr: Wfzyftko to prawda. 
Mont, Czemuż więc nie będą wieki 
iedne fkłonnieyfze do cnoty, drugie 
do złości bardziey przywiązane? Sotr; 
ledno za drugim nie idzie. Odmie- 
Mienia Пе у ciała pofłać, Obyczay»= 
ność lub grubiańftwo ; nauka lub nie- 
Umieiętność у więkfze lub mnieyfze 
Powierzchowney ргоЙогу oświadcze- 
Nie, fkłonność do rzeczy poważnych; 
lub do frafzek, wfzyfłkie te rzeczy 
Powierzchownością człowieka nazwane 
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bydź mogą, a wfzyftko to podlega 
odmianom; ale ferce nie odmienia йе, 
‚ a człowiek cały (iż tak rzekę) w fercu 
ieft zawarty. Мег od nauk pano- | 
wąć w wieku iednym może, ale mo- 
że nadeyść moda zabrania chęci do 
tychże nauk ; chciwość па świecie ob- 
fzernie panuie, ale nigdy nie nadey- 
dzie moda zrzeczenia fię chciwości, Z 
niezmierney oney liczby w przeciągu 
lat ftu na świat przychodzących ludzi ` 
mniey lub więcey rezumnych, znay* 
dzie Пе może kilkadziefiat rozumem 
celuiących , ktorych natura po całey 
ziemi rozprofzyć тий; zatym 'idzie, 
że takowych ludzi nigdzie tak wielka ` 
nie ieft liczba , aby modę cnoty у rze: 
telności wprowadzili. Mont. Теп lu- ` 
dzi nad innych rozumnych podział» 
ftaież Пе z taką rownością, aby wiek 
każdy drugiemu był rownie obdarzo” 
ny? nie mogąż bydź wieki, ktoreby 
więklzey nad inne hoyności natury" 
doznały? Sokr: Natura pewnego 0$ 
zawfze prawidła w poftępkach fwoich 
trzyma; ale my” czafem w nafzych 
zdaniach od wfzelkiego chybiać рта" 
widia zwyklismy . 


i 
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ROZMOWA 
Między Milonem 3 Smyndiridem o 


Uciechach. 


Smind. Za wielką więc chwałę po- 
czytafz fobie Milonie, iżeś na igrzy* 
fkach Olimpickich wołu na barkach 
zaniofł, Milo, Bez wątpienia to dzie- 
ło nader piękne było. Cała Grecya 
wielkie onemu nadała pochwały, za- 
fzczyt ten rozciągał fię aż do Kroto- 
ny Qyczyzny moiey, z którey wiele 
nader cnych zapaśnikow wyfzło. Prze- 
ciwnym fpofobem twoie miafto Siba- 
ris po wlzyftkie wieki w hańbie zo- 
fawać będzie, dla gnuśności (wych o- 
bywatelow , ktorzy kury wfzyfłkie na 
Wieczne z murow fwoich > 2 
a: 


ae 


36090 . ZABAWY 
kazali, aby (nad¿ fen ich nie byt 
przerwany ;ktorzy maiąc mieć u fe- 
bie gości, rokiem onych pierwiey za* 
pralzali, aby czas im wyftarczył , na 
wynalezienie (pofóbow przyięcią ich z 


tą delikatnością, ktorą tylko wymy* 


ślić mogli. Smin Naśmiewafz бе Z 
Sybarytow,ale ty gruby Krotoniato, 
nie znafzże tego , że chełpić (е z Шу 
dofłarczaiącey do dźwigania wołu, ie 

to chlubić бе, że maíz nieiakie z wo- 
łem podobieńftwo? Milo. А ty podo- 
bnymżeś był do człowieka, kiedyś 
utyfkował na bezfennie przepędzoną 


. пос, z tey tylko przyczyny , iż mię- 


dzy rożowemi lisciami, ktoremi po* 
ścieltwoia pofypana była, ieden po 
bokiem we dwoie złożony naydował 
йе, Smin. Prawdą żem fwoię w tey 
mierze delikatność oświadczył, ale 
czemu tak dziwną fię tobie bydź опа 
zdaie ? Milo. I jakże więc dziwną zda” 
wać Пе nie та? Smind. Nie widziałżeś 
nigdy miłośnika, ktory wzaiemność 
w ofobie ukochaney, a fwemi dobro” 
dzieyftwy hoynie obdarzoney znalazł“ 
izy, w 'fzczęściu iednak кош 
i- 


U 
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fklivości uniknąć nie może , z boia- 
źnią (пай? , aby wdzięczność bardziey, 
niż (zczere przywiązanie, ukochaney 
ofobie powodem do wzaiemności nie 
była ? Milo, Nigdym tego nie widział, 
Ale cożby zrąd wyniknęto , gdyby Пе 
to przytrafilo Z Smznd, Nigdyżeś więc 
nie ffyfzał o iakim woiowniku , ktor 
powrociwfzy z wyprawy fobie chwale- 
bney, małą z tryumfow fwoich miał 
pociechę, dla tego, iż fzczęście wię- 
сеу Пе do zwycięftw iego przyłożyło, 
niż odwaga y rozumne dyfpozycye, 
У że zamyfły iego na złym ułożeniu 
wfparte udały fię? Milo. Nie trafiło 
mi fię o tym fłyfzeć. Ale coż więc 
Z tego wfzyfikiego wnolifz? Smind, 

nofzę, że ten miłośnik, ten woio= 
Wnik y w powfzechności wfzyfcy pra- 
Wie ludzie, choć na kwieciftey leżący 
pościeli, użyć fpoczynku nie moga, 
leśli choć ieden liftek we dwoie іе 
złożony. Frafzka iedna uciechom 
Przynieść ufzczerbek może, Rożane 
to {а pościele, w ktorych trudno bardzo 
aby wfzyftkie liścia rozciągnione, a ża- 

пе złożone nie było , Wfzakże iednak 

ie- 
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jeden lift nie w (woim ftanie zofłaią- 
су, doftateczny ieft na fprawowanie 
wielkiey niewygody . Milo. Nie wiel- 
ka ieft biegłość moia w tych rzeczach, 
ale mi fię zdaie, żety y woiownik y 
miłośnik od ciebie przytoczony fami 
fobie winniście. Czemu fię bowiem 


- fami do tego delikatności ftopnia przy= 


мойгісіе? $mind, Milonie, ludzie do- 
wcipni, nie (а takiemi iak sy Krotoni- 
arami, ale lą Sybarytami przemysl- 
nieyfzemi iefzcze y wytwornieyfzemi, 
niż ia byłem. Milo. Już poźnaię myśl 
twoię. Pewnie ludzie dowcipni nad 
potrzebę w rofkofzy obftuią, ‚а de- 
likatność ich fuży im na odięcie te= 
go, co bydź może zbytęcznego, Sa- 
mi dobrowolnie dotkliwemi bydź chcą, 
by nayfzczupleyfzym przykrościom , 
gdyż dofyć z inąd przyiemności do- 
znają ; a zatym fadzę iż poftępek ich 
cale rozumny ieft y fprawiedliwy : 
Smind. Cale od prawdy zbłądziłeś - 
Ludzie dowcipni nie maia więcey U+ 
ciech, niż potrzebuią . Mio. Bozro* 
zumnemi więc bydź mufzą , kiedy fię 
w takową delikatność wdaią. S$ mind» 


Ta- 
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Та iet zaite ludzka niedola, Deli- 
katność y nieiaka wytworność, go- 
dna cale ieft ludzi; pochodzi ona z 
naylepfzych ferca y umyfłu przymio- 
tow. Każdy {ię z tego ciefzy, gdy ią 
nabędzie; każdy ią (zuka ą ktoremu na 
niey zchodzi;z tym wlzyftkim ta wy- 
tworność umnieyfza liczbę uciech, y 
zbytkowi onych fprzeciwia (е. Ona 
fprawuie , iż tychże uciech mniey ży- 
We ieft uczucie , ktore przez Пе dofyć 
ieft określone. Godni zaifte fa użale- 
nia ludzie! ftan ich przyrodzony ma- 
9 im uciech dofłarcza, a rozum 
prawuie, iż w nichmniey  iefzcze 
fobie (makuia , 


ROZMOWA 


=a z ылу 
Między Homerem у Ezopem. 


=a 


—— ч-үйылздишычөүр- утте AE AA 


Homerus. Prawdziwie te bayki wfzy- 
fikie , ktore mi dotąd przełożyleś, go- 
dne fa podziwienia , Wielka zaifie by- 
firość rozumu przyznać ci potrzeba, 
iżeś w powiaftki żartobliwe przemie- 
nić potrafil, naycelnieyfze prawdy 
dobrych obyczaiow tyczące fię a oraz 
myśli włafne fwoie pokryć obrazami 
tak dofkonałemi, y tak wfzyftkim, iak 
fa te, wiadomemi. Ezop, Nic milfze= 
go przytrafić mi йе nie może, iak o= 
trzymać pochwałę od ciebie, tak W 
tey fztuce dofkonałego”. Homer, Га zas? 
Nigdym fobie tey biegłości nie przy” 
pifował , Ezop. Iak to? izaliś więc w pie 
mach fwoich wielkich nader taiemnić | 

nie 
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nie ukrył? Homer. Nigdym o tym nie 
myslit. Ezop. Aiednak wfzyfcy cza- 
fow moich mędrcowie tego byli zda- 
nia, Nic w [liadzie, піс w Odyffei 
nie było, w czymby oni naywybor- 
піеу(ге aie upatrowali allegorye. U. 
tzymywali, iż tajemnice wfzyftkie The- 
ologii, Fizyki, moralnych nauk, fa- 
mey nawet Matemaryki zawarte były 
W tym, coś napifał, Była wprawdzie 
trudność піеіака w odkryciu tych ta- 
iemnic; gdzie ieden upatrywał fens 
moralny , drugi uftawy Fizyki znaye 
dował; ale iednak wfzyfcy Wg nato 
zgadzali , iżes wfzyftko wiedział, wfzy- 
{Ко też napifał tym, co ciebie nale- 
życie rozumieią . Homer, Przyznam ci 
йе , iż y mnie famemu nie raz przyfzło 
па myśl, że ludzie niektorzy wielkie 

“ті przypifzą myśli, gdziem nawet 
Ве ут trybem раї. Wfzakże 
lako łatwo nader ieft, przypadki od- 
alone przepowiedzieć fpufzczaiąc fię 
fpokoynie na los fzczęścia , tak łatwo 
ieft"Jbayki rozfiewać , czekaiąc, aż ie 
kto w allegorya wkręci, Zzop. Wiel- 
a twoią bydź muliala odwaga, Keays 
16 
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йе na czytelnikow fwoich fpuścił , 
względem obmyślenia allegorycznego 
wykładu twym baykom: coby fię zto- 
bą tato , gdyby rozumiano, iż z wła- 
{nego zdania pifzefz * Homer. Nie wiel- 
kie zaifte mnieby potkało niefzczęście. 
Ezop. lakto , Bogowie oni со Пе ма» 
iemnie kaleczą ; on piorunuiący Jos 
wifz,co na xfztałt draba w zgromadzee 
niu Bogow, pizeżacney Junonie gro 
Zi, iż 1а kitem ztrzepie; on Mats, ktos 
ry raniony od Diomeda wrzefzczy iak 
dziewięć lub dziefięć tyfięcy ludzi ras 
zem, а ттеу czyni, niż тедеп. czło» 
wiek, bo zamiaft гето, coby Greków 
wfzyftkich miał na drobne kawałki pos ` 
fiekać ,iak dziecko iakie przed Jowi- 
{zem o zadaną fobie ranę fkarży (iç; 
fiowemiufzioby to wlzyftko bez allego- 
rii? Homer: Czemu nie? rozumiefz, 
że rozum ludzki prawdy zawfze fzuka? 
odmień to zdanie fwoie. Rozum ludze 


„ kiy Ға, ścifły nader z fobą związek 


maia , [esli mafż prawdę iaka przeło* 
żyć , dobrze uczynilz, ieśli ią w bay" ` 
kę uwiniefz, tym fię będzie bardziey 
podobała, Iešli baykę chcefz powie” 
- dzieć 
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_ dzieć , będzie Пе ona częftoktoć podo- 
bała, choćby też żadney prawdy nie za- 
wierała, Zarym prawda wziąć na fię fał- 
fzu poftawę muf ‚ ару ie ludzki rozum 
mile przyiął; fałfz zaś włafny kfztałt 
fy оу zachowując, przyftęp znayduie. 
` Tam iię on rodzi, tam fiateczae ma 
miefzkanie ņa prawda gościem tylko 
ieft y przychodniem. Więcey iefzcze 
tobie powiem, Gdybym fobie iak nay- 
Więcey pracy był zadał , na wymyśle- 
„nie allegorycznych baiek ,/ łatwoby 
Przytrafić Пе mogło, iż więkfza część 
ludzi ‚ bayki za rzeczy do prawdy po- 
pobne poczytawfzy , porzuciła allego- 
туа. Iakoż wiedzieć powinieneś , iż 
Moi ci Bogowie, iakiegokolwiek oni 
fa gatunku, y wfzelkim dawfzy pokoy 
taiemnicom, za godnych śmiechu ро: 
Czytani nie byli, Егор, Do oftatniey 
Mię to przywodzi trwogi; boię lię, 
aby nie rozumiano , Ze w rzeczy famey 
zwierzęta tak rozmawiały , iak ie mo- 
Wiące wprowadzam w baykach moich, 
Homer: Cale śmiechu godna ieft bo- 
1824 takowa. Ezop: Nie tak bardzo 
lak rozumiefz. Ieśli wierzyć można by- 
| lo 
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ło temu , że Bogowie w rzeczy famey 

tak mowili , iak ich mowiących wpro: 
wadzafz, czemuż więc rozumieć nie 
maia, że у zwierzęta tak rozmawiały ; 
jak o nich w baykach moich zmyśli- 
lem... Homer: Wielka w tey mierzż: 
ей rożność. Prędzey ludzie pozwolą 

aby Bogowie ich wady mieli, niż że 

by zwierzęta do uczełtnićtwa ich do: 
fkonaiości były przypufzczone s 
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EREDT oe DOEN NAZW олау KAT UTC!e3C— — лла РЫШЫ TOY 
[Р 1 М D A R A (a) 

Oda pierwfza 2 Piteyfkich na pochwa- 

Je Hierona Króla miafla Etny w Sy- 

суйп, który wożem zawodńiczym zwy 
cięftwo otrzymał s 


w; tey Od; zie Pindar у w; гаи гу pochop 
ой za “егу a iki póetycqney; Y przymów = 

i ztym rytkodzieiom nieprzytaciołom 
Swoim , k 5 ktorych Lat fima co Olbrzyma 
Tyjenfza kara czeka, zieżdźa do pochwał 
miajia tny zwycięfłwem Шад wsła: 
wionego, Chwali Jamegó Króla z mg- 
lwa па woynach , l ‚ lubo w flanie ЖУРЕ 
50 zdrowińi z wprowadzonego porząd- 
ku do miajfla ; uflanowienia praw mą- 

drych ; wąiętych od Lacedemończyków 
Narodu pokrewnego w/pomirna potym o- 
trtymanejęwyciefiwo ç Karta ко 
Бу rzece Himera: daie nakoniec na- 
ki pożyteczne s 


Lutni złota , ООС palcow fłodka 
wrzawo | 
О ty, Мих czarnobrewych naymilfza 
dzierżawo ! 
Tavie 2 Na 
О Pindar Xiaże Pactów Greckich 
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Na którey dzwięk przewodni chybka 
` ора fkacze, 

I gładki kíztałtnie łamią głos ufta fpie- 
масте, , 

Kiedy lekkie przegrawki czyniąc, ró» 
żnorymny 

Wierfz zaczynafz, w ozdobne uplee 
ciony himny. 


y 


— нчи» A TAA TA 


p Lirycznych ( poćfeos melice, Lyricz ) 
urodził Де w Tebach w Beocyi , okota 
500 lat przed Ciryfiufem Panem. Nay” 
więcey fłynął w tym czafie , kiedy Xer- 
xes Król Perfów. chciał Grecyą opa- 
nować „ Umarł nagle na Teatrum, Ro- 
ku przed Chryfłufem Panem 436. Z ro- 
żnych dzieł ¿ego , które fłaroŻytno sci 
zaginęły, zoflały tylko cztery Mięgi pie- 
śni, w których wychwala zwycieżców! 
pod.czas fławnych igrzyjk Olimpiyjkichs 
Ijimeyfkich , Pitytlkich у Nemeyfkich » 
Alexander wielki, tyle miał na wiel” 
kiego tego poetę węględów , że burząć 
Teby, zafławił dom iego w. całosci* 
Horacyuf/z w pieśni fwoiey do Jula An 
toniego powiada , {е go trudno dla wj” 
Jokiego' lotu doścignąc. 
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Ty trozębych pęd bełtów (0) z wie- 
cznego požaru 
Ulanych, tępi(z brzękiem wdzięcznych 
ий nektaru; 
Twą fodyczą ufpiony , na berle Jo- 
wiiza ; 
Król ptaków (с) z byftrych pierfi luby 
fen wydyfza, 
Opuściwfzy leniwych fkrzydeł wiofła 
obie: 
A lekka mgła Çd) na krzywym zawie: 
fzona dziobie 
Bierze wzrok w miłe pęta: on zaś pee 
{еп twoi 
Rofkofży karkiem ważąc, coś wiel- 
kiego rol. 
Sam wściekły Mars twoiemi шегу pie- 
fzczoty 
Skłania ucha , ftalifte odrzuciwfzy gro- 


ty. 

I Bogom twòy głos luby, kiedy go 
Latony 

L2: MOŻ 


(ë) Bełty toż famo co groty: mowa tu 
0 biorunach. 
‚ (с) Orzeł, co pioruny Дон Дон? nofi. 
(d) Snu miłego, 


372 ZABAWY 

Syn (e) mądrością ugładzi; у Со 
wierzch zielony 

Uczonego Parnafu ( f) Sior powie* 
wnofzata 

Druży na fkocznym tańcem do fkładu 
zamiata . 

Lecz na kogo niechętnym okiem 

Król niebianów (д) 

Patrzy , czy fiç wśrzód mętnych ponu* 
rzy bałwanów. 

Groźnego oceanu , czyli w ziemnym 
łonie | 

Siadło fobie założył; ledwo па bate 
donie (А) 

Srebrnym gładka Pierys , (4) zgodne 
zmąci fznury , 

Pierzcha z popłochu: ftrach go doież* 
dza ponury. (4) 

Taki 


Sinah — 


(e) 21poilo, 
(/) Сога w Grecyi, fiedlifkiem Mu 
„Jławna u poetów , którzy też Muzy cze” 
flo fiofirami żowią Aonia forores. Ри” 
dar ie ufiroit w robrony . 
(g) Jowi/z. 
(h) Jnfirument muzyczny. 
(2) Muzy nazywaią fie także pierda 
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Такі ów, co һаггоупе wftrzafaiąc 
okowy 
Stęka na dnie Ereba Tyfeufz ftogło- 
wy > 
Ieniec (/) bogom obmierzły. Cylickie 
pieczary 
Widziały niegdyś wzraftać ogrom tey 
poczwary . 
Teraz mu po nad Kumą,(z)gdzie brzeg 
zatoczony, š 
Scifka (zumny gwałt morza fkalnemi 
À ` ramiony , (л) 


Iżyzney Sycylii w chleby płód boga- 
tç 
Tio- 


~ — 


(0) Złym ludziom nie miła poetyka: 
Przymawią tu Pindar fwoim nieprzy= 
łaciołom . 

(1) Ieniec więzień. Tyfeufz olbrzym , 
którego Jowifę trącił piorunem у w mos 
rze wrzuciwfzy » Sycylią У czescią 
Włoch przywalił na Cylicya prowincya 
у: mniey/zey górzyfa Cilicia afpe- 
la . Czytay o tym Homera. Шаа. В. 

(m) Miaflo nadmorfkie Kampanii 
Neapolitań/kiey A 
(п) JZ ybrzeże Jkalifie . 
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Tłoczą niwy fwym gruntem pierfifka 
kofmate , 

A kędy śniegi z wieków wierne maia 
leże , 

Iafny йир groźney Etny, cifnac, 5 
wy frzeże. (о) 

Etny,'która fadzami brudne krztufzaę 


trzewa (p) е 

Topnych fkał niedoftępne ftrumienie 
wyziewa ; 

Dzień zacimia perzyną, noe. ogniem 
zażęga , 

Ze fię aż na Libiy fkich grom piafkach 
rozlega 9 

Leży па dnie zwierz (торі, у na aftrych 

lece 
„ Poraniwfzy legarach, uftawnie бе mie 

ce 

Cedząc płomień z pafzczęki. Truchle" 
ie z boiaźni 


Biedny żeglarz zdaleka. Niechay z 
twey przyiaźni 


О= 
l 


aN aaa 
(o) Znaioma góra w Sycylii 2 apri) 

niey miafło tegoż nazwilka , teraz 

тапа, 

(р) wnętrzności 5 
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Korzyfłam zawfze , fprawco niebios, 
a me fłruny 
Smakuiąc ci, podobney nie znaią fore 
типу. 
Ty wierzchołkiem tey góry , с20- 
tem płodney ziemi 
Władafż, у podlefiadiym miaftem z lų- 
me" "dzmi (мені 
Które wfpaniały fadźca (g) iey zacnym 
nazwifkiem 
Qzdobił, na podgórzu założywfzy bli- 
| | {ктет. 
"Więc y teraz odniofło dank niepofpo- 
licy 
Piękney fławy , kiedy mu puzan (7) 
frebrnolity 
Коры ыб е ые 
(9) Nie założył tego miafła Hieron , 
ale imie iego dawne Katana odmieni- 
wfry , dał imie Erny ; ofadę tam nową 
założył , y prawami rozporządzit, Co w 
Jamey rzeczy iel , iakby ie założył „bo 
eò? dachy bez rządu ? : 
(r) Puzan inftrument muzyczny, bie- 
rze fie za trąbę: trzeba {аў wiedziec, Że 
kto na gonitwach zwyciężył , tego Wo- 
{пу Preco zwyciętcą głojem y габа o= 
ajądł, 
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Przyznał więniec zwycięfki, który 
twe, Hieronie , | 

Dzielne wartkim rydwanem otrzyma- 


ły konie, 
А iako gdy pomyślnym ad brzegu 
powiewem 
Z Uniefiona łodź płynie, żaglonośnym 
drzewem 
Gładko bieg fwóy kieruiąc ; pewien 
jeft padzieie 
Zeglarz,że mu y daley chętny wiatr 
zawieie , 
I łafkawie zacząwfzy rządzić iego pra= 
mem, 


Po fortunney żegludze z miłym złą- 
czy domem: 

Так dlą ciebie nie płonną otucha u= 
rata, < 

Ze między pierwfze w świecie m 
czona miafta 

Zacna Etno y w przyfzłe wieki, zaz 
fzczyt taki 

Ofiągniefz, w chlubne wieńce у Zas 
we rumaki 

Obfita,a o twoich zwycięftwach da 


| тегу > 
Zawodniczey brzmieć będą krzykliwė 
bankiety. 
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Zdarz to Febe Liceyfki (s) zdarz to 
боки, który 
Panuiefz w świerney Delo, (г) y Par- 
nafkiey góry 
Kaftalfkie lubifz źrzodia, ażeby w tey 
mierze 
Zadze me fkutek miały; a mężni ryce- 
rze 
W tym fię kraju mnożyli. Wfzyftko i- 
dzie (pora 
Z rak Bofkich ; od nich ludzkie fwóy 
początek biorą 
Cnoty y dokonanie ; z ich łafki wy- 


mowa 
Zdobi ięzyk , moc ramię , mądrze ra- 
| dzi głowa. 
Ich darem tak mych rymów fpiżoku- 
te ftrzały 


Wypufzczę , nucąc twoie, спу Królu, 
pochwały 2 

Ro APE иссе Лер 
(у) Febus zmie Apollina, który Ле 
także nazywa Lyceyfkim, i w Licyi 
prowincyi A¿yi mnieyfzey był ofobli= 
wym /pofobem czczony . 

[4 Delos wy/pa па Arcypelagu Jłaa 
wna urodzeniem Apollina y Dyany 
według Poetów . Parnas góra 
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Ze z nich żadna fwych krefów nie u- 
chybi piędzi ; 
A choć йе byfłrym łukiem wyparta 
zapędzi 
Daley nieco, wiefzcze mi pewnie tu- 
š {zy ferce, 
> Ze twe y moie pieniem prześcignę o- 
fzczetce. 
А ty długo, iak dotąd żyi w pamy* 
ślnym fłanie, 
Użyczaiąc {wych drugim łafk pomiar- 
kowanielzl > 
Nie pamiętny na przefzłą niemoc, |] 
Niech ci tawa 
Sama tylko fzlachetnych dzieł przed 
oczy fława, 
Kiedyś woienne ftofy nie przewycię= 
żonem 
Zniofł umyfłea:, pofpołu z walecznym 
Gelonem 
I drugą bracią , z wieczney chętnych 
niębios woli , 


Ą 


u 


аан AE SE | A e DZ re ан 
[u] Przymawia Hieronowi , który zbyt 

hoyny na drugich , obiecaney ти złotej 

lutni dotąd ieftcze nie oddał, 

[w] Chorował Hieron na kałkuł , 
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A co fię dopelnieniem fłufznie na- 
zwać doli 
Furtunney może, uyrzał koronę na gło 
wie, 
lakiey chwały przed tebą nie mieli 
: Grekowie. 
Taki niegdyś Filoktet [x ] Bofkich 
' ut wyrokiem 
Jsć mufał , acz nie fporym ranney no- 
gi krokiem 
Na Troiańfkie boifko: y lubo raiemny 
Siedział koiąc (же bóle , w kącie dro- 
bney Lemny, 2 
Wytropili pofłańcy Peantowe plemie, 
Ze iego [prawne groty Iliackie zie- 
mie ; ç 
Zwalczyć miały, a złote Pryama pała- 
ce 
Przy- 
ЕЗ Podobieńfiwo bierze Hierona chos 
rego od Filokteta przyiaciela Herkule - 
Ja, który lubo chory na nogę, mufiał 
isce па woyne Troianfka , poniewa bez 
frzał Herkulefowych , ktorych on byt 
dziedzicem , nie mogła według wyroku, 
byc zburzona Troia, Królefiwo Prya- 
та, Był ten Filoktet fynem Peantą a.s 
Lemnos wy/pa na «їгсургіави • 
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Przywaliwfzy aż gruzem, trudne fkoń- 
czyć prace. 

I tobie żes poczwornym wygrał ко» 

zem , pienie 

Winna (we Myza moia , młody Dyno- 
тепте 

Spólniku dzieł oycowfkich у nad- 

grody świetney . 

Bierz w dani rym ten wdzięczny, Kro: 
lu рггу(2іу Etny: 

Którą ci mądry rodzic w dziedzictwie 

odawą 

Qzdobiwfzy w fwobodę y rozumne 
prawą 

Lakonów y] ftarożytnych , Lakonów 
na świecie 

Sławnych, co na óyczyłtym miefzkaiąc 
Taygecie 

Strzegli pilnie  zpifanych uftaw od 
Egimą, 

Кеб 


[y| Zakonowie , toż Jamo co Lace- 
demonczykowie , ktorym Egimus ieden 
z Heraklidow alba potomków Herkule= 
fowych prawa przepifał , Tayget 29/4 
Lakonii ,.. Pindus góra w Arkadyi w 
Amycle miafłeczko Łakonii . 
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Który polny ród z wami od Ilerku- 
la trzyma: 
Więc у do dzieł rycetikich y porzad- 
ku zwykli, 
Ofiedli Ріпа, у niwy fortunney Athi- 
kli , 
Ciefząc б z gości zacnych ; co ofiad- 
{zy grzbiety, 
Harcuia, między gwiazdy śnieżnemi 
dzianety |]. 
Spraw Boże, czego pragnę, aby lud 
poddany 
Widziął {we wroówney dobie miefz- 
kańce y pany 
Brzegów raczey Anemy: [2] by ociec 
fzędziwy 
Przewodnik wielkich czynów y cnót nie 
leniwy 
Synowi, po lat długich biegu, krwi 
dziedziczney 
Zoftawił berło w fzczęciu у zgodzie 
ubliczney « 
P у Ą 


AEN Kajior y Pollux fynowie Ledy 
У Jowifza ¿ Poetowie ich miedzy gwia* 
{Чу policzyłi: а baieczna flarstytnosć 
Po/policie im białe konie przyduie, 
[a] Anema rzeka nie daleko Etny, 
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A zazdrofna Kartago |2] у Tyrrenczyk: 


umy 
Pełen , pamiętny iaką klęfkę wziął u 
Kumy, 
Gdy mu wódz Syrakuzy bitnemi o= 
kręty 


Roztrzą(nał kwiat rycerftva na more 
š fkie odmęty , 
Wyrywaiąc ród Grecki od ofłatniey 
toni; 
Siedział w доти, ztępioney nie pode 
nofząc broni. 
Godnaś chwały waleczna Ateńczy* 
ków młodzi, 
Którey męftwem zuchwalftwo barba* 
rzyńfkich łodzi 
Pogrążone pamiętnym ciofem Sala- 


miny [c]; ; 


ес 

[b| Kartago очса Rzeczypo/politey 
Jławney tegoż imienia w Afryce. Еги 
Jkowie nazywali Је Tyrreńczykami ed 
Tyrrena, który ofadę do nich z Глау? 
zaprowadził. Z obiema temi narodami 
wygrał bitwę wodną Hieron. 

jc] Salamina wyjpa fławna kiejką 
wodną Perfow , których zbit Temuflo* 
kles wodz Аге: 
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I гуё, Sparto potężna, będę (piewal fy- 
ny, 
Co Medy krzywołuczne, ginac pię- 
knym zgonem 
Za oyczyznę , pod ciafnym znieśli Cy- 
teronenx [4]. 
Ale pierwey uwielbié тий ma Ка- 
mena 
Wdziecznym wierfzem , potomftwo za- 
спе Dynamena, 
Ze za iego odwaga prawie w teyże 
chwili, 
Z Perfami chciwe Репу wody йе na- 
pili. te] 
Czas (іц рггеЙас : krótkim бм 
łańcuchem związave 
Rzeczy lżeyfzą dla mówcy zciągaią 
naganę : 
Tępi 


<... CLAN ARR 


|d[ Cyteron góra nie daleko Тегто= 
Pilow , gdzie Leonidas z trzema ју La-. 
cedemoliczyków oparł fie piętnafłu гуч 
Jiącom Perfow. 

[e] Tegoż Jamego dnia , którego Grea 
cy zbili Perfow pod Salaminą , Hieron 
tbił flotę Kartaguyką z Amilkarem ng 


rzece Himera. 
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Тері umyfł rozwlekłość :'a'na (wą pa: 
In1çtD1 

Ludzie , о cudzey chwale fłuchaią nie 
chętni, 

„Lecz że lepfza іе zawiść, niż poli- 
towanie ; 

Nie dbay, że ci спог zayrzą , krzywo 
patrząc na е. 

Czyń dobrze ; rządź twym ludem, i- 
dac prawa wzorem; | 

Strzeż Пе, by myśli od ult różnym ` 
nie {zły torem; 

` Spraw Pańfkich naród świadkiem; а 

ich płochość lada 
Srogłm wyftępkiem częfło w oczy | 
` gminu wpada; 

Chcefzli piękney у mniemaniu ludz- 
kim doftać fławy , 

Nie ścifkay fkapey dłoni, lecz jak 
fternik nawy' 

Roztaczay łafk rozlicznych płótna | 
wiatropędne « 

Więcey hoyae dokażą гесе, niż oft- 
степе, ` 20 

Ne дау бе zyfkiem zwodzić ; ni obie“ 

` tnic płonem 

Raz danych grzeczny kłamca odbywa7 

pokłonem. Ni 


2 


1 
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Niknie wfzyfiko pe zgonie : lecz fła- 
Way z ziemi 
Lotnym. piorem wybuia , ieśli ią (жо- 
iemi 
-Dźwigną pifmy , niepomte potłukfzy 
grobewce 3 
Ozdobni Rymetworce, wdzięczni Kra- 
f fomowce, 
Nie zginie:(f) Kreza mądrość hoyna 
fynąc wielce , 
Lecz ów, co lite z miedzi fkwarżył z 
a ludźmi cielce 
Stogi zbóyca Falarys, przepadł w nie- 
amięci, 
Nike brzydkiego imienia u ftołu nie 
święci 
Przy fodkiey brzęku arfy у głofie 
piefkliwym 
Krafney młodzi. Komu los zdarzył 
być fzczęśliwym, 
Ma dofyć ғ więcey zyfkał , kto przy 
a> fzczęściu fłynie , 
Naywięcey , kogo w życiu oboie nie 
minie 


„Tom VI C: 2. Aa 


— x 


BA Król Lidyi fławny bogadwa- 


Фә» {нусеўопу od Cyrufa, 


WESELE PASTERKA 
z okolicznosci 
SLUBNEGO AKTU 
JASNIE W. JMC PANA 
IGNACEGO 

„Ze Złotego Potoka 
PO TEO:C Ko ES G: O 
Generałowicza Artyleryi W. X. L. 
2 XiężNiczką Imctą 
ELZBIETĄ LUBOMIRSKĄ 
MaARSZAIKOWNĄ 


$ б 
Wielką Когоппа, 


Przyfzedł żądany wieczór. czas ślu- 
bnemi wieńcy 

Umaiać gładkie czoła, piękni oblu- 
bieńcy* 


Czas 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE 387 

Czas wychodzić , gdzie świadek ferc 
wafzych , Bog żywy, 

Czeka w świątyni (woiey, aby te o- 
gniwy 

Słownemi na ofiarę utwierdził przy: 
iemn 

Dufze , które wprzód natchnął miło- 
ścią wzaiemną , 


Ciefz! бе, zacny Potocki! iuż two- 
iego meta 
Starania , idzie m pańfkich przybytków 
‚ Elżbieta 
Stawiac bieluchne йору; iuż twoiego 
podle: 
Stoi boku trwożliwa, iak przy jd- 
(nym źrzodle 
Młoda róża , kiedy ią (уп fkrzydla- 
‚гу bierze, 
Maiąc urwać па bukiet pie(zczoney 
macietże , 
Patrzą ва nią fpółrodnych kwiatków 
rowiennice , 
` Kropiac rannemi perły rożnobarwe 
lice, 


Aa 27 Ze 
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Że im los, choć życzliwy, z wie- 
czney niebios rady, 


Odbiera czoło pierwfze kwitnącey 


gromady . 
Опа, wrzkomo niechętna , wdzięcznie 
rodowitym 
Uña płoni fzkarłarem: lecz w fercu 
ukrytym : 
Kocha niewola fwoię , wiedząc że iey 
taka 
Dola niefie, by temu , со іа zrywa z 
krzaka”, 
I z ukochaną życia rozdziela fwobo-= 
3 da, 
Zoftala oczu e a ferca ochłoe* 
2, 


Poftępuy w dobrą chwilę , paro us 
kochana ! 
Nie luno was wobłędnych gdzieś tam 
_ wiekach znana, 
. Sny płonne Greckich wiefzczków ; nie- 
orfzak baieczny 
Bożców wiedzie godowych. Umyfł 


CH wam ftateczny 
> Do- 
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Dotrwania w świętym związku, pe- 
wnieyfza przewodnią, 
Przyiażń wam піейе więzy , rozfądek 
pochodnią, 
A równość lat zielonych , у wielkiego 
„rodu, 
Z niezwiędłego pod nogi ściele kwiat 
ogrodu. 
Nie miała mieyfca płochość między 
temi iwaty = 
Płochość , со ze krwia wrzącą , y by- 
ftremi laty 
Rżucaiąc chęci pierwlze nieobaczney 
młodzi , : 
Częfto о lekkomyślne małżeńftwa 
і przywodzi ; 
I wkrótce niehartowne rozumem o- 
gniwa 
Tak marnie pofpaiała, tak marnie 
rozrywa, 


' Poęfipuy w dobrą chwilę paro uko- 
chana, 
Iak rzeka z niebotycznych pielu(zek 
nIana „© 


& Kto 
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Którey Tworca (ут palcem napi- 
fal bieg długi , 
Miia drobne ftrumyki у błotnifte 
ftrugi s : 
Lecz z dziedziczney fiedliny wyply- 
nąwfzy , poty 
Czyftym bieży korytem, a licznemi 
zwrot 
Szukać częgoś zdaie lię , póki w teyże 
mierze 
Į iafnosci ; со fama, pary nie dobie- 
rze, 
Więc z nią frębrne złączywfzy nurty, 
biegną (połem, 
А płynnym уйе у grody bogacąc 
żywiołem ; 
Wzaięmnie Пе wfpieraią; nie zazdroe 
fzcząc fobie , 
Bo fa у równie byłtre, у wfpaniałe 
obie, 
Taki nafz złoty Potok, który źczodłą ` 
fwoie 
Z wyfokich przodków biorąc ‚а przey« 
rzyfte zdroie 
Od pierwfzych lat prowadząc, ża- 
dnym nie zburzony 
Nagannych przywar mętem, nie mógł 
lepfzey żony “ 
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Doftać ,iako gdy wieczney upomine 
kiem fprawy; 

Bok fwóy , obok zatoczył złociftey 

“_ Śrzeniawy . 

Płyńcie rzeki fortunne zawfze iednym 
torem , 

Nigdy fię płonnych wieści nie dzie- 
laç pozorem , 

Zawfze w pelney ufności, w czyltym 

` zakochaniu ; 

Aby y po długiego biegu dokona= 
піц; | 

Gdy wam wieczny ocean otworzy 
fwe wrota, 

Kędy kres nieprzefkoczny lydzkiego 

żywota, 

Poźne Бе wieki wafzey miłości dzi- 
wily, 

Zeście y w morzu długo wód fwych 
nie ftraciiy , 


Poftępuy w dobrą chwilę, paro u- 
lubiona ! 
Mogłaż być kiedy nad cię fzlache- 
tniey złączona? 


Czym 
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Czym Bóg ludzie na ziemi nayia- 
śniey oznacza , ` 

To ciebie krwią dotyka , to ciebie оз 
tacza, 

Tu Ккбг, czoło ozdoby: tu fzano» 
wne głowy 

Z choty zafług , co ie wiek bieli Ne- 
iłorowy z Я 

Dwatwe, РоНКо, zafzczyty , dwie two-. 
ie podpory . 

Tu Babka, zkąd ma pierwfze płeć 
niewieścia wzory 

Wiary у pobożności: tu -Ociec kos 

chany , 

Stróż porządku, ftróż prawdy y Pana 
doznany; ` 

Więc Matka z miłym fercem , nauką, 


urodą 

Zacna, у rowne ciotki pięknym kołem 
wiodą ; 

Więc у godni Wuiowie; tydzież?in- 
nych: fila 

Krewnych imion, na święto со ie ta 
zwabiła RSE 


Dwu wielkich Domów przyiaźń y 
wafze еа е Е 

_Zeście fobie u ludzi zafiużyli na 

nie, ` 
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Takie, złote miiaiąc fławney Pafu 
` wieże , 

Płochemi wiofły ptafiwo trakt po- 
wietrzny rzeże, 

Bawiąc lud zadziwiony ciekawym wi- 
dokiem, 

Leci po między krafoym rączych 
piór obłokiem 

Dis ialnych gołąbków , które w 

Š winney dani 

Lotny orfzak prowadzi dla Cypryi- 
fkiey pani. 

Ona ie śnieżną dłonią mufka, y na 
fzyie 

Z Tyryifkiego fzkartatu miękkie wkła: 
da fzliie , 

Wprzęgaiąc do złotego wózka, aby 
wieczney 

Miłości fpolnie ciężar dźwigały fer- 
deczny , 


Poftępuy w dobrą chwilę paro u- 
lubiona ! 
Piękna dla ciebie wrożka OQyczyzna 
ftrapiona , 
w 
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W tey fladze niefpodzianey , gdy twoy 
dach ze йоту 

Troiftym nifzczą bełtem zapalczywe 

` gromy, 

I pod mylną zafiona przychylnego 
cienia, 

Sępią, grożąc mgłą czarną wieczne- 
go zaćmięnia,, 

Wefelfzy czas naftaie | dwie nadobne 
zorze , 

Millzę nad wafze światła z Polluxem 
Kafłtorze 

Wfchodząc na nasz horyzont, cały 
wprzod zaćmiony, 

Z grubych cię niezgod chmurney wys 
dźwigną zafłony . 

Tuż , też fame łańcuchy , ktore wafze 
ręce 

Wiażą, łączą pofpołu у domy Xia- 
żęce 

Węzłem nierozerwanym, Poftaw na 
puklerzu 

Możnym dawnych lagiełfow potomny 
Rycerzu 

Krzyż złoty, Krzyż waleczny ! przy- 
tul go do twoi 

Serdecznie , żadnym fzturmem mie po- 

żytey zbroi ! 
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Tak pod iedną złączone ze krwi two- 
iey głową, 
Poydą rzeczy fzczęśliwizą nie rownie 
efnową, 
A frogim od lat tylu zwątlona ро- 
gromem 
Dla (poru domow , będzie Polfka ie- 
dnym domem, 


Pofłępuy w dobrą chwilę paro ulu: 
biona! 
Niech z tobą idzie Pokoy , niech Zgo- · 
ga niepłonna, 
Zgoda twierdza narodow: iey tarczą 


odbite 

Pierzchaią , iak proch lichy, ufy mie- 
dzią kryte; 

А ktorey ani ogień , ani miecz nie lç- 
ka, 

Przed i iey licem łafkawym groźna moc 
uklęka, 

Zgoda matka porządku : famo przy- 
rodzenie 

ley {prawą , wieczne niebu ukało fkle- 
pienie , 


E 
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I ziemię wydobywfzy z mętney wod 
otchłani , : 

Тубас. iftot nadobnych poftawiło na 
пі. 

Co zmyfły ludzkie bawi, со nafyca 
ane, 


Coż było, nim fię każdy: w nazna- 
стопа fironę 
Udał żywioł , zawarlzy wieczyfte fo- 


jufze ? 

Nie było życia, chocia rożnę były 
dufze , 

Teraz y płodna ziemia buyne plony 
rodzi, 

Izą dniem nieufianną noc kaleią 
chodzi, 

І morze та fwe krefy, у rzeki ło- 
znięe , 

Bo wfzyftkim dała: Zgoda warowne 
granice, 

Tak ty zacny Narodzie , gdy пе twych 
umyfły 

Synow w miłości trwałey węzeł (роіа 
ścifły , 


Wybrnawfzy z fmutney toni, wśrzod 
włafnego łona 

Wzbudzifz na dalfze lata fortunne 

nafiona . 
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Więc kiedy czas ten przyidzie, a po 
frogiey wrzawie 
Słońce nafze w {wey znowu wefołey 
pofławie Я 
Ożywi świat oyczyfty ; z nim pofpołu 
rt 
Moy Potocki, coś dotąd па ‘Parna - 
йе fkryty , 
Pięknym bawiąc dowcipem pańlkie 
trudy fłodził » 
Będzielz w {zyk iafnych Planet poli- 
: czony chodzi; 
I przy wieku dollalym fprawy wa- 
żnieyfzemi 
Pod {тайга iego wodzą , Polfkiey 
świecił ziemi. 
A my 2 chatek fpokoynych , darem 
ożywieni 
Dobroczynnych onego pafterze , pro- 
mieni, 
Będziem wieyfkie na gęślach nucić 
mu padwany, 
Świeć nam długo fzczęśliwie wodza 
ukochany ! 


Poftępuy w dobrą chwilę paro ulu- 


biona 1 
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lako pięina latorośl , latorośl zielo- 


па, 

Ktora ma (жета fadźcy ftokrotną 
nadgrodą 

Zawdzięczyć letnie znoie karmią y 
ochłodą , 

Skoro iuż pełna foku takich lat doli- 
cza , 

Że ią befpiecznie może ręka ogro- 
dnicza 


Wziąć ze fzkoły (połcześnych drze- 
wek rzefzy młodey , 
-liuz na urodzayne przeladzić ogro- 


Frafowliwy o fwoiey wychowanki 


doli, 

Szuka wfzędy gofpodatż co naylep- 
(геу roli, 

Г żeby iey wiatr filnym tie ufzkodził 
wiewem ; 

Z gałęziftym ią żeniąc słornie łączy 
drzewem. 

Z domu Eleonory , z Dziadowfkiego 
łona, ; 


Kfiężniczko, piękniey cnotą , niż krwią 
ozdobiona, 

luż cię oto życzliwi przenofzą' Ro- 

dzice. 
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Na wzor rodney iabłonki, lub win= 
gey macice . 
[uz twe lata dolłalfze dofzły owey 
chwili, 
Ażeby ce fię (атут wprzod kwiateza 
cieizyli, 
Po: zefzłey wiolny Рогге, mogli pa- 
trzyć na to, 
Co za łożone prace, winne przynieść 
lato, 
Złączona z zacnym drzewem od zlos 
tey Pilawy , 
Na ktorym Mars fwe nie raz zawie- 
š (гаї bulawy, 
Honor, tyfiączne krzefeł wyfokich za- 
fzczyty » 
I lafek у fztandarow blafk niepofpo« 
lity , 
Кошу w owoc у w cnoty śliczna ia- 
torośli , 
By zciebie z wnuczętami piękne dzia- 
tki pośli, 
Qyczyźnie па ufugi, a tym na ko- 
chanie , 
Co ci w {wym domu zacne dali wye 
chowanie, 


t 


Iu- 
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lużeś', kochana paro, dała fobie 
dłonie, 
Patrzy na to zawilna, у ledwo. nie 
tonie 
We łzach zazdrość , że tego związku 
А ni opeczny 
Ięzyk „ni chęci włafnych zerwie fzturm 
dziwaczny : 
A miłości wam żadne przypadki nie 
wydra, 
Bóg tak chciał : а Czas złota potrzą- 
[pai klepÍy ёга, 
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